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•W numerze: . , ♦ ,
.polska: polska heroina najlepsza..kto miał wyjechać - wyjechał?..strajk kierowców karetek pogotowia 
zakończony...spór o tajne archiwa u.o.p...kuśmierek ostrzega - nadciaga afera
.świat: wspólnota dzieli armie...śmierć kennedy ego nadal tajemnicza , honeecker śmiertelnie chory ..bueh 
kandyduje na prezydenta...sadowe kłopoty prymasa glempa...
.sport: XVI zimowe igrzyska olimpijskie (s.17 - 19)...
grecja: treść ustawy o cudzoziemcach...co może konsul?..(s.10, 11)
.ponadto: 12 ton polskiego złota dla pułkownika kadafiego...naga kobieta leżała pod blokiem mieszkal­
nym...opowieści niesamowite...szamani z piłka w reku...gotowe do akcji - prostytucja istnieje czy chcemy, czy tez 
nie...wspomnienia z poprzedniego życia...

NIEZALEŻNY TYGODNIK POLSKI WYDAWANY W ATENACH

A T E N S K 1
.nr 160 20 - 26 lutego 1992r rok V 24 strony 300 drs
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USTAWA O CUDZOZIEMCACH (WYJĄTKI) - S.10

WASIY KOMUNIKAT DLA OCZEKUJĄCYCH NA INTERYIEW - S. 14

Odjęcie roku: Żołnierz opłakuje przyjaciela
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to zdjfcie autorstwa amerykańskiego fotografa Dawida Turnieya zostało w piątek uznane za najlepszą fotografią 
sową 1991 ro|(u zdjęciu sierżant armii USA Ken Kozakiewicz opłakuje śmierć przyjaciela, który zginął ocTkuli i____  
ywńskiejw ostatnich dniach wolny nad Zatoką Perską. Turniey wykonał to zdjęcie w śmigłowcu sanitarnym. Do kon­
kursu World Press Photo, który odbywał się w Amsterdamie, zgłoszono 18 tys. zdjęć 1600 fotografów z 75 krajów. Zwy- 
dąica oprócz tytułu najlepszego fotografa prasowego roku otrzymał 15 tysięcy guldenów holenderskich w gotówce (rów­
nowartość 8333 dolarów amerykańskich).

I pr«-
•me-

Fot.AP

cmiodrs
EKPRESOWA TRASA

WYJAZDY Z ATEN DO: 
KROSNA I WARSZAWY 

10, 20, 30 KAŻDEGO M-CA

WYJAZDY Z POLSKI 
3, 13, 23 KAŻDEGO M-CA

BIURO "RENA - TOURS"
OMONIA, UL. VILARA 2, III P.«

TEL: 5248058 ; 5249656

H E L I K o N
TRAYEL TOURISM

POLSZCZ - GRECJA - 
POLSKA

3 RAZY W MIESIĄCU
6,16,26 KAŻDEGO MIESIĄCA 

Z ATEN DO KRAKOWA 
PRZEZ JASŁO, MIELEC 
AUTOKAREM GRECKIM

VIDEO, TV, AIR-CONDITIONER

ORAZ
10 - 20 - 30 KAŻDEGO MIESIĄCA

Z KRAKOWA DO ATEN.

ORGANIZUJEMY 8-DNIOWE WYCIECZKI 
POLSKA - GRECJA - POLSKA 

ADRES BIURA:
ATENY. OMONIA. PIREOS 1S-1B. I PIĘTRO. 

TEL: S2 43 889-8»0
FAX: 52 37 424 

TLX:210337 
KRAKÓW, TEL. 12-44-44

1
§
a

I

1

I
fj

i

i



i
KII RI JER ATEŃSKI 2 I

Podkomisarr policji z Komendy 
Miasta nie miał złudzeń młoda ko­
bieta me żyła Lekarz pogotowia 
potwierdził zgon,

W ciemnościach letniej nocy 
błyskał flesz fotografa policyjnego, 
utrwalającego obraz miejsca wy­
padku, krzątali się technicy krymi­
nalistyki. sanitariusze.

Podkomisarz z Komendy Miasta 
rozmawiał z męzczyzną drobnej 
postury, Józefem S., starając się 
z bezładnego potoku slow wyłowić 
istotne fragmenty. Józef S. wyda­
wał się być wstnąśnięty.

— Skoczyła... nie potrafiłem jej 
powstrzymać... Agnieszka była pi- 
lana...

1 es I %

M
e I I
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Naga kobieta 
leżała 
pod blokiem 
mieszkalnym.

— Czy można rozwikłać tę zagadkę?
— Uważam, że nie. Nie dlatego, że nie 

można jej było w ogóle rozwiązać, ale

wszyscy w czasie pamiętnego spotkania, 

tylko me S., chociaż nigdy me stronił od

kieliszka, praeciwnie — często naduży-
dlatego, że śledztwo zle prowadzono, wal trunków. Nikt nie umiał odpowie-

a czas zacierał wszelkie ślady.
— Ale trudno pogodzić się z myślą 

o samobójstwie zaledwie 31-letniej 
Agnieszki.

— Więc niech pan się trzyma wersji 
wypadku. To zdejmie odium ze wszyst­
kich. Śledztwo trzeba prowadzić precy­
zyjnie. Trzeba też umieć odejść od ustalo­
nej czy przyjętej wersji. Przyznać się do 
błędu, a tego nikt nie lubi.

W dniu śmierci żony
Józef S. nie pił wódki. Badania wykazały 
w jego krwi 0,00 promille alkoholu. Pili

dzieć, dlaczego wtedy powstrzymał się 

od picia? W śledztwie potrafił ten fakt 

wykorzystać, zapewniając, ze dokładnie 

zapamiętał przebieg zdarzenia.
Dnjgie pytanie także zostanie z pew­

nością bez odpowiedzi: dlaczego juz

w trzy miestące od śmier-

ci żony Józef S. ożenił się powtórnie, 

zapominając o Agnieszce, matce trzynas-

toletniego Sebastiana. ■
N. Guisiuh „WIZYTA"

JAN LEWANDOWSKI

W
I?

— Pójdziemy do pana mieszka­
nia — zdecydował policjant.

Szli po schodach na czwarte pię- 
Po, niektóre drzwi na klatce scho­
dowej uchylały się i wyglądały 
z nich pełne ciekawości twarze lo­
katorów.

W mieszkaniu państwa S. paliło 
się w kuchni i jednym pokoju. Dru­
gi pokój był nie oświetlony; otwar­
te szeroko drzwi na balkon były 
przesłonięte częściowo firanką, 
sięgającą podłogi, firanka falowała 
w przeciągu.

Oficer zapalił górne światło i zo.- 
baczył, że na ścianach pomalowa­
nych w bladoniebieski wzorek wi­
dnieją brunatne plamy. Podobne 
plamy pokrywały też tapetę w kory­
tarzu i białe drzwi łazienki. Na 
drzwiach kolor plam wyraźnie czer­
wieniał. Oficer nie miał wątpliwo­
ści; to była krew.

Wolę wyskoczyć 
przez okno

— Proszę opowiedzieć o całym 
zajściu, po kolei, bez pośpiechu 
— zwrócił się do Józefa S, oficer 
z Komendy Miasta.

Siedział skulony na krzesełku 
przed biurkiem, sprawiał wrażenie 
człowieka nie dbającego o marno­
ści świata, głowa jego kiwała się 
rytmicznie z boku na bok. W lewym 
ramieniu czuł jeszcze ślad ukłucia 
igły, za pomocą której pobrano mu 
krew.

— Byli u nas goście — mówił 
z trudem. — Siostra Agnieszki ze 
swoim kochankiem, Czesławem. 
Przynieśli pół litra. Żona rozcień­
czyła spirytus wodą. Było bardzo 
wesoło. Agnieszka miała na sobie 
tylko kostium kąpielowy. Śpiewali­
śmy piosenki. Sebastian, nasz syn, 
nie pokazywał się, siedział albo 
spał w swoim pokoju. Potem około 
jedenastej wieczorem Beata, siost­
ra żony, wyszła z mieszkania razem 
z Czesławem. Udałem się z Agnie­
szką do naszego pokoju, rozebra­
łem się do naga. Leżałem na wer-
salce. Chciałem mieć Agnieszkę, 
ściągnąłem jej majtki na siłę, ale 
szarpała się i nie dawała dostępu do 
siebie. Może uderzyłem ją po twa­
rzy. Nagle ona mnie uderzyła i wy­
rwała mi się z rąk. Podbiegła do 
parapetu okiennego, krzyczała: 
— Wolę wyskoczyć przez okno, niż 
spać z tobą.

Wdrapywała się na parapet, a ja 
jej przeszkadzałem. Nie trzymałem

za mocno, więc wyrwała się, 
znowu i nago wbiegła na balkon. 
Poszedłem za nią.,.

Józef S. milczał dłuższą chwilę, 
a przesłuchujący go oficer uznał, że 
należy dać mu odpocząć.

— Pobiegłem za nią — mówi 
dalej przesłuchiwany—ale było już 
za późno. Agnieszka przeszła przez 
balustradę balkonu na zewnątrz. 
Próbowałem ją pochwycić... Na­
wet przez chwilę przytrzymywałem 
jej uda, ale już wyślizgiwała się, już 
jej nie utrzymałem.

O już, tchórzu, 
}oisz się?

Sebastiana, syna Józefa i Agnie­
szki, przesłuchiwano w obecności 
psychologa, zgodnie z przyjętą 
w Polsce procedurą postępowania 
z małoletnimi świadkami.

— Nie spałem, bo oni pili wódkę 
i hałasowali — zeznał Sebastian. 
— Dopóki w mieszkaniu była ciot­
ka Beata i wujek Czesław, słysza­
łem jak podśpiewywali, śmiali się. 
Kiedy ciotka z wujkiem wyszli, ro­
dzice zaczęli się kłócić.

— Słyszałeś tylko podniesione 
głosy czy także poszczególne sło­
wa? — padło pytanie.

— Słyszałem treść. Ojciec krzy­
czał coś takiego: — Mam cię wy­
rzucić przez okno?l Mama zawołała 
wtedy; — No już, tchórzu, boisz 
się? Zobaczyłem, że mama stoi p^ 
otwartym oknie. Ojca nie widzia­
łem, myślę, że siedział na wersalce.
Patrzyłem na pokój przez uchylone 
drzwi. Dokładnie to nie pamiętam, 
ale słyszałem, jak ktoś zamykał ok­
no. Ojciec wyszedł do kuchni i za 
chwilę wrócił, zamykają drzwi. 
Nie chciałem już dłużej słuchać 
tych krzyków. Wybiegłem z miesz­
kania jak stałem, w skarpetkach. 
Pobiegłem do ciotki Beaty, żebył 
tam przenocować.

Podczas wizji 
lokalnej
w mieszkaniu S. policja znalazła 
używane niedawno kieliszki, butel­
ki po wódce, popielniczki wrypeł­
nione niedopałkami.

Plamy krwi ujawniono na spód­
nicy denatki, na prześcieradle i na 
poszwie, na zlewie, na ścianach, na 
drzwiach łazienki. Spódnicę, prze­
ścieradło i poszwę zabezpieczono 
do badań laboratoryjnych.

Przyczyną śmierci Agnieszki byl 
— jak orzekł lekarz anatomopato­
log —wewnętrzny uraz i szok pou­
razowy. W czasie sekcji zwłok tra-

I gicznie zmarłej kobiety pobrano 
I krew. Poddana analizie, badana

metodą Widmarka, wykazała 1,7 
' promille alkoholu.

Przy oględzinach ciała Józefa S.

liczne zadrapaniastwierdzono
o trudnym do ustalenia charakte­
rze. Na ciele zmarłej znaleziono 
również liczne zadrapania, o któ­
rych nie dało się powiedzieć, czy 
powstały podczas spadania wzdłuż 
ściany, czy też jeszcze przed uirypad- 
kiem.

Powołany biegły lekarz seksuo­
log nie stwierdził niedostosowania 
seksualnego między Agnieszką 
i Józefem.

Śledztwo zostało umorzone
z powodu braku dowodów na zais­
tnienie przestępstwa.

Ojciec Agnieszki
nigdy nie pogodził się z taką decyzją. 
Pisał do Prokuratury Wojewódzkiej i Ge­
neralnej, do Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych i do Ministerstwa Sprawied­
liwości. Argumentował; Dostałem od­

powiedź niesprawiedliwą, że oczerniam 
policję, uznali oni, że córka popełniła 
samobójstwo. Z mojego punktu widze­
nia jest to morderstwo z premedytacją".

Inspektor Komendy Głównej policji 
Czesław K. opiniował;.... Obrażenia na 
ciele Józefa S. mogą mieć charakter ob­
rażeń powstałych w wyniku obrony ze 
strony kobiety przed napastnikiem. Samo 
ułożenie zwłok było charakterys^czne 
(tak jak przy wyrzucaniu ciała, a nie pr^ 
samobójczym ^oku). Nie można wyeli­
minować werąi, że Agnieszka została 

1

kji.

I

wyrzucona z balkonu".
Prokurator replikował; „...Śledztwo 

zostało przeprowadzone zgodnie z zasa­
dami postępowania karnego, wszech­
stronnie i wyczerpująco. Śledztwo nie 
dostarczyło dowodów na to, że działały 
osoby trzecie. W tej sprawie wypowie­
dzieli się lekarze biegli różnych specjal­
ności Stwierdzenia ojca Agnieszki są 
bezpodstawne."

Agresja seksualna
— Werąa samobójstwa Agnieszki 

mnie nie przekonuje — zacząłem roz­
mowę z podinspektorem Władysławem 
N. z Biura Dochodzeniowo-Śledczego 
Komendy Głównej. Wiadomo przecież 
z zeznań świadków, że Agnieszka po 
wyjściu swojej siostry z konkubinem 
Czesławem, znalazła się na balkonie Sio­
stra Beata stała na ulicy. Kobiety śpiewa­
ły „A chachary piją", „Czerwone maki" 
Czy tak postępuje kobieta mająca zamiai 
popełnić samobójstwo? Młoda, atrakcyj­
na kobieta, matka kochająca dziecko...

— Była pijana—odpowiedział podin 
spektor N. — broniła się przed odbycien 
stosunku z własnym mężem. Poświęci 
lem wiele czasu na studiowanie obja 
wów tzw. agresji seksualnej. Dr Kazi 
mierz Imieliński twierdzi, że taka agresj 
może być zwrócona do wewnątrz, prze­
ciw sobie. W skrajnym przypadku może 
prowadzić do samobójstwa.

S
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Ludzie potrafią dokonywać rzeczy sprzecznych z prawami nauki i fizjologii

Opowieści niesamowite
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Nr 1 (2 I). Cena 1 500 zł

Rozmodlone zakonnice unoszą się na wy­
sokość kilku metrów nad ziemią. Lewitują. Na 
stopach i dłoniach rozhisteryzowanych ludzi 
pojawiają się stygmaty podobne do ran Chry­
stusa Ciała świętych na długo po śmierci nie 
wykazują żadnych oznak rozkładu, przeciwnie 
- wydzielają przyjemną woń. Niektórzy misty­
cy me piją, nie jedzą. Żyją jedynie powietrzem! 
Wierzyć, nie wierzyć?

Fenomen Catherine Emmerich, zakonnicy 
katolickiej w Westfalii, podobno był dokładnie 
badany Mieszkała w Niemczech okupowa­
nych przez wojska napoleońskie. Miała wizję, 
czytała w myślach. Potrafiła duchowo przeno­
sić się w czasie i przestrzeni. A nawet unosić 
w powietrze. Cieszyła się dobrym zdrowiem, 
choć w ogóle się nie odżywiała. Oficerowie 
francuscy, uczeni i lekarze, którzy poddali ją 
przesłuchaniom i obserwacjom, nie wierzyli 
ani w Boga, ani w szatana. Nie dopatrzyli się 
jakiegokolwiek podstępu.

Człowiek może wytrzymać bez picia najdłu­
żej ok. 2 tygodni. Bez jedzenia - od 1 do 2 
miesięcy.'Bogobojna Teresa Nęumann przez 
36 lat przyjmowała jedynie opłątki. Podobne

-------——’--------------------- ^-r--’rr?Tn--trnE3-----------

Krwawe rany Chrystusa

Częstym fenomenem są stygmaty przy­
pominające rany Chrystusa, zdarzające 
się u ludzi głęboko wierzących. Ale znane 
były Już w starożytnej Grecji. W VI w p.n.e. 
dziwne znaki na skórze miał Epimenides z 
Knossos, kapłan Zeusa, którego Solon wez­
wał do Aten, żeby oczyścił miasto po epidemii 
dżumy. Teresa Neuman, Padre Pio i Marthe 
Robin mieli stygmaty w kształcie korony cier­
niowej i gwoździ. Niektórzy mają krwawiące 
rany na dłoniach znane z obrazów i krucy­
fiksów, a nie takie. Jakie były faktycznie. 
Dawniej ludzi krzyżowano przez wbicie 
gwoździ w przeguby, a nie w dłonie, które 
rozdzierały się pod ciężarem ciała.

Belgijka Louise Lateau nie była świętą, a 
jedynie pobożną osobą, skłonną do histerii. 
Pod koniec XIX wieku wielokrotnie poddawa­
no ją badaniom, które bardziej przypominały 
tortury niż naukowe eksperymenty^ Dla wyeli­
minowania oszustwa, jej ręce i nogi przywią-

niemożliwa jest między nimi jakakolwiek ko­
munikacja. Zauważono coś takiego w labora­
toriach naukowych. Gdy w jednym ośrodku 
zmieniono szczurom labirynt, w innych pla­
cówkach gryzonie szybciej odnajdywały w 
nim drogę. Chemicy mówią, że pierwsza syn­
teza jakiegoś związku na ogół jest trudniejsza i 
trwa dłużej. Kolejne - znacznie krócej. Nie

Nie wiadorrło jaki jest kroi^ ii.fj/uw'//.' 
wieka Foki drogą ewołuc|i w/kf,/’aic4y zdr, 
ność zmniejszania zapofrzetx/wania ria ber 
nawet o jedną trzecią

- Zdaniem wielu doświariczonych w techm 
ce medytacji transcendentalnej osób, wysoka 
synchronizacja ta! mózgowych umożliwia kon 
centrację takie/ energii, która w szczytowym 
momencie umożliwia uniesienie się człowieka 
ponad powierzchnię ziemi, oderwanie się od 
podłoża wbrew prawu ciążenia Ten efekt me­
dytacji budzi największe emocje / z reguły głę­
bokie niedowierzanie Interesujące jest to, ze 
osoby zaawansowane w technikach medyta­
cyjnych przyznają się do zdolności latania,

Na Zachodzie ideę medytacji transcendentalnej w ostatnich 
30 latach spopulśryzował Maharishi Mahesh Yogi. W Fairfield
W stanie Jowa założył Maharishi International University. 
Technikę medytacji opanowało dotychczas na całym świecie
ponad 3 min ludzi. Ale tylko garstka mistrzów osiąga 
ponadprzeciętne efekty. W Polsce kursy TM ukończyło 1,5 
tys. osób ‘(gównie ludzie z wyższym wykształceniem, w tym 
przede wszystkim kobiety).

wiadomo czy chodzi tu o jakąś energię, czy 
strukturę rzeczywistości, z którą ściśle związa-

zywano ■ do aparatów. Udało się tylko - na jest zasada przyczyny i skutku. Na pewno 
■ jest to pole do spekulacji.stwierdzić, że rzeczywiście w pewnym słanie 

psychicznym na jej kończynach pojawiają się 
stygmaty. -

Cuda bez cudu

Praktyki jogów

- Rpdobnie jest z ludzkim organizmem - nie 
wiadomo jalde drzemią w. nim siły. Praktyki

Do wszystWcb tych relacji nauka odnosi > fakirów i jogów pokazują, że człowiek duchem
się sceptycznie. Szczególnie do tych przy- może zapanować nad ciałem, sterować proce- 
padków, których w żaden sposób nie da sami fizjologicznymi, które zachodzą poza na-

szą świadomością’ Przy pomocy tzw.

Fenomen .hlęklór^''' możą.ęUy,ł^,;^wódowąpy
innego 4. rodzaju metabolizmem.. Jego zaburzenie powoduje 
np. atrofię kończyn dolnych, objawiającą-jsię zanikiem mię!' ' 
i podkurczem nóg pod korpus. Tak podkurczone nogi rniL_

Mollle FanĆher Źl Nowego^Jofku.nNle,, spała Tm.iiŁ

!Śn1:
iała

wymiotpwała, jak tylko próbowano ją nakarmić. W jednej z 
hipotóżi zakłada się, że są ludzie ^dołnir^ wytwarząć węgieJ
przy pomocy, transmutacji tlenu i •wodoru. Mistycy hie jedź^^ 
ale nie stwierdzono^ by na dłuższy czas przestali oddychać.

medytacji transcendentalnej organizm mniej 
zużywa tlenu, zmniejsza się zawartość kwasu 
mlekowego we krwi, będącego oznaką zmę­
czenia, mniejsza jest częstotliwość bicia ser­
ca. Potyizierdzają to padania naukowe. Tzw. 
anabioża jogów polega na współdziałaniu 3 
podstawowych czynników fizjologicznych: gło­
du, rozluźnienia mięśni i zwolnienia oddechu. 
Wytrawny joga podczas medytacji potrafi 
zmniejszyć zapotrzebowanie swojego organiz­
mu ną tlen o ok. 20% (podczas snu zwykłego 
śmiertelnika nie spada ono poniżej 8%).

natomiast nie są skłonne do ich zademonstro­
wania. Pokaz taki miał miejsce w TVP pod­
czas jednej audycji, przy czym nie wiadomo, 
czy fakt oderwania się od podłogi mężczyzny 
siedzącego po turecku stanowił rezultat kon­
centracji energii w mózgu, czy też wyniki z 
treningu gimnastycznego i siły mięśni - stwier­
dza dr Włodzimierz Oniszczenko z Uniwer­
sytetu Warszawskiego (Wiedza i Życie 5/91).

Znane prawo fizyczne mówi, że dla uzy­
skania informacji człowiek musi wydatko­
wać pewną energię. Gdyby była możliwa 
odwrotna zależność, byłby to klucz do wy­
jaśnienia (i potwierdzenia) istnienia tzw. 
cudów. Uzyskać energię poprzez szeroko 
rozumianą informację! Kłóci się to ze zdro­
wym rozsądkiem, ale niektórzy naukowcy nie 
ukrywają, że w to wierzą, m.in. E. P. Wigner, 
laureat Nagrody Nobla w dziedzinie fizyki.

Podobnego zdania jest brytyjski fizyk David 
Bolun. W przyrodzie musi istnieć ukryty po­
rządek, Jakiś ukryty wymiar, wciąż niedos­
trzegany przez fizyków.

ZBIGNIEW WOJTASIŃSKI

cuda zdarzały się (i nadal mają miejsce) na 
całym świecie, w różnych kręgach kulturo­
wych 1 religijnych. Odnotowują je kroniki chiń­
skie. W Indiach głośny jest przypadek 
mistyczki Gin Bela.

Św. Józef zaczął fruwać

Najbardziej niewiarygodna jest lewitacja. 
Dobrze znana fizyce. Ale tylko w przypadku 
przedmiotów, które unoszą się na niewiel­
ką wysokość pod wpływem działania pola 
magnetycznego. Elizabeth de Ranfaig - 
zjawisko z Nancy - wzatywała w powie­
trze, przysiadała na gzymsie kaplicy, zdo­
była się nawet na zdjęcie krucyfiksu 
zawieszonego pod sklepieniem kościoła. 
Potrafiła lewitować czy też hipnotyzować 
tłum rozhisteryzowanych ludzi i niedowiar­
ków? Takie wytłumaczenie tego fenomenu 
sugeruje zdrowy rozsądek i współczesna 
wiedza.

Głośno było o św. Józefie z Copertino. Pisze 
o nim w swej książce Metanoia Aime Michel 
(wydanej w 1987 r. we Francji nakładem oficy­
ny Albin Michel). Był dzień świąteczny. Św. 
Józef na oczach tłumu wiernych zaczął lewito­
wać w bazylice w Asyżu. Przeleciał 18 m w 
kierunku obrazu Matki Boskiej, który pobo­
żnie ucałował, po czym powoli opadł na po­
sadzkę.

Unosił się w górę kilkakrotnie, m.in. w obec­
ności papieża Urbana III i ambasadora Hisz­
panii Niektórzy mistycy potrafią też stać się

się wytłumaczyć w oparciu o uznaną wie­
dzę. Choćby lewitację ludzi. Trudno też dać 
wiarę opisom naocznych świadków. Bo wiara 
czyni cuda. Ich opisy często są rozbieżne i 
upiększane. Nie sposób przeprowadzić ekspe­
rymentów zgodnych z kanonami nauki, dla 
której to co niesprawdzalne - nie istnieje.

- Mamy do czynienia ze stałym pomiesza­
niem pojęć między rozumem i siłami nadprzy­
rodzonymi. Przyjmuje się, że czego rozum nie 
pojmuje, jest nadprzyrodzone. Dlatego bar­
dziej odpowiada mi twierdzenie J. J. Rous­
seau: Dopóki nie poznamy wszystkich praw 
natury, nie możemy uważać, że coś jest z 
nimi sprzeczne - stwierdza Aime Michel. Sa­
me badania naukowe sugerują, że nie wszyst­
ko jest tak oczywiste, jak się wydaje. Np. 
zjawisko premonicji. Trudno uwierzyć, że ta 
sama osoba może być w 2 miejscach naraz. 
Znany był z tego św. Jan Bosco oraz Róża z 
Limy, których w tej samej chwili widziano w 2 
miejscach, oddalonych od siebie o tysiące ki-
lometrów. Niedorzeczne. Według teorii
względności nic nie może poruszać się szyb­
ciej od prędkości światła. Tymczasem fizyk 
Alain Aspect przeprowadził eksperyment, 
z którego wynika, że pomiary jednej cząst­
ki elementarnej wpływają na wyniki uzy-
skane na innej. Jakby następowało
jednoczesne oddziaływanie na odległość 
między przedmiotami. Błąd w pomiarach? 
Zdaniem uczonego, cząstki w jakiś sposób 
raz skorelowane komunikują się, nawet gdy 
zostaną rozdzielone. W czasie wielkiego wy­
buchu, z którego powstał wszechświat.

tak ćięzkimi. że nie sposób ich podnieść, jak wszystkie cząstki były w kontakcie. I mogą
np św Magdalena de Pazzi. Siostra Leokar- 
dis lewitowała unosząc najpierw stopy - głową 
w dół Inna zakonnica unosiła się w górę i 
wolno opadała na łóżko.

Przeciętny śmiertelnik często ma uczucie 
przeszywającego go gorąca, niemal rozrywa­
jące ciało Są wzmianki o mistykach, których

być nadal. Pytanie czy zjawisko takie zacho­
dzi też w makroskali.

Tajemna siła natury

Przed 10 laty świat uczonych zbulwersował
ciało rozgrzewa się dużo powyżej przeciętnej brytyjski fizjolog roślin Rupert Sheldrake książ- 
temperatury człowieka Wylewają na głowę ką A New Science of Life (Nowa nauka o ży- 
wodę. zęby się chłodzić. - Ciało takich ludzi ciu) Jest autorem hipotezy tzw. rezonansu 
staie się do lego stopnia gorące - pIsze Aime kształtotwórczego, przy której zginanie łyże- 
Michel że można by na mm ugotować la/ko' czek przez Japończyka Uri Gellera jest tylko
Słynny Padre Pio rozsadzał termometry, świę­
ty Filip Non przechadza! się po FIzymie nagi po

niewinnym żartem Uważa, że natura dopu­
szcza różne kształty przedmiotów I istot ży-

śniegu Dominikanka Mana Villani dla ochłody wych, ale z reguły odwzorowuje to, co już 
wypi/ała 20 I wody dziennie Sekcja zwłok kiedyś w przyrodzie było'
przeprowadzona w 10 godzin po /e/ Śmierci 
sugerowała występowanie w tkankach /akiejS

Spośród różnych możliwości jakaś tajemna 
siła wybiera raczej to, co się już zmalenalizo-

ne/nanei feakc/i chamic^nai Ody cdlrurd^y wato Oto przykład (|dy szczury wyuczą się
otworzyli klatkę piersiową, z serca ułnciiila pa 
ra wodna Było ono tak gorące, że lekarze 
poparzyli sobie ręce

gdziGś czegoś, wtedy inno osobniki Ingo sa 
mogo gatunku na całym świecio łatwiej opano­
wują tę samą umiejętność Nawet jeżeli

Szamani
z piłą w ręku

Nie używają żadnych narzędzi chirurgi­
cznych. Gołymi rękami wbijają się w ciało 
pacjenta w celu usunięcia chorej tkanki. 
Czasami pomagają sobie kuchennym no­
żem, scyzorykiem, nożyczkami albo ręczną 
piłą. Nie przestrzegają żadnych zasad higie­
ny. Salą operacyjną jest zwykła izba wieś­
niaka. Między nogami chirurga czasami 
przeleci kura. Ale uzyskują podobno lepsze 
rezultaty niż lekarze w nowoczesnych od­
działach chirurgicznych.

Mówi się o nich: chirurdzy z zaświatów. 
Krążą o nich legendy. Ale są też liczne opi­
sy, zdjęcia i filmy dokumentujące, że mago­
wie potrafią dokonywać cudów. Najgłośniej 
jest o uzdrawiaczach z Filipin. Są też w Bra­
zylii, Indonezji i Afryce. Pracują po kilkanaś­
cie godzin na dobę. Przyjmują setki 
pacjentów. Wystarczy im kilkanaście se­
kund na przeprowadzenie prostej operacji. 
W wyjątkowych przypadkach zabieg trwa 
10-15 minut.

Pacjenci nie odczuwają żadnego bólu. Na 
ich ciele nie ma krwawiących ran ani blizn. 
Po operacji o własnych siłach wracają do 
domu. Tylko niektórzy w operowanym 
miejscu mają tradycyjny plaster lub ban-

daż. Wielu akademickich chirurgów uczest­
niczyło w takich zabiegach i potwierdza ich 
autentyczność.

Mogły się o tym przekonać miliony telewi­
dzów. Jeden z takich zabiegów przed kilko­
ma laty telewizja niemiecka zorganizowała 
w studiu. Retransmitowany był przez 
wszystkie telewizje świata, m in. w polskim 
programie Bliżej Świata. Pokazywano w 
nim, jak uzdrawiacz tylko raz użył skalpela, 
kiedy przecinał skórę na piersi pacjentki 
chorej na raka. Zatopił w ranie palce i wyd­
łubał kawałek chorej tkanki. Rana prawie nie 
krwawiła. Cały zabieg trwał kilkanaście se­
kund.

Zdaniem sceptyków, szamani z piłą w rę­
ku to tylko znakomici hipnotyzerzy lub zwy­
kli oszuści. Inni sugerują, że pozyskali oni 
umiejętność skupienia ładunków wzdłuz 
jednej linii - oddzielają komórki bez ich roz­
rywania i ponownie je łączą

(woj)
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Śmierć fakira
Joga nie odczuwa bólu Potrafi dokonać sa- 

mospalenia bez oznak jakiegokolwiek cierpie­
nia. Sławny pod koniec XIX w. indyjski łakir 
Haridas potrafił pogrążyć się na wiele dni w sta­
nie pozornej śmierci. Na 40 dni dał się zakopać 
do grobu!

Liczne doświadczenia przeprowadzi! z nim an 
gielski badacz hipnozy, James Brnid Jedno z 
nich miało miejsce na dworze maharadży w La 
horę Jego świadkami byli liczni notable । bada 
cze

Nie było żadnego cudu ł akii pize.’ kiik.i dm 
przygotowywał się do pióby Zarył srotlek pi.*” 
czyszczający Żywił się jodynie mlekiem W ,tiini 
w którym dal się zakopać, ^x’łknął pas jMotn.a o 
długości 30 łokci dla oczyszczenia .‘oi,|dk,i Zio 
bil lewatywę Zatkał woskiem wszystkie olwoiy w 
ciele, wcisnął do gardła lęzyk i zasnął zo skizy

zowanymi ramionami n,i pie-si 2a’\ <>
chustę jak mumię ułożone ijo sk-.-ym która .
kopano na placu pałacoiwm GroboonH' o .-i .-
40 dni był strze."on\ pizez wanow'x,iw

Nikt nie vMeizył. ze uda s-ę ^Klkoiiac *a^-a
żywego Gdy wyięte i<'go oak'
lądaic j.ik m.irtwc Aic puls Ps’ w\p.
I.rno go ciepłą »<x1ą Ctcirę pprp.-.
ci.rstem Pcw ck n.*,- er.ir 
łom Wvięlc wesK \Vte,-t\
szyło l■lozdl.’,^ wydę^
Po

UipCcwcu wvg 
P,'.1 ■ ■

'tWA'-Z\ł ,x .-\ Do
wii ledwe stvs.'.en\ 1’1 gKisem H .

(WOJ)
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■ Angielski psychiatra. Alek­
sander Cannon, był chyba pie­
rwszym, który polecał swym 
pacjentom, będącym w stanie 
hipnozy, „przeżywać" jeszcze 
raz swą przeszłość. Odkrył 
wtedy, iz niektórzy z nich, co­
fani wstecz, daleko poza mo­
ment urodzin, napotykali, po 
dłuższym lub krótszym czasie, 
na sceny z jakiegoś innego 
życia. Cannon pisał: „Każdy 
człowiek żył już kiedyś i pod 
wpływem hipnozy może sobie 
to poprzednie życie przypom­
nieć (...). Przez długie lata 
uważałem, że teoria reinkarna­
cji jest tylko zwykłą legendą 
o duchach, jak wiele innych, 
a medium, które na ten temat 
mówiły, zarzucałem po prostu 
brednie. Ale w miarę upływu 
czasu widziałem, że jedno me­
dium po drugim relacjonuje 
zupełnie to samo, mimo wielu 
różnic światopoglądowych. 
W ostatnich latach przebada­
łem ponad tysiąc wypadków 
i muszę obecnie stwierdzić, że 
coś takiego jak reinkarnacja 
rzeczywiście istnieje".

Zjawisko cofania osób zahi­
pnotyzowanych aż do mome­
ntu, gdy zaczynają sobie przy­
pominać poprzednie życie, 
znane było już od dawna. 
Wspomina o nim Maurycy 
Maeterlinck w swej książce pt. 
Śmierć, pisanej w początkach 
naszego stulecia. Mówi tam 
o doświadczeniach badacza 
tych problemów, nazwiskiem 
de Rochas: „Był on dyrekto­
rem politechniki w Paryżu. 
W latach 1892-1920 przepro­
wadził szereg eksperymentów 
cofania osób hipnotyzowa­
nych wstecz i przypadkowo 
wpadł na ślad wspomnień 
z poprzedniego życia. Natrafił 
zresztą na nie jeden, lecz wiele 
poprzednich żywotów. De 
Rochas jest, co trzeba od razu 
podkreślić, uczonym poszu­
kującym prawdy obiektywnej, 
ze ścisłością i uczciwością 
naukową (...). Usypia pewne 
wyjątkowe osobniki za pomo­
cą pociągnięć podłużnych 
i kaze im opowiadać cały ciąg 
swego życia. Doprowadza je 
w ten sposób z wolna do mło­
dości, wieku chłopięcego 
i najwcześniejszych lat dzie­
ciństwa. Na każdym z tych 
etapów hipnotycznych dany 
osobnik c^najduje świado­
mość i charakter umysłu od­
nośnego okresu swego życia.

Przechodzi wstecz wszystkie
wydarzenia, szczęście ich

ponad czterdziestoletniej pra­
ktyce, prowadzonej głównie 
w Cardiff w Walii, przywrócił 
zdrowie setkom chorych za 
pomocą leczenia hipnozą. In­
teresował się też bardzo ideą 
reinkarnacji i filozofii Wscho-

w to ogromną pracę. Jak, 
pisze, przeczytał wiele k,,,7. 
historycznych, odwiedził,/*' 
nych specjalistów, prze^J 
wał stare akta, objechał 
miejscowości w Anglii F»' 
cji, Hiszpanii i USA. '

du. Niektórym pacjentom, I Oczywiście sprawdzam i 
znajdującym się już w śnie mogło mieć charakter ’ 
hipnotycznym, kazał opowia- ogólny.Byłobowiemzupei' 
dać przeszłość, i to nie tylko do niemożliwe stwierdzenie 
momentu urodzenia, lecz, jeśli przykład, czy osoba o tak*^
to było możliwe, także z „po­ imieniu była rzeczywiście 

ną rzymskiego wychowa^ 
lub żydowskiego lichwiarz^ 
czy tez służącą u francuskien, 
kupca. I to przed tysiącem 1 
pięciuset latyl Co więc moil 

gielski, I. lverson, napisał na | było sprawdzić? Przede 
stkim warunki danej epoki li 
czasu, którego dotyczyła ret 
cja. A więc nazwy miast b 
innych ośrodków, imiona i ni 

. _____ - , zwiska panujących, stosw
hipnozy ludzie społeczne, ekonomiczne, wi, 
.................................... szcie takie wydarzenia jak 

jny, wyprawy krzyżowe 
I tu wszystko się zgadzało 
łuerson nie tylko że nie spotka 
się nigdy z podawaniem lat 
tów czy dat niezgodnych z hi. 
storycznymi zapisami, ale czę. 
sto szczegóły tych relacji sta. 
nowiły cenne uzupełnieni 
naszej wiedzy.

przedniego życia". Wiele se­
ansów było udanych, stąd se­
tki taśm magnetofonowych 
z tego rodzaju relacjami. Zna­
ny publicysta i dziennikarz an-

tej podstawie książkę pod ty­
tułem: „Czy żyjemy tyiko raz?" 
(Morę lives that one?). Opisu­
je w niej szereg przypadków, 
w których znajdujący się

' w stanie
oświadczali, że żyli już kiedyś, 
przed dziesiątkami lub setkami 
lat. Miało to miejsce przeważ­
nie w zupełnie zwyczajnych 
warunkach codziennego dnia
danej epoki, stąd poważne 
trudności przy próbach zbiera-

w stan niemoty, a potem 
w stan jeszcze bardziej tajem­
niczy, odpowiada jeno znaka­
mi - nie urodziła się jeszcze, 
tkwi w ciemni. Eksperymen­
tator nalega, sen staje się coraz 
głębszy i nagle z jego głębin 
dolatuje głos starca podejrzli­
wego i gniewnego. Pyta się 
go. Zrazu nie chce odpowia­
dać, mówiąc, że przecież jest, 
skoro mówi, ale nie widzi ni­
czego w ciemni. Pociągnięcia 
trwają nadal i starzec łagod­
nieje z wolna. Zwie się Jan
Klaudiusz Bourdon, jest stary 
i z dawna obłożnie chory. 
Opowiada swe życie. Urodził 
się w Champvent w gminie 
Polliat w roku 1812. Do lat 
osiemnastu chodził do szkół, 
służył w wojsku w 7 pułku 
artylerii w Besanson. Po po­
wrocie do kraju nie ożenił się, 
lecz wziął metresę. Starzał się 
(skracamy) i zmarł samotnie 
w siedemdziesiątym roku ży­
cia, po długiej chorobie (...). 
Idzie teraz o to, by wyjść poza 
Jana Klaudiusza. Magnetyza­
cja trwająca przeszło trzy kwa­
dranse, nie przerwana na żad­
nym z etapów, przeistacza 
zmarłego starca w małe dziec­
ko. Nastaje ponowne milcze­
nie, potem odzywa się osobis­
tość nieoczekiwana. Jest to 
stara, zła kobieta, dotknięta 
cierpieniem. (W tej chwili nie 
żyje, bowiem w tym odwróco­
nym wspak świecie wszystkie 
żywoty zaczynają się od koń­
ca.) Tkwi w gęstej ciemności, 
otoczona złymi duchami. Mó­
wi głosem słabym, ale odpo­
wiada zawsze ściśle na pyla- 
nia, miast gawędzić jak Jan 
Klaudiusz. Zwie się Filomena 
Carteron. «Pogłębiając jeszcze 
sen-dodajede Rochas, które­
go tu cytuję dosłownie - do­
chodzę do manifestacji Filo- 
menty żywej. Nie cierpi, zdaje 
się być spokojną, odpowiada 
zawsze jasno i tonem suchym 
na pytania. Wie, że jej nie lubią 
w kraju, ale nikt na tym nie 
straci, a ona pomści się przy
sposobności. Przyszła na

Bardzo
tie

charakterystyczne
było przy tym - pisze dalej 
Maeterlinck - że przy cofaniu 
pacjentów:
- zmieniałsię wygląd ich twa­

rzy, przystosowując się jak­
by do fizjonomii osobowo­
ści z poprzedniego życia,

- zmieniały się odpowiednio: 
sposób wysławiania się 
i charakter pisma,

- często powtarzane seanse, 
nawet po latach, dawały te 
same rezultaty, to znaczy 
badane osoby opowiadały 
identyczne szczegóły z po­
przedniego życia, co na 
wcześniejszych seansach.
Profesor Hans Much

(1880-1932), znany niemiec­
ki lekarz, pisarz i poeta z Ham­
burga, który oprócz książek 
czysto medycznych opubliko­
wał wiele utworów literackich

filozoficznychoraz pism ______________ 
(Świat Buddy, Nauka i. Kanta,

nia dowodów co do auten­
tyczności relacji. Jak bowiem 
wiadomo, historia naszej prze­
szłości podaje bardzo niewiele 
szczegółów ze zwykłego życia 
w dawnych czasach, poza tym 
zawiera luki czy nawet znie­
kształcenia, przeważnie z bra­
ku dokładnych i wiarygod­
nych źródeł. Stąd większości
przekazywanych przez pacje­
ntów doktora Bloxhama infor­
macji nie można było spraw­
dzić. Niemniej stwierdzono, iż 
podawali oni pewne prawdzi­
we dla danej epoki (choć mało 
istotne) fakty, których, jak się 
wydaje, absolutnie nie mogli 
znać.

Relacje z poprzednich ży­
wotów były rozmaite. Jeden 
z pacjentów okazał się adwo­
katem żyjącym w Anglii w pie­
rwszej połowie dziewiętnaste­
go wieku, drugi opowiadał, że 
jest świadkiem ścięcia Karola 
I Stuarta w Londynie w 1649 
roku, trzeci twierdził, że był 
w poprzednim wcieleniu pa­
robkiem, pracującym na dale­
kiej prowincji. Jeszcze inny 
mówił, że żyt w czasach jas- 
kiniowych(l) i dokładnie opi­
sywał zarówno wygląd ów-* 
czesnych ludzi, jak też sposób 
ich życia.

i cierpienia. Jeśli uśpiony by­
wał chory, przechc^zi przez 
swą chorobę, rekonwalescen­
cję i wyzdrowienie. Jeśli cho­
dzi np. o kobietę matkę, za­
chodzi ponownie w ciążę i od - 
czuwa niepokój oraz bóle po­
rodu. Doprowadzony do wie­
ku, kiedy uczył się pisać, śpią­
cy pisze jak dziecko, można to 
skonfrontować z jego zeszy-

świat w roku 1702 i zwała się 
Filomena Charpigny, dziadek 
po stronie matki zwał się Piotr 
Machon i mieszkał w Ozan. 
W roku 1732 wyszła w Chev- 
roux za Carterona i miała z nim 
dwoje dzieci, które pomarły. 
Przed swą inkarnacją była Fi­
lomena dziewczynką, zmarłą 
w młodym wieku. Jeszcze da­
wniej była mężczyzną, który 
dopuścił się zabójstwa, i dla­
tego dużo wycierpiała w cie­
mni dla odpokutowania tej 
zbrodni, nawet po swym ży­
ciu, w ciele małej dziewczynki, 
kiedy nie mogła uczynić nic 
złego. Uznałem, że nie należy
przeciągać snu. ponieważ

Na drodze do spełnienia i in­
ne) - spisał też swe wspo­
mnienia z poprzednich inkar- 
nacji. Ukazały się one dopiero 
po jego śmierci, pod tytułem 
Ponowne narodziny. Profesor 
Much pisze między innymi, że 
żył przedtem w starożytnym 
Egipcie w okresie budowy pi­
ramid i był kapłanem i rzeź­
biarzem:

„Jeszcze dwukrotnie po­
wrócił on - pisząc o sobie. 
Much używa formy «on» - do 
starożytnego Egiptu, raz jako 
niewolnik krwawiący pod ba­
tem nadzorcy, pełen nienawi­
ści i przeklinający panowanie 

I bogaczy, drugi raz jako kapłan 
w czasach panowania faraona 
Setiego". Ten żywot jako kap­
łana, który umożliwiał walkę 
o najwyższe poznanie, został

tam szkolnym (...). Weźmy dla 
ścisłości przypadek najprost-
Ui- Przedmiotem badań jest
ostemnastołetnia dziewczyna, 
Józefina. Mieszka w Viron, 
departament Izery. Poprzez 
pociągnięcia podłużne dopro­
wadzona do niemowlęcia przy 
ptersi, przechodzi z wolna

dziewczyna zdawała się wy­
czerpaną, a konwulsje jej spra­
wiały przykre wrażenie (.• )»• 
De Rochas powtarzał te do­
świadczenia na różnych osob­
nikach, spośród których za­
cytuję pewną dziewczynę Ma­
rię Mayo, o historii bardziej 
skomplikowanej niż Józefiny, 
pozwalającej cofnąć się aż 
w wiek XVII i przenoszącej nas 
do Wersalu, w środowisko 
osób historycznych, stano-

przez Mucha
szczegółowo opisany.

najbardziej

Następnie... miasto nazy
wało się Cezarea i położone 
było nad morzem. Był tam rzy-
mski namiestnik, który między 
innymi trzymał w wiezieniu 
pewnego Żyda. On [tj. Much] 
był blondynem z brodą, miał 
niebieskie oczy i pełnił służbę
jako żołnierz. Więziony w Ce
zarei Żyd byt mały i drobny, ale 
jego wzrok palił niby ogień.

Często on [Much] doglądał 
swego więźnia i prowadził 
z nim długie dyskusje. Żyd ten 
nazywał się Saulus".

To życie współczesne św. 
Pawłowi z Tarsu zakończyło 
się w germańskich lasach 
w tragicznej walce w służbie 
rzymskiej z własnymi współ­
plemieńcami.

Następne wcielenie to już 
w Azji. Much żyje teraz jako 
Aladdin, sułtan Turków-Sel- 
dżuków w mieście Konia: „Na 
drogach w nieskończoność 
maszerowały karawany... w 
portach stały handlowe statki I 
floty genueńskiej... Sułtan mu­
siał dzielić swe panowanie po- I 
między załatwianie spraw pań­
stwowych, wznoszenie wiel- I 
kich budowli, wojny i podróże. I 
Pracował wiele i dlatego kraj I 
zaczął zbliżać się do kwitnące­
go stanu. W okresie wypoczyn­
ku przebywał w swym haremie I 
lub zajrnował się gromadze­
niem dzieł sztuki". I

Także i to życie zakończyło 
się tragicznie: Aladdin został I 
zamordowany przez jednego I 
ze syyych synów, który już nie I 
mógł doczekać się panowania. I

Kolejne wcielenie prowa- 1 
dziło do Lubeki, w czasach 
najświetniejszego rozwoju te­
go starego hanzeatyckiego 
miasta. Zapowiadał się jednak 
już jego zmierzch na skutek 
przesytu, chciwości i samolu- 
bstwa miejscowych patrycju- 
szy. Były to czasy działalności 
Jurgena Wullenbergera (1492- 
-1637), który chciał przepro­
wadzić reformy demokratycz­
ne i został, yyyrokiem władców 
miasta, straszony.

Następne wcielenie to obe­
cne, jako Hansa Mucha. Jest 
on lekarzem w czasach, gdy 
ciężko jest żyć. Dlatego po­
szukuje nowych dróg i no­
wych celów. Hans Much 
uskarża się, że nie jest rozu­
miany przez otoczenie.

Angielski psychiatra i hip- 
noterapeuta, dr Arnall Blox- 
ham, był od roku 1972 przewo­
dniczącym Brytyjskiego To­
warzystwa Hipnoterapeutycz- 
nego, założonego w 1950 r. 
przez T. G. Berisforda. W swej

Szczególnie ciekawy był 
przypadek jednej z pacjentek, 
która podczas kilku seansóyy 
przedstawiła sześć swoich ko­
lejnych wcieleń. Oto poprze­

dnie żywoty Jeanne Evans 
(pseudonim):
1. W roku 286 naszej ery żyła 

w Anglii jako Liuonia - żo­
na rzymskiego wychowa­
wcy dzieci ówczesnego 
namiestnika Wielkiej Bry­
tanii.

Inny przypadek w bads. 
niach doktora Bloxhamadoty 
czył pewnego dziennikarza 
który po zahipnotyzowani, 
„zmienił się" w adwokat 
z pierwszej połowy XIX stule' 
cia. Przegrał właśnie ważna 
rozprawę przed sądem i iryie 
wat się, że Bloxham nie zni 
nazwiska jakiegoś wyższej: 

sędziego z tych czasów Gd, 
hipnotyzer zapytał go, czemj 
nie założył apelacji, usly£|| 
w odpowiedzi: „A co lojes 
apelacja?" Lekarz był zdumio­
ny: prawnik, który nie wie,co 
to jest apelacja? Lecz w trato 
badań sprawdzającychokaza 
ło się, że możliwość apelat, 
od wyroku sądowego wpro 
wadzona została w Anglii do­
piero w roku 1873.

Było więcej takich przypat 
ków, gdy dr Bloxham, zadajj 
pytanie, zdumiony był odpo­
wiedziami, które, jak się pói 
niej okazywało, świadczyli 
o jego niepełnej wiedzy z za­
kresu historii, kultury i obyczP 
jów. Czasem też odpowiedz 
udzielane były w zupełnie za­
pomnianym dialekcie. Wszys­
tko to wskazuje, iż cofając sj 
w daleką przeszłość, pacjent 
zmieniali się coraz bardzie; 
„wcielając się" w swe dawni 
osobowości.

Nie wiemy, na czym polega 
ten mechanizm. Nie wiemy.
dlaczego niektórzy ludzie whip-iiieMui£y 
notycznym transie wspomina 
ją swe dawne egzystencje,iw

2. Dziewięćset lat później by­
ła Rebeką-Żydówką, żoną
lichwiarza wypożyczające­
go pieniądze na procent, 
zginęła razem z innymi 
współplemieńcami w roz­
ruchach antyżydowskich 
w roku 1190.

3. Po 250 latach okazała się 
służącą pracującą w domu 
bogatego francuskiego ku­
pca, głównego dostawcy 
dworu królewskiego w Pa­
ryżu, i zmarła w roku 1451.

4. Następnie, po 34 latach, 
była Anną, damą dworu hi­
szpańskiej infantki.

5. Minęło około 120 lat i oto 
następne jej życie: jest teraz 
krawcową w Londynie 
(rok 1665), gdzie w bardzo 
ciężkich warunkach zara­
bia na utrzymanie.

6. Po dwustu latach odrodziła 
się jako siostra Grace - za­
konnica klasztoru Sióstr 
Miłosierdzia w stanie Ma­
ryland (USA), gdzie dożyła 
późnej starości, umierając 
około roku 1920.

- co należy podkreślić - n* 
w sposób bierny, lecz tak, jak­
by żyli jeszcze raz. OdczuwajJ 
radość i dramat, krzyczą z bó­
lu, boją się śmierci, reag# 
czasem tak silnie, że doktor 
Bloxham musiał przerywać"* 
dokończony seans, by oszcif 
dzić pacjentom cierpień.

I jeszcze jedno. Należy chy­
ba wykluczyć możliwość j)’ 
kiejkolwiek mistyfikacji. Wyo­
braźmy sobie, jaką niesamo­
witą wręcz wiedzę musiaW 
mieć, na przykład, wpomniaor 
już Jeanne Evans, by do P* 
fekcji opanować dawne sto­
sunki w rzymskiej Brytao'- 
problemy z czasów wyprę* 
krzyżowych, układy na d*"’ 
rze królów francuskich czyh" 
szpańskich, warunki W® 
w amerykańskich klasztorac 
itd. Jest to nie do pomyśle* 
Również możliwość suge^^ 
ze strony hipnotyzującego P 
w tym wypadku także chm 
niemożliwa. Niezależnie 
wiem od tego, że z kolei 
musiałby posiadać tę ogrom 
wiedzę, stwierdzorro, iż P* 
jenci sami wybierali okres" 
toryczny z ich poprzednicnn

Obecnie żyjąca Jeanne
Evans urodziła się w 1939 r., 
a więc dziewiętnaście lat po
zakończeniu poprzedniego
życia.

Wszelkie kolejne żywoty 
Jeanne Evans umiejscowione 
były w dość dobrze znanych 
nauce okresach historycz­
nych. Stąd badający tę sprawę 
luerson spodziewał się, iż bę­
dzie miał duże szanse spraw­
dzenia podawanych przez nią 
w stanie hipnotycznym fak­
tów, dat, wydarzeń itp. Włożył

wotów. .
Nagromadzone w ten 

sób materiały są ogromni*" 
kawę, jednakże na P**, 
trzeba będzie nad nimi jesi 
wiele pracować i nie w'* . 
mo, jakie będą konc’)^, 
wnioski. Jeżeli przyjąć. **.^ 
lacje te są prawdziwe, 
nadai bardzo wiele nieW'* ,nadai bardzo wiele niew>*[ 
mych. Na przykład oikU^ 
notyzowanych nie umiał * 
tłumaczyć, gdzie się iw 
wał pomiędzy poszczeg“j 
mi wcieleniami. Wszyscy % 
wili tylko, że.....widzą 
ciemność".........................’ i

Andrzej
Donlmirsl^'
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4,1 Hora. b'. -

Brożyni
s,/.i ^w",’ k.i o..o!si 
lezi ć li‘I i'oinoi'i

i,,,n'iail,ikeiii.piże|ei!kił,i prr

ka-

l'el-

riaklwoiie zaięle prze,- lerron slow- 
J tej lee.oliicyjncj org.iiiizacji, lacząiej 
ikr.iinie lew nowe poglądy ze zwyczaj-

IIMI) l\)iid\tezmem, W’ l'ei'U codzien-
nie / rak sciidcre-stow ginie po kilka-
i,i'\'ie eosób: zcstrzeiiw iija helikoptery.
saiiiololy. wysadzają w powietrze do- 
,„i. me oszczędzając iiawel ambasad - 
Ilistiizni.) u ysadzili np. ambasadę Lk-
u.iilurii.

r.nlcz.is |i,irogudziniu'g’ pobytu
w Paii.icoto, brat Cirzegorz Brożyna od-
pr.iw'vil n.ibozeiistw'0 ku czci yge za
nnirili"v,iiivch przyjaciół. Na grobach 
o. Zhigniewa Strzałkowskiego i o. Mi-
di.ib Tomaszka, które znajdują się
w niicjscow\'ni 
wiciicc i kil kity.

kościele, złożyliśmy

Tell ryzykowny wyjazd doszedł do 
skutku dzięki pomocy i odwadze iran- 
dszk.inow, o. Walentego Chapinskiego, 
.ibselwenta ni.in. Lniwersytetu War- 
5Z,in.skiego i brata Grzegorza Brożyny.

Szkoda, ze kierownictwo Ambasady 
RP11- Limie, a zwłaszcza pełniący obo- 
wiazki konsiil.i radca Walenty Daszkie- 
wiiz, nie skorzystali z okazji, żeby prze­
kazać chociażby wiązankę kwiatów. 
Dotycliizas bowiem nasi dyplomaci 
/ Limy, podobnie zresztą jak i peru­
wiańska Polonia, w żaden sposób, 
cliodn korzystając z posrednictw.i, nie 
zlożyi). hołdu rodakom zastrzelonym 
w Pariacoto. |edvnie najniższy rangą 
merytoryczny pracoyynik, trzeci sekre­
tarz aniba.sady, Zbigniew Więckowski 
poprosił o zabranie zniczy i zapalenie 
ich 11,1 niiejscu tragedii w jego imieniu.

Clorale z Pariacoto, chociaż silci zdo­
minowani przez Świetlisty Szlak, dbają 
o groby Polaków. Miejsce, w którym 
ich zastrzelono obudowano kamienia­
mi, postawiono krzyż z imionami mis­
jonarzy.

7. tak zwanych dobrze poinformo­
wanych źródeł watykańskich wiem, że 
wkrótce rozpocznie się proces beatyfi-
k.)cvjnv ojców Michała Toma.szka
i Zbigniewa Strzałkuwskięgu
• PRZYNAJMNIEJ r.iz w miesiącu, 

zwyczajowo w czwartek. Polonia z f.i- 
niy - zrzeszona w organizacji „Dom 
Polski" - zhiem się na pogawędki, cza­
sami pol.-jcz.one z projekcją polskich fil­
mów w Ambasadzie KP. Następnie u-
czestnicy wysłuchują nadawanej
przez „Radio Lima IDO" cotygodnio­
wej półgodzinnej audycji autorskiej 
Krv.stvny Ci.ipciak-ćerg.ir.i, poświę- 
ennej żaw-s/e polskiej łiistorii. kultu­
rze, niuzycc- i aktualnym wydarze- 
nium politycznym.

W grudniu ub.r. w-iceniinisler spraw 
zagranicznych lerzy Makarczyk odzna­
czył Krystynę Ciapciak-Aergara meda- 
leiii „Zasłużony dla kułlury polskiej".

Kryzys w- budżecie MS/, albo n.id-
miern.r oszczędność w ambasadzie
sprawiają że spotkania z Ikilonia maj.i 
bardzo skromną oprawę, czasami n.i- 
wet komiczn.ą niestety - w ziem guście, 
I lak, niedawno, do kanapek z ancliois 
podano słodkie w ino i to najtańsze, ja­
kie niozn,i było kupić w' Peru Dd tego 
cz.asu Polonia żartuje, ze n.i spoikani,! 
będzie przychodziła z własnym zao­
patrzeniem. Cala nadzieja, ze dłużej nie 
będziemy się kompromitować pokła- 
dan.i jesl w Tadeuszu ( zerwinskim, 
dyrektorze ITepartanientu Adininistra- 
eyjiio-Fiiiansowego który być 
może zw lększy budżet naszej ambasa­
dy w lamie. Z, dnigiej zas strony niek- 
lóryni naszym dyplomatom z ł.iniy, 
zwłaszez.i tym w wieku przedemery- 
łalnym, przydałby sie przyspieszony 
kurs JUZ nawet nie tyle potokolu dyplo­
matycznego, ile zwykłej kindersztuby, 
któr.i nie zaleca popijam.i lyedzonych 
szjirolek słodkim winem

WŁODZIMIERZ 
KRZYŻANOWSKI
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Piotr Janowski

bylo dudiiieiiK ,irlyli-ril, ozi.-ijmiaj.. • 
pikgdybyzctiilili.'łniiH-i otkir.łi-z , ■ 
lonych domostw, .it.ikow na D-zl-n.i 
nych ludzi i jiogrzebow. ( iszęii,! p!,n ■

i przerwał nagle rozpaczhwy jef 1 . ) ■ • 
j bieta rzuciła się na tnimiięm.itki t t ■;
I lępotem płakali prawie ws/p*. I'i,i; .;l 

również, fotoreporter „Sterna , ( hor

W
ITKI \CL z Wiednia do 
Zagrzebia wyraźnie rośnie 
we mnie napięcie. Pasażero­
wie tego pociągu to głownie Cliorwa- 

ci powracający z /Austrii do swych ro­
dzin 1 przi jaciol. Na ich twarzach ry­
suję się zilencrwowanie i niepokój. 
VV końcu udaję ml się nawiązać roz-

bo ubezpieczenie wszystko pokryje. 
Ruszam w' stronę Osijeku.

Atmosfera w
ik-

' tym kraju jest

gi. Otóż. Chorwatom nigdy nie należy 
odmawiać, jeśli cię o coś proszą. 
W tym przypadku dosyć wyraźnie 
dali mi do zrozumienia, że życzą so­
bie, aby „noeinar z Polski" z nimi 
zjadł i się napił. Z ogromnym trudem 
przełykam kilk.i kęsów, popijając do-

wat - ale mc pr/estaw.it robi. 1;
Wystrzelono salwę na cześć pemonio 
wanych. ZiiskiKZone kołiiety pi «le: ■, .i 
łv się ze stracliu. Dopiero po i hw ili zi'
rientowaly się, kto strzela! Strach

mowę

ierpliwii-
ze starszym panem, który

pi’c 'ał wprowadzać
mnie w l.ijniki tej wojny, w'vjaśnia- 
jąc, że w ięksżosć wplywowycli po­
lityków światowych ma żony serb­
skiego pochodzenia i dlatego tak, 
a nie inaczej wygląda polityka in­
nych narodów wobec Chorwacji. 
Kobiety te bowiem skutecznie wy­
wierają wpływ na rządy poszcze­
gólnych państw'.

Na dworcu głównym w Zagrze­
biu pierwsze problemy pojaw'inją

przedziyyna. Trudno zauważyć, że 
znajduje się on w stanie wojny. Zag­
rzeb - wspaniale, bogate miasto zdajo 
się żyć zupełnie codziennymi proble­
mami. Podobnie jest też w wielu 
miasteczkach i wioskach po drodze 
do Osijeku. Jak bardzo się myliłem, 
miałem się przekonać już po kilku­
dziesięciu kilometrach. Dobrze zapa­
miętałem radę jednego z amerykańs­
kich korespondentów, by zatrzymy- , municji. Oficer zwraca uwagę, bym 
wać się przy każdym chorwackim , uważał, gdzie stąpam, ponieważ o- 

■ ■ kolica roi się od min i niewypałów.

nak piizostanie jts-zize li.)
I- .1

Jii,.;. ■

mowyni winem. niewykluczone, że
pędzonym w zeszłym roku przez
jedna z tych osob. które teraz leża na

L' wielu być może do k. ńi a żci i.i
Po południu '.■. rocileni do . 

bia. Dopiero teraz zn.ilazłem o.., ;, 
czasu, bv przejść się pii tym piekm. -

' kukurydzianym polu.
Kościół w centrum

kompletnie zniszczony, gdyż

mieście, l’o ra koleiny z.)skoi
mnie beztroskie żyt le je.eo mie-zk.iii. , . . i

wioski jest ; ców. iMlodzieź baivi się na chskol.,’-
c jego I kach, w kawiarniach tuła siy

podziemiach mieści! sie magazyn a- chane pary, w sklepach me brakuje

patrolu, gdyż chłopcy są bardzo ner­
wowi, a pistolety maszynowe mają i
zawsze odbezpieczone, i

Docieram do wioski Vocin znanej

Robi się późno i pora wracać do 
Zagrzebia. Początkowo wybieram in­
ną drogę, lecz po przejechaniu paru

niczego, a niejednemu z nich poLkie 
placówki handlowe mogłyby pozaz­
drościć bogatego lyystroju. Jedynie 
częste patrole żołnierzy i worki 
7. piaskiem przy piwnicznych oknach
przypominają o wojnie Handlarze

z doniesień prasy światowej. Od jed- I kilometrów mam dziwne przeczucie,
się przy wymianie pieniędzy, ;dyż

Ful. PIOTR JANOWSKI
Ciszę iiiJ płucu przerwał rozpaczliwy j(k. To kobieta rzuciła się na trumnę matlci.

zwietrzyli interes i prawię n.i ka/dym 
rogu można kupić pamiątki dokumen­
tujące niepodleglośćChorwacji. Do ku­
pienia są także mundury- do złudzenia 
przypominające amerykańskie.

Wystarczy- jednak w-y-brać się autos­
tradą pół godziny samochodem od 
Zagrzebia, do miasta Karloyac, bv zna­
leźć się w innym świecie. Wprawd.zie 
i tu ludzie starają się żyć normalnie, ale 
nie można nie zauyyażyć zniszczeń ja­
kich dokonała serbska arty-leria, ostrze- 
liwTjjąc miasto regulamie noc w noc. 
Charakterystyczną cechą tej w-ojny są 
bowiem owe zniszczenia. Ostrzeliwa­
ne są w szczególności budynki miesz­
kalne! inne budynki cyw-ilne jak szkoły
Q7.y szpitale. Ludzie spędzają noc
w schronach, a rankiem wracają do 
swych domostw, by uporządkować to, 
co się da. Niektórzy nie mają Jęci na k Już 
do czego wracać. Oficer, który mnie op­
rowadza jest wyraźnie wstrząśnięty. 
Jakże różni się od tych, których pozna­
łem wcześniej. Karlovac to jego rrxtzm- 
ne miasto, tu się urodził, tu ch(x.iził do 
szkoły, tu też pracował, a teraz jest go­
tów umrzeć w jego obronie. Wierzę 
mu. Każdy budynek, obok którego
przechodzimy wywołuje vy nim

za kilkaset dolarów otrzymuję jakąś 
astronomiczną kwotę w dinarach. 
l’o szybkim przeliczeniu wniosku­
ję, że kasjer musial pomylić się 
znacznie na swoją niekorzyść. Wy- 
daje mi się to zbyt podejrzane, więc 
żądam w-yjaśnień. Okazuje się, że 
od niektórych banknotów należy 
odjąć cztery zera, a od innych nie. 
To mi nic nie wyjaśniło, więc zda­
łem się całkowicie na uczciwość lu­
dzi, którzy odtąd, gdy przychodziło 
do płacenia, wyciągali kolejne ban­
knoty z mojego portfela tłumacząc 
jednocześnie ich wartość.

Kieruję się do hotelu Interconti- 
nental, najdroższego w Zagrzebiu, 
gdzie mieści się centrum prasow-e 
chorwackiego ministerstwa infor­
macji. Tam otrzymuję akredytację, 
która pozwoli mi na swobodne po­
ruszanie się po rejonach objętych 
działaniami wojennymi. Przy oka­
zji pracownik biura żartobliwie ra­
dzi nu, abym w przypadku spotka­
nia z serbskimi żołnierzami połk­
nął ową plastikową plakietkę. 
Zaskakujący jest też brak lub po­
ważne opóźnienia w informacjach

nego z oficerów dowiaduję się co się 
tam stało. Otóż pewnej nocy otoczeni 
ponurą sławą serbscy czetnicy na- 
padłi na spokojną wioskę, która nie 
leżała przecież w bezpośredniej blis­
kości frontu, dokonując zniszczeń

by dalej nie jechać. Zawracam na 
wąskiej drodze, wyglądam przez 
boczną szybę i kamienieję. Na ziemi 
leży spory zielony krążek w kolorze 
wojskowej zieleni - mina przeciw- 
czołgowa. Detonator reaguje na ok-

i bestialskich mordóey. Jakiś żołnierz i reśloną wagę. Sądzę, że ciężar samo- 
prowadzi mnie do jednego z domów. * chodu osoboee-ego w'ystarczyłby zu-chodu osobowego wystarczyłby zu-

wspomnienia. Tu była szkoła wybudo­
wana dwa lata temu, tutaj mieściła się 
biblioteka; wszystkie książki spłonęły; 
tutaj był kościół, w którym został och­
rzczony. Wszystko to jest świadect­
wem tragedii tego miasta.

Zaraz potem wyjaśnia mi, że nie ży­
wi osobistej urazy do Serbów, lecz z.i 
wszystko czyni odpowiedzialnym 
rząd w Belgradzie i okrutnych czet­
ników. Inny oficer walczący w szere­
gach armii chorwackiej okazuie się 
Serbem. Nie jest wyjątkiem. Jest w ie- 
lu Serbów walczących po tej stronie.

o aktualnej sytuacji w rejonach
walk. Na jednej z tablic ogłoszenio­
wych znajduje się lista dziennika­
rzy, którzy zginęli w tej wojnie. Jest 
ich dwudziestu Znacznie dłuższa 
jest lista pobić i innych przykrych 
incydentów, które spotkały repor­
terów.

Następny krok to wynajęcie sa­
mochodu. Również, pracownik wy­
pożyczalni wykazuje osobliwe po­
czucie humoru, gdyż wyjaśnia, że­
bym się nie martwił, jeżeli samochód 
zost.inie zniszrziiny przez pociski.

Drzwi są wyważone, wszędzie szkło, j pełnie do zdetonowania miny, 
ubrania, zniszczone przedmioty co- ; W drodzepoee'rotnejzaczynam ana-

zdetonowania
Wielu jednak ociekło 
przed zemsta.

w oba w 1 e

dziennego użytku, połamane meble. \ lizować to, co widziałem. Starałem 
Nie ma ciał właścicieli domu. Nagle ' się w ich twarzacli odcze lać co cz.u-
słyszę krzyki, wybiegam na podwmr- ja, gdy widza te okrucieństwa doko-
ko, dopiero teraz widzę, że ma buty i nane na ich rodakacli, lecz oczy ich 
we krwi, cała podłoga zalana jest i były bez wyrazu, patrzyli na to bez 
krwią Ktoś prowadzi nas na poblis- i żadnych emocji, wręcz z obojętnoś-
kie pole. Tam dokonujemy koszmar- i etą

Przyszło mi do gtoee'vokropne podej-nego odkrycia. Pod liśćmi kukurydzy 
leżą na wpół zwęglone zwłoki. Jeden 
z żołnierzy odchyla liście i wyciąga j 
łańcuch przywiązany do nóg ofiary. 
W ten sposób wywleczono ciała na 
pole, gdzie dokonano ostatecznego 
mordu. Zamordowano 39 osób, przę- 
v\'ażnie ludzi starszych i dzieci; reszta
mieszkańców została zmuszona
przez czetników do przyglądania się

Na koniec chorwaccy oticerown.'
proponujii mi obejrzenie [x>/\cji - 
kich z jednego z mostow, Uez iłluz'

.■i b

namysłu przystaję n,i tę pro|'i'ż\C|e 
SerNiw lęs.) rzeczy w iscie lilwko Wcd.T
walo mi się nawet, ze pxitrafię n zri iznic

i

)

rżenie, iż. byliby i oni zdolni do pcMob- 
nych czynów. Czy rzeczywiście wszyst­
kie doniesienia z Belgradu o mordach 
dokonanych na Sc-rbach są jedcaiie w y- 
mystem propagandy jugoslowiańskic^go 
rządrC Na to pyLinic nie znalazłem od­
powiedzi, gdyż, nie dane mi było przeby­
wać ps.)drugiej stmnie frontu, Wielokrot-
nie zapemiiano mnie jed nak, iż Chorwa­
cją pmwadżi jedynie wojnę obronną 
Próbuję zapytać o to piirt.era w moim

krwąwym obrządkom. Obcinano 
kończyny, wydłubywano oczy, wyp- . .
ruwano wnętrzności. Nie oszczędzo- liotelu, lcvz on krotko ozn,'|mia żc nie
no również zwierząt - wszędzie leża- , chce o tej wo|nie niczego wu\lzii\
ly zarżnięte świnie, krowy, psy. 

Wchodzimy do kolejnej zagrody.
■*

Następne dni mijaja nieco spokr)|-
Tutaj zatrzymali się chorwaccy żoł- nie|. 1’oswięcam je głów nie na odwie- j
nierze, którzy wyzwolili wioskę 
Zastajemy ich podczas posiłku, ja­
kim jest świeżo upieczone jagnię 
Przyjaźnię nastawieni wojownicy 
zapraszają mnie do jedzenia Po 
tym co widziałem, jedzenie jest os-

dząiiie miejsc zniszczonych d/iala- 
mami wojennymi. Wszęil/ie spot\ -
k,)m się ludzi
poznaiac lednoezesnie bliżej ogrinn-
ną tragedię - krwawą rz. zy w istosc
dzn'siąlek tysięcy osob, ITo/nama te

tatnią rzeczą jakiej bym pragnął, sięgają zenitu podczas pogrzebu o- 
lecz zaraz przypomina mi się kolej- ' tiar z Vocina. Na glfiwnym pl.tsu
na cenna rada amerykańskiego kole- miejscowości 1’odrawsk.i klatma us-

działa, czołgi. Py tam, czv nie je"'! tu iiu^ 
bezpiecznie. Oficer iMpowiada. ze Si-r- 
bowie atakują tylkci noc.i. Nie .zanoti*- 
wano jeszcze w tyni rejonie w ięks.wch 
walk w ciągu dnia. Chwilę ^x'żnięj sły ­
szymy charakterystyczny dzw'ck (>>- 
Cisku iKłbitcgo <xł metalu To snai|X'r 
serbski upatrzył sobie n.is za cvl N.wto 
pujii kolejne-'tr/ały Nic' yyiem ile ich le-t
może ezterc mo, 
z nich trafia n.i s.

iccej. " lększosi 
.zc^-cie i\ metalową

konstrukcąę mostu lub przełatuie 'ii.id 
naszymi głi'w ami. T\ Iko jiMna kul i tia- 
h,i w ogmmna drewnianą migę st.itc 
w u, p,'litrze mujijcego lunetę oKi n\ ,i- 
lA jiyy Nie miałem nawet o-asu pi,v'.i- 
raszec się. Wszystko to miisiało Irw.ii 
Kilka si'kund

Tej noce gde Niemce e.-najmiłe i 
uznaj.j Chorwację skonc, e ł,i sie mi'i,i
przygv>da z wo|n,v Pwa dni po nil’;
siedziałem z rodziną piz\ w igilnnc m 
stole. Z wiadomości lelew i. c jne < ii
dowuMziałem się e Karloc ai , iwt,il
ponownie cię ko zbiimbaidowan\ 
Po raz pierw s.'\ w tej wojnie u \ to
rakiet ziemia

1 liw acu juz me ma
■ •lemi.) Mostu w k,i

II

I
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W ub ' wyjechało z Polski 
2'? ’S4 385 naszych rodaków, 
n>e w 'ociło dotychczas ponad pół 
miiona W porównaniu z 1990 r, 
Mczba Poiakow wyjeżdżających 
za g''anicę spadła o 2 min. Zwa­
żywszy. ze wyjazd z kraju jest 
w te, chwili łatwiejszy niż kiedyś, 
rTKJze Się to wydawać zaskakują­
ce, ale wytłumaczalne. Na przy­
kład z pogorszeniem się koniun­
ktury w handlu ulicznym spadła 
liczba wyjazdów handlarzy, któ-

'z\ pizeKiaczali granicę nieraz 
po Kilka razy w miesiącu i w ten 
sposób „robiir statystykę. A po­
za tym - ludzi w tej chwili nie stać 
na wyjazdy.

Na początku lat 80. Polacy wy­
jeżdżali przeważnie w celach za­
robkowych; przed ambasadami 
państw zachodnich ustawiały się 
długie kolejki, a na spotkanie 
w sprawie wizy trzeba było cze­
kać wiele dni, koczując często 
przed budynkiem ambasady. 
Gdy zelżały rygory stanu wojen­
nego, sytuacja się powtórzyła. 
Młodzi nie widząc dla siebie 
przyszłości w naszym kraju, wy­
jeżdżali masowo na Zachód, 
część z zamiarem pozostania 
tam na stałe.

Czy to zjawisko ma również 
miejsce teraz, gdy bezrobocie 
najbardziej dotkliwie uderzyło 
w absolwentów szkół i uczelni.

gdy zawaliło się budownictwo 
mieszkaniowe, gdy młodzi ludzie 
me mają szans na założenie 
własnych interesów, bo banki me 
dają kredytów?

W ambasadzie amerykariskiej 
twierdzą, że liczba wniosków 
o wizę pozostaje na nie zmienio­
nym poziomie od grudnia 1990 r. 
i oscyluje wokół 100 tys. rocznie. 
Spada podobno liczba wniosków

ale pracownicy Działu Łączenia
Rodzin przy ambasadzie

składanych w konsulatach
w Poznaniu i Krakowie. Nato­
miast oficjalne dane za 1991 r. 
mówią o 193 tys. wniosków. 
A więc wzrost! Warto jednak do­
dać, że pozytywnie rozpatrzono 
z tego niecałą połowę (80 tys. 
wniosków).

Podobnie jest w amb3są;_ 
dzie niemieckiej. Wprawdzie 
od kiedy zniesiono wizy do te­
go kraju, trudno policzyć wy­
jeżdżających tam Polaków,

w Warszawie zaobserwowali 
inne zjawisko - wzrost liczby 
wniosków o zgodę na wyjazd 
do Niemiec na stałe. Wub.r, było 
ich 3tys. Wtymprzypadku szan­
sę mają jednak tylko ci, którzy 
przekonująco udowodnią swoje 
niemieckie pochodzenie. Tym, 
którzy wyjadąturystycznie i bę- 
dąchcieli zostać ponad 3 miesią­
ce, grozi deportacja.

Jeszcze jeden przykład - 
Wielka Brytania. W ub.r. o wizę 
do tego kraju ubiegało się 66 928 
osób, z czego tylko 2462 spotka­
ła odmowa.

Czy więc Polacy znów zaczną 
wyjeżdżać? Dane z ambasad 
zdają się wskazywać, że marze­
nia o Zachodzie dającym żyć 
i przeżyć nadal są w naszej 
świadomości niezmienne, (j.m.l

Strajk kierowców karetek zakończony
Nie będzie kary za solidarność

— Najważniejsze, że obie 
stron\ zaczęły wreszcie nor­
malnie rozmawiać i przerwa­
ły ten głupi konflikt, w zasa­
dzie o nic... Przewodniczący 
.Solidarności” w' SKTS .Andrzej 
Domański stwierdza, że nie 
można mówić o czyimkolwiek 
zwycięstwie, bo w wyniku pro­
testu ucierpiało społeczeństwo 
Warszawy. — 1 wreszcie bę­
dą rozmowy na interesujące 
nas tematy: restrukturyzacji i 
podniesienia rentowności 
przedsiębiorstwa, zapotrzebo­
wania na nasze usługi...

Wicewojewoda Krzysztof 
Łypacewicz powiedział dzien­
nikarzowi P.AP. że postawił 
sprawę jasno (Jeżeli kierow­
cy nie przystąpią do pracy, bę-

dę zmuszony zatrudnić no­
wych ludzi"), zaś zwolnienia 
wycofa! ze względu na trudną 
sytuację strajkujących: — Kil­
ku ludzi przystąpiło do nie 
przemyślanej akcji i później 
reszta poszła, aby ich bronić. 
Nie chciatem karać blisko 200 
osób za to, że byli solidarni.

Dotychczasowy dyrektor, 
Bohdan Kleniewski, odmówił 
„Rzeczpospolitej” wyjaśnienia 
„na gorąco” powodów swej re­
zygnacji, dodając jednak, iż w 
rozmowach z wojewodą posta­
wił warunki, które zostsiły speł­
nione — pracownicy nie będą 
zwolnieni, przedsiębiorstwo 
lue zostanie rozwiązane. Pod­
kreślił ponadto, że nikt nie 
zmuszał go do dymisji, zrobił

FRANKA

to z własnej woli. (7 lutego zo­
stał ogłoszony konkurs na sta­
nowisko dyrektora SKTS).

Kierowcy nie mają raczej 
złudzeń: „Kiedy wojewoda po­
wiedział. że przyśle trzystu 
bezrobotnych kierowców z 
Urzędu zatrudnienia, to na­
stępnego dnia rano stawiło się 
dwóch —jakiś podpity menel 
i człowiek bez uprawnień...”

Wyrazy poparcia i solidar­
ności pracownikom SKTS 
przesłali kierowcy karetek z 
kilku innych regionów. Prze­
wodniczący Domański jest 
przekonany, że poparcie to 
mogłoby w ostateczności przy­
brać formę czynną, co byłoby 
już straszliwą głupotą i trage­
dią dla kraju.

Według Stanisława Kowa­
lika, wicedyrektora ds. tech­
nicznych (od piątku pełnią­
cego obowiązki dyrektora SK­
TS), protest wynikł z despe­
racji. Pracownicy wiedzą, że 
nie otrzymają zapłaty za czas 
strajku oraz zostaną ukarani 
dyscyplinarnie. Jednak mó­
wienie o tym już dziś spowo­
duje jeszcze większe rozgo­
ryczenie załogi.

Jak oznajmił Jerzy Olszew­
ski, wicedyrektor ds. lecznic­
twa stołecznego Pogotowia Ra­
tunkowego, pogotowie jednak 
działało i nikt z potrzebują­
cych jego pomocy nie poniósł 
żadnego szwanku. Wojewoda 
Krzysztof Łypacewicz podki-e- 
ślił, iż powtórzenie protestu w 
takiej formie będzie niemożli­
we, gdyż władze wojewódzkie 
będą wówczas działać stanow­
czo i bez żadnych ustępstw.

Terminu negocjacji. o
których mówił Domański nie
ustalono. Paweł Tomczyk

Premier 
nie zadzwonił

Tadeusz Mazowiecki po­
twierdził w piątek, że Lech 
Kaczyński w czasie środowej 
rozmowy zaproponował Unii 
w imieniu Jana Olszewskie­
go stanowiska wicepremie­
ra i ministra finansów. Jako 
„niepoważną” określił Ma­
zowiecki sytuację, w której 
„przedstawiciel jednego 
ugrupowania proponuje, a 
przedstawiciel premiera de­
zawuuje". Lider Unii dodał, 
że wiele decyzji tego rządu, 
zwłaszcza personalnych, 
uważa za antagonizujące.

Bracia Kaczyńscy nie roz­
mawiali w piątek z Janem 
Olszewskim. „Premier nie za­
dzwonił” — mówiono w Klu­
bie PC.

Jarosław i Lech Kaczyńscy 
zapewniali, że środowa roz­
mowa z Tadeuszem Mazo­
wieckim przeprowadzona by­
ła z upoważnienia premiera. 
„Mogę przysiąc”, stwierdził 
Jarosław. Dodał, że premier 
nie zastrzegał, aby tę infor­
mację utrzymać w tajemnicy. 
Rzecznik rządu Marcin Gu- 
gulski podtrzymał swoje 
oświadczenie, że pełnomoc­
nictw nic było.

• Artur Balazs, minister bez 
teki, powiedział, że rozmawiał 
z premierem, a zapylany o 
pełnomocnictwa dla Kaczyń­
skich, stwierdził: „Odniosłem 
podobne jak oni wrażenie”. 
Powiedział, że pełnomocnic­
twa obejmowały również zgo­
dę na złożenie Unii propozy­
cji objęcia stanowisk w rzą­
dzie. Z czwartkowym oświad- 

I czimiem Gugulskiego Balazs 
I „ani się zgadza, ani się nie 
I zgadza”.
I Kazimierz Groblewski

Rys. Jacek Frankowski

Ignorancja mnoży straty
Zbigniew Lentowicz

W Bydgoszczy dwóch specjalny miałyby 
cWojK.ów. ot(M:'zonych przez poty z blyskawicz 
połtrję. zhMrzetiło się, bo nikt 
ni* potrafił z nimi porozma­
wiać , tak jak lf> zrobił przy­
padkowy leśnik spod Wyszkt>- 
wa, ktćirrgo los zetknął z* śd- 
^onynt p»xlrhorążym Dchni-

pewnie kło-
. , lyskawicznym zdoby­
ciem aktualnego planu archi-

Wykrrfrjenie kilku wagonów

tektonicz.nego pomieszczeń w 
budynku strategicznym, od 
znajomości którego w z.asa- 
dnic7X!j mierze zależy przecież 
skuteczność akcji. J akie rze­
czy byłyby nie do pomyślenia 
w USA, gdzie zagrożenie,

z chlor<-rn praktyczni* w cen- 
irum Rialegicst/ikii, aprawllo, 
/* fi» tylko śmiertelna grożl»a 
/Awisią nad miastem, lecz ob-

zwłaszcza terroryzmem, 7,

dniowe przeszkolenie z zakre­
su zarządzania zespołami kry­
zysowymi. Wojciech Wróblew­
ski z MSW, który uczestniczył 
w kursie, twierdzi, że istotą 
seminariów i gier decyzyjnych 
nie było tworzenie scenariu­
szy reagowania w konkretnej 
sytuacji, na przykład porwa­
nia. katastrofy lotniczej czy
gwałtownego skażenia .środo-. 
wlska. Amerykanom chodziłotym. CO mamy u nas, nie da

się nawet porównać. , p, „„y :,iy
W tych dniach powróciła •/ bogatymi doświadczeniami z

raczej o próbę podzielenia się

Wwzyngtonu, trzecia Już z ko-
nszony zrdiUi kompletny brak lei. 20-osobowa grupa funk- 
przygoł/iwitniB decydentów 1 cjonariuszy polskiego MSW;
M')Zł. do rengirwanla <fi oko-
le zrerś/ <a/ h nagiego zagroze 
oi»

Ik, d/A riK- przWMUl w Pol- 
wyk*/ Kłil<-kt//-Z/ (,/'/*•gól- 

*R* łi nn ntrikl t/*rr<,

pollctl, straży granicznej, UOP, 
straży pożarnej, a także iirzę- 
rlnlków URM, Biura Bozjile- 
(zr-óstwa Narodowego, MON, 
Ministerstwa i,ąr/riości, IJIJ

obszaru kultury organizacyj­
nej, sztuki negocjowania, szyb­
kiego rozwiązywania proble­
mów w zes|)otach skupiają­
cych ludzi o różnych specjal- 
iiośclttch

4iiei

i Portów l.olnlczy( łt, którzy z 
'.»• zaś '.(faz płłżarna Inicjatywy I na koszt Ileparta- 
. . ... ..............'"'7 ' ' .1 mento Stano przeszli tygoOK f z/<-r.(>iJar y ortdzisl

9 Pierwsze przymiarki do 
budżetu wskazują, że 
zmniejszenie deficytu do 
ok. 5 proc, produktu kra­
jowego będzie niezwykle 
trudne

# Leszek Balcerowicz spo­
tkał się w Sejmie z grupą 
postów z ruchu SPRING 92. 
Jego zdaniem do rozwoju 
gospodarczego niezbędne

są: makroekonomiczna
Stabilizacja, mobilizacja ka­
pitału, konkurencja, zmia­
ny strukturalne i utrzyma­
nie porozumień z EWG, 
MFW i Bankiem Świato­

wym.

# Wzrost cen w styczniu 
wyniósł 7,5 proc. — podał 
GUS.

Kompot 
na eksport

(PJ „Polska heroina" t ma­
ku Irotla do narfcomandw b. 
ZSKR, Niamczach i Skandy­
nawii. Polski* służby granici-

n« twl«rdz<|, i« nie j«*t to

Glówiiy Urząd Celny iws» 
dzi. że przemyt „kompotu" nć 
ma na raate cheralkteru ha 
■dlowego I występuje toanń,' 
cznio. — W ubdleglym roku iL’ 
dynie na proejściju •»- - •

•oOTMy.

»
R

jeszcze sorganiiowany prz*- 
myt. Polski* t*chnologi* pro­
dukowania „kompołu" —
sicz«9Ólnie warszawska i
gdońako - sq jodnak o wi*l* 
lopai* nii ałoiowan* np. w 
b. ZSRR.

„Nań" prcdnccnel potrafią — 
w cUru kilko godzio — wj- 
produu awM narkotyk o stęie- 
niu ae proc, czystej heroiny — 
dowis-lujeiny się w Mosiarze,

dl* którego— To powód. - 
narkosua:-.! zza wachodnlfej gra-
nacy wybierajją nSuK ,,]D0«npo4’*. 
Od <Uuż£;w,o czasu w* polĄą 
bercuA^ za<-¥>&trują się r6wnLe4 
Niidmcy — tnówi Mowiinik 
.. W BerUiue o pelsfcim kem* 
psełe mtfwi ie w perów- 
nsiun I miejscowym jest 
piej „waJący** (nwgiiejmy) — 
dodaje.

Narkotyk, który w kraju 
sprzedawany X** • PłyPl®. 
granicę trafia pe kryst*ll**«jl

który

lub w luksBcnnycIi nim, a po­
tem lUMMiycb wacikach.

Heroina w płynte bardzo
szybko Sie psuje (juk w dobę 
od jej uzyskaoia), dkalego żeby 
ją przemycić naflóży zmienić jej

lOą postać o* $tal4 — wy- 
proszkowani*powddy

.Jcornpotu" szef Monaru Marek 
Kotański.

Dlaczego uchylono do-
zor

Przed miesiącem. po
przedstawieniu trzech za­
rzutów związanych z naru­
szeniem prawa dewizowe­
go, prokuratura zastosowa­
ła dozór policyjny wobec Da­
riusza P. — prezesa spółki 
„L'niversal”. Dwa dni temu 
ten środek zapobiegawczy 
został uchylony.

Jak się dowiadujemy, de­
cyzję tę podjęto w Departa­
mencie Prokuratury Mini­
sterstwa Sprawiedliwości. 
Nie oznacza to jednak cof­
nięcia postawionych zarzu­
tów. Uznano tylko, że pra­
widłowy przebieg prowadzo­
nego postępowania został 
zapewniony w inny sposób. 
Uniemożliwiono bowiem Da­
riuszowi P. opuszczenie kra­
ju, a to poprzez unieważnie­
nie wszystkich posiadanych 
przezeń paszportów. Wystą­
piono też do Straży Granicz­
nej, by nie dopuściła do jego 
ewentualnego wyjazdu. Na 
te ograniczenia zaintereso­
wany złożył zażalenie.

Z(on«|.w
oeJnlty niieniieccy _ 

trzech Polaków i kiUtudziiZr 
cloma gramaenl 1)ego towar^'" 
powiedział naira Aatocj Litk? 
specJalLsta od oazkotykór- ' 
OUC.

CU

)W

Jego zdaniem praoedetK 
nie stanowi n* razie powslaZ 
go zagrożenia. MietUmy 
macje. że ,4ron>pot” Jest 
wożony do SrwocJJ, ale _ „ 
ilości śladowe — mówii Latko 
Z otaserwscjl OUC -wynika b 
narkotyki wywożony jest pny 
ludzi mśody<ai„ którzy czaajw,, 
wyjeżdżają granice I cha 
przed swoimi zachodnimi j 
wschodnimi kolbami pochwi. 
lić sl^ ipolakim produktem

ta

pn*-
M to

• Polska jest jni jedoTm , 
największych nielegslnych pu. 
dneantów amtetamisy _ lUgj, 
nzaleiniająeege irodks p«ych«. 
tropowego. Nssis aiofetaniii. 
produkowana głównie na eU 
port — podobno aaJcaytUn m 
iwlede — zagptA^ ok. U 
proe. potrzeb rynko awtdtUo 
go 1 ał M—25 proc, niemie­
ckiego. „Kompot*’ s mtkn, eej. 
li „polska heroina" da niedaw­
na nie była wywoiona u (la- 
nicę; zażywali ją wylącnJe 
polacy narkomani.

Krzyaztet WIELOOPOLAN

Art-B
Odpowiadając na niedaw­

ne oświadczenia telewizyj­
ne b. szefów Art-B, którzy 
podtrzymywali wersję o swo­
jej niewinności, prokuratura 
twierdzi, że ma stuprocen­
towe dowody ich winy. Wia­
domo na pewno, że pienią­
dze wyprowadzone z syste­
mu bankowego zamieniano 
na dolary i wywieziono z 
kraju.

Symptomatyczne są też 
fakty niejasnych transakcji 
z ropą naftową, zakładania 
za granicą fikcyjnych firm, 
gwałtownej wyprzedaży 
przed wyjazdem za bezcen 
majatku spółki, m. in. samo­
chodów osobowych i 6 sa­
molotów Turbolet.

Do MSZ i MSW Izraela do­
tarty już polskie wnioski o 
przesłuchanie BagsikaiGą- 
siorowskiego oraz wykona­
nie innych czynności m. in. 
zbadanie stanu majątkowe­
go i zabezpieczenie kont.

J-Q.

Aresztowanie dyrektora
kach sfałszowano gwarancje 
wrocławskiego Banku Zacho­
dniego (Oddział w Bięlawieł 
Kredyt otrzymały m. ta. Hyj' 
townia „Victoria” w Bielawie 
oraz Przedsiębiorstwo Tere­
sa Ostropólska i 
COT.Wlaściciel „Victorii 5W 
nisław K. i DT ASCOT są Człon-

'Trokuratóf' Marek Jan-
kowski z Prokiiratury Woje­
wódzkiej w Wałbrzychu are-
sztowal 12 lutego Jerzego S., 
dyrektora Departamentu 
Rozliczeń Zagranicznych — 
Centrum Obsługi Zagranicz­
nej Banku PKO S.A. w War­
szawie. Zarzuca mu, że od 
marca do grudnia 1991 r. w 
celu osiągnięcia korzyści ma­
jątkowych przekroczył swoje 
kompetencje, podejmując de­
cyzje o udzieleniu jednorazo­
wo pożyczek w kwocie powy­
żej 2 młn dolarów oraz zata­
jając sprawy wymagające ak­
ceptacji komitetu kredytowe­
go lub zarządu banku. Kolej­
ny zarzut, że poprzez zanie-
chanie kontroli zabezpieczeń.

kami spółdzielni osób pta 
wnych i fizycznych uAspro w 
Wrocławiu. Część kredyW uń 
skanego na podstawie 
wanych czeków została zwi^ 
eona przez kredytobiorw ; 
ale hurtownia „Victoria 
Przedsiębiorstwo Tere 
Ostropolska zalegały]' 
pod koniec ub. tygodi 
spłatą ok. 48 mld zł-

ieszcif
ini&

Prokuratura walbrzy^ 
poszukuje właściciela tta>'W^ 
ni „Yictoria" listem

, _____ ___________ Jak poinformowała rzPf’
Aresztowanie Jerzego S. wałbrzyskiej prokur&WO ’ 
. ................... • 1 bina Muzyka, wobec JertaP 

S. zastosowano areszt ty"''

jakimi legitymowali się kredy­
tobiorcy, spowodował szkody
wartości ok. 3 młn 392 tys. do­
larów, czyli około 48 mld zł.

związane jest z prowadzonym 
przez wałbrzyską prokuratu-
rę śledztwem w sprawie sfal-

1

szowanla gwarancji na czo­
kach, któro zabozpłoczały kre­
dyt dolarowy wartości 77 mld 
udzielony przez Bank PKO 
S A w Warszawie pięciu flr-

sowy ze względu na 
stopień społecznego 'n**”, i 
pleczeństwa czynu orał«’ j
sadnlone przypuszczf''*?lie.** ■

nifliń
f Warszawie pięciu 
delhoftlifsklm. Na i

nUlUłłUlll*! pi s , i
podejrzany będzie się t
wał.
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U waga, Kuśmicrek ostrzega

NADCIĄGA AFERA
LEst otwarty do Przewodniczącego NSZZ „Solidarność” pana Mariana Krzak lewak lego

Spór e tajne 
archiwom UOP 

(W) M
FoAałwe, fiidt Habnoś., r«a4n4 

wtoroś AAŚn«ł« B^lacśóaga 
~ dyrośżora tłura *

UOr. a aft t aif 
tolą kołfrę k)af»wn.t«ą -

w
wtarygednycti 

Także we wtorek podaase •
drniuiJw xtoty» }9ni 
_ i^drn/ u«t«pcs u»tt VOP,

Panle Przewodniczy!
Obserwując działalność „So­

lidarności” - a także Innych 
rwlązków - widzę Jak szamoczą 
się one w poszukiwaniu włslcl- 
wogo uzasadnienia dla swego 
Istnienia I właściwego poła dis 
swojej dzislainołci. Obserwu­
jąc te nieskładne działania wi­
dzę jsino. te ani przywódcy 
związku, sni Ich eksperci nie 
znają historii związków zawo­
dowych lub znoją Ją tylko z 
przekazów literackich, które z 
natury rzeczy uwypuklają Ich 
ramsntyczno-herolczną rolę.

Panie Przewodniczący!
Wszystkie strajki, jakie pod­

jęto w celu ratowania fabryk za­
mykanych z powodu braku za­
mówień, zbyt silnej konkuren­
cji I złego zarządzania skończy­
ły tlę przegraną strajkujących. 
Strajkiem nie obroniono ani 
jednej fabryki, gdy zabrakło 
tynku zbytu dla jej wyrobów. To 
jest ta smutna, ciemna strona 
historii związków zawodowych, 
o której wszyscy by chciell za­
pomnieć, ale o której nie wolno 
zapominać liderom związku.

Dramatyczne były strajki gór­
ników francuskich w Pas de Ca­
lais domagających się od rządu 
ratunku dla swoich kopalń za­
mykanych z powodu konkuren­
cji tańszego węgla, między inny­
mi z Polski. Strajk skończy! się 
tragiczną przegraną górników 1 
Ich związku. Podobna sytuacja 
powtórzyła się trzydzieści łat 
półnlej w Anglii, gdzie górnicy 
przegrali dwuletni strajk w zli­
kwidowanym prżez panią That- 
eber zagłębiu.

Nie pomogły strajki i krwawe 
starcia dokerów amerykań­
skich z wojskiem przeciwko sto­
sowaniu kontenerów w tranapo-

Nie pomogły barykady na uli­
cach Londynu wznoszone przez 
strajkujących drukarzy, którzy 
stracili prace i powodu wprowa­
dzenia nowych technik drukar­
skich.

Totalną klęską iJtończyly się 
strajki I protesty w byłej NRD w 
obronie zatrudnienia w likwido­
wanym, przestarzałym przemyśle 
obecnych wschodnich landów.

Konieczność zamykania fabryk 
1 alenchrenneóć związanych z 
tym kaniliktów peboóia zarówno 
właścicieli. Jak I wladie sanaerzą- 
dewe I rz^y oraz, eczywlócle.
(Wll tawadawe da ankaala
metilwyeh óe przyjęcia raawlą- 
zań, de szukania kampremisów, 
zanim dąjdzla da kenfllkto.

W 1860 r. Zakłady FIAT-a mu- 
slały się modernizować albo zli­
kwidować. Modernizacja wiąza­
ła się ze zwolnieniem 40 tys. pra­
cowników. Tak Jest z każdą mo­
dernizacją, która przynosząc le­
psze efekty ekonomiczne powo­
duje zmniejszenie zatrudnienia. 
Włoska Partia Komunistyczna 
poszła wtedy na całość 1 ogłosiła 
strajk powszechny. Ptzywódęy 
komnnlzujących związków zawe- 
dossycb byli mądrzejsi ad swoich 
politycznych prowodyrów I po- 
wlodzisll NOE strajkowi I Idąc na 
kompromis z dyrekcją FlAT-a 
nralewall gospodarkę wioaką. 
Szkoda, ta ton klasyczny psąipo 
dok w historii związków zawodo­
wych umknął Jakaś uwadza ów­
czesnym I obecnym przywódcom 
„Solldamaścr I JeJ eksportOBS. 
Konflikt między partią a JęJ 
ZMdązkamł, który się wte^ zary­
sował, był początidem końca 

Włoskiej Partii Komunistycznej.

Panie fnawodniczęeyl
Związek zawodowy poarlnien 

szukać partnerów do rozmów, 
bronić pracowników zagroto-

rcie morskiin. bo to uniwersał" . nych zwolnieniami, zanim za-
ne pudlo likwidowało automa­
tycznie setki tysięcy miejsc pra­
cy w portach. Zwyciężyły konte­
nery, a dokerzy I Ich związki 
obecnie nie pnypomlnają w ni­
czym swoich poprzedników.

Klęską skończyły się wszy­
stkie strajki stoczniowców w 
obronie likwidowanego w za­
chodniej Europie przemyriu 
stoczniowego powalonego przez 
konkurencję japońską.

padu* decyjje o likwidacji za­
kładu lub zanim Ich zamkniecie 
bedzie Jedynym wyjściem. Flr- 
mewanle znaczUeB .JMMarae- 
ścr łtrąjków, która wj^chają w 
chwili egłaauBla deenji zamk­
nięcia zakładów, aby Ją adwlee - 
mutl łię ikaAczyó kłęifcę zwięzkn 
I tragicznie keóciy tlę dla załóg. 
Każdy wlaiciclel, wszystko Jed­
no. czy to będzie prywatny, c^ 
państwowy, z chwila kiedy wybu-

TAJNE
PRZEZ POUFNE

(PJ Do najbardziej utajnio- 
njełi dokumentów ma w Pol-' 
•ee dostąp 244 osób. Taj­
nych akt momy coraz mniej 
I prawie nikt nie jest kara­
ny w przypadku ich ujawnie- 
nio.

sy stemu łączności 1 dewedzenla 
oraz pewne rodzaje pocisków 
przeciwpancernych. Wiele szcze­
gółów wyposażenia techniczne-
go wojska pochodzących
ZSRR Jest tajnych na mocy po-
rozumień polako-radź leek ich

Trzyma pan w reku wykaz 
urządzeń, którychwszystkich

dana techniczna aą tajne — po­
wiedział przedstawicielowi „Ga­
zety’' płk Aleksander Górecki z 
V Oddziału Sztabu Oeneraina- 
10. który zajmuje się ochroną 
tajemnicy peoitwowwj 1 służbo­
wej w całych silach zbrojnych.

Dekemesiły I inlormscje. nie
tyłka wejskewa, dzielą SI5 aa 
tajna speojalnece saaczenta,
tajoe er as peulne. Do tych 
plerwuych mota mleć doctęp 
tylko 246 osób w całym kr siu. 
Ztwlsrsją one dane o .szczegół-
oym zoaczenlu dla sił zbrob 
ayob ł bezploczeństwa pan*
itwa”. W

zpioczeństwa 
ookuTnenlach

zawarte są plany
tych

dotyczące
mobilizacji, przaatawtenia ad­
ministracji 1 goapodartzł na to. 
ry voiiaa*, dane o zapasach 
gromadzonych na wypadek 
wolny t apoaób działania łącz­
ności apocjslnaj.

Ostatnio wlała Informacji do­
tyczących wojska zostało odtaj­
nionych, m.in, przy okazjt ro­
kowań o ocranlcioniu tbrojań 
konwencjonalnych -w WlodnUi 
— mówi płk Oóredzl.

Nośni la>a Jao* Uosbo rokiet 
łokłyeaąyoh, aloktóro alaanosUy

podpisywanych przy Imporcie 
tych urządzeń.

Poprzednio tajne było niemal 
wszystko: ilość i rodzaj sprzę­
tu, nazwy I sUa jednostek woj­
skowych. Łatwiej było dowie­
dzieć się czegoś o np. polskim 
lotnictwie wojskowym w popu-
lamych czasopismach zachod-
nlch, niż w kraju. 

Liczba jednostek wojskowych
wciąż opatrzona jest klauzulą — 
tajne. Około 60 proc, jednostek
Jest Jawnych znane są Ich
nazwy, miejsce stacjonowania 1 
struktura wewnętrzna. Polska 
ujawniła podczas rokowań wie-
dońskich wczyatikie Jednostki
zmechanizowane, piechoty i lot­
nicze. SIU. skład, organizacja 
Innych Jednostek, np. łączno- 
iclowych nie została ujawniona.

Za ujawnienie Informacji taj­
nych (takie za Ich zagubienie) 
grozi kara do 3 lat więzienia.
* Nie pamiętam, aby w o* 

statolch latach kU>ó z wejska
soatal shasany aa ujawnleole
dekumentów tajnych. Najcze- 
Uisj penesl tylke kenBekweocje 
Błulbewe —* mówi płk Górecki. 

Podstawi przepisów resorto­
wych )e«t obecnie ustawa o ta*
lamnlry 
ku. W
Wewnętrznych

państwowej X 1002 ro-
Mlnlsterstwte ”—

n«d nową uatawł.
trwH Jq

Spra*w 
prace 
(bard

cho konflikt no tym tle, chce jak 
najszybciej zlikwidować Jego 
źródło, więc przyspiesza likwi­
dację zakładu I wycisza wrzawę 
wokół całej sprawy.

Wiadomo że Zagłębie Wał­
brzyskie musi być zlikwidowa­
ne. Nie było I nie ma dla niego 
ratunku Gdyby związki zawo­
dowa postawiły sprawę Jasno - 
zgoda no natychmiastową likwi­
dację kopalń, ale za to dotacja 
przeznaczane na sztuczne pod­
trzymywanie Ich egzystencji 
mają być notychmlaat zainwes­
towane w nowe miejsca procy - 
to nie zmarnowano by dwóch 
lot 1 panu bilionów złotych. Zao- 
leslaala w parę kaospramlsa dla 
Waibnycha naegla Jeż dMś awa- 
cawać aakceaeoi, a tok skończyć 
się mato kasztesreą I bazcalawą 
kaafkantaeją.

Panie Przewodnlcząqfl
w dniu 22 stycznia Jedna z ko­

misji sejmowych na zamkniętym 
dla dziennikarzy posiedzeniu 
przedstawiła wniosek o ratowa­
nie przemysłu zbrojeniowego, w 
czym gotowe są uczestniczyć 
krajowe banki komercyjne.

Tymczasem stanął w kraju cały 
przemysł maszyn rolniczych za­
trudniający więcej łudzi niż zbro- 
Jenlówka. Przemyśl ten ma klien­
tów 1 rynek zbytu pod boUenL Nie 
znalazł się ani Jeden bank komer­
cyjny, który chclalby uratować 
przed likwidacją choć Jedną z fb- 
bryk maszyn rołniczych

Zbankrutowały totalnie POR-y. 
Rodziny pracowmików PGR-ów - 
łącznie dwa miliony ludzi - dos­
łownie głodują 1 marzną w tej 
pułapce bez wyjścia, jaką okaza­
ło się dla nich zatrudnienie w 
PGR-ach. Nie znalazł się ani Je­
den bank komercyjny, który by 
uratował choć jeden POR.

W toku 1801 sprowadzono do 
Polski 300 tys. samochodów, a 
FSO szuka po catym kwiecie, 
sponsora, aby się ratować przed 
bankructwem 1 nie znalazł się 
ani jeden krajowy bank komer­
cyjny,-który by zaoferował po­
moc. Czy mam wymieniać dalej 
tę listę bankrutów, których moż­
na było ratować, gdyby znalazło 
się w kraju łródlo kredytu?

Itatewaale przenorstu zhzrjenle- 
wsgs wymaga większych sam I 
większych nakładów alt aralews-

nie weayalldch tych wymienia­
nych bramy, uwet z dodatldeBi 
bramy etecnlawcj. Nie wiem.
•U* paaiawia UJ banMJI
nulafll lak bbjM to^bwa bamM
heniai ».j>a. Jeżeli przemył!
zbrojeniowy chce się ratov/ać. to 
niech przedtem wyegzekwuje ml- 
llony dolarów za kredytowe dosta­
wy sprzętu wojennego dostarcza­
ne do Angoli, Mozambiku, Etiopii, 
Jemenu, Kuby 1 Nikaragui. Dosta­
wy te realizowano w latach 1882- 
1868; kiedy to I gen Jaruzelski, I 
red. Urban tyle lamentowali nad 
stratami spowodowanymi amery­
kańską blokadą.

Panie Praewodntcz^cył
Szykuje się afera, przy której 

,jArt-B” Jest wpadką drobnego 
cłnkclarzn. Sejm chce wystawić 
czek bez pokrycia, ale za to gwa­
rantowany przez rząd... 1 związ­
ki zawodowe. Banki komerc^- 
ne wezmą taki czak i znów bilio­
ny wyfruną z budżetu na urato­
wanie czegoś, czego uratować 
się nie da.

Nasz przemysł zbrojeniowy 
nigdy nie byl suwerenny. Był 
częścią doktryny Breżniewa. 
Tylko jej reanimacja mogłaby 
uratować ten przemysł z jego 
dzisiejszą produkcją 1 tech­
nologią. Związek zawodowy 
nie może przyłożyć ręki do 
wymuszania na naszej armii 
zakupu sprzętu, który zdał eg­
zamin na ulicach Poznania, 
pod stocznią gdańską 1 gdyń­
ską, pod kopalnią „Wujek",

ale skompromitował się I to 
wielokrotnie w konfrontacji z 
„o wiele droższym" sprzętem 
swojejconkurencjl.

Polska musi mleć przemysł 
zbrojeniowy, ale musi on być 
dopasowany do nowej doktryny 
wojskowej 1 zupełnie Innej sy­
tuacji ekonomicznej kraju. We- 
kól lesów przeaayała abrejeele- 

narasta kenfllkt. w który w 
spesób ■icedpesrledilaley srplą- 
ttęją się I Sejm, I isrląsid zawodo­
we. Te. straciło doktrynalną 
rację ^tn, mnsi ulec likwidacji 
albo poważnym prsaobrażenioB 
wspólgrąlącym z nową rzeczywrl- 
stoiiclą polityczną I gospodarczą. 
Rozwiązania tego konfilktn nalo­
ty szukać, zanim on przybierM 
grośne rozmiary, przerodzi się w 
strąjkl generalne I demonstra­
cyjne gledówU.

Panto Przewodnłcz^cyl
Jeszcze raz z naciskiem po­

wtarzam: w historii związków 
zawodowych żaden strajk, który 
mła! uratować fabryki czy bran­
że, które utraciły rację bytu, nie 
zakończy! się zsaryclęstwem. 
Parcie do konfrontacji przez 
związek zawodowy w sytu­
acjach beznadziejnych może 
się zakończyć tylko totalną klę­
ską ruchu związkowego. Praw­
dziwa historia ruchu zawodo­
wego to nie zadymy, barykady, 
strajki, aresztowania - to per­
traktacje. Zawsze na konkretny 
temat

JdiarWŚMIEREK

naJbU^y Wfiitprt^o «m I k b.
«z«fa Uńędu Aodrzela Milcze- 
nowekirgo.

Na nucjacc ssefa archiwum
UOP Duanowaao
b. dyrektora archiwum 
Anton iefo ZiMińekiefo.

tytncaaaowo

miaaiyy łamu oo
MSW. Powodem
ówczaenym nuniatrem

iOlMa

by! apdr
tprtw

wewnętrznych Henrykiem Ma- 
iewekiza o sposób rozdziału akt 
między aretUwa UOP i MSW. 
Zieliński domafał abe 
wszystkie dokumenty operacyj-
nc SB trality do aKbiwum
M9W, a nie UOP.

W Biurze Aretuwuzn i Ewi­
dencji UOP przecho’wywane są
tajna dokumcoty oparacyjaa
polskich służb rpec>sl^ych, po­
cząwszy od 1M4 roku. Znajdu­
ją się tam także teczki tajnych 
współpracowników SB i — jak 
się nieoficjalnie dowiedziehimy
wla^a kwestia dostępu
nich ftała si; powodem

do 
koD-

flśktu lucrowoictwte UOP i 
w recultacid odwotanie Bie­
leekiaeo. Uk<.

Personalia
Janusz Onyszkiewicz zło­

żył prośbę o zwolnienie ze 
stanowiska wiceministra 
obrony narodowej — poin­
formował pik Jan Szałaj, szef 
sekretariatu wiceministra. 
Janusz Onyszkiewicz pełnił 
funkcję wiceministra obrony 
od kwietnia 1990 r., miano­
wał go na to stanowisko Ta­
deusz Mazowiecki. Onyszkie­
wicz jest posłem obecnej ka­
dencji, należy do Unii Demo­
kratycznej. (PAP)

Nowa ustawa o zbrodniach stalinowskich
W Senacie prowadzone są 

prace nad nową ustawą o ści­
ganiu zbrodni stalinowskich 
oraz innych przcstępslw nie 
ściganych z przyczyn politycz­
nych w latach 1944-1989. W 
drugim wariancie wstępnej re­
dakcji tych przepisów sugeru­
je się lata 1944-1991.

Wobec takich czynów jak:
zabójstwo. spowodowanie

Dyskutowany w gronie
członków i ekspertów senackiej 
Komisji Praw Człowieka i Pra­
worządności dokument zawie­
ra nową, znacznie bardziej 
szczegółową od dotychczas obo- 
wiązującej, definicję zbrodni 
przeciwko ludzkości.

uszkodzenia ciała lub rozstro­
ju zdrowia, pobicie, pozbawie­
nie wolności lub tworzenie fał­
szywych dowodów w postępo­
waniu karnym przedawnienie 
karalności biegłoby od daty 
wejścia w życie projektowanej 
ustawy, jeżeli z przyczyn poli­
tycznych w latach 1944-1989 
(91) bezpodstawnie nie wszczę­
to postępowania karnego lub 
wszczęte bezpodstawnie umo­
rzono.

II wariant tego przepisu uzu­
pełnia katalog wymienionych

w nim czynów o zagarnięcie 
mienia, niegospodarność i ła­
pownictwo.

Ostatnia istotna propozycja 
sprowadza się do tego, by w 
wypadku zakwalifikowania z 
przyczyn politycznych zabój­
stwa z łagodniejszego przepi­
su lub wymierzenia za nie nie­
współmiernie łagodnej kary 
możliwe było, w ciągu 5 lat od 
wejścia w życie tworzonej regu­
lacji, wniesienie rewizji nad-
zwyczajnej 
sprawcy.

na niekorzyść

J.O.

Najważniejszy policjant
(P) Nowym komendantem

głównym policji zostanie
prawdopodobnie 52-letni pod­
inspektor Zenon Smolarek, od 
dwóch lot szef policji w Po­
gnaniu — dowiedzieliśmy sią 
w poniediiolek i wiarygod­
nych iródel.

W ubiegły czwartek z^propo- 
nował 'fnu to stanowisko mini­
ster Antoni Macierewicz, W po- 
niiedziiażek podinspektor Smo­
larek oficjalnie przyjął propo­
zycję.

Kandydatura podinspektora 
Smolarka ma być zaopiniowana

podczas najbliższego posiedzenia 
politycznego komibetu doradcze­
go przy ministrze spraw wew-
nętnnych (tenziln posiedzenia

Bombowa dyskoteka
(P) Priy uiyciu lapalników

zrie jest jeszcze .znany) oraz za­
akceptowana przez premiera.

Rzecznik prasowy l doradca 
ministra spraw wewnętrznych 
Wojciech Wróblewski zaprzeczył 
jednak w poniedzlialek że mi­
nister Macierewicz zapropono­
wał Smolarkowi stanowisko sze­
fa poilcjL Powiedział „Gazecie", 
że „minister rozmawia z kilko­
ma komendantami wojewódzki­
mi. ale są to rozmowy robo­
cze”.

Smolarek będzie drugim poz­
naniakiem w ścisłym kierow­
nictwie resortu MSW. Poprzed­
nio min. Macierewicz nomino­
wał dyrektorem swego gabinetu 
Arkadiusza Siwko z ZChN.

Zenon Smolarek pracuje w
górniczych. nienaay sprawca
zdetonował w sobotę ok. 4 rano
materiał wybuchowy pod
drzwiami wejściowymi do dy­
skoteki „Odyseja” w Wajkowl-
rach-Zychclcach 
katowickie) —
nas

(województwo 
poinformował

w poniedziałek komisaiz
Cezary Woliński z Komendy 
Głównej Policji.

Siła wybuchu zniszczyła drzwi 
i wywołała pożar. Policja oce-
nila straty na ok. 9 min zł. Nie 
było ofiar w ludziach. Śledztwo 
prowadzi policja w Będzinie 
pod nadzorem miejscowej
kuratury.

w
pro> 
Ora)

policji (przedtem w MO) od 
1S64 roku, w tym przez wiele 
lat jako oficer śledczy od spraw 
kryminalnych. Bezpartyjny. Żo­
naty, ma dwie dorosłe córki.

Jego obecny zastępca w Ko­
mendzie Wojewódzkiej, podin­
spektor Kazimierz Knoff, po­
wiedział „Gazecie'*, że „w Po­
znaniu wszyscy są smutni, bo 
w miejscowej polkjl jest jesz­
cze dużo do zrobienia. Życzył­
bym każdemu takiego szefa — 
dodał podinspektor Knoff. Jest 
on surowy, wymagający, ale po­
trafi być człowiekiem. W War- 
szawie muszą się nastawić na 
dobrą 1 dętkę pracę*.

Bezrobocie nie zniknie
(PauUaa Saaska. Jach)

w końcu ub. roku liczba bezrobotnych przekroczyła 2,1
min i .szybko rośnie. Wg raportu CUP „Zjawisko dużego bez­
robocia będzie cechą cnaraktery-styczną rynku pracy w Pol­
sce". Znaczny przyrost ludności w wieku produkcyjnym (do
2000 roku o 2.1 inin osńb) oraz nara.slajłłce bezroboclł' bę­
dą rz’ •• • > • . . .
gracji

'.ynilikaiiii wptywajip ynii na na-strole i rozmiary eml- 
il zarobkowej w najbliższych latarń, .('.cleni polityki

na-szego państwa powinno być tworzenie możliwości legal­
nego. czasowego nodejtnowania zatrudnienia przez obyiicgii. cznsdwiigo nodcji....... .........  
wiildll piilsklcli w kriijnch I WU"

5qd propołłoj® Bogotinowi:

Wobiość za 6 mki USD
(W) Dołid Bogotin wyjdzie

na wolność pod warunkiem.
ie zostawi NBP swoje
akcjo Pierwszego Komercyjne­
go Banku SA — zadecydował 
w poniedziałek Sąd Woje­
wódzki w Lublinie.

do USA, gdzie poszukiwany jest 
za osazistwa podatkowe. Strona 
polslca aresztowała go na proś­
bę władz amerykańskich, które 
zapowiedziały rychle wystąpie-
nie o ekstradycR. Nic asm

Sąd
achN^katów

rozpatrywał
Davida

zażalenie 
Bo gali na

na decyzję prokuratora o jego 
aresztowaniu. Główny udziało- 
wiec Pierwszego Komercyjnego 
już od ponad dwóch tygod­
ni przebywa w warszawskim 
areszcie przy uL Rakowieckiej 
w oczekiwaniu na ekstradycję

Popici i Reagan

Sojusz 
wszechczasów

(A) Slyiuig • edkryeU afery

jednak nie wiadomo, żeby ofi­
cjalny wniosek dotarł do Pol­
ski.

Sąd postanowił zwolnić Bo- 
gatina z aresztu, jedli w ciągu 
dedmiu dni w skarbcu U Od- 
ddedu NBP w ŁfUbUnże złoży 
zabezpieczenie majątkowe w 
postaci 68 tys. 200 akcji imien­
nych pierwszego Komercyjnego 
Baciku SA o wartodeś 1 mlo 
zł każda. Są to wszystkie udzui- 
ły Bogatina w jego banku.

BegaUe będsie takie maslał 
peddsĆ aię deseresrl peUcJt, pe- 
legająeema aa eeSygedałewym
■flanaale •!< śe fceaJaarlałe 

" ~ De eeaM eakeócereuapeMeJL
ehatradyryjaoropestępewajaia — , .. _

nie bę<ałe móct wyjeckaó a 
PeUkt e sażbaś ma Straż

Watorgate dalonAik^a Carl
Bcrnstcla twierdzi na huaack 
weserajeseae .Tłme’a'’ że pre- 
lydent Benald aeetaa I pa-
pic* Jaa Paweł n sawarli
T dBcrwca IMS raku s«>ena>ae
peresnmlenle 
..SeUAarneóel**.

wspomatanlu

BenojZeta cytuje byłego do­
radca prezydenta Reagana do 
spraw* benpiecse&atwa narodo-

Rjcharda- AłlasuL ..nyl
la jadea a oajwlce*rcb mó- 
ayeW aalaaay waaMómaeów".

Rernatela Informują rOwniat 
żc ..RpóŁża zbudowana r*ud pro­
tektoratem Ueazana t Jana Pa­
wia II przerzuciła do Polaki to­
ny wypoaalrnia — fasy, nadaj-
ntkl. taietony. krOtkoraldwhl.
łalekty t komputery.
Pjwuądat dla tak iiranago żw.ąz.
ku lawodowego^ pochodziły z
CIA. Narodowej' F'undac)l De­
mokracji. tajnych kont Watyka­
nu I uchiHinich swiszków za­
wodowych"

GraaJcaaa.
Prokurator tna aiedera dni na 

złożenie odwołania od decyzp
sądu.

Jaaw WOC. LahUa

W biiiit łlzicn
W ;■ K .* '
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(;zv Arułiit rozmawiał z Siisscm?

A fera 11 abasza 
wraca jak bumerang

Ibraliiin Stiss, przedslawł- 
ciel OWI’ we I riiiicji, zaprze­
czył kategorycznie jakoby po

Zdaniem większości eksper­
tów Ir.incuskich, autentyczność 
rozmowy budzi jednak spore 
wątpliwości. CNN sama przy­
znała, że mimo pozytywnej opi­
nii ekspertów amerykańskich 
nie można mieć całkowitej pew­
ności, że są lo rzeczywiście glo­
sy Arafata i Sussa. Obserwato­
rzy zwracają też. uwagę na pew­
ne sprzeczności w samej roz­
mowie.

Ponadto język jakiego używa 
Arafat jest bardzo daleki od Ję­
zyka dyplomatycznego, zarów­
no w odniesieniu do Izraela, jak 
i Francji, co musi budzić zdzi­
wienie. z uwagi na postawę Ara­
fata w sprawie bliskowscho­
dnich rokowań pokojowych oraz 
propalestyńskie sympatie Fran­
cji. CNN otrzymała jakoby doku­
ment od policji jednego z państw 
zachodnich. Nic więc na razie 
na ten temat nie wiadomo. Wie­
lu obserwatorów przypuszcza, 
że dokument został rzeczywi­
ście sfabrykowany po to, by za­
szkodzić rokowaniom pokojo­
wym na Bliskim Wschodzie

P.Ka.

nr pod w -.polni 111 doo ode 
m CIII o O! g.iiii.-.tcp przy po 
leoi.iiji Cl \ \ TD luli d.iwiiy 
l kl.id W .11--..-aw ski, prz\ za 
•■n . ezcuiti ze cliodzi jedy nie 
o ro.-wiązjllia. klore oliowi,| 
.'10.0 będij przejściowo w 
okroić iiajliliższycłi dwóch 
1.11 Takie rozwiąziinie zado­
woli tylko -S łiyłycłi republik, 
w tym Rosję, która iti.a teraz 
otwartą drogę do tworzenia 
własnej armii

W sumie wyniki nie są zby t 
budujące. Z 13 proponowa,- 
nych porozumień, dolycz.ą- 
eyeh armii, podpisano tylko 
4: o gwarancjach państwo­
wych i socjalnych dla wojsko­
wych, o zasadach stosunków 
wzajemnych w dziedzinie 
obrony, o zaopatrzeniu mate­
riałowo-technicznym armii 
oraz o zakresie pełnomoc­
nictw organów' Wspólnoty w 
sprawach wojskowych. Gdy 
piszę tę korespondencję, 
nadal nie wiadomo, czy do­
kumenty te podpisali wszyscy 
przywódcy, czy też tylko 
przedstawiciele „ósemki”. 
Wiadomo natomiast, że nie 
udało się dojść do porozumie­
nia w sprawie wojsk ochrony 
pogranicza. Rosja propono­
wała, aby były to w'ojska 
wspólne, co bardzo nie podo­
bało się Ukrainie.

Same obrady bardziej przy­
pominały w'y'mianę poglądów 
polityków, którzy i tak posta­
rają się zrobić to, co uznają 
za słuszne i korzystne z punk­
tu widzenia własnych intere­
sów

vvyli|(lowaniii llnbnszit we

i Podczas piątkowego, Jednodniowego szczytu 11 liderów WNP 
w Mińsku przedyskutowana została restrukturyzacja

sil zbrojnych dawnego ZSRR.Porozumienia nie osiągnięto.

Trancji odbył rozmowę z Ara­
fatem na len temat. Amery­
kańska sieć telewizyjna CNN 
prezentowała we wtorek wie­
czorem iloknment, który miał­
by być rejestracją rozmowy 
Arafat — Snss utrzymanej w 
niezwykle ostrym tonie.

Ukraina, Mołdawia i Azerbejdżan nie zgodziły się na utworzenie 
wspólnych sit zbrojnych w dwuletnim okresie przejściowym

'Zi-.M 1'1 
..hii.H Siep-Hłle- 
\ bił .'<■ wszyst- 
•.iMiwych i łiyba 
.■\ Kompromis 
'siagiujc tylko w

w

.',.nkc /g;n1.'aułi
-,'.i ilc.wu.-t republi- 
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■ -.mstw .■jdonkuwskich \\'spól- 
uety (prezydentów Tadżyki- 
sucu i Ku-gizji zastąpili lyin 
razem premierzy), wojskowa 
grupa robocza przygotowała 
i parafowała 15 wstępnych 
decyzji. Określały one struk­
turę organizacyjną sił zbroj­
nych Wspólnoty, uprawnienia 
Konferencji Szefów Państw' i 
Konferencji Szefów Rządów, a 
także proponowanego nowe­
go ciała — Konferencji .Mini­
strów Obrony. Wreszcie prze- 
widywaly one powołanie 
wspólnych sil zbrojnych ogól­
nego przeznaczenia oraz za­
sady finansowania armii.

-Ani jeden z tych projektów 
nie został przyjęty. Ukraiński 
prezydent Leonid Krawczuk, 
który przewodniczy! tym ra­
zem obradom, tuż po przylo­
cie do Mińska zapowiedział, 
że Ukraina w żadnym razie 
nie zgodzi się na żadne wspól­
ne siły zbrojne. Tego punktu 
widzenia bronił na spotkaniu, 
wspierany przez Mołdawię i 
Azerbejdżan, a niewykluczo­
ne. (obrady toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych), że 
również przez innych.

Po gorących dyskusjach 
prezy dent Nazarbajew z Ka­
zachstanu zaproponował wyj­
ście kompromisowe: państwa 
Wspólnoty utworzą najpierw 
swoje armie narodowe, które 
następnie zostaną zjednoczo-

Podsumowując wyniki
szczytu Krawczuk podkreślił, 
iż najwięcej sporów wywoły­
wały kwestie organizacyjno- 
techniczne, a nie polityczne. 
Gdyby wojskowi uświadomili 
sobie wreszcie, że nie ma ar­
mii ZSRR, bo nie ma takiego 
państwa, wówczas — powie­
dział — ubyłoby od razu oko­
ło 70 proc, obecnych proble­
mów. Winą za taki stan rze­
czy obciążył marszałka .Jew­
gienija Szaposznikowa. Oliwy 
do ognia dolało uprowadze­
nie z Ukrainy 6 samolotów bo­
jowych, których piloci nie zga-
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I Liderzy dwóch najpotężniejszych państw-Rosji i Ukrainy po szczycie
I wojskowym spotkają się na rozmowach bilateralnych 

Gtówny problem: przyszłość dawnej Floty Czarnomorskiej

28 okrętów podwodnych 1 lotniskowiec 100 lekkich okrętów

10 niszczycieli

60 stawiaczy min

30 fregat 3 krążowniki

15 jednostek 
desantowych

150 jednostek 
wspomagających

dzają się na złożenie ukraiń­
skiej przysięgi.

Przywódcy Wspólnoty bę­
dą kontynuować dialog na ko­
lejnym szczycie, który zapo­
wiedziano na 20 marca w Ki­
jowie. W sobotę natomiast 
Krawczuk i Jelcyn, pozostając 
w Mińsku, będą próbowali w

jakiś sposób załagodzić spór 
rosyjsko-ukraiński, co również 
nie będzie łatwe. Pretensje do 
IToty Czarnomorskiej zgłasza' 
już nie tylko Kijów, ale także 
Białoruś, a nawet Gruzja, któ­
rej przedstawiciel uczestniczył 
w mińskich obradach w cha­
rakterze obserwatora.

Prezydent kandydatem na prezydenta
Zofia Krajewska z Waszyngtonu

George Bush przystąpił 
otwarcie do rozgrywki. W 
środę rano w hotelu „Mar­
riott" w Waszyngtonie zgło­
sił formalnie swą kandyda­
turę na prezydenta. Wobec

ło jednak faktu, że formaine 
wstąpienie w polityczne szran­
ki następuje w najbardziej nie­
przychylnym dla Busha okre­
sie gwałtownego spadku jego 
popularności, rosnącej kryty-

tystąca zaproszonych gości ki oraz pogłębiającego się nie­
zadowolenia Amerykanów zewygłosił swe wyborcze ex- 

pose zakończone znamien­
nym zwrotem „Od tego mo­
mentu jestem oficjalnie kan­
dydatem na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych".

Decyzja Busha nie jest rzecz 
jasna niczym zaskakującym. 
Od paru miesięcy tandem 
Bush—(juayle intensywnie 
gromadził fundusze na kam-
panie wyborczą, podi 
nyrh spcMkań i kolacji

Iczas licz­
li pozyski-

wał pw"niądzz». jak i zwolenni­
ków Nie ulega natomiast wąt- 
pbwffśf i. źje moment ogtosze- 
Bta decyzji zfistaJ starannie do­
brany, z propagandiTwym y/y- 
' Zijrtua — w dniu uriKlzin Un-

stanu gospodarki.
Chwytliwe hasło z poprze­

dniej kampanii, t 1988r., Sxy- 
taj z mych ust — nie będzie 
nowych podatków" Bush za- 
stąpił w środę nowym sloga­
nem, jeszcze krótszym „Mam 
plan” wyraźnie dając do zro­
zumienia, że jego propozycje 
ekonomiczne mogą być sku­
teczne i zdołają wydostać go­
spodarkę z kręgu niemożno­
ści. Pod warunkiem, że Kon­
gres nie rzuci mu kłód pod bo­
gi, tak jak to czynił w prze­
szłości.

Chciałbym wam służyć je­
szcze przez 4 następne lata —

też zaatakował swego rywala 
z prawicowego skrzydła wła­
snej Partii Republikańskiej Bu­
chanana stwierdzając, że 
Amerykanie nie wierzą w izo- 
lacjonizm, ponieważ wierzą w 
samych siebie. Naszym naro­
dowym ptakiem jest orzeł, a 
nie struś — zaznaczył prezy­
dent ostro atakując Buchana­
na, który — stawiając na na­
stroje izolacjonizmu i ekono­
miczny protekcjonizm — 
odbiera Bushowd nawet głosy 
republikanów.

Hampshire — okaże się już 
za parę dni. Na razie trwa os­
tra agitacja. W środę tuż po 
przemówieniu prezydent- 
kandydat wyruszył w jedno­
dniową podróż po 4 miastach 
Granitowego Stanu. W ponie­
działek, na dzień przed wy­
borami, zastąpi go w New 
Hampshire żona Barbara, 
która już pięciokrotnie pozy­
skiwała dla męża głosy tego 
stanu. Sondaże jednak ujaw­
niły, że trzytygodniowa nie­
obecność Busha w New Ham-

Według ostatnich sondaży pshire (przy aktywnej dzia-
telewizji CNN oraz dziennika 
„USA Today” za Bushem opo­
wiada się 65 proc ankietowa­

łahiości piątki głównych kan­
dydatów ubiegających się o 
nominację Partii Demokra-

nych, za Buchananem już 28 tycznej) mocno nadszarpnę­

c/jłna i niespełna tydzień przed powiedział Bush podkreśla-
pteTwszytni prestiżowymi wy- jąc. że jego administracja nie 
korami wstępnymi w stanie podejmowała decyzji łatwych,
New ttąinpsliire Nie zmienia

Watykan zaprzecza wspieraniu hitlerowców
Sugestia jakoby atolica apfistol.ska pomagała zbrodnia-

proc. O rosnącej popularno­
ści znanego pubUcysty i poli­
tycznego komentatora Patri- 
ca Buchanana świadczą rów­
nież wyniki badań opinii spo­
łecznej „Los Angeles Timesa” 
(Bush zebrał 61 proc, głosów, 
Buchanan 30 proc.).

ła pozycję prezydenta. Wynik 
wyborów w New Hampshire 
mieć bedzie ogromne psycho­
logiczne znaczenie — uważa 
się, że zwycięzcy tego pierw­
szego podejścia, po obu stro­
nach, są faktycznie tymi, któ-
rzy zdobywają nominację

Czy dobre samopoczucie swych partii na kandydata naZSl esJ II Sr» rxin Ufił/jf *'J* l<*VWjSyll» VIWMIsź 9 C*1 Łi U V<> U V1C 9WjVll pCŁi l
ale decyzje słuszne. Z miejsca Busha sprawdzi się w New prezydent!.a.

t/tm '.'.p-miym j*’*! hislnryc/nyrn fałszerstwem” — stwler- 
ó/» '/g|/A//.(ie w piątek ośwladf zenie Watykanu Ostatnio 
/ar/u/ ano Watykanowi, że umożliwił hitlerowcom ściga-

Toropie pr/ed/eiianie się do Ameryki Południowej, 
głó At.i'' <!'( -Argentyny Przed kilkoma dniami rząd Argen- 

---------- -bdy I* • .....

fł'. fri

.• fi’r
wfitl frfftl«rbdy rifrtyr/j^/* p^rwojmnej Imigra/JI. a nil-

sprazK wewnętrznych tego kraju oświadt zył nawet, 
,< Tl t,dy/ h hitlerowców osii /ltilo alę tam dzięki doku-
o*ri, z/mym yr/i / Watykan leden / jirzywód- 

.tf).<-ryitj^H,kt'b rabin Marvln lller, twierdzi.
fi o*

Zł- fAtifł.Ufri/ lf'ti4r/ z trświęr irnia, loHf-f Mengele. przybył 
1 l'»4'» r <1/1 Buł-mm Air*-<i p<wliigi)jf|< wp; pnszporlr-m wy- 

z (ł<.f»;ki w»lyk»rtu
Hz'-z>nii Si/fbry Aimelohiki# J pi/rlkreślll w plą

..flzK lit (.//Itirw y łyMą/ om lyAtrw w i ZH<.|e

Kazachstan — państwo bezatomowe
Kazachstan potwierdza, że w przyszłości chce być pań-

stwem he/iiiomowym — oświadczył w czasie pobytu w To­
kio specjalny wysłannik prezydenta Nursultana Naztirbaje- 
wa, Anuar Allniżanow. \\/ wywiadzie dia gazety „Mainichi"
Alimźanow powiedział, że z terytorium Kazachstanu wy­
cofano Już cały arsenał taktycznej broni atomowej

Ze ST ASl do niemieckiego MSW
Jak poinrorinowal w środę niemiecki dziennik „Berlinor,

Zeltung" minlNter spraw zagranicznych postanowił zatrudnić 
w tym resorcie 41 pracowników byłej STASl 33 byłych pra­
cowników referatu osobowego 1 ochrony obiektów pełni już 
służbę w straży granicznej, a 3 ~ w colnel Po przejściu 6- 
letnlego szkolenia dawni pracownicy S TASl zostaną zatru
dnieni w Pedernlnyin Urzędzie Kryinlnnlnyni (BKA).

'Zdaniem Siissa dokument ten 
jest w całości spreparowany. W 
rozmowie, którą obaj liderzy 
palestyńscy mieliby przeprowa­
dzić 30 stycznia, .Suss oskarżył 
o rozgłoszenie sprawy Habasza 
Żydów i opozycję francuską. Je­
go zdaniem rząd francuski był 
w tej sprawie całkowicie nie­
winny.

Według dokumentu przed­
stawionego przez CNN reakcja 
Arafata na stwierdzenia Sussa 
była bardzo gwałtowna. Zaata­
kował on Izrael, określając Ży­
dów jako „nędzne psy” i „śmie­
ci”. Zapowiedział też. „policze­
nie się w przyszłości z Żydami”.

Jugosławia

Kto zaprowadzi pokój
Wiele już wiadomo o szcze­

gółach ekspedycji sił pokojo- 
\'vy'ch ONZ do Jugosławii.ale po­
litycy tej republiki nie wykazu­
ją entuzjazmu dla decyzji pod­
jętej przez Butrosa Ghali.Żeby 
„błękitne łiełmy” mogły wyru­
szyć do .lugosławii, zgodę na to 
wyrazić musi jeszcze Rada Bez- 
pierzeństw'a. Dojdzie do lego w 
przyszłym tygodniu — zapowie­
dział rzecznik ONZ Franeois 
Giuliani. Pierwsi żołnierze sił 
pokojowych dotarliby na Bał­
kany już za dwa tygodnie.

Giuliani poinformował, że 
operacja w Jugosławii będzie 
drugą co do wielkości akcją po­
kojową w historii ONZ.Będzie 
w niej uczestniczy lo 1.3 tysięcy 
żołnierzy, policjantów i człon­
ków' personelu pomocniczego. 
Roczny koszt pobytu „błękitnych

hełmów” na Bałkanacłi jest sza 
cowany na 400 milionów dola 
rów.

Chęć wysłania żołnierzy zgło­
siło 31 państw'. Jest wśród nici 
Polska. Z udziału w operacji zo 
stały wykluczone wszystkie pań 
stwa, które graniczą z Jugosła­
wią i Chorwacją, a więc Wio 
chy, Węgry, Grecja, Bułgaria 
Rumunia, Austria i Albania, 
Nie wwśłą swoich żołnierzy tak­
że Niemcy, bowiemwysylania 
wojsk za granicę.zabrania 
konstytucja .

W piątek w Chorwacji nadal 
nie był przestrzegany rozejni. 
Co najmniej trzy osoby zginęły
w czasie artyleryjskiego ostrza­
łu Osijeku Do suoraayrznyrlttu Osijeku Do suoradyrznyiTt 
walk dochodziło także kolo
Zadarli.

J.H.

»

Grecy przeciw Macedonii
„Macedonia jest grecka, a jej 

stolicą sąSaloniki" — wołał tłum 
manifestantów. którzy w piątek 
uczestniczyli w w ielkiej demon­
stracji przeciw ko przekształce­
niu się jugosłowiańskiej repu­
bliki Macedonii w niepodległe 
państwo Mor Salonik, Konstan- 
tinos Kosmopulos oznajmił, 
żc „grecka Macedonia nie zgo­
dzi się na fałszowanie historii 
przez Republikę Skopje ”, jak w 
Grecji nazywa się nowe pań­
stwo.

Była to największa manife­
stacja, jaka kiedykolwiek odby­
ła się w północnej Grecji. W wie­
lu miejscowościach życie całko­
wicie zamarło. Pozamykano 
urzędy państwowe, szkoły, skle­
py.Na placu .Arystotelesa zgro­
madziło się, jak się oblicza, co 
najmniej 200 tys. łudzi. Domy 
były udekorowane biało-niebie- 
sicimi flagami Grecji, a we wszy­
stkich kościołach przez cały

konserwaty wna Nowa Deinu- 
kracja, socjalistyczny P.\S()K 
oraz Koalicja Sił ł.ewiry i Boslę- 
pu. przy poparciu ze strony du- 
cłiowieństwa.

Grecja uważa, że Republika 
Macedonii uzurpuje sobie prawo 
do używania nazwy, która po-1 
zostaje częścią dziedzictwa-hi­
storycznego i kultury (irecji Za- 
rzuca jej leż ekspansjonistyc/- 
ne zamiary w stosunku de Ma­
cedonii greckiej. Do tej pory skti- 
lecz.nie udawulo siy Grekeiii lilu- 
kować uznanie niepudległuśri 
Macedonii przez Wspólnotę Eu­
ropejską. mimo że sporządzony 
w styczniu raptirt komisji pra­
wników. pod przewodoiclwein 
Roberta Badinlera. stwierdzał, 
iż spełnia ona warunki uznania. 
Po raz pierwszy z;ibiegi dyplo­
matyczne zastąpiła akcja maso­
wa — co w iąże się niewątpliwie 
z faktem, iż. uznanie Macedonii 
będzie rozpatrywane w punie-

dzień biły dzwony. Manifestację działek w Lizbonie przez mini­
strów spraw zagranicznyili 
państw EWG. T.T.S..

zgodnie, zwołały trzy najwięk- 
szajteackie partie polityczne —

Śmierć Kennedy’ ego nadal tajemnicza
Federalne Biuro Śledcze (FBI) i Centralna Agencja Wy­

wiadowcza (CIA) nie zamierzają ujawnić dokumentów do­
tyczących zabójstwa prezydenta USA Johna Kennedy’ ego 
— poinformowali w czwartek wieczorem przedstawiciele 
tych dwóch instytucji. Zgodnie z decyzją Kongresu z wielu 
dokumentów parafa „Tajne" zostanie usunięta dopiero w 
2029 r. Louis Stokes, demokratyczny kongresmen z Ohio, 
przedłożył niedawno projekt ustawy przewidującej przy 
spieszenie terminu udostępnienia tajnych dokumentów. Ini­
cjatywa ta związana jest prawdopodobnie z wejściem na 
ekrany filmu 01ivera Stone’ a „JFK”, z którego treści wyni­
ka, że w zabójstwo prezydenta Kennedy’ ego w 1963 r. za­
mieszane były osobistości z rządu amerykańskiego.

Honecker śmiertelnie chory
Wszystko wskazuje na to, że Niemcy nie doczekają się pro­

cesu sądowego byłego szefa partii i państwa NRD F.rłcha Ue- 
ueckera Według ostatnich informacji Honecker cierpi na za 
awansowanego raka wątroby i jego dni są policzono.

Rząd w Bonn wyraził zgodę na przewiezienie Fricha Ho­
neckera z ambasady chilijskiej w Moskwie do kliniki l pod­
danie go leczi*niu, niemniej nadal trwa przy swoim żąda
niii wydania byłego szefa reżimu NłłD-owskleno władzom 
nieinleckini Sprzeciwia się również wyjazdowi lloaeckerit
do ( bile. K6 1
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l Irotlzaj na sensacje
B.irbara Sicisziiła z Pragi

Wielką sciisncją stul się 
ląjny lisi |)O( ti»dząc.v z bliżej 
nieókreślonycli kręgów yyoj- 
skuwych. jaki glóyyiiy prokii- 
riilur yyojskoyy.V f .SHI-, Miro- 
slai hrziżeiiecky, przedsla- 
wil kouiisjoin yyojskowym 
Zgronindzeiila Federalnego.

Jcsl w nim mowa o powsta­
niu .Słowackiej Armii Wyzwo­
lenia tSOAl jako narodowej si­
ły Słowacji, .lej zadaniem mia­
łoby być wywałezenie niepod­
ległości Słowacji. W tym celu 
namawia się społeczeństwo 
do gromadzenia broni i amu­
nicji oraz tyyczekiwania w go­
towości bojowej.

SOA miałaby przystąpić do 
działania, gdyby do końca 
1992 roku słowacki parlament 
nie ogłosił całkowitej samo-

Z Europy Wsthf><Jf)iej do Argentyny
Carlom Me(i»;ni o^wlad' zy)

(Izlciności .Słowacji. I) tym ści- 
.śle tajnym liście pisze cala 
piątkowa prasa czeska.

I'ederaln(‘ Ministerslwo 
Spraw Wewnętrznych CSHF 
przedstawiło też lisię 18 osób 
z byłej ekipy partyjnej i rzą­
dowej, które zgodnie z prze-

ta zoslala uznana za zdradę 
stanu, z uwagi jednak na od­
ległość czasową ulega ona 
prztłdawnieniu.

Kzpcz.iiik iiiiiiistłirslwa

prowadzonym śledztwein
uznano za winnych zdrady oj­
czyzny w sierpniu 1968 r. 
Wśród wymienionych, żyją- 
cych, są m. in. Vasil Bilak, Mi­
łosz .lakesz, Jozef Lenart, Ka­
reł HolTman, Zdenek Młynarz. 
21 i 22 .sierpnia 1968 roku 
działali oni wspólnie z obcy­
mi siłami i obcą władzą, sta­
rając się utworzyć rewolucyj­
ny rząd robotniczo-chłopski, 
obalając legalną władzę i bu­
rząc istniejące struktury spo­
łeczno-polityczne. Działalność

Martin Fendrych piiinformo- 
wal również, że przerwano 
śledztwo mające wyjaśnić, na 
czyją prośbę w sierpniu 1968 
roku do Czechosłowacji przy­
były „z pomocą” wojska Ukła­
du Warszawskiego. Mimo sta­
rań nie udało się uzyskać do­
kumentu nazwanego „listem 
zapraszającym”, który po­
twierdziłby zasadność podej­
rzeń o istnieniu grupy zapra­
szającej.

Podstawą dla obwinienia 
byłych funkcjonariuszy o zdra­
dę stanu stały się dokumenty 
i nagrania z rokowań prowa­
dzonych w sierpniu 1968 ro-

Sądowe kłopoty prymasa Glempa
Rabin Weis,s zarzuca pry­

masowi. że publicznie potępi! 
akcję pćotestacyjną, jaką zor­
ganizował w 1989 przed bu­
dynkiem zakonu karmelita­
nek znajdującym się na tere­
nie byłego obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu. Reu­
ter pisze, że pozew zawiera 
zarzut, jakoby kardynał po­
mówi! uczestników protestu 
o to. iż mieli zamiar zabić za­
konnice i zniszczyć budynek
zakonu. Zanim zostanie
wszczęty proces, sąd musi 
zbadać zasadność oskarżenia. 

Oddalenie pozwu i umorze-
nie sprawy zależy od tego, czy 

argument obronysąd uzna argument 
pi-yniasa, iż Józef Glemp nie
wiedział, że kartka papieru 
zapisana czerwonym dru­
kiem, którą goniec usiłował 
mu wręczyć, gdy 25 września 
1991 roku opuszczał kościół w 
Albaiiy (Nowy Jorki, jest po­
zwem sądowym. Adwokat Ba- 
ine przedstawił jako dowód 
taśmę wideo z zarejostrowa- 
nyni na niej przez lokalna te-.
lewizję momeniein proDy wrę-
czciłia kardynałowi owego do­
kumentu. Obrona twięrdzi, że
prymas nie przyjął papieru 
sąiząc, iż jest to ulotką. S.G.

H.

! 
j

^0^

t * *
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O

Adwokat Kdvin Baine przesłuchuje świadka przed sądem w 
Nowym Jorku. Baine reprezentuje kardynała Józefa Glem­
pa, którego nowojorski rabin Abraham Weiss oskarżył o 
antysemityzm i wytoczył mu proces o obrązę słowną.

Fot. AP

SPORY
Babic 

nw chce 
ustąpić

Głodny, zły
/

0 OUORUM
(F) Przywódca oukanombtów (crbddch w Chorwoc.lł Milan Bobie 

odmówił podponądkowonia dą decyzji Skupsztiny - somozwoAcze- 
0« poiłomentu Krajiny, który w ttiedsclą pozbawił go urzędu pre- 
zirdenta i 4xemiera" Mj eeitaAiej erddowry w Chorwocp oraz udae- 
Nł dyiniiji Uerewanemu pooz Babido rządowi Krajiny,

Bobif oówiaóczyl w ponledzlo- 
lok w stolicy Krajiny Knirńe. 
io decyzją ta jest nidegalnw, 
ponieważ w nadzwyczajnej so* 
•ji Skupsitiny -w mieście Gli­
na wzięło udział Jedynie 47 spo­
śród Ifil wchodzących w Skład 
parlamentu deputowanych. Nie 
było zatem ąuorum, Tymczą- 
wm oponenci Babicia utczymu- 
k. b w glosowaniu uczestni­
czyło es deputowanych, czyti 
ponad połowa sldądu Izby; 7i4 
opowiedziało się za usunięciem 
Batolcia, ośmdu było przeciw, a 
trzech iwstrzyrzzalo się od elosu.

fVzeclwnic7 Bahicla zaznierza- 
ia zwołać kolejną nadzwyczaj­
na aeaję Skupsztlny, aby pned- 
atawió projekt rozpisania ob- 
wyrb w/borów pariamentar- 
nydi, w oryplku których ukon­
stytuowałyby się nowe wlaidze 
.śeibskicj Republiki Krajiny".

IB^ić n&zwał -w panledziałek 
próbą posbewieniai go władzy 
„zamachem stanu” i oskarżył 
Serbią o inspirowanie działań o- 
pozycji, jako karą za Jego sprze­
ciw na rozlokowanie w Kraji- 
nie sił pokojowych ONZ. Babic
podkreśli. ie referendum w
sprawie pc^bycia dp Krajiny 
13 ty& żołnierzy wojsk ONZ zo- 
stande zgodnie z planem prze­
prowadzone 22 1 23 lutego.

Fodczas konferencji prasowej 
w Belgradzie Babić powiedział, 
że dkożo pcriowy żądań Krajiny 
w sprawie przybycia Sił Poko­
jowych ONZ zostało już speł- 
nijonych przES Radą Bczpiieczeń- 

Zaliczył do ndch postano­
wienie, że siły ONZ prietoywać 
bądą w Krajinie 1 rok, a w tym
czasie prawo chorwackie ale

Bułgarski trop 1
Okazuje sią, że jednak 

prawdę mówił były generał 
KGB. Óleg Kaługin. iż zgła 
dzenie bułgarskiego dysyden­
ta, Georgi Markowa w Londy­
nie przed 14 lat/ było /omf ven- 
turę rać/ificyiego
I bułgarskiego

Nie wszystko leszcze wiado 
mo. ale jeden z sędziów bułgar­
skich znalazł )uz mlormacje na 

; len temat w przepastnych ar 
chwach byłei tajnej policji buł­
garskiej Markowowi wstrzyk 
ntęio z parasola w nogę śmier-

bądzie tam (/bowiązyweło. Ba­
bic dopuścił możliwa^ rozloko­
wani* wokk ONZ w głąbi te­
rytorium Krajiny, a nie tylko 
na linii frontu ohorwacko-^erb- 
sklego, Jak chciał tego wczcó- 
niel

SsybkJe rem kazci cole alł ge- 
kejewyeh wydaje alą oarac bar- 
d*l«4 kaołecoae. Sytuacja na U- 
Btt oharwacka-aerbekiecą *»w1e- 
nenia a*ala saostn* alą. u*
ehednjej SlawenU Ćherwaci
wnnaenłają owo je od4xŁały I 
pedeląc*ią pM Uoię troota r«- 
aerwy. w tym o»oł<1 Leegiard, 
prodokcjl BlemleckleX

W nocy X niodzledi na ponie- 
drlalek armia federalna prowa­
dził* ostrzAł artyieryjskl pozy­
cji ohorwsdlciah i obiektów cy- 
wUnyoh w okolicach Suaku (OC 
km n* południowy wschód od 
Ze<rz«bia) i łCarlov*c< (80 km 
na południowy zachód od Za* 
grzebU). OrtrzeJano Uki« adrla- 
tyrlci port Zedar. gdzie JO oaób

teiny |ad (r)
zfwUło rannych.
(ReuUr, AFT. DPA) (mh

Ałbańczyk
Rorpruli stalowe raniknit^te drzwi, 

rozwalili kawał .ściany, wypróżnili 
tnaiiazy n. a ptrlent podpalili i>o.

To relacja z ataku 700 mężczyzn, 
kobiet i dzieci na magazyny z zagra­
nicznymi darami w albańskim mieś­
cie Rogzine. W sobotę tysiące głod­
nych Albańczyków ruszyło na ma-
g^izyny zapełnione żywnością
przysłaną ramach pomocy z zag­
ranicy. Zraniono 17 policjantów u- 
siłujących powstrzymać plądrują­
cych. W piątek uzbrojony tłum wy­
niósł 30 ton przysłanych przez W. 
B^tanię artykułów żywnościo­
wych. Dzień wcześniej 4 tys. ludzi 
splądrowało magazyn z żywnością 
i lekarstwami w mieście Kavanje.

Tymczasem prezydent Ramiz A- 
lia os'wiadczył. że nie poczuwa się 
do wyłącznej odpowiedzialności za 
lata władzy komunistów, które 
przyniosły krajowi katastrofę gos­
podarczą! najcięższy w historii kry­
zys społeczny. Piastujący godność 
prezydenta od maja ub.r. Alia był 
przez wiele lal prawą ręką i najbar­
dziej zaufanym współpracowni­
kiem zmarłego w kwietniu 19S5 r. 
dyktatora Envera Hodżv. kior\ o- 
sohiście wsznaczył go na swojego 
zastępcę.

nysponowdlein inforw.ijcjami na 
lenuii rzeczywi-Mej ssiuaci w kraju, 
ale nfe inialetn nni upraAnień, ani 
ntozliwo.si i przeciwdziałania złu - oś­
wiadczył Alia. kiory w iaintvch cza­
sach hamował rozwoj kultur.,śiswia 
ly I nauki Według d.in\ch 'tatystw/ 
nsch Albania jest nu pozn mie roku 
1076 pod wziilędeni roz\Miiu tfosjło 
ił.ui zcgo S(H>sio(.l 14^U przcilsię 
biorsiw 1/1 nie zdołulu a uh f nu
wypriMliikuwiłc łpin)

ku w Arnbu.siidzie ZSHR w 
Pradze. Piątkowe „Rude Pra- 
vo’' przynosi oświadczenie 
znanego politologa Zdeiika 
Młynarza, w którym stwier­
dza on, że informacjn rzecz­
nika MSW nie mają nic wspól­
nego z. prawdą. Są pomówie­
niem politycznym i naduży­
ciem kompetencji urzędnika 
ministerstwa.

I jeszcze jeden rodzynek z 
komisji wojskowej słowackie­
go parlamentu, gdzie przesłu­
chiwano świadka opowiada­
jącego, kto śledził Aleksandra 
Dubczeka przed 1989 rokiem. 
Ówczesny współpracownik 
STB, pseudonim „Doktor”, 
który był cieniem Dubczeka, 
jest ponoć znaną osobistością 
polityczną Słowacji — infor­
mują „Lidove Noviny”

Sprawa LoctorWa

Żywi czy martwi?
(A) BfTtyiłU prawfdk 

h«n Mnćhall eiwladeii*
sta*

wa
srtorek wieczorem, ia ^oj a- 
Hearewla ssywłodu nMjsUego, 
Mrzy spowedawall kotestrela 
tomelolu FonAm-tt ar grudniu
IMS reku nad Łnekaitria
SifcecJI, tyld- Innego zdania Jest 
1^ szef kontrwywłodu CIA 
Wneent Connistrare, który twier­
dzi, le obaj podejrzani zostali
rentnalon) no roikai Kodo-
(lego.

„Widziałem Ich dzlsla] I n»-
mawiałem z niail” — oiwladczyl 
Mttcfaril. który w« wtort^który
wrócił I Try*ollBa. Mitchell
jest eksperton do tgnrw o eks­
tradycję, a w Trypoliale prze- 

llbljsklegobywał ■ na proAbę
pńwDlka, który zajmuje sią 
aprawą Lockerble.

Cannłstraro uważa natomlaat, 
że obaj agenci nie tyją, gdyż 
władze obawiały sią, te po wy> 
daniu Ich władzom amerykań­
skim mogliby zeznać. Iż rozkaz
podtoieniA bomby w aamola-
cle iFaniAlm-u eostał wydany 
.prgez Kadallego. Prasa ame­
rykańska Jest zdania, że pre­
zydent Bush, którego popular-
Tłość W USA ^pada, mógtby w
przededniu rozpoczęcia kampa­
nii prezydenckie] zdecydować 
się na bardzo ostre kroki — 
od nakłonienia ONZ. by wpro-
wadzlła
ai
nie. Jul

sankcje wobec Libii,
do akcji zbrojnej wtącz*

raz Bush zdecydo-
wał się na taka akcję — 
1987 roku ' ' ‘ 'amerykańskie sa-
mototy zbombardowały 
Kadatiego w TrypoUale.
(Reuter)

pałac

(BWI

Prezydeiii Argentyny . . ........... . .........
w .Strasburgu, ze jego kraj golów Jest przyjąć w ciągu fiAj- 
bliżych trzech lal od 200 do 300 tysięcy emigranlć/w z l',u-
ropy Wschodniej. Menem poinforriu/wal dziennikarzy, ż« Az- 
•'entyria prowadzi obecnie w lej sprawie rozmowy z EWGgentyria prowadzi obecnie w lej sprawie rozmowy / EW</ 
Rząd argentyński liczy, że Wspólnota Europejska p/»f«oże 
finansowo w realizacji tego projektu Według Menema, każ­
da rodzina, która zdecyduje się osiedlić w Argentynie ino-
że liczyć na wstępną pomne finansową rzędu 30 ty« dola-
rów. Władze z Buenos Aires spodziewają Mę przede wszy- 

'LSRR, ale nie wyklucza się teżstkim przybyszy z dawnego Z.ś------------------- .,----------------...
emigrantów z innych krajów Europy Wschodniej i Środko­
wej.

Jaruzelski dla„Mladej Fronty Dnes”
/ »Nie, nie chcę zaprzeczać, że nasz sytem był patolgicz- 
ny i że ta patologia była u nas największa. Nie istniały żad­
ne demokratyczne mechanizmy. Byliśmy bardziej uzależ­
nieni od Moskwy niż Bonn od Waszyngtonu” — powiedział
generał Jaruzelski w wywiadzie dla praskiego dziennika. 

Generaf nie wypiera się, że lubił Breżniewa i szanował
Husaka. O przyjaźni polsko-radzieckiej mówi z przekona­
niem, że w swoim czasie dobrze nam służyła. A gdy potem
ten patologiczny system już nie wytrzymał: .Osobiście, dzię-
ki rokowaniom z opozycją, przyczyniłem się pod koniec lat 
80. do zmian”.

Zamach w Peru: 3 zabitych
3 osoby poniosły śmierć, a 15 zostało rannych w wyniku 
vvybuchu samochodu-pułapki przed rezydencją ambasa­
dora USA w Limie Chociaż nikt nie przyznał się do 
podłożenia 50 kg dynamitu w samochodzie, który ude­
rzając w ścianę budynku spowodował poważne zniszcze­
nia, policja podejrzewa o ten kolejny akt terroru Rewolu­
cyjny Ruch Tupać Amaru. Ofiarami są policjanci strzegą­
cy budynku oraz przypadkowi przechodnie.

Niemcy zatwierdziły umowę z Schengen
Rząd niemiecki zatwierdzi! w środę umowę z Schengen 

o stopniowym znoszeniu kontroli na granicach państw 
Wspólnoty Europejskiej i zharmonizowaniu polityki azylo- 
wej. Nowe zasady pozwalałyby np. już na przejściu granicz­
nym zawracać te osoby, które nie mają szans na otrzyma­
nie azylu w jednym z państw sygnatariuszy umowy (są to 
Niemcy, Francja, Wiochy, Belgia, Holandia i Luksemburg). 
Zdaniem ministra sprawiedliwości Klausa Kinkiela nie­
odzowne jest zawarcie dwustronnych porozumień m. in. 
z Polską i Czecho-Slowacją, by rozwiązanie problemu azy­
lantów mogło być skuteczniejsze.

Królewiec nie będzie polski
Informacja dziennika „Frankfurter Allgemeine Zeilung” 

o polskich planach przejęcia, wspólnie z Litwą, lub kupna 
okręgu kaliningradzkiego jest nieprawdziwa — stwierdził 
w piątek rzecznik prasowy MSZ Grzegorz Dziemidowicz. 
— Polska uznaje za trwałe istniejące granice w Europie — 
oświadczył rzecznik. Dziennik „FAZ" relacjonując zakończo­
ną poprzedniego dnia wizytę przewodniczącego Rady Naj­
wyższej Litwy Vylautasa l.andsbergisa w RFN poda! w pią­
tek. że rządy w Wilnie i Warszawie dały nieoficjalnie do 
zrozumienia, iż nic uważają obecnej sytuacji terytorialnej 
za lrw'alą i są zainteresowane kupnem regionu w'okół Ka­
liningradu. daw nego Królewca.

Amerykański sekrełorz stanu w Moskwie

Rozpatrzymy pozytywme
• NAGRODA ZA TERRORY­

STĘ. Grupa biznesmenów ogło­
siła, że postanowiła zwiększyć 
nagrodę do wysokości 251 tys 
doi. za głowę Abimaela Guzma-

(W) hNU mam wgtpliwoick 
i* otnpnamy pozytywną odpo­
wiedź" - powiedział Boqrs Jel­
cyn na poniedziałkowej konfe­
rencji prołowej o >wej proibie 
(kierowanej do USA o 600 do-
dotkowych miUonew dolorów
fcradirtów na zoltup ifaoia w 
Stonoch Złódnoczonych. Konfa- 
roncją zwołano po zotoAczeniu 
trzygodzinnych rozmów rosy]- 
tUsgo prezydenta z omerykoA- 
tkim sekretarzem stanu Jame­
sem Sokerem.

Jelcyn uzyskał od Bakera o- 
hietnicę uruchomienia do kwiet­
nia zaległego kredytu na za­
kup zboża, W zamian rosyjski

szych zakątków swą żmlerdo* 
aóóaą wie^ą. od kilku miesią- 
cy nie da je spać zachodoini po* 
Utykom.

Rezultatem rozmów Baker* ą 
Jelcynem o uczonych był* de- 
^7^* o utworzeniu międzyna­
rodowego centrum, w którym 
zatrudaiono by byłych radziec-

Drzywód»v lewicowej party­
zantki prochińskiej Swiełlanea®
Szlaku. Kierowani przez nieae
partywnei, któriy powołują jię 

przykład „rewolucji chia*na
sklej”, wymordowali od 1980 r. 
ponad 24 tysiące oaób. (ts)

prezydent zaproponował. by 
licz-oh* państw* zmniejszyły ___  

bą głowic atomowych i pozo­
stawiły sobie po 2,S tya. sztuk.
Amerykanie tei cfacą obcięci* 
arsenałów jądrowych. *le Jedy­
nie do poiiomu 4,5 tys. w każ­
dym państwie.

Najwięcej jednak czasu Ba­
lcer 1 Jelcyn poświęcili sprawie 
byłych radzieckich atomlstów. 
Gróźb*', że rozpełzną się onj po 
świecie. roznosząc do najd&l*

Francuzi skonfiskowali 
6 ton marihuany

PARY2 (PAP). Policja fran- 
cu.ska skonfiskowała sześć ton 
pochodzącej z Maroko mari­
huany, której wartość ocenia 
się na 70 min franków (13.2
mln dolarów). 

Ciężarówkę marlhunną
przez trzv tygodnie obserwo­
wała polłcja. która prrebvtn 
T.R nią trasą r Paryża na po­
łudnie HSaznanll l z powrotem

Po raz pierwszy pnllcłn rau 
waZvla rląZarńwką 17
n in w F.irrżii

■srrść tv*ł<jvv
1 pfw1a’nla A

UPnmrlt ó«’
u nndzlcl, żc nlcrn.Kkulc
hsnrtbi narkntvUntnt
w uno s»rsZ n"trtb w i bwili
prrrknz'\K ułs- nn»kol\'«' n * pa­
ryskim prze^lmleśi lu (W)

kich uczonych. 
(BeaUr, TASS) {AU

(O centrum czyta) niże))

Wspólnoto Europejska — b. ZSRR

MHłony (Ha atonustów
(P) Stworrania Htądzyna- 

rodowogo Canłram Nauki i
S<wofi«fU« w energetyce nuklearnej,

TechnoJegik mającego sopobiec 
^wYprsedoiT* wiedzy ipecjoli. 
słów nuUeomych z downego 
ZSRR — to główny tomei wao*
fłojszepo tpetfconio (mnlttrów
spraw lagranłcsnrch Wspllnoty 
Eiirap«]slu«j w Liibeni*.

Rosja, iNIrmcy i USA zapo­
wiedziały w zKjniddziałelc powo­
łanie cenlrum, którego kapitał 
zalodyciciski wynosić -będzie 90 
min dolarów. Środki te pocho-
dzió będą m.in. z programu
technicznego Włspól-noty Euro­
pejskiej. Pomogą zapewnić 
miejsca pracy dla naukowców

da^ przestawiający^ sią z
produkcJŁ wojskowej na cywU- 
ną I lanych dziedzinach goapo- 
dariki republik Wspólnoty Nie-
podlesi ycb Fańskw. Oczkuje
sią. de dzięki centrum uda są
zapobiec f>odkupywaniu nau*
ko-wców prze* pańMw*. które 
starają sią wyprodukować broń 
jądrową.

Zadaniem centrum bądae e- 
pracowywanles. seiekcjonowanie
finansowanie i kontrolowanie
prtedŁiąw’Ziąć w Rosji i innych 
republikach dotyczących
rt»b rojenia przestaw larwa
przemysłu wojskowego* b. ZćtftR 
na produkcX pokojową.
(DPAł <AK>

Kary dla strażników nuirii lierlinskicmi
Sąd w Berlinie skazał w srtidę dwoeh .-l inii

nicznej NHU na rek i dziewięć nnesięes więzienia .
niein ora/ pokora roku wię/ooua 
str/ah'in w ploc\ h'lni»'go Mu bar 
b\ uci('c/ki na żai bod pr/i . nuir bo

straży <ra

.-a\\icsz('rih'n’ 
'a ''i łnuidtrt p* 
iiinskl 1 gl udi

H>t lo drugi proces sira lokio' gi aon nccti NHD 
dnim (/nkońc,’on\m A' stwzoia bi ' oon s.pl !'c;
na 3 i poi roku pe/hawie

rgii I i.u. ITiun.a
W miri' '•n- iiiu <‘<1 juerw s/ł^go |'i 

sti .'«'l.una do ib irkio.*'! ,»\s nauo /
pi aw « /•hi\Mi'ka

łek.-
IłIgłdMii g I ('pp,'!

.'a .abirii' 
lU z.A> pro 

1'is-ł :
w popr.'!'

erłubki ''kazał
i sit a -iika klon / .sld u* le

i»łn'< iia pr z» \\.-\iłui
a >p-

kiadu
z .'as.ld.Al-l;

Cd;i'O*^k
da

■ i l\iś>‘ /a/n.b ł.t t.- sh.i/ok \
-, \l 1'1
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TŁUMACZY DARIUSZ DZIEWIAŁTOWSKI
INFORMACJE POCHODZĄ Z DZIENNIKÓW;
"athens news' oraz "elefterotypia*‘athens news

USTAWA 0 CUDZOZIEMCACH

(WYJĄTKI)

• Xa ? t;*nn 1 ku ? • t ąw nr
>f4 t 4 <Tu«aia 1991 r. ukaaal

ttStAW> O ?-4dtOBl»B - 
.. »4t*i*rdacry pr>»« rtąd i 
« rarlamnt, Ustawa wsjdile 
Cle w b Bissięey od daty

Itc*abIA, < wl^c tACS>'
owlątYWAO od 4 cierwca

?»tawa przewiduje, że Adela Pa- 
raMsnle (tan. zezwolenia na po­
byt w Grecji) będą wydawane 
tylto dla*, pracowników kontra - 
Atcwycfc i członków ich rodzin, 
studentów, uchodźców politycz - 
aych oraz dla Greków stale za - 
B^eszkujących za granicą. Prze­
widuje się również wydawanie 
ttw. krótkoterminowych Adela 
Paramonle dla osób, które przy­
były do Grecji w celu turys - 
tycznym i z jakichś przyczyn 
zamierzają przedłużyć swój po - 
byt w Grecji. Osoby takie są 
zobowiązane zawiadomić o tyn 
policję oe najmniej na 15 dni 
przed upływem terminu ważności 
wizy. Kogą wtedy otrzymać Adela 
Paramonis, zezwalające na 
5-mlezlęczny pobyt wGreoJl. 
Po wygaśnięciu ważności Adela 
Paramonis należy bezzwłocznie 
opuście Grecje.
Ministerstwo porządku publicz - 
nego zostało zobowiązane do za­
łożenia tzw. rejestru cudzo - 
zlemców niepożądanych. Cudzo - 
Ileniec wpisany do rejestru zo­
bowiązany jest do natychmiasto­
wego opuszczenia Grecji. W 
przeciwnym razie zostanie de - 
portowany.
Zabrania się deportować: 
- niepełnoletnich, których ro - 

dzice zamieszkują Grecję, 
- matki dzieci niepełnoletnich 

mających naradowosć grecką 1 
zamieszkujące wraz z tymi 
dziećmi oraz osoby sprawujące 
władzę rodzicielską nad taki­
mi dziećmi,

- osoby, które ukończyły 80 rok 
życia 1 których obecnosc nie 
stanowi zagrożenia dla bez - 
pieczeństwa państwa.

Kierowników hoteli, ośrodków 
wczasowych, klinik, szpitali, 
właścicieli wynajmowanych 
mieszkań i inne osoby, udziela­
jące mieszkania cudzoziemcom 
zobowiązuje się do bezzwłoczne-

go informowania o tym policji i 
do wypełniania eipowiednlch 
forinularzy, dostarczanych przez 
ministerstwo porządku publicz - 
nego. Cudzoziemców zobowiązuje 
się do udostępniania powyższym 
osobom danych dotyczących wy - * 
Jazdu i przyjazdu, niezbędnych 
do wypełnienia formularzy. 
Do obowiązków cudzoziemca nale­
ży informowanie policji o zmia­
nie miejsca zamieszkania, o 
zmianie etanu cywilnego, uro - 
dzenlu dziecka, o zmianie czy 
zagubieniu paszportu lub Adela 
Paramonis.
Pracodawcy zatrudniający cudzo­
ziemców nie posiadających zez - 
wolenia na pracę będą podlegać 
karze więzienia w wysokości co 
najmniej j miesięcy 1 karze 
grzywny w wysokości co najmniej 
100 000 drachm. W przypadku, 
gdy pracodawca powtórnie popeł­
ni powyższe wykroczenie, będzie 
on podlegać karze co najmniej 
ó-mlesięcznego więzienia i 
grzywnie w wysokości co najmniej 
500 000 drachm. 
Karze aresztu i grzywiiy mają 
podlegać również cudzoziemcy, 
którzy podejmują pracę nie po - 
siadając na to zezwolenia. 
Ministerstwo porządku publicz - 
nego może również ukarać praco­
dawcę nielegalnie zatrudniają - 
cego cudzoziemca przez zamknię­
cie Jego przedsiębiorstwa na 
czas od 1 do 6 miesięcy.
Ten, kto będzie ułatwiał cudzo­
ziemcom Ich nielegalny pobyt 
lub bedzle utrudniał policji 
zdobycie odpowiednich informa - 
cji, będzie podlegał korze co 
najmniej 5”niiesięcznego uwię - 
zienia i grzywnie w wysokości 
cc najmniej 100 000 drachm. 
Cudzoziemiec* który przedłuży 
swój pobyt w Grecji do 50 <ini 
od upływu ważności Adela Para - 
monia łub wizy* będzie musiał 
zapłacić karę w wysokości 
podwójnej opłaty za wydanie 
Adela Paramonis.
Kto przedłuży swój pobyt w 
Grecji o ponad 50 dni, będzie 
podlegał karze grzywny w wyso - 
kości od 50 obo do 200 000 
drachm.
Opłaty za wydanie Adela Paramo­
nis będą wynoeió od 5 000 do 
15 000 drachm.
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9^ Salonikach odbył się 14-go 
lutego największy wiec w his - 
torii Grecji, mający zapobiec 
uznaniu niepodległości jugosło­
wiańskiej republiki "Macedonia" 
Grecka prasa i telewizja* a za 
nimi m. in. CNN, podały, że w 
wiecu wzięło udział około mi - 
Ilona osób, jednak np. agencja 
Reutera mówi o "tylko" 200 000 
uczestników.
W południe morze greckich flag 
zalewało centralny plac miasta 
i ulice do niego prowadzące. 
Tłuzy skandowały hasło "Macedo­
nia Jest grecka". Przemawiał 
m. in. burmistrz Salonik, Kon - 
stantynos Kosmopoulos.
"Ten wiec Jest Jasną wiadomos - 
cią dla każdego, że Macedonia 
Jest grecka od 5 UOO lat i że 
stolicą Macedonii są Saloniki" 
powiedział Kosmopoulos tłumom i 
milionom^ telewidi,ow, oglądają­
cych bezpośrednią treinsmlsję z 
wiecu.
Demonstrację zorganizowały wła­
dze miasta Saloniki 1 ogłosiły 
jednodniowy strajk. Wiec uzys -
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poparcie rządu i wszystkich
partii opozycyjnych, z wyjąt -
kiem Komunistycznej Partii 
Grecji (KKE).
Kosmopoulos zwrócił uwagę ina
różnorodność etniczną mieszkdn- 
co^t republiki jugosłowiahskieJ 
stwierdzając* że ponad Jedna 
trzecia JeJ populacji to Alban-* 
czycy, i oskarżył Skopje o fał­
szowanie greckiej historii. . 
”Skopje pra©aie się utożsamić z 
nazwą Macedonia? to Jest niedo­
puszczalne; historia nie może 
być przedmiotem kradzieży" po - 
wiedział burmistrz.
W swoim przemówieniu, przerywa­
nym fragmentami pieśni narodo - 
wch« omówił on OOknA-łr*® b-t a „ 

-torią Macedonii. Temat ten zos­
tał pogłębiony przez innego 
mówcą, arcybiskupa Salonik Pan- 
deleJmona.
Arcybiskup zauważył, że w Mace­
donii znaleziono ponad 5 000 
antycznych reliktów, na których 
zachowały sią greckie napisy 
natomiast na żadnym z wykopa - 
lisk nie odkryto napisów sło -

r,

■£llk

wiańskich.
czasie wiecu uchwalono

lucją, laówiacą m. in.

I

rezo .
: "Wielo-

narodowa republika SK.opJe orA 
buje zalegalizować przywłaszcze- 
nie nazwy Macedonia i uzyskać 
tożsamość narodową, która Jest 
częścią naszego kulturowego 1 
narodowego dziedzictwa. Równo - 
czesnie Skopje demonstruje wro­
gość do naszego kroju, wobec 
którego pośrednio wysuwa roez - 
czenia terytorialne. Uznajeiay 
prawo narodow do samostanowie - 
nia* lecz republika jugosło - 
wlańska godzi w naszą hleto - 
ryczną tożsamość, tworząc źród­
ło konfliktu i destabilizacji 
na Bałkanach. Nadszedł czas 
próby dla solidarności Europy z 
Grecja^.
Tylko koounistyczna Partia 

Grecji wyraziła sprzeciw wobec 
wiecu, nazywając go "nacjona­
listycznym szaleństwem".

f
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ministrów spraw za - 
granicznych 12 państw Wspólnoty 
Europejskiej, którzy spotkali 
się 17-go lutego w Lizbonie, 
uzmą&ie niepodległości Republi­
ki Macedonią zostało odłożone 
do czasu, gdy republika ta 
mpełni trzy warunki. Warunki te 
zobowiązują Skopje do pisemnego 
zągwaractowaiLia, że republiką 
nie będzie wysuwać roszczeń te­
rytorialnych w stosunku do 
Grecji, nie będzie uprawiać 
propsgandy wrogiej Atenom i 
zrezygnuje z używania nazwy 
*Mace4onia".
X<^zja ministrów Wspólnoty 
Uważana jest za duży sukces 
grecSiej dyplomacji.
2e wojtj strony* Skopje prze - 
sfażo list 10 ministrów Współ - 
uety* pedpAmany przez ministra 
•Rb* zagranicznych republiki, 
“•eta Maletclego. W liście tym 
izytasy; "Jesteśmy gotowi 
wi^^tpracorfAC z Grecją 1 nie

•>( Biej żadnych tery - 
^«4/4ąk CO do nazwy, 

I łs^Żlirą ^ąc«donii nie mą ząd- 
Aieegc wy toru".

Kialater spra* zagraniczriych 
Ciecji, Aatomis tamaras, w *y - 
wSadzle agencji leuterą wy- 

I j4M.li g«r«z4 konflUlu. Fowie- 
iBial oA, i« jugOBiowiansKI li­
der sOKłMstyczny Jozef Iroz
• i V.
Vzawa* ł>44 f. 4wiadoBł« io- 
’^rAJv- ajbowlsK
•iw >ib 4<»p«rrs)bf.,st/Mr>« pia« 
»y grseTtisj Kao« »

d4U'/6y Jw<o»l«wii 
4«sMp 4'/ *V»r»a tąsJskUro.

teiewi -
• |i wpr«(^)ą, >• w daJBiym clę» 

«rrU« kąnąlsm w
g«gą Shąnmsl. //gJw 

44 $4 U)«wHl<zW.
• z 4«j*>/Ab pł«w}ą
4lę« AmUFza fr f yt rroAezi U- 
ł«wł4>znr, vr«4 kT*1

^Premier Konstantynos Mitsota- 
kis, wraz z ministrem ekonomii 
narodowej i grupą biznesmenów, 
odbył trzydniową nodróź do kra­
jów Zatoki Perskiej.
W czasie podroży odbył spotka -
nia na najwyższym szczycie: w
Arabii Saudyjskiej spotkał się 
z królem Fahdem, v Kuwejcie - 
- z szejkiem Saed Al-Abdukla 
Al-Sabahem, a w Zjednoczonych 
Emiratach Arabskich - z szej - 
kłem Makhdum Bln Raahid Al 
Makhdumem.
Premier określił wizytę jako 
niezwykle owocną* szczególnie w 
dziedzinie gospodarki.
Politykę Grecji w czasie wojny 
w Zatoce Perskiej premier okre­
śli! jako "słuszną i zdecydowa­
ną", co "otworzyło Grecji drogę 
do świata arabskiego" .
Grecki premier powiedział* ze 
Jego kraj może odegrać rolę 
"mostu" między krajami arabski­
mi a Europą.
V czasie podróży omawiano moż - 
^iwoścl inwestowania w Grecji 
^zez kraje arabskie.

19^ albańskim mlesois Jaranda 
grupa około 400 wyrostków zde • 
molowała sklepy należące do 
Greków, siedzibę partii greo - 
klej mniejszości narodowej 
"Ornoola" oraz pobiła Greków 
zemieezkaiych w tyn nieście. 
Follojs albańska nie reagowała.
Haat^pne^o dnia, l6-fco lutego, 
<napa albai^akich przaąytnikow

o<ian do graokich
zotnlerz,, pilnując,oh lęranloy, 
W zulązktt I flaallająoą al, ko- 
pantą ant,(raeką w Albanii, al. 
nlateraluo spraw zaArranloznyoh 
Orsojl słoż/to protesty w Ra - 
dsle Borepy, Konfersnojl Wias - 
plaosanstwa I <1 initjirtar 
Bureple, jak. równlsk aabas»- 
dsle albaAakitj w Atsnąoh.
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^Mennica państwowa wypuściła 
do obiegu nową monetą 100-drach- 
mową. Moneta z wizerunkiem 
Aleksandra Macedońskiego waży 
10 gram i ma średnicą 29»5 ni - 
limetra. Wykonana Jest za stopu 
mosiądzu (92 procent), alumi > 
nium (6 procent) 1 niklu (2 
procent).

^Minister przaBgrsłu 1 handlu 
Andre aa Andrianopouloa zapowle-
dział* że rząd zwolniL z ęracy 
dużą ilość urzędników państwo -
wych. Będzie to rezultatem pry­
watyzacji, która doprowadzi do 
rozwiązania wielu organizacji 
państwowych.
Minister zwrócił uwagę* ze 
zgodnie z konstytucją zwolnię - 
nie pracownika z zajmowanego 
stanowiska jest legalne, gdy 
stanowisko to jest likwidowane. 
Andrianopouloa skrytykował pro­
wadzoną dotychczas politykę 
"przesuwania" zwalnianych 
urzędników na inne stanowiska* 
bowiem nie prowadzi ona do od - 
ciążenia budżetu państwa.

Rą wskutek pożaru mieszkania 
58-letnl Polak Józef Łuczyński 
został poważnie poparzony. 
Obeonle znajduje się on w 
szpi talu..
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P Dziennik "Slefterotypia" za­
mieścił 15-go lutego artykuł 
pod tytułom "Szajka Polaków z 
gre(:kim szefem*' o następującej 
treści:
"W ostatnich miesiącach szajka 
siedmiu Polaków, którymi kiero­
wał Greko-Połak, okradła dzie - 
siątki mieszkań na terenie 
całej Attyki. Łupy o wartości 
10 milionów drachm złodzieje 
przechowywali w czterech 
mie szkaniach.

« 4 X f*

Wymienieni Po-lacy przybyli do 
Aten w lecie 1991 r. i za namo­
wą zorganizowali
szajką. Poszkodowani proszeni 
są o zgłaszanie się na policje 
celem odebrania skradzionych 
przedmiotów".

Przy okazji prasa przypomina, 
że pierwsze monety w historii 
nowożytnej Grecji zostały wy­
produkowane w 1022 r. Wtedy 
Joannls Kapodistrias sprowadził 
z Malty maszynę do bicia monet 
1 założył na wyspie Egina 
mennicę.

• Rozpoczęto postąpowanie'dys 
cyplinarne przeciwko szesclu 
urzędnikom sądowym z Salonik, 
którym zarzuca sią nieodpowied­
nie wykonywanie swoich obowiąz­
ków. Postępowanie wszczęto w 
wyniku dochodzenia prowadzonego 
przez sędziego Sądu Najwyższego, 
Andreasa Ploudaaa. 
Floudae badał prawdziwoso za ­
rzutów stawianych grupie sę - 
dziów..Oskarżano ich o bez^- 
prawne uwalnianie narkomanów i 
handlarzy narkotyków.

obrony narodowej 
polnforaowal■ że poligon woj - 
akowy w Baldarl (zachodnie 
przed■leżcie Aten) zostanie 
zlikwidowany, a na jego miejscu' 
wybuduje slą duży szpital- 
Mlsjsos powstania nowego poll - 
gonu w północnej Attyce zostało 
uzgodnione z ministrem rolnic - 
twa po osobistej interwencjż 
premiera,.

• Grecki Bank Narodowy wyda^-. 

zezwolenia na zakładanie pry ­
watnych kantorów wymiany obcych 
walut na drachny.
Licencje można otrzymać pod wa­
runkiem posiadania kapitału w 
wysokości co najmniej 80 milio­
nów drachm.
Prywatne kantory wymiany nie 
będą miały prawa sprzedawać 
obcych walut. Będą mogły skupo­
wać obce waluty, realizować w 
drachmach czeki podróżne 1 
Euro-czeki oraz wypłacać gotów­
kę właścicielom zagranicznych 
kart kredytowych.

• Grecja 1 Albania podpisały 
umowę o uruchcmieniu regularnej 
linii autobusowej między ty®^

o

krabami. Od kwietnia mają «» " 
cząo kursować autobusy ml4<l»y 
Joanniną i Argyrocastron 
(GJlrokastr) oraz miąd»y At«n»“ 
mi i Tiraną.

^Grecki Bank Narodowy zsclę • 
gnąl w Japonii dług w wysokoicl 
ZO mdllardów jenów. 
Oprocentowanie pożyczki wjrno*! 
6*4 procenta* a termin JeJ 
Bpłaty - 7 lat.
Pozyoaki udzieliła grupa si«’l • 
niu banków z bankiem Dslw* n* 
czele.
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Najnowsze przedsięwzięcia Fun - 
daoji obejmują przeprowadzenie 
dużej kampan|.i w celu ochrony 
mokradeł w polnoonej Grecji, 
plony Boohowonia ekoaysteou Je­
zioro Prsopa (położonego na 
gronioy greoko-Jugosłowlońako - 
. olbonoklej) 1 •toronlo ochro­
ny greokich niedźwiedzi brunat­
nych.
Obecnie Fundacja przygotowuje 
"Czerwoną księgę danych", za - 
wierąjącą informacje o zagrożo­
nych lasooh Traojl 1 Macedonii, 
Obecnie eą w toku trayletnie 
bmionia nad organicznymi 1 tra-, 
dycyjnyml metodami hodowli. 
Plonuje się założenie organicz­
nej hodowli w Halkidikaoh, 
Boiy projekt, dotyczący ochrony 
•rodowleka wokół klasztoru 
iglOB Oroś w Halkldlkach, bę - 
dsle reallsowany wspólnie z 
sokonnlkaBl 1 miejscowym! 
władioAl*
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^Skazując dwóch policjantów

udoetępnlona historykom. Fo do­
konaniu przgiz nloh badań, doku­
menty zoataną udostępnione 
Bzeresemu ogółowi.
□Jawnlony materiał będzie za - 
wierał 100 000 dokumentów, 
egzemplarze gazety "Rlsospastls' 
(oficjalnego organu KK£) z lat 
1927 “ 195Ó, puhllkaoje Narodo­
wego Ruchu Oporu 1 oficjalne 
pisma wydawane przez RK£. 
Spodziewa się, ze miną dwa lata 
zanim archiwum stanie się doe - 
tępne dla publiczności.

9 Minister porządku publicznego 
Theodorae Ana^oetopoulos 
potwierdził, ze 2e-letnl polic­
jant Jorgoe Koabolldle, który 
zmarł niedawno rzekomo na elol - 
tek problemów oddechowych, w 
rzeozywlatoścl padł ofiarą 
przedawkowania narkotyków.

^Ministerstwo porządku pub - 
licznego poinformowało, ze 
aresztowano 1 osad^^^o * trybie 
doraźnym łącznie 570 Cyganów, 
winnych naruszenia kodeksu kar­
nego, nielegcU-nego posiadania 
broni Itp.
Ministerstwo twierdzi, ze prze­
szukiwania obozowisk cygańskich, '
Jałcie miały miejsce w ciągu
ostatnich trzech tygodni, były 
konieczne w celu wykrycia 
sprawców serii napadów na 
stacje benzynowe 1 urzędy pocz­
towe •

9 Turyści odwiedzjący Greoje 
narzekają na brak informaoj! 9 
zasadach korzystania ze środkow 
komunikacji publicznej.
Turyóo! nie wiedzą, że bilety 
należy kuplo przed wejóoiem do 
autobusu czy trolejbusu. Nie 
wiedzą, gdzie można kupić bile­
ty oraz, źe bilety uprawniają - 
ce do przejaBdu metrem nie są 
już odpowiednie do przejazdu 
autobusem Itp, 
Greccy kontrolerzy, przeważnie 
nie znający języka angielskiego, 
są Jednak bezlitośni w egzekwo­
waniu kar od cudzoziemców. 
Sytuacja taka pogarsza opinie 
cudzoziemców^o Grecji 1 może 
nawet wpłynąć na osłabienie 
ruchu turystycznego.

9 Hufflunla zwróciła się do Grecjj- 
o pomoc w stworzeniu nowego 
syetemu prawnego. Z prośbą taką 

‘zwrócił się ambasador Rumunii 
Nicolai Stolcescu do ministra 
sprawiedliwości Grecji Mlchall- 
sa Papakonstantlnou. 
Papakonstantlnou zapewnił amba­
sadora, źe Grecja udzieli sto - 
sownej pomocy. 
Pierwsza wizyta greckich praw - 
ników w Rusnmll planowana Jest 
na kwiecień.

20 rundzie rozgrywek 
ekstraklasy Panatinalkos po - 
konał na wyjezdzle drużynę 
Iris 1-0, Bramkę zdobył w 67 
minucie Krzysztof Warzycha, 
po podaniu Stratoea Apostola - 
klsa. 
Bardzo dobrze grał Wandzik, 
który w 8 minucie meczu nogą

obronił zaskakujący strzał 
Valkofa, a w 17 minucie, bąd^c 
Sam Da sam z Gioukoudise*, 
dwukrotnie obronił Jego strzał. 
Po nledzielno^ch meczach w tabe­
li w dalszym ciągu przewodzi 
AEK (29 punktów), a na drugie 
miejscu znajduje sią Panatinai- 
koe (26 punktów).

na
kary więzienia, sędzia sadu 
ateńskiego powiedział: "zatrud- 
nillsny dwa wilki do pilnowania 
owiec", 51“letni Dymitris Chry- 
safis 1 24-letnl Evangelos Łia- 
popoBlos, zostali skazani na 6 
lat więzienia za to , że w cza - 
sle nocąych patroli dokonywali 
wlafflan do samochodów, z których

^Decyzją ministra transportu i 
koBunikacJi Nikosa Gel^stathisa 
na Krecie, w miejscowości Kato 
Borio, powstanie trzecie mie - 
dzynarodowe lotnisko tej wyspy. 
Lotnisko ma odclązyc zatłoczone 
lotnisko V Irakllo.
Wiele międzynarodowych organ! - 
zacji finansowych wykazało Już 
zainteresowanie tym projektem.

Minister obrony narodowej 
Joannie Varvitaioti8, v wywia ** 
dzie udzielonym Jugosłowian •>
akieiai dziennikowi "Borba" za “
przeczył, Jakoby Grecja zmieni­
ła 3wą doktrynę obronną.
Minister powiedzie , że Grecja 
jest bezpieczna z racji przyna­
leżności do NITO 1 do Wspólnoty 
Europejskiej. Stan greckich sił 
zbrojnych również gwarantuje 
bezpieczeństwo.
Napytanie, co obecnie Jest 
największym zagrożeniem dla 
bezpieczeństwa Grecji, Varvi - 
tsiotia odpowiedział , że nąj - 
większym problemem jest duża 
liczba uchodźców przybywających 
do Grecji, Pakt dużego napływu 
uchodźców minister wytłumaczył 
greckim położeniem geograficz - 
nyiD oraz stabilnym systemem de­
mokratycznym.

granicy turecko-greckiej 
aresztowano I trzech Czechów, 
próbujących przeięycić do Grecji 
ponad cztery kilogramy heroiny. 
Heroina została wykryta w samo­
chodzie Czechow przez celników

przejścia granicznego w 
miejscowoaci Kipi.
z

klucze tureckich 
■olotów F-16 1 F-4 naruszyły

sa -*

grecką przestrzel} powietrzna^ 
nad północną częścią Morza 
Kgejaklego. Tureckie formacje 
zo.tUjr rozpoznane 1 przechwy­
cone przez eaAoloty greokich 
•ił powietrznych: Mir agę 200, 
r-ló i laruBzenle przes­
trzeni powietrznej miało 
niejaoe nad wyepami Chios i 
AlekeendroupolIs.

^4 czasie minionego weekendu 
doezlo do 45 wypadków drogowych, « 
których zginęło 20 oeób, a 60 zos­
tało r&nnyoh.
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inne przedmioty.
Policjanci zoatali złapani na 
gorącym uczynku w październiku 
1990 r., gdy kradli radio z 
samochodu w dzielnicy Kolonaki. 
Rewizja ich mieszkań doprowa - 
dzlła do wykrycia większej 
ilości przedmiotów, pochodzą - 
cych z kradzieży.

9'4 kinie Filip, mieszczącym 
się przy plącu Amerikis (tel. 
8612476) wyświetlany Jest

film "Podwojne życie Weroniki",
nakręcony przez polskiego reży­
sera Krzysztofa Kieślowskiego. 
Seanse rozpoczynają się w godz.: 
19.00, 21.00 i 25.00.

9 Dwa teatry ateńskie odgrywają 
na swoich scenach sztuki Polaków. 
Teatr Sztuki przy Place, ul. 
Prynlhou 14, tel. 5222464» wys - 
tawla "Ślub" Witolda Gombrowicza. 
Przedstawienia odbywają elę we 
wtorki, środy, czwartki, piątki 
1 soboty o godz. 21.00, w soboty 
również o godz. 18.00, a w nie - 
dziele o godz. 20,00. Cena biletu 
wynosi 2 000 drachm. 
Teatr Kavai ul, Stadiou 50, tel, 
5210237I wystawia "Białe małzen — 
fltwo" Tadeusza Różewicza. Przed - 
stawienia są w arody, czwartki, 
piątki i soboty o godz. 21, w 
soboty dodatkowo o godz. 18,15 
oraz w niedziele o 19e5O, a w 
piątki o godz. 0.20. Bilet kosz - 
tuje 2 000 drachm.

9 Ta historia Jest prawie niemoż­
liwa do skomentowania. W nlektó - 
rych ateńskich kioskach, a nawet 
sklepach z zabawkami, zaczęto 
sprzedawać ... papierosy dla 
dzieci! Sa one bardzo podobne do 
prawdziwych papierosów. Ra Ich 
końcach umieszczona Jest żelatyna, 
dająca >>słudzenle żarzącego się 
papierosa. Kiedy elę "pal!" takie­
go papierosa, wydobywa się biały 
proszek, dający wrażenie dyw i 
... uczucie palenia prawdziwego 
papierosa!
Każdy papieros kosztuje 150 drachm 
Strategia sprzedawsjiia produktu
Jest prosta - małe dzieci, bawiące 
się teraz 1 palące prawdziwe 
pleroay później.
Bez komentarza.

pa -

9Gr«oka Organizacja TBlskosunlka- 
oyjna (OTE$ podała do wiadomości, 
żs zakłada dzlannla 1 000 nowych 
telafonów^ Calem jent zai nntalowa- 
nle do końca 199? r. 550 000 no - 
wych te 1pIonow.

opieka konsularna
Robert Jakub Komisarczuk

Coraz bardziej masowym wyjazdom za granicę towarzy­
szą także zjawiska negatywne; wchodzenie w konflikt, świa­
domie lub nieświadomie, z prawem Innego państwa. W ta­
kiej sytuacji obowiązek udzielenia pomocy spoczywa na Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych z.a pośrednictwem urzę­
dów konsularnych. Zawsze jcanak ministerstwo rezerwuje 
sobie prawo wyboru rudz.aju oferowanych u.slug oraz Ich cof­
nięcia w caiościlub częściowo — wszystko w granicach okre- 
śloliych prawem I realnymi możliwościami.

Na co konkretnie Polak może liczyć w razie popadiuęcł«a w
tarapaty?

Najogólniej mówiąc, nazywa się to opieką konsularną.
Podstawowym obowiązkiem konsula w tym zakresie jest 

ochrona praw i interesów obywateli polskich w obcym pań-
stwłe. Różna jest jej forma I zakres, w zależności od rodzaju tell tego kraju.

iżllwoścl konsula. , — spróbować uzyskaćsprawy 1 moi
W wielu krajach nie są tolerowane naturalne u nas posta-

krajach islamskich publiczne okazy- 
lamskiej. Przebywając gdziekolwiek.

wy 1 zachowania, np. w 1. _____________ .
wanie zażyłości męsko-damskiej. Przebywając gdziekolwiek, 
trzeba więc zawsze zdawać sobie sprawę, że jest się podporząd-
kowanym prawu danego kraju, status zaś cudzoziemca i nie­
znajomość tamtejszego prawa nie jest żadnym wyllumacze- 
niem. Po Ibj ogólnej przestrodze przejdźmy do konkretów.

Jeśli przydarzy się nieszczęście
Ochrona i pomoc polegają m. in. na:
• wystawieniu zastępczego dokumentu podróżnego w celu 

umożliwienia powrotu do kraju, jeśli zgubiło się lub w inny 
sposób utraciło paszport.

• udzieleniu trz>'dzicst(xlniowej pożyczki pieniężnej w nagłym 
wypadku (np. kradzież pieniędzy, ciężka choi iłba). Przedtem 
jednał MSZ będzie się starało, aby rodzina lub inne wskaza­
ne osoby dokonały wpłaty potrzebnej kwoty na konto minister-

Rzeczpospolita

Z działaniem mającym na celu zaniechanie prowadzenia postę­
powania przed organami lego państwa, czy darowania karj' w 
wypadku naruszenia prawa. Ma jednak konsul obowiązek prze­
ciwstawiać się wszystkim przejawom dyskryminacji, przekra­
czania prawa i gwałtu na podstawowych prawach cziowlekn 
Jednakże zawsze konsul ograniczony jest przyjętym zwycza­
jem nieingerencji w wewnętrzne sprawy kraju, w którym to­
czy się proces.

Konsul może natomiast
— starać się o otrzymanie natychmiastowego i regularnego 

dostępu do więźnia, począwszy od momentu aresztowania aż 
do uwolnienia.

— dowiedzieć się, czy toczący się proces odpowiada co naj­
mniej zasadom przyjętym w podobnych sprawach dla obywa-

dla zatnymanego pozwolenie na kon­
takt z rodziną,

— poczynić niezbędne kroki w celu ustalenia przyczyny za­
trzymania i zachęcić lokalne władze do wszczęcia postępowa­
nia bez niepotrzebnej zwłoki,

— obserwować sprawę z bliska i w razie potrzeby udzielić 
niezbędnej możliwej pomocy,

— próbować załatwić przeniesienie więźnia do Polski, jeże-
li jest on zatrzymany w kraju, z którym podpisano stosowne po­
rozumienie, co Jest często korzystne dla skazanego. Dotyczy
to

zumienie, co jest często korzystne dla skazanego. Dotyczy 
przede wszystkim byłych krajów socjalistycznych (z wyłącze-

byłd Jugosławii), które podpisały konwencje 
na ten temat, oraz Turcji. W praktyce mogą Jednak wystąpić
nlem Rumunii i

trudności w dokonaniu transferu, zwłaszcza z terenów byłego 
ZSRR, który nie chce przekazywać osób uwięzionych.

W razie uwięzienia polskiego obywatela za granicą istnieje 
możliwość odwiedzenia go przez rodzinę lub przyjaciół Za­
wsze jednak trzeba się liczyć z potencjalnymi trudnościami czy
samymi kosztami podróży. Każdą zatem taką podróż wartostwa,

• udzieleniu niezbędnej pomocy, jeśli zdarzył się wypadek przygotować w porozumieniu z MSZ.
samochodowy. Bywa, że przedstawiciele zagranicznych przed-
siębiorslw ubezpieczeniowych, dbając o interesy swojego klien­
ta. działają na niekorzyść Polaka. Aby więc uniknąć przykrych 
rozczarowań, wano zwrócić się o pomoc do urzędu konsular­
nego.

• znalezieniu adwokata w sprawach c>'wiłny< h. W sprawacłi 
karnych regułą jest ustanawianie adwokata z urzędu

W razie zatrzymania lub aresztowania konsul może;
• powiadomić o tyra rodzinę (inne osoby bliskie), jeśli się o 

to poprosi.
• (idwiedzić więźnia i pozostawać z nim w kontakcie.

Szukanie adwokata
Może się zdarzyć, że dla zabezpieczenia naszych interesów 

w obcym kraju konieczne jest znalezienie reprezentanta miej­
scowej paleslry. kompetentnego do poprowadzenia danej spra­
wuj. Właściwy \s'ybór ma niebagatelne znaczenie. Bywa bo-
wiem, szczególiiie w biednych krajach Trzeciego Świata, że za 
nic nie znaczące obietnice, miejscowi adwokaci życzą sobienic nie znaczące obietnice, miejscowi adwokaci życzą 
wcale niebagatelnych sum pieniędzy tytułem zaliczki.

Warto więc zwrócić się do konsula, który postara się dosiar- 
. .___________ __________________ czyć listę najlepszych adwokatów specjalizujących się w danjTn

Częstotliwość odwiedzin uzależniona jest jednak od miejsca rodzaju spraw. Niemniej decj^ę o wyborze konkretnefo ad- 
położenia więzienia, praw w nim obowiązujących oraz możli- wokata musi podjąć samodzielnie zainteresowany lub jego 
wości Tmansowych konsulatu. W krajach, gdzie warunki życia przedstawiciel ustawowy.
są dobre, a kontakt ze światem zewnętrznym jest względnie la- ” ........................................................

możliwe są wizyty tylko na prośbę.
Zawsze też powinno się zasięgnąć opinii o adwokatach Bio-

■I■ś
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• przekazać wiadomość uwięzionemu, jeśli sieć telefonicz­
na lub pocztowa jest nieskuteczna,

• spróbować otrzymać informację na temat przycztTłw uwię­
zienia. kiedy nie może ona być uzyskana bezpośrednio przez

rąc pod uwagę ich doświadczenie w danej dziedzinie prawa i 
w obronie Polaków (wcześniejsze sprawy I procent odniesio-

zatrzymanego. n * 4
• przekazać informację o: przybliżonym czasie trwania pro- r TZClJ WyjaZdCm 

cedury sądowej, systemie więziennym, możliwościach uwoł- “ ................................
nieniasię za kaucją, możliwościach i procedurze ewentualne­
go transferu wykonania kary w Polsce.

nych w nich sukcesów), reputację i posiadane kontakty, wyso­
kość honorariów. Wszystkie koszty związane z ochroną prawną 
za granicą ponosi zainteresowany

i

• dokonać niezbędnych zakupów na koszi uwięzionego, np. 
żywności dietetycznej, podsuwowej odzieżc i innych niezbęd­
nych przedmiotów, których uwięziony nie mógłby inaczej otrzy­
mać,

• delegować reprezentanta konsulatu na proces sądowy, za­
równo kamy jak i cywilny, jeśli wymaga tego interes naszego 
obywatela,

• zabezpieczyć uwięzionym niezbędną lub nic cierpiącą zwlo- 
Id pomoc lekarską i dentystyczną.

Przed podróżą należy bezwzględnie ubezpieczyć siebie, za­
bierany bagaż (potrafi zginąć nawet w samolocie) oraz samo­
chód. Przy tym ubezpieczenie samochodu w zakresie odpowie­
dzialności cywilnej Jest obowiązkowe. Informacji o szczegó­
łach ubezpieczenia samochodu udzleląją przedstawicielstwa 
np. »Warty”. „Westy", PZU, AGF. *

Dobrze Jest też wykupić książeczkę Międzynarodowej Po­
mocy Samochodowei, może to oszczędzić wielu kłopotów w ra­
zie awarii samochoau.

Jeśli podróż wiedzie do krąjów egzotycznych, warto ipraw- 
dzić Jakie występują choroby, szczególnie zakatna. 1 za-

I

Jednak MSZ i konsulowle nie mogą:
szczepić się przeciwko nim w stacjach Sanepidu. Wy^edall- 
zowaną placówką medyczną w tym zakresie Jest instytat Ch<lO*• płacić mandatów, grzywien ł kosztów sądowych, rób Tropikalnych AM w Gdańsku. W miarę moillwońci d^rze

• udzielać porad prawnych l Interpretować lokalnego pra- jest zapoznać się z prawem l zwyczajami pantijącyni w da- 
.. ... X j t nym kraju. Częato występują znaczne różnice w pordemaniu z

• wybieg i polecać adwokatów; dostarczą jednak,lis(ę ad- nąszynil przepisami oraz normami elycznyTnl c^ ntoraloiml. 
wokatów, z którymi zatrzymany będzie mód się skoniaktó- Zawiane jf " --------- ------------
wać, jeśli tego lechce, Jów. Zr-'

• Interweniować w sprawach finansowych między zatrzy- * 
manym a Jego adwokatem.

• zmieniać praw I porządku obowiązującego w więzieniu.
• dostarczać usług ludziom mającym podwójne obywatel­

stwo w krąlu Ich drugiego obywatelstwa, j.-śl, leo krą) nie uzna- 
je obywatelstwa polskiego

Łączność z władzami lokaln\mi

ml przeptsĄinl oraz normami etycznymi ntoralołinl. 
że o&leży*ppcostrzegać obcogb prawa i 
^wrtóny łaź uwaw na przepisy c^e I prawo iMfOwe: 
Id się też przypoomleć o zabraniu wvstarczą)ąpęi ibód pie- 

Jest to tym nardzlej istotne, że sniżby paniczna wielu
>v sprawdzają, czy podadane przez nas zabezptocaMih *

Godzi się też przyj 
nlędzy. Jest to tym 
krajów sprawdzają, czy posiadane przez nas xi 'zplecaMile H-
nansowe jest wysurcząjące w stosunku do deklaroH*aaegP okre­
su pobytu Brat pieniędzy lub ich nlew^iamąjąca BoZć moleilew^iarczĄląca I 

nas do danego kraju.
VV skrajnych sytua<;Jach. kiedy kontakt z konsulem Jmi zitacr 

nie utrudniony lub wręcz nłemoźUwy. można jeszesa Mrzw* na ---------- ż---------u -u-------. ... .

być powiwiem nlewpuszczenla 
Vv clrT-alttwK

Konsul zawsze działa w suworeiinyni pańslwie rządząryin pomoc innych polskich przodstawideLstw. np LOT. MÓ 
się własnymi prawami Totet nie może luirniciić ladinm oran- Na sakoAraei)l« adres I numer telefonu ihlumene 
nom państwowym określonego sposobu po.slępowanla, "" .............................. * '
wlozku zaś niesienia pomocy rodakowi nic można utożsamiać

l. Ol
Na xAkoAcxer|l« aarea I numer tałeionu d^turnego «« 
00-580 War»xawa. ol I Armii Wojska f*ol.Ll«fa jl. *4 

90-00, ctynny colą dobę.

MSZ:

J
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Może być błyskawicznie przekształcony w podziemną stolicę Stanów Zjednoczonych

FORUM MZKkAD 
hUST
$wwrowł I

ten moment aparaty fotograficzne, zabrania się tu wyjątkowo twardy i szczelny". Występowało 
wychodzenia z samochodu, a następnie poleca w nim niewiele uskoków czy szczelin; więk- Samowystarczalne miasto
się odjechać w wyznaczonym kierunku. Ża kie- szość stanowił epidozyt i nazywany przez 

miejscową ludność zielonym kamieniem pre-

Nr 2 (12 I). Cena 3 500 zł

Mount Weather jest miastem samym V. 
sobie, z całą społecznością naukowców' 
programistów komputerowych, inżynie^ 
rów, strażaków, fachowców najróżniej­
szych specjalności rzemieślniczych oraz 

bezpieczniejszy schron i najlepiej chronione funkcjonariuszy ochrony urządzeń. Biurok- 
stanowisko dowodzenia, jakie mogły sobie rację rządową adekwatnie reprezentuje rze-

rowcami wykazującymi żywsze zainteresowa- , ,
nie mijanym terenem ruszają samochody kambryjski bazalt, który dawał wyjątkowo zwar-
ochrony obiektu, kierowcy są także obserwo- tą formację.

W 1954 roku Biuro Górnictwa USA rozpo-wani przez lornetki. Napisy ostrzegawcze za­
częło energiczne przekształcania szybu w naj-

w

„WPRAWDZIE zimna wojna się skończy- braniają sporządzania szkiców czy wykresów, 
ła. Stany Zjednoczone i Rosja przeznaczają Dziwne natomiast może się wydać to, że 
na złom tysiące sztuk broni jądrowej, a przestrzeń powietrzna nad tym terenem nie _ ,
Moskwa nie stanowi już dla Zachodu zagro- jest strefą zakazaną, prawdopodobnie dlate- wyobrazić najtęższe umysły naukowe i wojsko- 

go, że najbardziej tajne urządzenia znajdują we owego czasu. Jednym z architektów bu- . ________
się pod ziemią. W 1974 r. o zbocze góry rozbił dowli był Paul Russell, który szefował pracownikówzaopatrzenia. sekretarekiste- 
się odrzutowiec Boeing 727 linii TWA, zabijając placówce Biura Górnictwa w Mount Weather,

- .............................. a później badał oddziaływanie przeprowadzo-

na złom tysiące sztuk broni jądrowej, a
sza kierowników komórek

zenia, jak to było w przeszłości, ale ukryta 
głęboko pod ziemią wewnątrz jednej z gór w 
Wirginii ogromna, ściśle tajna instalacja - 
jeden z największych zabytków zimnej woj­
ny - wciąż jest gotowa do spełnienia swej 
funkcji. Znana jako Mount Weather i nasu­
wająca na myśl scenerie w filmach z Jame-

dowli był Paul Russell,

admi­
nistracyjnych, urzędników finansowych

notypistek. Centrum łączności Mount Weat-
I

92 osoby i wywołując niepożądane zaintereso- a później badał oddziaływanie przeprowadzę- her stanowi integralną część Krajowego
wanie tym miejscem. nych wybuchów na strukturę geologiczną ba- Systemu Zarządzania w Sytuacji Alarmo-

Mimo tajemniczości otaczającej Mount danego obszaru. wej i jest bezpośrednio połączone z Poko-
Weather, zdołaliśmy uzyskać - dzięki zapozna- Do nielicznych, żyjących jeszcze współpra- Jem Sytuacyjnym Białego Domu.

........................ , niu się z wieloma dokumentami władz lokal- cewników Russella należy Gilbert Fowler, li- Oficjalne brzmienie różnych-funkcji sprawo- 
nadal służącym jako schron dla prezydenta nych, stanowych i federalnych, a także dzięki czący dzisiaj 80 lat. Przez trzydzieści lat - od wanych przez członków personelu odzwier-
i innych czołowych osobistości Stanów przeprowadzeniu około 100 rozmów z byłymi i 1938 r. do 1969 roku - Fowler pracował przy ciedla wyjątkowy charakter kompleksu:
Zjednoczonych na wypadek wybuchu woj- obecnymi osobami urzędowymi - fascynujący realizacji różnych projektów Mount Weather, operator sprzętu szyfrowego, specjalista do
ny jądrowej. Liczący 33 lata obiekt jest ob- spraw gotowości na wypadek katastrofy czy
sługiwany przez drugie już pokolenie piani- '
stów Dnia Sądu Ostatecznego - mężczyzn i 
kobiet nieustannie uaktualniających zada­
nia stojące przed nimi oraz przed tym su- 
perbunkrem, który utrzymywali w stanie 
gotowości przez ponad trzy dziesięciolecia 
nuklearnego zagrożenia.

Zaprojektowana z myślą o przetnAraniu nie­
wyobrażalnego kataklizmu i zakończona w 
1958 r., czyli w rok po wystrzeleniu przez Ros­
jan sputnika, Instalacja wewnątrz Mount Weat­
her stanowi monument ery koszmaru. Niewielu ■■ 
ludzi z rządu amerykańskiego gotowych jest 
rozmawiać na jej temat, aczkolwiek przypu­
szcza się, że Rosjanie cały czas zńali jej do­
kładne położenie i główne zadanie; eksperci od 
spraw obrony przyjmują za pewnik, że obiekt 
jest naniesiony na rosyjskie mapy celów ude­
rzeń jądroyyych. Tak czy inaczej Mount Weat- '

nych wybuchów na strukturę geologiczną ba-

sem Bondem jest reliktem minionej ery,
Do nielicznych, żyjących jeszcze współpra­

cowników Russella należy Gilbert Fowler, li­

1938 r. do 1969 roku - Fowler pracował przyprzeprowadzeniu około 100 rozmów z byłymi i
obecnymi osobami urzędowymi - fascynujący realizacji różnych projektów Mount Weather,

doradca w sprawach ostrzegania przed ata-

Tajny bunkier 
w Mount Weather

kiem. Mount Weather ma też wydział symula­
cji i gier wojennych, który opracowuje różne 
scenariusze przebiegu kataklizmu. Urządze­
nia obsługuje łącznie ponad 240 mężczyzn i 
kobiet, niektórzy z nich należą do drugiego 
prokolenia pracowników, przy czym większość 
z nich nie chce puścić pary z ust na jakikolwiek 
temat związany z bunkrem. Złożeniem przy­
sięgi są oni zobowiązani do przestrzegania 
tajemnicy służbowej. Oprócz przygotowywa­
nia się ha wypadek ataku jądrowego, Mount 
Weather prowadzi ważne badania sprzętu ra­
diologicznego i jest centralnym punktem infor­
macji w sprawach katastrofy jądrowej. Ośmiu 
!inżynierów, techników i naukowców pracują-
cych w ośrodku radiologicznym kompleksu ,

wgląd w funkcjonowanie urządzeń. Mount najpierw pomagając przy drążeniu szybu, a 
her (X)zostaje integralną częścią planu - Weather jest właściwie obiektem samowystar- j

reałizuje różne projekty badawcze, w tym rów­
nież udoskonalanie instrumentów pomiaru na-

„kontynuacji działania władz USA’’, przewidują- czalnym. Na powierzchni wznosi się kilkanaś-
cego - w wypadku nieuchronnego uderzenia cie budynków, rozrzuconych po starannie

później przy jego przekształcaniu w tajny promifeniowania, używanych zarówno przez 
kompleks podziemnych pomieszczeń. Załogi obronę cywilną, jak i służby ratunkowe walczą-

jądrowego - wywiezienie ze stolicy najwyż­
szych urzędników państwowych i umożliwie-

pracowały dzień i noc przez trzy lata, dokonu-
wypielęgnowanych trawnikach i .najeżonych jąc odstrzałów górniczych i usuwając urobek w
antenami i systemami łączności mikrofalowej.

nie im funkcjonowania w charakterze „rządu Dzięki własnemu urządzeniu oczyszczania
na wygnaniu", kierującego wszystkimi sprawa­
mi kraju - od wykonania ataku odwetowego po 
podjęcie dzieła odbudowy.

Bunkier w Mount Weather podlega Federal­
nej Agencji Zarządzania w Sytuacji Alarmowej 
(FEMA), która całymi latami zbywała wszelkie

ścieków o wydajności 340 tysięcy litrów dzien­
nie oraz dwu zbiornikom z 946 tysiącami litrów 
wody czystej 200 ludzi może mieć zaopatrze-

wilgotnym, ale ciepłym powietrzu, stale utrzy­
mującym się w temperaturze 11 stopni Celsju­
sza. Fowler był brygadzistą jednej z trzech 
czterdziestoosobowych zmian. „Była to trud­
na, ciężka i brudna robota" - wspomina on.

nie w wodę przez ponad miesiąc; dodatkowym W latach 1959-1969 Fowler miał z bliska do
źródłem mogą być sztuczne podziemne jezio­
ra. Niedaleko od bramy wjazdowej znajduje się

pytania dotyczące tej instalacji kategorycznym lądowisko dla śmigłowców i wieża kontrolna.
no comment. Rzecznik FEMA Bob Blair żartu­
je: „Chętnie bym panu wszystko o tym opowie­
dział, ale zaraz później musiałbym pana zabić". 
Formalnie rzecz biorąc, obiekt w Mount Weat-

Rzeczywiste sekrety Mount Weather nie są 
widoczne z zewnątrz.

Na przełomie stulecia teren zajmowały insta­
lacje Krajowego Biura Meteorologicznego, z

czynienia z cudami najnowocześniejszej tech­
niki - najpierw pracując dla Biura Górnictwa 
USA, a później dla Korpusu Saperów amery­
kańskich sił lądowych. „Zdumiewający był ten

ce z katastrofami okresu pokoju. W komple­
ksie ma także siedzibę Krajowy Ośrodek 
Koordynacji Działań w Sytuacji Alarmowej, 
który działa przez 24 godziny na dobę, usiłu­
jąc wychwycić katastrofy wydarzające się na 
świecie - poczynając od trzęsień ziemi, po­
przez powodzie wywołane przypływem mo­
rza, awarie urządzeń nuklearnych, a kończąc 
na kataklizmie najpotworniejszym: wybuchu 
wojny jądrowej.

Człowiekiem, który od 1968 r. kieruje komp­
leksem Mount Weather, jest Bernard („Bud")

k

her w ogóle nie istnieje, nie jest on wymieniony których wypuszczano balony i latawce w celu
w budżecie agencji. „Nawet ja niewiele o nim 
wiem, a przecież kieruję sprawami kongreso­
wymi agencji FEMA - mówi David Cole. - Wie­
le szczegółów ukrytych jest w utajnionej części 
programu".

obsenwowania warunków meteorologicznych. 
W 1936 r. przeszedł on we władanie Biura 
Górniczego USA, które przystąpiło do drąże­
nia w górze eksperymentalnego skośnie bieg­
nącego szybu (wzdłuż osi wschód-zachód, na

w spisie telefonów wewnętrzych FEMA głębokości od 75 m do 90 m pod powierzch- 
obiekt występuje po prostu jako SF (Specjał ni^. Tunel ten o długości niespełna pół kilome-

Facility - urządzenie specjalne) i takim właś­
nie skrótem określają go wszyscy skierowani

tra, o szerokości 2,1 metra i wysokości 1,9 
metra, dał początek późniejszemu znacznie

tam funkcjonariusze. „Pracowałem w agencji rozbudowanemu kompleksowi podziemnych 
przez prawie dwa lata, zanim po raz pierwszy pomieszczeń biurowych i mieszkalnych.
obiła mi się o uszy nazwa Mount Weather” - Trudno dziś precyzyjnie ustalić genezę
mówi Julius Becton, który szefował FEMA od projektu Mount Weather, ale nie ulega wątp- 
1985 do 1989 roku. Instalacja nie ma żadnego liwości, że pomysł zrodził się w odpowiedzi
normalnego adresu, jedynie numer skrytki 
pocztowej w Berryville (stan Wirginia), sennej 
miejscowości odległej od Mount Weather o 13 
kilometrów.

na zdetonowanie przez Rosjan bomby ato­
mowej w 1949 r. i na poważne zaniepokoje­
nie, jakie wydarzenie to wywołało w 
Stanach Zjednoczonych. Wojownicza reto-

Stanowiąca cząść porośniętego gęstym la- ryka Rosjan, alarmistyczne tyrady maccar-
sem grzbietu górskiego, spinającego dwa hrab­
stwa, Loundoun i Ciarkę, Mount Weather

thystów i - wkrótce potem - wybuch wojny 
w Korei były tymi czynnikami, które w po-

niczym się nie wyróżnia. Na mapie geodezyj- czątkach lat pięćdziesiątych uświadomiły 
nej hrabstwa Loundoun, działki gruntu o po- wyższym urzędnikom państwowym potrze- 
wierzchni około 176 hektarów oznaczone są bę zapewnienia przywódcom kraju ochrony 
po prostu jako własność „Stanów Zjednoczo- przed ewentualnym atakiem jądrowym, 
nych Ameryki". Na wzmiankę o instalacji. Rozpoczęto więc poszukiwania odpornego 
mieszkańcy tej strefy potakują znacząco gło- na cios nuklearny miejsca, w którym prezy-
wą na znak, że wiedzą, o co chodzi. „Od wielu 
lat mieszkartcy hrabstwa Loundoun z uśmiesz-

dent i inne czołowe osobistości USA mog­
liby szybko znaleźć schronienie w wypadku

kiem wymieniają ze sobą spostrzeżenie, że groźby wybuchu wojny.
kiedy nawet wszystkie drogi hrabstwa są zablo­
kowane zaspami śniegu, to jedna droga jest 
przejezdna - mówi Rob Montgomery, pracow­
nik władz lokalnych Loundoun - Zawsze po­
dejmuje się odpowiednie kroki, aby ruch na niej 
odbywał się bez zakłóceń”.

Żółte pulsujące światło

Idealna lokalizacja

Dla administracji Eisenhowera Mount Weat­
her nadawała się na to miejsce w sposób oczy­
wisty. Znajdowała się w odległości zaledwie 88 
kilometrów od Waszyngtonu, w wiejskim i właś­
ciwie nie zagospodarowanym rejonie stanu

sposób wiercenia otworu w linii prostej przez Gallagher. Ten byty lotnik US Air Forcewcza-
tak twardą skałę” - mówi Fowler. Drążony tu­
nel stopniowo rozbudowywano w samowystar­
czalny kompleks.

W skałach wykuto kilka podziemnych zbior­
ników - niektóre z nich według Fowlera miały 3 
metry głębokości i 60 metrów średnicy. Jeden z 
nich pełni funkcję rezerwuaru wody pitnej, inne 
służą chłodzeniu powietrza, wpompowywane- 
go w duże systemy komputerowe w celu nie­
dopuszczenia do ich przegrzania. Wydrążono 
też tunele boczne oraz ponad 20 grot z prze­
znaczeniem dla różnych biur, niektóre wzmac­
niano betonem. Aby bunkier mógł wytrzymać 
potężny wstrząs eksplozji jądrowej na ze­
wnątrz, stropy tuneli i pomieszczeń naszpiko­
wano - według raportów znajdujących się w 
Archiwum Narodowym USA - 21 tysiącami 
stalowych bolców wbijanych w skałę na głębo­
kość od 2,4 do 3 metrów.

Fowler, a także inni - zarówno dawni, jak i 
obecni - pracownicy opisują, kompleks, który 
może być błyskawicznie przekształcony w po­
dziemną stolicę Stanów Zjednoczonych. Przy­
gotowano kwatery sypialne, mogące w każdej 
chwili pomieścić setki wysokich urzędników 
państwowych. Ponieważ wskutek uderzenia

sie II wojny światowej strącony nad Danią i 
przetrzymywany przez budzące przestrach ge­
stapo, w latach 1952-53 zapisał na swoim kon­
cie przeloty przez atomowe grzyby dwunastu 
różnych prób jądrowych, a to w celu dokona­
nia pomiarów napromieniowania. Później prze­
szedł do pracy w Białym Domu, służąc w 
Biurze Przygotowań do Sytuacji Alarmowej 
Liczący dziś 69 lat Gallagher uważany jest za 
wielkiego patriotę i analityka takich ponurych 
scenariuszy, jak na przykład przewidywany 
rozwój sytuacji po ataku bronią jądrową, biolo­
giczną i chemiczną. Mówi o nim Becton: „Jest 
to prawy obywatel, facet, który całe życie po­
święcił tej pracy. Podejrzewam, że nie rozsta­
nie się z nią do czasu, aż trzeba go będzie 
wynieść w pudle". Gallagher nie zechciał nam 
udzielić wywiadu.

Mimo że napięcie związane z zimną wojną 
ustąpiło, planiści w Waszyngtonie z naciskiem 
podkreślają, że Mount Weather - wraz z po­
wietrznymi ośrodkami dowodzenia i różnymi
podziemnymi instalacjami wojskowymi - 
wciąż jest ważnym elementem obrony Stanów 
Zjednoczonych. Jeden z byłych pracowników 

______ ______  _ sztabowych Rady Bezpieczeństwa Narodowe- 
jądrowego może być unieruchomiony krajowy go mówi, że wśród ludzi odpowiedzialnych za 

stałe rozmyślanie o „rzeczach nie do pomyśle-Awaryjny System Nadawania Programów Ra­
diowych, kompleks dysponuje studiem radio-
wo-telewizyjnym, aby prezydent inne

nia” wciąż panuje zgodna opinia, iż Waszyng­
ton pozostaje nadal potencjalnym celem ataku

osobistości mogli wydawać narodowi instrukcje jądrowego - nawet poza ramami wyznaczony; 
mi przez zimną wojnę - a to dlatego, że wszelkipostępowania i uświadomić mu, że przynaj­

mniej niektóre komórki aparatu rządowego po­
zostały nietknięte i wykonują swoje obowiązki. 
W podziemnym pomieszczeniu zwanym komo­
rą energetyczną zainstalowano silniki Diesla, 
które na użytek kompleksu wytwarzają elektry-

wróg może odczuć pokusę „rozczłonkowania 
rządu Stanów Zjednoczonych poprzez uśmier­
cenie amerykańskich przywódców. W ostatnich 
latach FEMA skupiła swoje zainteresowanie 
już nie na ewentualnym ataku radzieckim, lecz

do przechowywania na możliwości dokonania uderzenia jądrowego 
żywności. Jest stołówka, a także szpital. przez któreś z państw Trzeciego Świata lub
czność. Działają chłodnie

f

Między głównym’ tunelem a szczytem góry 
wywiercono szyb wentylacyjny - pracują w 
nim pompy i wentylatory w celu zapewnienia

Wirginia. Istniał tam już odpowiedni szyb, w cyrkulacji powietrza. W razie konieczności ca-
Kiedy zbliżasz się do terenu instalacji alejką którym Biuro Górnictwa od lat stosowało naj-

Heart Trouble Lane, wąskim, krętym odgałęzle-
ty ten podziemny obiekt'może być szczelnie

niern drogi lokalnej nr 601, żółte pulsujące urzędu przeprowadzali wewnątrz góry całe se-
wymyślnlejszą technikę wierceń. Fizycy tego odizolowany. Wjazd do niego - według Fowle-

światło ostrzegawcze oraz znak ograniczenia 
szybkości do 16 km na godzinę stanowią pier­
wszy sygnał, że za zakrętem może się kryć coś

rie eksplozji materiałów wybuchowych, wyko­
ra - może być zamknięty za pomocą tak zwa­
nej bramy gilotynowej. Tuż za nią znajdują się

rzystując w tym celu ładunki dynamitu, potężne stalowe drzwi, których płyta ma 1,5

nawet przez grupę terrorystyczną, która mog­
łaby wejść w posiadanie jakiegoś prymitywne­
go urządzenia nuklearnego. Według jednego z 
byłych funkcjonariuszy FEMA, wśród innych 
scenariuszy przewidujących możliwość ewa­
kuacji oficjalnego Waszyngtonu do Mount 
Weather należy wymienić zatrucie dostaw wo­
dy do stolicy a także biologiczny czy chemiczny

I
1

, , , atak na Stany Zjednoczone.
dochodzące jednorazowo do 64 lasek (15 ki- metra grubości, 3 metry wysokości i prawie 6 Każda kolejna administracja zarządzała ćwi- 

mezwyklego. Teren jest opasany wysokim, logramów). Badania oddziaływania tych wybu- metrów przekroju. Spoczywają one na kołach - czenia i sprawdziany ewakuacyjne, szczególo-
chów oraz fal uderzeniowych na strukturę są otwierane i zamykane elektronicznie. Były wo informując tych, którzy znaleźli się na liście
geologiczną przekonały ich, że Mount Weat- szef FEMA, Becton mówi: „To jest takie wejś- wybrańców - sekretarzy (ministrów) poszcze­

gólnych departamentów, szefów lub drugich w 
hierarchii urzędowej kluczowych urzędów ' 
agencji rządowych - o tym, w jakich punktach

metra grubości, 3 metry wysokości i prawie 6

trzymetrowym ogrodzeniem z grubej metalo­
wej Siatki, uzupełnionej u góry sześciolinią dru-

metrów przekroju. Spoczywają one na kołach -

tu kołczastego Wzdłuż ogrodzenia straż pełnią her stanowi idealne miejsce dla budowy super-
ozbrojone patrole Każdemu, kto chce przeje- 
cfiać wzdłuż bramy wjazdowej, odbiera się na

cie, że gdyby przeciwnik chciał w nas rąbnąć.
bunkra. W kwietniu 1953 r. w raporcie Biura wytrzyma ono wszystko, bez względu na roz-
Górnictwa stwierdzono, że „grunt skalny jest miary atomówki".
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zbiorczych powinni się stawić, aby można było 
ich ewakuować w bezpieczne miejsce. Jak mó­
wi Becton, większość ludzi z kierownictwa nosi 
pizy sobie specjalne legitymacje, określające 
ich jako objętych ewakuacją „Są też instrukcje 
mówiące im, co powinni robić I gdzie powinni to 
robić" Na przykład William Brock, który w la­
lach 1985-1987 pełnił funkcję szefa resortu 
pracy, zajmował 11 miejsce w sukcesji po pre­
zydencie I znajdował się na liście ewakuacyj­
nej Powiedział on, że nigdy me rozstawał się 
ze swoją specjalną legitymacją Wspomina, że 
w ramach jednej z prób musiał udać się na Mail 
w centrum Waszyngtonu, skąd helikopterem 
przewieziono go do Mount Weather, Mówi, że 
me zabrał ze sobą absolutnie niczego".

Piorun z jasnego nieba...

Rzecznik FEMA Marvin Davis, którego zda­
niem bunkier wciąż jest potrzebny, przyznaje 
ze zmiany polityczne w świecie mogą w końcu 
prowadzić do skorygowania zadań Mount 
Weather. „Jednakże polityka publiczna rządu 
rzadko ściśle podąża za bieżącymi wydąrze- 
niami - mówi on. - Na korekturę roli Mount 
Weather jest jeszcze za wcześnie. Nową ,ęra 
liczy sobie zaledwie kilka miesięcy. Upiłynie 
jeszcze trochę czasu, zanim w pełni ocęnl .się 
nową sytuację”. A Becton dodaje: „Nie g'fozi 
nam już piorun z jasnego nieba od strony Ro­
sji. ale nikt nie (noże gwarantować, że w ciągu 
5-ro lat nie pojay^Psię inny przeciwnik, który 
przejmie rolę czynnika zagrożenia".

Od czasu kiedy planiści z 1953 roku OfJt^eo- 
wali swoje pierwsze scenariasze',- wiele ślęfoa 
świecie zmieniło BrOń jądrowa' łat dźłetSżi^- 
dziesiątych jest o''Wiefo ćefńtejśza i mń''żr1a-
cznie więkśżd''\"'mdżHw6ści'' -przebijania 
(utwardzonych schronów): Wprawdżie'sysiiem 
obserwacji saleWamej - został- udoskonalófiy.

większe'

ale czas ostrż'egafila:pr2ednadeląga|ąęyfh'ata- 
kiem jądrowym .iJlegt Skróceniu: 'Przelot “śmig­
łowcem z Białego- Domu 'do Mount'Weather 
zabiera 20 minuL ale rakieta wystrzelona na 
Stany Zjednoczone z okrętu podwadnega-iza- 
czajonego u wybrzeża może uderzyćrw:,ciągu 
10-15 minut od jej wystrzelenia. Zresztą.są tez 
eksperci od broni jądrowej, którzy twierdzy-że 
mimo tych wszystkich zabezpieczeń wprowa­
dzonych na podstawie testów - bezpośrednie 
trafienie w Mount Weather zniszczyłoby bun­
kier.

Jednakże największej słabości Mount Weat­
her należy chyba szukać nie tyle w jej - tąkiej 
czy innej - podatności na ciosy nuklearne, iie w 
naturze ludzkiej. Osobistościom rządowym ob­
jętym planem eiwakuacyjnym na wypadek kry­
zysu nie wolno że sobą zabierać członków 
rodziny; wielu byłych funkcjonariuszy państwo­
wych mówi, że byłoby dla nich rzeczą niewyo­
brażalną pozostawienie żony, męża czy dzieci. 
Rozstrzygnięcia tej kontrowersyjnej kwestii pla­
niści Dnia Sądu Ostatecznego unikali od same­
go początku. „Nigdy nie brałem tego całkowicie 
serio - mówi Alexis Johnson, który podczas 
kubańskiego kryzysu rakietowego w 1962 ro­
ku był zastępcą podsekretarza obrony. - Wy-
dawało mi się rzeczą absolutnie nie-
prawdopodobną, abyśmy na dźwięk alarmowe­
go dzwonka zerwali się na równe nogi i uciekali 
w te góry, porzucając na pastwę losu swoje 
rodziny".

Poza tym rodzi się inna jeszcze wątpli­
wość związana z zadaniem wyznaczonym 
obiektowi w Mount Weather. W ciągu ubieg­
łych 33 lat na utrzymanie i udoskonalenie 
instalacji, a więc na ochronę paruset spe­
cjalnie wytypowanych osobistości, wyda­
no dziesiątki milionów dolarów. W tym 
samym okresie rząd USA drastycznie 
zmniejszył nakłady na ochronę - przed ude­
rzeniami jądrowymi - zyyykłych obywateli i 
obecnie wydaje na obronę cywilną kraju 
zaledwie 50 centów rocznie per capita. W 
broszurze wydanej w 1989 r. i zatytułpwa- 
nej: „Czy jesteś jśrzygotowany?” agencja 
FEMA zaproponowała obywatelom, aby w 
celu zbudowania sobie prowizorycznych 
schronów „wykorzystywali meble, książki i 
inne przedmioty łatwo dostępne w każdym 
gospodarstwie domowym”. Ale kim jdrzy- 
szłoby rządzić tej małej garstce wybrań­
ców, która - po wygaśnięciu wszystkich 
pożarów - wyłoniłaby się z bramy Mount 
Weather?".

Ostrzeżenie

„Przy wejściu i wyjściu z tego obiektu 
inspekcji podlegają wszystkie pojazdy, tor­
by. teczki i pakunki. Osoby nie wyrażające 
na to zgody muszą powiadomić o tym ofi­
cera dyżurnego przy bramie wejściowej. 
Inspekcja ta jest warunkiem wpuszczenia 
na teren obiektu. Wszystkie osoby wcho­
dzące na teren obiektu muszą się zarejes­
trować przy bramie wejściowej i otrzymać 
oznakę, którą muszą nosić na wierzchnim 
okryciu powyżej pasa

Przedmioty zabronione: broń palna, ma­
teriały wybuchowe, napoje alkoholowe, 
narkotyki, fotografie, notatki, rysunki i wy­
kresy dotyczące budynków I terenów tego 
specjalnego obiektu, chyba że wydal na rile 
zezwolenie dyrektor FEMA lub wyznaczona 
pr/ez niego osoba

- ił
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Ppłk JÓZEF ŚWIATŁO najprawdopodobniej żyje gdzieś 
w Stanach Zjednoczonych jako emeryt rządu USA

si:kiiety
HISTORII

Nr 6. Cena 10 000 zl

błyskawiczną karierę zawdzięczał nie tylko osobi­
stym predyspozycjom i dużej rotacji kadr w owych 
czasach, ale także przedwojennej znajomości z 
Romanem Romkowskim (wł. Grunszpan-Kikiel) - 
I zastępcą ministra bezpieczeństwa publicznego

W ministerstwie światło zajął się tworzeniem
Biura Specjalnego, które po kilkunastu miesiącach 
przyjęło ramy organizacyjne X Departamentu MBP 
Jego zadania były szczególnego rodzaju: miał on 
mianowicie dbać o „czystość’*^ kadr partyjnych iBył wieczór 5 grudnia 1955 roku. Po jednej z ,, , ,. ,

głównych ulic Berlina Zachodniego spacerowało przeciwdziałać wszelkim próbom obce) infiltracji w 
dwóch mężczyzn. W pewnym momencie jeden z c——2—d-zdo -r o.
nich wszedł do banku, aby wymienić posiadane dostęp do poufnych informacji personalnych, doły-
marki wschodnie na zachodnioniemieckle. Gdy 
tylko znalazł się za drzwiami kantoru wymiany, 
drugi z mężczyzn szybkim krokiem oddalił się i 
rozjiłynął w tłumie przechodniów. W ten banalny 
sposób dokonała się bodaj najbardziej brzemienna 
w skutki ucieczka w historii PRL. Człowiekiem, 
który rozjołynął się w berlińskim mroku, był bo­
wiem ppłk Józef światło - szara eminencja pol­
skiego Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego.

Można sobie wyobrazić konsternację płk. Anato­
la Fejgina - bezpośredniego przełożonego Świat­
ły, gdy po wyjściu z banku skonstatował, iż jego 
przyjaciel i podwładny znikł jak kamfora na terenie 
francuskiego sektora Berliną. Nie mniejsze musia- 
ło być przerażenie innych dygnitarzy partyjnych i 
policyjnych - od wiceministra bezpieczeństwa, 
którego Światło był pupilem, aż do stojącego na 
szczycie świecznika Bolesława Bieruta.

Mocno zakłopotani byli również funkcjonariusze

szeregach PZPR. Z tego względu Światło posiadał 
dostęp do poufnych informacji personalnych, doty-

garnął Atak na aparat be/piec/ećisiwa 1 jego poi 
ską filię nastąpił w chwili byl już pr/esąrj/ooy 
los dotychczasowej kadry Stanowił więc zas»rx,ę 
dymną ukrywająca faktyczną opera^ę Inaczej 
mówiąc, zdaniem Krzeczkowskiego, to Rosjanre 
wysłali Światłę na Zachód w celu skompromitowa­
nia policyjnej kliki Bieruta 1 oczyszczenie tym sa 
mym przedpola dla nowej ekipy kierowniczej 
Wielce to dyskusyjna teza choć ną przykład upar­
te reklamowanie Gomułki przez Światłę mogłoby 
ją w pewnym stopniu potwierdzać. Zastanawiająca 
wydaje się tez następująca wypowiedź gen Fran­
ciszka Szlachcica dotycząca lal 60,, kiedy to za-

Historia
pewnej ucieczki

jednego z posterunków amerykański9pżaą{Jarme-
.jii.wojskowej, pełniący służbę owego' 5 grudnia,
-gdy nagle pojawił się przed ńimi.ośębnik podający czących nawet najwyżej postawionych działaczy 
siS za oficera polskiej bezpieki i dokumentujący partyjnych. Właśnie jemu przypadłe w udziale 
ten fakt nie' tylko stosowną f^itymacją, ale i so- aresztowanie Władysława Gomułki, Michała Roli- 

-Żymierskiego i Mariana Spychalskiego, a następ-
Si
wieckim pistoletem automatycznym. Już następ­
nego dnia Światłę przewieziono do Frankfurtu n.
Menem, a stamtąd odleciał 23 grudnia do Wa­
szyngtonu. Przed

nie przygotowywanie materiałów do planowanego 
procesu byłego sekretarza generalnego PPR i in-

Amerykanami _ stanął trudny nych oskarżonych o tzw. odchylenia prawicowo- 
. -nacjonalistyczne. Z tych też powodów był Światłoproblem ustalenia ponad wszelką wątpliwość, iż 

mają do czynienia z wysokim dygnitarzerp komu-
nistycznej policji, nie zaś nasłanym w celu dezin­
formacji agentem. Światłe kazano wymienić 
osoby, z którymi zetknął się w kraju, a które obec­
nie znajdują się na Zachodzie. Wśród szeregu 
nazwisk znalazło się także należące do sekreta­
rza konspiracyjnej Rady Jedności Narodowej Bo­
lesława Biegi.

Dyskretnie zwrócono się do tego ostatniego z

również obserwątorem na procesach Rajka na 
Węgrzech i Ślanskiego w Czechosłowacji.

Wątpliwości
Nasuwa się pytanie - może nawet najciekawsze 

w całej tej historii - co skłoniło Światłę do wybrania
prawdy (sformułowanie następnego Rośnego apa­
ratczyka - uciekiniera Seweryna Bialera)? Wbrew 
pozorom w kwestii tej nie ma całkowitej zgodności. 
Oczywiście najbardziej rozpowszechniona i dodaj-

prośbą o identyfikację. Biega nie miał najmniej­
szych wątpliwości. Co więcej. Światło był w posia- , 
daniu papierośnicy i złotego zegarka, które my - prawdopodobna, jest wersja zakładająca, iż
onegdaj zarekwirował Biedze podczas jednego z 
przesłuchań. Stało się tym samym jasne,, iż w 
rękach CIA znalazł się jeden z kilku najlepiej poin­
formowanych ludzi w PRL.

Tymczasem 21 grudnia Fejgin - dyrektor X De-

światło zbiegł, gdy poczuł się zagrożony proce-
sem ograniczaniąwjaływów fajnej policji w ZSRR, 
co nastąpiło po obaleniu Ławrientija Beii w lipcu 
1953 r. (w grudniu ogłoszono oficjalnie o jego pro­
cesie i rozstrzelaniu wraz z grupą współpracowni-

partamentu MBP przedstawił Bierutowi obszerny ków). Ocżywiście z różnych niedomówień i
raport, w którym opisał okoliczności zaginięcia obserwacji Światły - wspomina Zbigniew Błażyń-
Światły. W Warszawie przyjęto, że ppłk Jozef ski, pracownik Radia Wolna Europa - w klimacie
Światło został porwany przez zachodnie służby politycznym, jaki zaczął kiełkować już w roku 1953,

ski, pracownik Radia Wolna Europa - w klimacie

stanowiskojmował on stanowisko wiceministra spraw 
wewnętrznych: ...za przywiezienie Światły do Pol-
ski oferowano 100 000 dolarów. Sprawa była na 
dobrej drodze, lecz wywiad radziecki odradził. 
Wszak był on ich agentem i mieli z nim swoje 
porachunki.

Przekonanie o tym, że Józef Światło został pod­
stępnie porwany i być może zamordowany przez 
imperialistyczny wywiad, utrzymywało się w War­
szawie do 28 września 1954 r. Tak opisuje zasko­
czenie byłych przyjaciół Światły z MBP na 
wiadomość, iż ten żyje i cieszy się jak najlepszym 
zdrowiem ówczesny wiceminister tego resortu Jan 
Ptasiński: Upłynęło może pół godziny (omawialiś­
my w gabinecie Romkowskiego różne sprawy bie­
żące), gdy zadzwonił telefon. Po twarzy 
Romkowskiego można było się zorientować, że 
otrzymał hiobową wiadomość. Szybko zwolnił 
uczestników konferencji, a gdy pozostaliśmy sami 
w trójkę (Świetlik, Ptasiński), Romkowski oznaj­
mia: Dzwonił Minc, przed mikrofonami Radia Wol­
na Europa występuje Światło. Zagadka sama się 
rozwiązała

Światło w RWE

specjalne. 13 stycznia 1954 r.. na posiedzeniu 
Biura Politycznego, rozważano nawet ewentual­
ność interwencji dyplomatycznej w sprawie wice­
dyrektora X Departamentu. Ostatecznie uznano 
jednak, że ujawnienie całej sprawy może przy-

przypuszczam, że uciekł, bo mu coś groziło. Właś­
ciwie jestem przekonany. Światło wiedział wszyst­
ko, co się dzieje w politbiurze i bezpiece, a zatem 
wiedział za wiele. Był jednym z małej garstki, a 
czasem był jedynym, który wiedział. (...) W drugiej

nieść więcej szkód niż korzyści. W wersji, że połowie 1953 politbiuro sowieckie rozesłało do 
Światło został porwany, utwierdziła Warszawę no- ■ ......................
tatka, jaka ukazała się w jednym z pism zachod­

bratnich partii memorandum analizujące jaskrawe 
nadużycia w sowieckim aparacie bezpieczeństwa,

nioniemieckich. Informowała ona o wyłowieniu ze nakazując „wzmożenie czujności” i „eliminowanie 
Sprewy ciała nie zidentyfikowanego mężczyzny, wypaczeń" wszędzie, gdzie one występują. Świat-
którego rysopis, włącznie z ubraniem, pokrywał ło znał to memorandum, ale poza tym miał i swoje 
się z wizerunkiem Światły.

Przekonanie, że Światło padł ofiarą działań im-
indywidualne powody do niepokoju.

perialistycznego wywiadu, nie przeszkodziło w 
utworzeniu, w styczniu 1954 roku, specjalnej ko­
misji, której zadaniem było przeanalizowanie prze-

Ź kolei niektórzy z dawnych współpracowników 
Światły sugerują w swych wspomnieniach, iż był
on długoletnim obcym agentem, który po prostu w 
stosownej chwili został zdjęty z placówki i wyko-

szłości podpułkownika- oraz jego powiązań rzystany w celach dywersyjnych. Ńa potwierdzenie
rodzinnych i towarzyskich. W skład komisji we-
szli: Józef Kratko (dyrektor Departamentu Szkole-

tego przytaczają rozmaite wydarzenia, mające
świadczyć o szczególnej perfidii i wyrafinowaniu

niowego MBP) oraz pracownicy MBP: Leśniewski i Światły, co jakoby odróżniało go od ogółu dobro-
Tkocz. dusznych pracowników UB. światło szykanował

Kim był?
oddanych pracowników bezpieczeństwa - pisze 
płk Stanisław Wałach - byłych alowców i kape-
powców. (...) Będąc w owym czasie szefem Urzę­
du Bezpieczeństwa w Limanowej siłą rzeczyŻyciorys Światły, a właściwie Izaaka Fleichfarba du Bezpieczeństwa w Limanowej siłą rzeczy 

był typowy dla wielu przedwojennych działaczy musiałem kontaktować się ze Światłą bardzo czę- 
' ' - ............................- gjg Spotykałem go na odprawach, rozmawiałemkomunistycznych. Przyszedł na świat w 1905 ro­
ku w ubogiej rodzinie żydowskiej zamieszkującej 
we wsi Medyna koło Tarnopola. Całe jego wyksz-
tałcenie stanowiło siedem klas szkoły powszech-
nej. uzupełnionej później
poszerzaniem wiedzy (głównie w zakresie ideolo­
gii marksistowskiej). Jako osiemnastolatek wstąpił 
do Komunistycznego Związku Młodzieży Polskiej,

telefonicznie i już wówczas czułem, że jest to ktoś 
zupełnie inny niż my, którzy przyszliśmy do urzędu 
z pobudek patriotycznych i ideowych jako żołnie-

samodzielnym rze AL (...), prawdopodobnie już wówczas był
związany organizacyjnie lub przynajmniej uczucio-
wo z międzynarodowym 

komunikacienym
syjonizmem. W oticjal-
opublikowanym 25

a w 1933 roku został przyjęty do KPP. W partii października 1954 r. stwierdzono: W wyniku kon-
żadnych poważniejszych funkcji nie sprawował, 
dzięki czemu uniknął losu przywódców KPP skru­
pulatnie wymordowanych w ZŚRR w I. 1936-39. W

troli zarządzonej w połowie 1953 r. przez władze 
państwowe, zostały w niektórych wypadkach ujaw­
nione fakty jaskrawego pogwałcenia praworząd-

Związku Radzieckim znalazł się dopiero po klęsce ności ludowej. W związku z tym zostały
wrześniowej. Kilka miesięcy przebywał w przygra­
nicznym kołchozie, gdzie pracował nie ujawniając 
„na wszelki wypadek" swej KPP-owskiej prze­
szłości. Niewiele to pomogło, bowiem wkrótce - 
podobnie jak blisko dwa miliony obywateli pol­
skich - został deportowany na Wschód. Z Azji 
Środkowej wrócił w 1943 roku, by trafić do formu-

zarządzone szczegółowe dochodzenia W toku 
tych dochodzeń władze weszły na trop prowoka­
tora i agenta wywiadu amerykańskiego. Józefa 
Światły, który (...) zdołał usadowić się w aparacie 
bezpieczeństwa publicznego.

Z najbardziej oryginalną próbą wyjaśnienia sen­
su ucieczki Światły wystąpił nieżyjący już publicy-
sta polityczny Henryk Krzeczkowski VV wydanymjącej się w Sielcach nad Oką I Dywizji przyszłej . , ,

armii Berlinga Tym razem jego komunistyczny w 1979 r w Londynie zbiorze esejów „O miejsce
‘ ‘ ‘ ' dla roztropności" stwierdził: Wysłanie za granicę

podrzędnego agenta Światły, kompletnie niezo-

Jak twierdzi Jan Nowak, szefujący wówczas 
Głosowi Wolnej Polski RWE, o fakcie ucieczki 
Światły dowiedział się - i to do pewnego stopnia 
przypadkowo - 17 września 1954 r. Tego dnia 
otrzymał taśmę z nagraniem wypowiedzi Światły, 
która za sprawą anonimowego urzędnika trafiła do 
niego zamiast do konsulatu amerykańskiego w 
Monachium. Co ciekawe. CIA początkowo była 
przeciwna wykorzystaniu Światły w audycjach ra­
diowych i dopiero interwencja prezesa Komitetu 
Wolnej Europy C.D. Jacksona u dyrektora CIA 
Allena Dullesa umożliwiła ludziom Nowaka do­
stęp do otoczonego dotąd najgłębszą tajemnicą 
zbiega.

28 września 1954 r. prokurator generalny USA 
S. Brownell ujawnił oficjalnie fakt ucieczki Józefa 
Światły i udzielenia mu azylu w Stanach Zjedno­
czonych. Tego samego dnia popłynął na falach 
eteru pierwszy program z udziałem podpułkowni­
ka. Audycje z udziałem Światły nadawano co­
dziennie aż do 28 grudnia 1954 r., a następnie, 
już nieregularnie, do końca roku następnego. W 
sumie dało to 139 programów zwykłych i 30 spe­
cjalnych. Nowak-Jeziorański dobrze zdawał sobie 
sprawę ze spustoszeń, jakie w szeregach partyj­
nych czyniły rewelacje Światły, stąd też mimo 0(X)- 
rów ze strony niektórych Polaków 1 Amerykanów 
przeforsował rozpocz^ie akcji kolportażu broszu­
ry z najistotniejszymi informacjami zawartymi w 
audycjach radiowych przy pomocy balonów Pier­
wsze z nich poleciały nad Polskę 12 lutego 1955 r. 
i spadły na Śląsku. Jak wspomina Nowak-Jezio- 
rański, po raz jjierwszy... zastosowany został no­
wy model dużo większego balonu. U dołu 
zawieszona została skrzynka, która oprócz bro­
szur zawierała za przegrodą starannie wyn^ażoną 
ilość lodu. Gdy lód stopniał, skrzynka przewracała 
się do góry dnem wysypując swą zawartość

W ramach operacji „Spotlighf rozrzucono w 
sumie 3 miliony egzemplarzy ksiązeczK .2a Kuli­
sami bezpieki i partii". Nowak- Jeziorańsk' propi.' 
nował rozkolportowanie nawet 10 miłionow 
Oczywiście, większość broszur wysłanych drogą 
powietrzną ule^a zniszczeniu lub wpadła w ręce 
funkcjonanuszy WOP 1 UB przeprowadzaiący-ćh 
swoiste „polowania" na lecące - naiczęsciei z 
Bornholinu - balony Niemn.ej spora iicsć irafna 
do celu I iiiz w Kilka tygodni po rozpoczęciu «KC|i 
broszurę SwiatK można było za giubszą gotowKę 
nabyć na warszawskim bazarze Rozyck ego

ni

'1

staż był bardzo dobrze widziany i szybko powie­
rzono mu funkcję instruktora politycznego. Je­
szcze przed zakończeniem działań wojennych rientowanego w sytuacji, posiadaiącego ledn.ik
przeszedł do pracy w lormu)ącym się aparacie obfity zestaw plotek, miał się Okazać na)bardziei 
bezpieczeństwa Piastował kolejno funkcje zastęp- udanym manewrem mocodawców adniirnsti.icitbezpieczeństwa Piastował koleino funkc|e zastęp­
ców komendanta WUBP w Warszawie (pracował warszawskie), ponieważ torował drogę koncep
wówczaś w grupie operacyjnej NKWD dowodzono) 
przez (»łk Pawła Michajtowa), Olsztynie 1 Krakowie 
W roku 1948 przeszedł do pracy w MBP Swoją

Cjom przebudowy systemu przez monopartię uiwl 
moną od kuralrsli juz me Moskwy, lecz mitycznego 
aparatu bezpieczeństwa. któr> władzę w partu za

Konsekwencje

W'a.’e'’n’ iaK'e wvwa'h -ot.'
opimi publicznej, zwtaszi 
części, było pioiunuiJie 
dosadnie o nadu.-cciac 
tortu',ich o stingowa”v>
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E M I (i KA .11 SPOTKANIE

KOMUNIKAT

ORGANIZACJI I.C.M.C.

w ZWIĄZKU Z PLANOWANYM PRZEZ AMBASADĘ
KANADYJSKĄ W
TERMINÓW INTERYIEW,

ATENACH PRZYSPIESZENIEM
ORGANIZACJA I.C.M.C.

PROSI WSZYSTKICH POSIADACZY SPONSORSTW ,
OCZEKUJĄCYCH NA INTERYIEW , O JAK NAJSZYBSZY,
BEZPOŚREDNI KONTAKT. (DOTYCZY TO RÓWNIEŻ
OSÓB. KTÓRE BYŁ Y WCZEŚNIEJ INFORMOWANE
O PÓŹNIEJSZYM TERMINIE)
Z DOŚWIADCZEŃ ORGANIZACJI WYNIKA, ŻE TELE-
GRAMY DOCIERAJĄ DO ZAINTERESOWANYCH
BARDZO PÓŹNO, CO W OBECNEJ SYTUACJI MOŻE 
SPOWODOWAĆ UTRATĘ TERMINU INTERYIEW.
ADRES ORGANIZACJI I.C.M.C.: ATENY, 
UL. KAPODISTRIOU 52.
TEL: 52 31 473, 52 30 521 (W GODZ. OD 9.30 DO 17.00, OD
PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU)
PO GODZ. 14.00 JEST MOŻLIWOŚĆ ROZMOWY
W JĘZYKU POLSKIM)

Wielokrotnie w czasie spotka­
nia Piui Ambasador dawał wyraz 
awtfj chęci ulatwie.iia nam tutaj 
pobytu. 
Obiecał , iż w czasie rozmów z 
ambasadorami krajów, do których 
część z nas stara się stad wy­
jechać, będzie nalegał na to, 
aby nk ograniczać nam tych moż­
liwości - przede wszystkim nie 
zmniojszac liczby osób, które tf 
kraje jeszcze zdecydowały się 
przyjąć.
Mówił o proble-riach, jakie wyni­
kają w sytbacji, gdy możliwość 
wykonywania podstawowej funkcji 
Ambasady RP, czyli ochrony 
praw Polaków jest ograniczona 
przez koniaczność dostosowania 
się do greckich przepisów praw­
nych. Dzieje sie tak na przyk­
ład w sytuacji, gdy Polak stra­
ci paszport : przepisy grackie 
wymagają zgłoszenia tego faktu 
policji.
Obiecał załatwienie kwestii 
zarejestrowania polskiej szko­
ły, która- jak na razie- działa­
jąc nielegalnie ma możliwość 
wystawiania legalnych świadectw.

Wszystkie te ambitne zamierze­
nia - jak twierdzi Pan Ambasador- 
wymagają współpracy ze strony 
polskiej społeczności w Grecji.

w organizacji, o której mowa, 
Polacy mogliby znaleźć pomoc i 
poradę, której Ambasada nie zaw­
sze może udzielić.

Bardzo charakterystyczne jest 
to, że Ambasador wielokrotnie 
podkreślał, iż musi to być orga­
nizacja która powstanie sponta­
nicznie i ze musi być ona całko­
wicie niezależna. Z sali padały 
pytania świadczące o tym, iż 
niektóre osoby spodziewają się 
inicjatywy ze strony Ambasady, 
lub uzależnienia finansowego ta­
kiej organizacji od Ambasady. 
Na pytanie o dotacja padla od­
powiedź, źe nic należy spodzie­
wać Sie dotowania ze strony Amba­
sady, Ambasador zwrócił także 
uwagę na konieczność lokalowej 
niezależności takiej organiza­
cji. Tak długo, jak długo taka 
organizacja bedzio działała 
przy czymś - czy przy Ambasadzie 
czy przy Parafii- tak długo bę . 
dzie narażona na uzależnienie 
od tej instytucji, przy której 
istnieje. "To nie może być 
"przylepione" do'jakiejś instytu­
cji bo wtedy zależy od kaprysu 
czy też interesu ludzi z tej in­
stytucji", Nie można też korzys­
tać z gościnności, bo sie wów­
czas jest uzależnionym i taka 
gościnność może sie tragicznie 
skończyć.

10 - nie dlatego, źe eam man 
złą opinię, ale dlatego, źe 
z perspektywy Polski ma ęię 
szczególny obraz społeczności "

że eaoi

polskiej tutaj przebywającej. 
Nie do końca dotarło do wszyst­
kich w kraju, że jest to tak
ogromna grupa, i że ma ona 
swoje problemy, Ale też nie by. 
lo sposobu, aby to dotarło, ’ 
A to, czy Wasza obecność tutaj 
jest korzystna dla kraju? * 
I tak i nie. Tak, bo pieniądze 
zarobione tutaj wrócą do kraju 
I tak, bo w wielu zawodach
V Bolsce teraz nie ma pracy. 
Mozę w Warszawie jest praca, 
al n.p, we Włocławku jej nieal
ma.

Pyt: Czy Grecy pamiętają, źe 
kiedyś im pomogllSrayi

'a.\, i to tworzy dobrą.
przychylną atmosferę i jest 
argumentem w rozmowach na te­
mat statusu PolakOw w Grecji, 
ale argumentem o niewielkim 
znaczeniu. Argument ten tworzy 
dobry klimat dla rozmów, ale 
rzeczywistość jest bardzo 
brutalna i liczą się inne argu. 
menty : liczą się przede wazy, 
stkim argumenty polityczne i 
ekonomiczne, a nie sentymenty,

I

W DNIU 17 LUTEGO 1992R. PAN RICHARD 
BORAKS PRZEKAZAŁ SZKOLE POLSKIEJ 
W ATENACH KWOTĘ 540 TYSIĘCY DRS. Iń 'A

i

WYDZIAŁ KONSULARNY AMBASADY POLSKIEJ W
ATENACH ZWRÓCIŁ SIĘ Z PROŚBA O PRZEKAZANIE 
APELU GRECKIEJ POLICJI:

ZWIĄZKU Z ZATRZYMANIEM GRUPY POLAKÓW

i).

PODEJRZANYCH 0 DOKONYWANIE WŁAMAŃ DO
MIESZKAŃ I KRADZIEŻY WARTOŚCIOWYCH PRZED-
MIOTÓW, WSZYSCY POLACY, KTÓRZY WSKUTEK

♦

KRADZIEŻY UTRACILI CENNE PRZEDMIOTY, PROSZENI 
SĄ O ZGŁASZANIE SIE W CELU IDENTYFIKACJI 
SWOICH RZECZY .(ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ ODZYSKANIA 
STRACONYCH PRZEDMIOTÓW). POLICJA GWARANTUJE 
ZGŁASZAJĄCYM SIĘ POLAKOM BEZPIECZEŃSTWO
INFORMACJA OD REDAKCJI: W CZWARTEK, 20

5

I
1^'

LUTEGO (PO ZAMKNIĘCIU TEGO NUMERU GAZETY) , 
NA ALEKSANDR AS WYBIERZE SIĘ , POD OPIEKĄ 
KSIĘDZA STANISŁAWA GŁAZA, PIERWSZA GRUPA 
POSZKODOWANYCH.

ZE WZGLĘDU NA NIE­
WIELKA ILOŚĆ ODPO­
WIEDZI NADESŁANYCH

SPOTKANIE
POLSKIE

ZBLIŻENIA

\N SPOTKANIU WZIĘŁO UDZIAŁ KILKASET OSÓB

Ambasada może wykonywać swoją 
funkcję tylko do pewnego sto­
pnia. Sprawa ochrony praw Pola­
kOw jest tylko cząstka obowiąz - 
kćw Ambasady.

"Organizacja, o jakiej myślę, 
musi być całkowicie niezależna"- 
podkreślił na koniec po raz kc - 
lejny Ambasador.

TOTO : T.Cieślak

W
NA

RAMACH ANKIETY
TEMAT DZIALAL-

NOŚCI AMBASADY R.P. 
W ATENACH
REDAKCJA POSTANOWI­
ŁA NIE PUBLIKOWAĆ

V/ PROGRAMIE:

Jak każdy urząd, Ambasada ma 
wszystkie wady urzędu, włącz- 
nic z wadami urzędników tam 
pracujących. Jest ograniczona 
w możliwościach podejmowania 
działań ze względu na status. 
W zasadzie Polacy, którzy znajdą 
się w kłopotach, nie mają sie 
do kogo zwrócić. Parafia ma 
ograniczone możliwości, przede 
wszystkim ze względu na ograni­
czoną ilość pracujących tam księ­
ży.

"Jeżeli ja to zrobię, to będzie 
to od razu odebrane jako inicja­
tywa polityczna Rzeczypospoli­
tej. A po drugie: jeżeli ja to 
zrobię, to nie bedzie to miało 
żadnej wartości.Jeżeli rzecz 
jest dana w prezencie, to nie 
ma wartości".

A oto jeszcze kilka innych 
problemów, omawianych w czasie 
spotkania:

WYNIKÓW 
KI ETY.
PORUSZONE 
SŁANYCH

TEJ AN

W NADE-
PRACACH

PROBLEMY I uwagi
PRZEKAZEMY W FOR-
MIE WNIOSKÓW AMBA­
SADZIE P P.W ATENACH,

-Wyitęp c hr ze tc ij on ski cb zespołów 

wokalno- instrumentalnych 

i Ghony,Grecji i Polski

- KIERMASZ KSIĄŻEK 0 TEMATYCE 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

WSTĘP BEZPŁATNY!
1992-02-22 GODZ.19.00

ATENY-UL.DIPILOU 7-9 
PL KOUMOUNDOROU

SerJaczMia Zafiraszattiy I

Zdaniem Pana Ambasadora potrze 
bna jest niezależna organizacja 
Polaków, która w razie potrzeby 
zajmowałaby sie ochroną praw. 
Żeby każdy Polak, który znajdu­
je sie w Grecji i ma kłopoty, 
mógł tam znaleźć odpowiednią po­
radę, żeby miał się do kogo zwró 
ciól' 
Istnienie takiaj organizacji za­
pobiegłoby wykorzystywaniu znaj - 
dującyoh się w kłopotach Pola­
ków przez ich bardziej pirzedsię- 
biorczych rodaków, 
"Polska mafia - to jest termin! 
Politycy greccy posługują się 
tym terminem,"

Pyt: Do jakiego stopnia zdaja 
sobie w Warszawie sprawę z te-
go. Łe nasza obecnoSfc tutaj
jest korzystna dla Polski?

Odp: To jest pytanie za 100 
punktów!
Tak prawdę powiedziawszy, to 
nikt się wami dotychczas nie 
przejmował. Tyle było innych 
rzeczy : Polonia ■■ to Niemcy, 
Stany Zjednoczone, Kanada, 
to kraje Europy Zachodniej, to
jest Rosja -dawny ZSRR-i ci
którzy tam zostali i tam żyją.

Mówiłem już, że zostałem zasko­
czony wysoka opinia , jaka sie 
cieszą Polacy w Grecji. Prawdę 
mówiąc, bardzo mnie to zaskoczy

TCURIER ATEŃSKI"

REDAKTOR NACZEIAIY: 
MAGDAIZNA SZMYfJN

WYDAWCA:
TAORUKZ CIEŚLAK

ADRES REDAKCJI:
118-53 ATENY, UL. ATHINEOU 5
( OKOLICY STACJI METRA PETRALONA)
TEL: 345 77 29, W GODZ. OD 15,00 DO 22.00 
REDAKCJA PRZYJMUJE INTERESANTÓW W KAŻDY 
WTOREK OD GODZ. 15.00 DO 22.00

W czasie spotkania ustalono, 
żc szczegółowe pytania, na które 
odpowiedzi znajdują się w szcze­
gółowych przepisach, bedzie mot- 
na składać na karteczkach u Ksłę 
dza Stanisława Głaza, który prze 
każę je Ambasadzie. Odpowiedzi, 
jeżeli będą dotyczyły większej 
llosci osób, można się spodzie-
wac w wydawanych

'7

Grecji pols-
koję.zycznych czasopismach.

W ciągu tych dwóch tygodni 
przedstawiłam Pahstwu tylko wy­
brane zagadnienia poruszane w 
czasie opisywanego spotkania. 
Ponieważ - jak stwierdził Amba­
sador - należy spodziewać sie 
jeszcze wielu takich spotkać, 
wszyscy ci, którzy to ostatnie 
"przęgapili" , będą mieli moi' 
llwosc wziąć udział w następ­
nych.

A chyba warto. Do w czasie ta’ 
kich spotkań mamy okazje przyj­
rzeć sie sobie i spróbować od­
powiedzieć na pytanie: jacy jes­
teśmy - my, Polacy w Grecji?

Poza tym takie spotkania noga 
stanowić dla nas lek< ję bardzo 
trudnej sztuki;rozmawiania. Nie 
kłótni, a właśnie spokojnej, kul­
turalnej wymiany poglądów, bez 
okazywania lofkcewaZenia stronie, 
z którą nie zawsze we wszystkim 
się zgadzamy.

Na przykładzie ostatniego spotka 
nia mogliśmy stwierdzić, źc wie 
lu z nas przydał-by się trening 
w tej dziedzinie.

M.Szmygin

PRZY REDAGOWANIU TYGODNIKA WYKORZYSTYWANE SĄ NWTERIALY Z:
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Historia 
pewnej 
ucieczki
Cd. ze str. .|5
zaleznosci wszystkich dziedzin życia społeczno- 
gospodarczego Polski od wschodniego sąsiada 
W jego relacjach prawda mieszała się z lałszem, 
szczerość z piopagandowym zacietrzewieniem 
Kiedy dzisiaj czyta się broszurę „Za kulisami bez­
pieki I partu", łatwo dostrzec w niej te fragmenty, w 
których autoi przeinacza takty, albo wręcz zmyśla. 
Wtedy, w sytuacji absolutnego odizolowania spo- 
teczehstwa od iniormacji o życiu elity władzy, w 
obliczu gigantycznych fałszerstw dokonanych w 
historii najnowszej, jak też w przedstawianiu sto­
sunków polsko-radzieckich, wszystko, co mówił 
Światło, mogło wydawać się prawdopodobne. Wie­
lu ludzi stykało się z przypadkami represji i nad­
użyć, mało kto jednak zdawał sobie sprawę z ich 
rozmiarów. Dopiero Światło w swych audycjach 
odsłonił przerażające oblicze całego systemu sta­
linowskiego, w którym faktycznym ośrodkiem wła­
dzy byl aparat bezpieczeństwa nadzorowany 
przez radzieckich doradców.

Władze początkowo starały się ignorować wypo­
wiedzi Światły twierdząc, iż stanowią one ...stek 
bzdurnych, nikczemnych kłamstw, oszczerstw i 
fałszerstw. Niemniej natychmiast polecono wyłą­
czenie nasłuchów jego programów z treści specjal-
nego biuletynu rozsyłanego do niższych
organizacji PZPR i administracji państwowej. 
Oczywiście, me na wiele się to zdało. Już w paź­
dzierniku 1954 r. destrukcyjnym wpływem, jaki na 
szeregach partyjnych zaczęły wywierać wypowie­
dzi Światły, musiato zająć się Biuro Polityczne. Na 
jego posiedzenie zaproszono wszystkich czterech 
wiceministrów bezpieczeństwa, gdzie przyszło im 
się kłaniać za blamaż, jakim była sprawa Światły. 
Na głównego „winowajcę” wytypowano Romkow- 
skiego, który w obszernej samokrytyce stwierdził 
m.in.: Błędem moim było przyjęcie tezy, którą dłuż­
szy czas podtrzymywałem, że Światło został por­
wany, a nie przeszedł do wroga dobrowolnie. 
Podtrzymywałem złudzenie u siebie i częściowo 
u innych, że porwany Światło wytrzyma badania i 
me pójdzie na rękę Amerykanom. Błąd mój wyni­
kał, między innymi, zarówno z fałszywej oceny 
pionu moralno- politycznego Światły, jak również 
z niedoceniania metod przekupstwa stosowanych 
przez wywiad amerykański.

Na samokrytyce się wszelako nie skończyło. 
Romkowski utracił funkcję pierwszego zastępcy 
ministra Radkiewicza, dwaj zaś funkcjonariusze 
niższego szczebla - pułkownicy Anatol Fejgin i 
Józef Różański zostali postawieni przed komisją 
kontroli partyjnej, co stanowiło uwerturę do ich 
późniejszego procesu sądowego. Biuro Polity­
czne postanowiło również rozbić Ministerstwo Bez­
pieczeństwa Publicznego na dwa samodzielne 
resorty: Komitet do Spraw Bezpieczeństwa Publi­
cznego i MSW. Dotychczasowy szef MBP Stanis­
ław Radkiewicz przeszedł w związku z tym na 
stanowisko ministra PGR, będące jedną z tradycyj­
nych „przechowalni” osób odsuniętych od władzy 
(przez kilka lat działalnością PGR-ów kierował też 
Mieczysław Moczar).

Dla zapoznania aparatu partyjnego z tymi de­
cyzjami zwołano w dniach 29-30 listopada naradę 
tzw centralnego aktywu PZPR. Było to pierwsze 
lak szerokie, oficjalne zebranie, na którym zaata­
kowano ówczesne kierownictwo partii. Tak wspo-
minął I® Wiktor Klosiewicz, wówczas
przewodniczący CRZZ: Wyszedł Berman i zaczął 
mówić. (...) Jego wystąpienie było dla mnie wielkim 
rozczarowaniem (...) Berman bowiem przyjął taką 
metodę obrony, że wszystko zaczął zwalać na 
Berię. Wstałem wówczas i powiedziałem, że taka 
linia obrony mnie dziwi, bo zamiast sięgnąć do 
korzeni, zastanowić się. skąd się te wypaczenia 
wzięły, w jakim chorym umyśle te koncepcje po­
wstały, lo tow. Jakub zasłania się Berią. Berię 
zostawmy towarzyszom radzieckim, a sami zajmij- 
my się własnym bezpieczeństwem,

Klosiewicz poruszył również sprawę przebywają­
cego nadal w więzieniu Gomułki, o łtórym nie­
ustannie przypominał na talach eteru Światło. 
Musimy sobie zdać sprawę - stwierdzał w swoich 
audycjach Światło - że to me Gomułka i jego grupa 
stworzyli opozycję w tonie partii. Opozycję w partii 
wobec Gomułki stworzyła Moskwa przez nasłanych 
przez siebie agentów Nikt bodaj nie zrobił tak wiele 
dla podtrzymania w świadomości społecznej istnie­
nia oficjalnie potępionego i zapomnianego Gomułki 
oraz stworzenia jego legendy polityka niezależnego 
od Kremla jak właśnie Józef Światło.

Rok 1955 stal się znakiem upadku kolejnych 
wysokich funkcjonariuszy MBP Na III plenum KC 
PZPR w styczniu 1955 roku odwołano ze składu 
KC a następnie usunięto z partu Romana Rom- 
kowskiego Na kolejnym plenum w lipcu 1955 ro­
ku członkostwo KC utracili jeszcze dwaj 
wiceministrowie lego resortu Konrad Świetlik i 
Mieczysław Mielkowski W grudniu 1955 roku roz­
począł się proces aresztowanego rok wcześniej 
płk Józefa Różańskiego - dyrektora Departamen­
tu śledczego MBP Proces odwilży i przemian, 
który doprowadził ostatecznie do Polskiego Paź­
dziernika nabierał tempa Ucieczka Światły ode­
grała w tym niepoślednią rolę

O losach podpułkownika po zakończeniu jego 
programów na talach RWE me wiadomo mc konk 
retnego Z pewnością jeszcze przez wiele lal pra 
cowai jako ekspert । konsultant CIA Podobno dla 
zapewnienia sobie bezpieczeństwa osobistego 
przeszerU operację plastyczną twarzy Nie potwiór 
dziły się natomiast jKjiawiające się w przeszłośzj 
informacje o gwałtownej śmierci światły w wypad 
ku samochodowym czy też w paryskim metrze 
Najprawdopodobmei zyje gdzieś w Stanach Zjed 
ncK.zonych (wg innej wersji w Szwajcarii) jeiko 
emeryt rządu USA

ANTONI DUDEK

12 ton polskiego złota dla... pułkownika Kadafiego!

■wprost
Nr 3 (19 I). Cena 5000 zł

Zbigniew Demidow obliczył, że przez dwa 
lata Polska dopłaciła do pułkownika Kada­
fiego 60 min dolarów. Do dziś nasi robotni­
cy płacą w Libii podatek na „świętą wojnę 
muzułmanów".

Już siedemnasty rok trwa prywatna wojna 
Zbigniewa Demidowa o prawdę. Poświęci) dla 
niej karierę zawodową i życie osobiste Dawno 
JUŻ minął moment, w którym mógłby jeszcze się 
cofnąć. Dziś oznaczałoby to przekreślenie sen­
su tych lat i wyrzeczeń. Przegrane życie.

Chciano zapłacić mu za milczenie. Nie przyjął 
prawie siedmiu tysięcy dolarów. Próbowano go 
zabić, uszkadzając układ kierowniczy w jego

Tragarz, dyrektor ekonomiczny budowy, na któ­
rej dopuszczono się marnotrawstwa i korupcji, 
mimo swych usilnych próśb nio został do dziś 
przesłuchany przez prokuraturę

Zbigniew Demidow po roku daremnych sta 
raił o pracę nagle otrzymał intratną propozycję 
objęcia stanowiska dyrektora biura eksportu 
Pracowni Konserwacji Zabytków To miało mu 
zamknąć usta na dobre Nie poddał się Zdes 
perowany rozesłał do podstawowych organiza­
cji partyjnych w całym kraju

siedem tysięcy listów otwartych.
11 grudnia 1979 r odczytał list także na ze­

braniu swojej POP. Następnego dnia me byl juz 
dyrektorem i nie pracował w PKZ.

Od tamtego dnia, z dwumiesięczną przerwą, 
doktor nauk prawniczych Zbigniew Demidow

zwłaszcza /(rii)iririftii'>yrr,i 
brakowało na każdym f
do Demidowa Wła<)y.łazr Sita łe w" »
„Kiszczak w ukrc-.ie 
do mnie ze

czuje się bezsilny, choć powiedział 
jednocześnie, że przyznaje panu 

racje!”
w 1989 r Demidow wystartował zr wyócr., 

do Senatu, licząc iz znajdzie Okazję dc ” a-grr/^ 
niema faktów których me pozwalano m j u.aw- 
nić. Był jedynym we Wrocławiu >'and/rja'er' 
którego me dopuszczono ani do ra-Jia a' O',
TV Nie mógł wtedy pokonać kandydatki 
lidarności", ale zdołał zdystansować startu, 
także 'ł^e Wrocławiu Janusza Kor/^ira M

Zbigniew Demidow mówi dziś z

Siedemnastoletnia wojna
Zbigniewa Demidowa

I.. „ i ...

A
up.:-

samochodzie. Nie przestraszył się. Psychiatrzy 
mieli stwierdzić, czy pobyt Zbigniewa Demido­
wa na wolności „stwarza poważne niebezpie-
czeństwo dla porządku prawnego”. Nie
pozwolił zamknąć się vii zakładzie. Na Między­
narodowej Konferencji Praw Człowieka przed­
stawicielka International Association on the 
Political Use of Psychiatry powiedziała: „Spra­
wa Demidowa to pierwszy znany w Stowarzy­
szeniu przypadek, w którym

zachodzi podejrzenie politycznego 
wykorzystywania psychiatrii w 

Polsce”.
Dwa lata, od lipca 1974 r.,do września 1976 

r., spędził w Libii, na kontraktowej budowie 
CHZB „Budimex-Cekop”. W połowie 1975 r. ra­
zem z zastępcą dyrektora ds. ekonomicznych 
budowy, Alfredem Tragarzem, przesłali milicji 
„Zawiadomienie o nadużyciach na budowie K- 
700 F w Libii”. Tragarz wkrótce potem przestał 
być dyrektorem. Zbigniew Demidow przepraco­
wał jeszcze rok. Tuż przed powrotem do kraju 
przekazał polskim władzom sądowym, polity­
cznym i milicji „Raport o sytuacji na budowach 
w Libii”. 17 września 1976 r. wrócił do Polski z 
następującą opinią dyrektora:

„Jako wybitny specjalista o skrystalizowanej 
postawie etycznej kwalifikuje się do ponowne­
go delegowania na budowę eksportową”.

18 września został wyrzucony z pracy. Jego 
raport pozostał bez odpowiedzi, mimo że Zbig­
niew Demidow ma na wszystko, o czym pisze i 
mówi, dokumenty.

Na przykład na to, że zarząd „Budimexu” ku­
pił 10 zużytych w 40-70 proc, spycharek „Ca- 
terpilar”, płacąc za nie około 417 tysięcy 
dolarów, w tym za dwie drożej niż kosztowała 
nowa spycharka z gwarancją. Koszty napraw w 
ciągu dwóch lat od zakupu wyniosły 205 tys. 
dolarów, a przestoje, w tym czasie (630 dni ro­
boczych) trwały dla poszczególnych maszyn od 
83 do 559 dni. Z uwagi na awarie wynajmowano 
spycharki od Libijczyków za 40 tys. dolarów. 
Cena 10 nowych spycharek wynosiła wtedy 
912 tys. dolarów.

Na to, że za wynajęcie od Libijczyka na rok 
samochodu peugeot 484 zapłacono 6663 dola­
ry, a łącznie z kosztami napraw 9435 dolarów 
USA, podczas gdy nowy samochód tego typu 
kosztował ok. trzech tysięcy. Na to, że Zarząd 
Budów sprzedawał obywatelom libijskim stal po 
cenach kilkakrotnie niższych od cen, za jakie 
sam ją kupował.

Na to wreszcie, że wyjeżdżający do Libii pra­
cownicy muszą podpis^ać dwie umowy o pra­
cę Jedną jeszcze w Polsce, na 220 dolarów 
pensji, a drugą już po przybyciu, z zaskoczenia 
i w języku arabskim, opiewającą na 400 dolarów 
zajJłaty Potem druga umowa gdzieś znikała, a 
pracownicy opłacani byli według pierwszej, Ci, 
którzy buntowali się przeciwko takiemu proce­
derowi. odsyłani byli natychmiast do kraju „za 
ciężkie naruszenie podstawowych obowiązków 
pracowniczych”.

Opierając się tylko na posiadanych dokumen­
tach Zbigniew Demidow obliczył, że przez dwa 
lata Polska dopłaciła do pułkownika Kadafiego 
Ok 60 min dolarów amerykańskich i blisko mi­
liard złotych Na to przywiózł dowody Byl w Libii 
I sekretarz organizacji partyjnej budowy K-700 F 
I mial dostęp do dokumentacji Wracając do 
kraju, zabrał ją przezornie ze sobą

Jednak przez rok od powrotu z Libii nikt go 
me chcial wysłuchać Nikt nawet nie próbował 
sprawdzić podawanych przez mego taktów 11 
Sty I skargi pozostawały bez odpowiedzi Altred

pozostaje bez pracy. Ilość listów, które rozes­
łał, można liczyć już w dziesiątkach tysięcy. 
Ciągle wierzy, że prawdy nie można ot tak so­
bie ukryć za parawanem złej woli.

Po sierpniu 1980 r. do Libii skierowano ins­
pektorów NIK. Jednak pokontrolny raport poja­
wił się dopiero w stanie wojennym. „... 
nieprawidłowości sygnalizowane przez ob. De­
midowa były w zasadzie słuszne...” - podsumo-
wali kontrolerzy. Niejako w ramach
zadośćuczynienia zaproponowano Demidowo­
wi powrót do Libii, na budowę PEBK „Dro- 
mex". Był luty 1983 r., kontrakt opiewał na rok.

W miesiąc po przybyciu Zbigniew Demidow 
przesłał do Ministerstwa Handlu Zagraniczne­
go ańeks do raportu sprzed siedmiu lat. Straty 
wyliczone łącznie w pierwszym i drugim rapor­
cie wynosiły już 160 min dolarów i 1 miliard 149 
min zł.

Między innymi dlatego, że koszty naprawy 
wybudowanych z wadliwego kruszywa dróg, 
których przyjęcia Libijczycy odmówili, wyniosły 
675 tys. dolarów USA.

Zbigniew Demidow pisał, iż dopiero groźba 
strajku wymusiła na dyrekcji „Dromexu” godny 
pochówek zwłok polskiego robotnika. Najpierw 
postanowiono, że koparka wykopie dół gdzieś 
na pustyni. Ujawnił także, że wszyscy polscy 
robotnicy, traktowani w Libii jako imigranci za­
robkowi, muszą płacić podatek na Jihad, „świę­
tą wojnę muzułmanów z niewiernymi”. Podatek 
El Jihad polscy robotnicy płacą zresztą także 
obecnie.

W Libii Zbigniew Demidow wybrany został

był opozycji potrzebny tylko wtedy, gdy trzeba 
było skompromitować komunę, potem znów 
został pozostawiony sam sobie. Po czerwcu 
1989 r. odezwała się jednak rzecznik praw oby­
watelskich. „(...) zebrany materiał dowodowy 
potwierdza, że miał pan podstawy do alarmują­
cych doniesień (...) rzeczywiście podlegał pan 
działaniom dyskryminującym i szykanom w za­
kresie swych uprawnień pracowniczych (...) bu­
dzą zastrzeżenia niektóre działania podjęte 
przeciwko panu, a w szczególności niedopu­
szczalne zarządzenie badań psychiatrycznych 
(...) jest wysoce prawdopodobny związek mię­
dzy spotykającym pana traktowaniem a pana 
uporczywymi żądaniami zbadania spraw nie­
gospodarności w resorcie budownictwa”

Dokument przekazany przez rzecznika mar­
szałkowi Sejmu liczył trzydzieści stron. Od dnia 
jego ogłoszenia minęły dwa lata. W sytuacji 
Zbigniewa Demidowa zmieniło się niewiele. 
Wciąż pozostaje bez pracy, żyjąc z najniższe­
go zasiłku dla bezrobotnych.

W listach dla parlamentarzystów, ministrów, 
marszałków, premierów i prezydentów Demi­
dow dawno już przestał ważyć słowa. Jeśli to 
czyni, to tylko po to, by dobrać jak najostrzej­
sze. Dlatego nie ma raczej wątpliwości, dlacze­
go Kancelaria Prezydenta nie odpowiedziała na 
osiem jego kolejnych listów. Na czele Kancelarii 
stał Jarosław Kaczyński, współzałożyciel spółki 
„Telegraf’. A na konto „Telegrafu" 11 mid zł 
wpłacił nie kto inny, a właśnie „Budimex", fir­
ma, której Demidow zarzuca zmarnotrawienie 
ogromnego majątku.

Demidow twierdzi, że jest pierwszą 
ofiarą dekomunizacji w RP

sekretarzem Rady Pracowniczej. W trzy dni pó­
źniej, pod pretekstem przesłuchania przez zain­
teresowane jego raportem władze, wysłany 
został do Polski. Do pracy na kontrakcie już 
nie wrócił. Został po raz trzeci wyrzucony, choć 
prawo zabrania zwalniać członków rad pracow­
niczych. Dyrektor „Dromexu" mówił potem 
przed sądem pracy, iż „zwolnienie zostało 
uzgodnione i zainicjowane przez ważne osobi­
stości państwowe i polityczne”.

Od tego czasu Zbigniew Demidow mnoży 
kolejne listy do wszystkich, którzy mogliby i po­
winni go posłuchać.

- Wzywano mnie na przesłuchania, tłuma­
czono, że być może mam rację, ale moja racja 
me służy porozumieniu narodowemu - mówi - 
Odpowiadałem za każdym razem tylko jedno 
nie będzie porozumienia między złodziejami a 
człowiekiem uczciwym.

Władysław Sita-Nowicki napisał w 1988 r w 
liście do Demidowa: „Poruszyłem juz tę sprawę 
na bardzo wysokim szczeblu, ale przeciwdzia­
łanie bezpośrednio zagrożonych w tej matem 
jest tak silne i tak dobrze zorganizowane ze 
jak dotąd mc się me osiągnęło A cała historia 
wydaje mi się skandaliczną w bardzo wysokim 
stopniu"

Przedstawiciel KC PZPR oświ.idczyl tylko, ze 
Demidowowi zaszkodził widać libijski klimat zaś 
prokuratura ogłosiła zo bezpodstawnie niepo 
koi on opinię publiczna Niepokojeniem opinii 
było rozfeslanie listów otwartych do rad pracow 
niczych największych zakładów pracy Odzew 
był natychmiastowy Rady były zbulwiHsow.ine

Zbigniew Demidow pieczołowicie gromadzi 
wszystkie akty poparcia dla siebie W wywia­
dzie dla „Polityki" Jerzy Giedroyć mówił, ze naj­
bardziej w dzisiejszej Polsce mierzi go potworna 
demoralizacja I me kończące się ekonor'Kz-'e 
afery. Jako przykład najbardziej rażącej Gieo 
royć wymienił właśnie „sprawę Dem.aona 
160 min dolarów to dziś tyle, co bllS^c dwa 
biliony złotych, tyle, co 12 ton złota. Częsc p-ze- 
stępstw ujawnionych przez Demidowa uiegn.e 
zaś za półtora roku przedawnieniu

W czerwcu 1991 r Zbigniew Demidow .'osta' 
przez Sąd Pracy w Warszawie przvwxx'O”> co 
pracy w ..Dromexie" na mocy ustawy o punw e 
do pracy osób wyrzuconych z nici .•,» d,- .V.i 
ność m.in, samorządow.ą Wydawało sr o’zoz 
moment, ze sprawa - przynaimmoi w ’yi" ,is 
pekcie - zmierza do szczęśliwego za*.' x ze ■ .i 
,.Dromex' odwołał się jednak • Sad Arew. y 
uchylił wyrok kierując sprawo do ponewego 
rozpoznania Spor trwa a Demidow tw o .iz
ze lest pierwsż., ohaM deko” 

W ostatnim, ósmym itiz, >p <łe
Lecha Wałęsy Zbigniew Demidow 

„Zdaję sobie w (lełni sprawę ze 
ja może budzić ■ budZ' zgo-sze”. 
rozbawienie z rx'Wi-slu naiwnos- 
wreszcie me skięw.m.ł wnygos."
nyi*^ Wictn l'’
skórze ..(I t.,k,» postaw.I 
ale nii.ri\ tzw 'Owo "
dobnie lak io.’ni 
zostauł wn'ini

'\K
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GOTOWE DO AKCJI
nym wieniu" sprawy, wiiyiii ,,z.aiui Wleniu sprawy, w im 
Sie klientów nie jest do wyłap«n^* :

.Panienka” okratowana
Rozważania na temat domów

Pro>t\lucja istnieje, 
t z\ chceniy, 
c/v też nie. 

Tak jest od wieków. 
I na nic zdają się zakazy.

Cz\ nie lepiej 
usankcjonow'ać 

istnienie domów' 
publicznych?

lyHuy A pracuje i iężko i częstt) jest
narażona na niebezpieczeństwo.
Mądre umieją wycofać się w porę. 
Resztę przechwytuje ,,margines" lub 
rynsztok. Mało kto wie, że zawsze i 
wszędzie ,,panienki" były obiektem 
szczególnego zainteresowania służb 
policyjnych i specjalnych, zwłaszcza 
te lepsze. Im to — często pod wpły­
wem szantażu — wysługiwały się ja-

ko donosicielki lub uczestniczki
montowanych prowokacji.

ndjinnipj nie ze względu na choroby
weneryczne i sianie zepsucia, a na-
w<>t zagrożenirr AIDS. Na prostytucji 
żeruje świat przestępczy. Nie zorga-

licznych są bez sensu, dopóki 
nie spojrzy na problem łaska 
okiem. Na to się zresztą nie : 
Prostytutka jest bezkarna, ale

pub- i

Pf^Wr, 
iwszyni 
zanosi

nizowanego nierządu nie da się
skontrolować. Co innego, gdy część 
,,panienek" się skoszaruje. Krąg ludzi
odpowiedzialnych pomniejsza się.

możrja 
JUZ posiedzieć za próbę stworzeni, 
erotycznych salonów — choćby j,, 
były salony erotycznego wycinam '̂ 

żylaków i hołubców. To już się d, 
podciągnąć pod

blues

t

istoryjki. ,,fikołki". luz
i bielizna sexy... W

Polsce znanych jest policji 14 
prostytutek, a w stolicy — jak

Tysiąc i druga plaga
z 1001 problemów gnębiących 

Polskę, problem istnienia oficjalnych 
domów publicznych — oczywiście 
nie najważniejszy — ale jest. Czy

mawia się w sferach zainteresowa­
nych — „zarejestrowano tyłki" aż
J.5 tysiąca, i to wcale nie są wszyst­
kie. tylko te, które pośliznęły się na 
prawie. Nikt też nie ma złudzeń — 
bezrobocie i agresywny, konsump­
cyjny styl życia będą tę statystykę 
powiększać. Nikt również nie próbu­
je — bo i tak nie potrafi — obliczyć 
rzeszy okazjonalnych i stałych ,,ci- 
chodajek": dziewczyn na ,,gigancie", 
licealistek i wyrachowanych studen­
tek. Zdarzają się wśród nich nawet 
11-12-letnie ,,siusiumajtki", a także

r

\ *

\’

stateczne. wielodzietne matrony.
Wszystkie muszą lub chcą dorobić i 
zarobić. Po cichu zaś wiadomo o 
chałupniczych burdelikach, które ist­
niały ,.zawsze" i właściwie na miano 
tak szlachetnych zakładów nie zasłu­
gują.

Swoboda czasów najnowszych za­
trzymała się na progu takich przy­
bytków, usiłujących zaistnieć oficjal­
nie. Kilka salonów masażu wzbudzi­
ło już niezdrową sensację. A za­
mknięcie warszawskiej knajpki „Ca- 
sanova" na Sadybie — jeszcze więk­
szą. Kilka łóżek na zapleczu wywo­
łało tyle wrzawy, jakby ten dom 
publiczny był wielkości co najmniej 
,,Marriotta". — Kiedyś Boy powie­
dział, że ryzykownie jest zaglądać 
pod polską kołdrę, że pod nią może i 
narodowo, ale duszno i straszliwie 
nudno. Mylił się — niekiedy atmos­
fera pod nią bywa pirotechniczna. 
Nie przewidział także wypowiedzi 
księdza. Polonusa z Argentyny, który 
wkrótce po sukcesie organów ściga­
nia związanym z zamknięciem ,,Ca- 
sanovy", mówił polskim telewidzom 
i radiosłuchaczom, że u niego w kra­
ju domy publiczne stoją obok koś­
ciołów — i nikomu to nie przeszka­
dza.

Co lepsze? Znane od starożytności 
domy z czerwonymi latarenkami, czy 
brudne trotuary, dworce i warszaw­
ski „Pigalak"? Do jego spacerowego 
klimatu przylgnęło jak rzepy wiele 
negatywnych zjawisk. To zresztą 
przeważnie rejon działania tzw. dol­
nego miasta; prostytutek z nizin spo­
łecznych i przyjezdnych. Ale prze­
cież ,,średnie miasto" ma klasę wyż­
szą; odorek pijanych gości i pokrzy­
kiwania Arabów. A na szczycie w 
..mieście wysokim" pracują prawie 
doktorantki i połiglotki — terminy 
spotkań zagranicznych ,,bojków" i 
blichtr najlepszych hoteli i kasyn. 
One zarabiają tyle, że może im tego 
pcizazdrriścić niejeden rzutki biznes- 

I men
I Wszystkie te kategorie łączy egzy-

§
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będziemy tylko mówić o prostytucji. 
Pozwalać lub zabraniać. 1 tak, i lak 
bedzie ona istnieć. Nie udało się jej 
zlikwidować przez tysiąclecia tabu­
nom fanatycznych świętobliwych i 
mało świętych mężczyzn. A ponie-
waż na dodatek jest to ekonomia
sprzężona z biologią — próżne stara­
nia. Pruderii i świętoszkowatości
nigdy nie udało się okiełznąć tyłka 
gotowego do akcji. Nie boi się on 
kropidła i umoralniających kazań. 
To w końcu — w szczególnym uję­
ciu — tylko narzędzie pracy.

A tutaj jeszcze mówimy o burde­
lach. W jakim celu? Wyobrażam so­
bie debatę parlamentarną skontro­
waną przez jakiegoś płomiennego 
Rejtana: Mówimy o burdelach? Ro­
zejrzyjmy się wokół! — I nie miałby 
racji. W tych niezbyt prywatnych 
„domkach" — to był porządek.

Od czasu do czasu pojawiają się 
prasowe dyskusje i niekiedy wypo­
wiadają się dyskutanci, np. tak: — 
Otwieranie oficjalnych domów pub­
licznych niczego dobrego nie przy­
niesie. To tylko półśrodek, a lekar­
stwem na prostytucję jest powszech­
ny dobrobyt. A dlaczego nie półśro­
dek? Za argumentami tych panów 
stoją powody, którymi wolą się nie

chwalić. Inni dyskutanci — i chcieli- 
by, i boją się. Mało kto powie od­
ważnie, że jest za.

Niecnota skoszarowana
»ten< ja na pfKjranifzu normalnego
żyrią Zą pułk.imi Cór Koryntu rria- 
»zeruje armia hien alfonsów, biedy i

Znacznie odważniejsi są policjanci 
z obyczajówek. Prywatnie, bez krę-

męż/iw
cenią. zawsze powiedzą, że są za

wyganiająr yrh na ulir ę Re-
cepcjonIstów, ochroniarzy, właścicie­
li Rzkah, handlarzy żywym towarem, 
krymtnalistćiw z krwi i kości i nie- 
ciedy skorurripowanyc b furikc jona- 
rioszy pc)hc ji

otwieraniem burdeli. Wcale im się 
nie dziwię. Prostytutki mają swój 
udział w co 7-8 przestępstwie; rozbo­
jach, oszustwach, kradzieżach, wła-
rnaniach. pobiciach. dzieciobój-

Kobietą wybierającą tr; profesję 
jesi sfąle pomier|-/y młotem i kowart

wybierająra te

ło-m bez komfortu jrłyr łiU znego.
MWet (eiii |,r,siądą mnO-riąlriy Pro 
fesjooą.isljrn /„Zywą się szybko i 
wypada / obiegu tę-/ prąwą rlo errie-

stwach, przestępstwach altmentacyj- 
nyt h, zakłóceniach porządku...

Dd 19.52, Ij. od czasu podpisania 
przez Polskę konwencji ONZ doty­
czącej handlu ludźmi i eksploatacji 
prostytiKji, uprawianie jej Jest bez­
karne Ale obyczajówkł istnieją. By-

Można nawet mówić o ochronie pro­
stytutek i klientów przed przestęp­
cami. — Nietrudno więc zrozumieć 
tęsknoty policjantów.

„Lekki" przemysł 
i igrzyska

Za przemysł sexy przez długie lata 
uchodziły dyskusje o pornografii i 
nieapetyczne ciotki rozbierające się

w

gin
po połnocy przy restauracyjnym kot­
lecie. Może była to polska godzina 
duchów, a może w czasach progra-
mowych niedoborów sposób na
zniechęcanie do konsumpcji.

Dzisiaj, to co innego. Otworzono 
bramę do Europy i zaczęły nadjeż­
dżać stada plastikowych fallusów z 
fioletowymi czubkami, pikantne ka­
sety wideo i wagony niecnej litera­
tury obrazkowej i pisanej. Rodzimi 
pasjonaci... pieniędzy nawiązali wal­
kę drukując fotografie wycinane ze. 
sprzedawanych w kraju zagranicz­
nych czasopism i zdjęcia robione 
przez śliniących się amatorów. W 
międzyczasie wzrosło bezrobocie i 
odrzucono podręcznik przystosowu­
jący młodzież do życia w rodzinie. 
Podobno rysunki w nim były wul- 
garniejsze od fotografii rozchylonych 
ud, widocznych zza szyb kiosków
.Ruchu". Szkolne ministerstysro 1
kompetentna komisja bały się stracić 

moralne dziewictwo, którego i tak 
nigdy nie miały. Trzeba być toleran­
cyjnym. W czasach rozpasania ,,rui i 
poróbstwa" to tylko łagodny przypa­
dek ciąży urojonej. Nie wszyscy jed­
nak stawiają grubą kreskę i za ca­
łokształt zepsucia — chyba nie tylko 
moralności — na odstrzał wystawiają 
redaktora Urbana. Niestety na nie­
szczęście sąd go uniewinnił.

I to już całość przemysłu rozpusty, 
jeśli dodamy do niego wałęsające się 
,,panienki", nie zapewniające ani ja­
kości, ani kultury obsługi. Teraz tyl­
ko w drodze do Europy mogą nam 
dojść burdele z programem niesienia 
rozrywki obywatelskiej. Zapomnia­
łem o ważnym: domy publiczne są 
także przedsięwzięciem gospodar­
czym, mogącym dawać państwu zy­
ski z podatków. Dwa tysiące lat te­
mu wpadł na to Solon i domy pub­
liczne upaństwowił. Wprawdzie taki 
przemysł ,,lekki" — ciężkiego z no­
kautu nie podniesie — ale na bezry­
biu i rak ryba. Dodajmy do tego no-' 

we miejsca pracy. Niejedna ,,panien­
ka" stoi teraz w kolejce po zasiłek 
dla bezrobotnych, co jirzy umiejęt-

sutenerstwo luj, 
kuplerstwo. Kilka miesięcy temu 
,,Gazeta Wyborcza" ustami policjant- i 
ki podpowiadała przedstawicielkom 
płatnej miłości zakładanie specyficz- i 
nych spódzielni — bez szefa — same
pracownice. To najlepszy sposób ns
ubezwłasnowolnienie prokuratora
Bo i komu zarzuci on czerpanie zy­
sków z cudzego nierządu? Kogo ob- 
ciąży odpowiedzialnością za umożli­
wianie nierządu w zamian za korzyś­
ci majątkowe, gdy np. „panienki 
kupią sobie lokal na własność?

Policjantka sugerowała utworzenie 
związku zawodowego, co także nie 
jest na świecie nowością i ubolewała 
nad skłóceniem środowiska.

Wiele prostytutek, tak myślę, nig. 
dy by się do takiego związku nie za­
pisało, choćby ze wstydu.

Przypałacowe szambo
No więc jak? Są w Polsce potrzeb­

ne domy publiczne? Popieram wspo­
mnianą policjantkę i reżysera Marka 
Piwowskiego, który ZA głosowałby 
oburącz. I świętego Tomasza-z Akwi-

nu. Ów zwykł mawiać, że prostytu-
cja jest klapą bezpieczeństwa dla in­
stytucji małżeństwa. Jest także kloa­
ką przy pałacu, bez której pałac uto­
nąłby w nieczystościach. Św. Tomasz

z Akwinu był jedynym kościelnym
świętym wygłaszającym kontrower­
syjne poglądy.

Pałace wkrótce będą, ale tylko dla 
niektórych. Kiedyś reż. Piwowski pi­
sał we ,,Wprost", że domy publiczne 
są szansą ,,skanalizowania" (znowu 
św. Tomasz?) rozwydrzonych popę­
dów seksualnych. Taką opinię wy­
głasza również wielu specjalistów; se­
ksuologów, psychiatrów... Skierowa­
nie strumienia dewiantów i nadpo­
budliwych do miejsc, gdzie mogą się
rozładować.
wpłynąć na spokój

niewątpliwie może
w parkowych

alejkach. Są także potrzebne pry-
szczatym młodzieńcom... no zwta-
szcza w kulturach południowych i w 
Japonii jest nawet tradycją.

Ale głównymi klientami domów 
publicznych — tak mówią naukowcy 
— są zwykli mężczyźni. Często mają 
problemy z nudnymi purytańskimi 
żonami (jak to jest, że druga strona 
często myśli podobnie?). Są zahamo­
wani, samotni, zaganiani. W ramio­
nach płatnej kochanki gubią swoje 
stresy i znajdują odskocznię od sza­
rości małżeńskiego życia. Robią z 
nią to, czego nie zrobiliby nigdy z 
żonami. Leczą również swoje zabu­
rzenia potencji i psychiki. Z zaufa­
niem traktują psychoterapeutkę bez 
fartucha i bielizny pod nim. W koń­
cu jest ogromna grupa tych, którzy 
dom publiczny traktują jak bezoso­
bowy hotel — przychodzą, otrzymują 
usługę i później bardziej kochają żo-
ny.

Zwolennicy zakładania domów

publicznych rzucają często na szalę
argument medyczny gwarancji
niezarażania chorobami weneryczny­
mi i AIDS. ,,Panienki" mają aktualne 
badania kontrolne i opiekę lekarską 
Czyżby? A sytuacja odwrotna. Do 
zdrowej prostytutki przychodzi cho­
ry na AIDS klient. Dom publiczny to 
nie instytucja nastawiona na działal­
ność detaliczną. — Czy przy kasie 
byłyby testy na AIDS?

Nie mam złudzeń. Prędzej to zja­
wisko spuchnie jak pleśń, niż ktoś 
podejmie jakąkolwiek decyzję. 1 pn’- 
stytucja żyć będzie dalej; smrodli­
wie, pokrętnie, podskórnie — póUe 
galnie. Na tej pożywce niektórzy na 
biją kabzę... Wielu straci !

Andrzej PopieIsM)
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Słoneczny dzień podwójnych zwycięstw
w Polsce tanio Młody, skromny

Dziennikarze obsługujący
igrzyska od początku byli zawie­
dzeni — reprezentacja Wspól-

Biathlon ma rodu- 
wód militarny. 

Nie jest to jedyny sport wywo-noty Niepodległych Państw przy- . . , . .
jediała bez żadnych materiałów dzący się z praktyk wojsko- 
poglądowo-popularyzatorskich, wych czy to rycerskich, lecz 
więc ciągle musieli pytać u źró- ten karabin na plecach narcia-więc ciągle musieli pytać u źró­
dła, na przykład o to. kto się kie-
dy urodzi! i ile ma dzieci. Kie­
rownictwo ekipy miało już dość 
tych wizyt, więc naprędce wszy­
stko napisano i wydrukowano i 
z Moskwy ruszyła ciężarówka.

Nie ząjechala daleko. Po prze­
kroczeniu granicy z Polską kie­
rowca zauważył, źe wódka jest 
tutaj wyjątkowo tania, więc za- 
kupd większą ilość i tyleż samo 
wlał sobie do krwi. Polska poU- 
cja działa wyjątkowo sprawnie i 
szybko wesołego przewoźnika 
złapała. Był na tyle zamroczo­
ny. że zabrano mu prawo jazdy, 
a ciężarówka z materiałćimi cze-
ka na abstynenta. I.S,

rzy wyjątkowo natrętnie o tym 
przypomina. Biathloniści mie­
li lepiej niż ich koleżanki, któ­
re zmagały się ze śniegiem, 
wiatrem. Mężczynom świeciło 
słoneczko. Słońce zawsze 
zmiękcza trasy, czyni je cięż­
szymi, a trasy w Les Saisies są 
i bez tego dostatecznie męczą­
ce. Jednak iepiej mieć pod na­
rtą miękki śnieg i nie być prze­
wracany podmuchami wiatru, 
który zresztą przeszkadza w 
strzelaniu.

Mark Kirchner, Niemiec, nie 
jest postacią w tej branży nie­
znaną. Jest aktualnym mi­
strzem świata nń obu dystan-
Sach z Lahti. Zatem jego zwy-

ZjIIIIćUIu. llloLUi 11 cięstwo na olimpiadzie nie by-

„Ten pierwszy medal na zimo- to szczególn5un zaskoczeniem 
dla nikogo z wyjątkiem same-wych olimpiadach zmienił histo- „ ,

rię naszego narodu” — napisał go Kirchnera. — Ciągle nie
chiński dziennik wojskowy po zdo- wiem, jak to zrobiłem, powie- 
byciu przez Ye Qiaobo srebrnego dział mistrz po pracy. — Tre- 
medalu w łyżwiarskim biegu na nowałem strzelanie przez 
500 metrów. Drdej jest o tym, jak ., ,
uparcie przedzierała się przez ży­
cie po ten medal i że nie byłoby 
sukcesu bez wsparcia moralnego 
ze strony sekretarza centralnej ko­
misji wojskowej w Pekinie.

Nie ma natomiast nic o wyda­
rzeniach sprzed 4 lat: Ye nie wy­
startowała na igrzyskach w Cal- 
giuy, ponieważ tuż przed nimi zna­
leziono w jej organizmie testoste­
ron. Zawodniczka twierdzi, że ka-
zal jej to brać lekarz. I.S.

Punkty 
i sekundy

DWUBÓJ KLASYCZNY: 1. 
Fabrice Guy — 43.45,4: 2. Sy- 
lvain Guillaume (Francja) — 
strata 48,4 sek; 3. Klaus Sułzen- 
bacher (Austria) —1.06,3 min: 
4. Fred Lundberg (Norwegia) — 
1.26,7; 5. Klaus Ofner (Austria) 
—1.29,8; 6. AUar Levandi (Esto­
nia) — 1.34,1'; 8. Stanisław 
Ustupsld — 2.28,1; 25. Stefan 
llabas — 5.50,0

BIATHLON — feeg mężczyzn 
na 10 km: 1. Mark Mrchner — 
26.02,3 (0 rund karnych); 2. Ric­
co Gross (obaj Niemcy) — 
26.18.0 (1); 3. Harri Ełoranta 
(Finlandia) — 26.26,6 (0); 4. Sier­
giej Czepikow— 26.27,5(0); 5. 
Walery Kirienko (obaj WNP) — 
26.31,8 (3); 6. Jens Steinigen 
(Niemcy) - 26.34,8(0); 16. Zbi­
gniew FiUp-27.23,7 (1); 29. 
Jan Ziemlanim — 27.4^2 (1);

46. Krzysztof Sosna— 28.37,4 
(3); 56, Jan Wojtas — 28.56,5 
(2)

SANECZKARSTWO — jedyn­
ki kobiet: 1. Doris Neuner — 
3.06,696; 2. Angelika Neuner 
(obie Austria) — 3.06,769; 3. Su­
si Erdmann (Niemcy) — 
3,07,115; 4. Gerda Weissensle- 
iner (Włochy) — 3.07, 673; 5. 
Cammy Myler (USA) - 3.07,973; 
6. Gabriele Kohlisch (Niemcy) - 
3,07,980

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE — 
1500 m kobiet: 1, Jatjueline Bo­
emer (Niemcy) — 2,05,87; 2, 
Gunda Niemann (Niemcy) — 
2,05,92; 3, Seiko Hashłmoto (Ja­
ponia) — 2,06,88; 4. Natalia Po- 
tożkowa (WNP) — 2,07,12; 5, 
Moniąue Gerbrecht (Niemcy) — 

12,07,24; 6, Swiedana Bazanowa 
(WNP) — 2,07,81; 14. Ewa Wa­
silewska — 2.09,64

i HOKEJ. Grupa „B" Kanada 
— Norweria 10: 0 (3: 0, 3; 0. 4:

I 0); Francja — Szwajcaria 4:3 
(1:2, 2:1, 1:0); Czecho-Słowacja 
-WNP 4:3 (2:1,0:1, 2:1).

Nlem(7 
Austria 
WNP 
Francja 
Norwegia 
Wiochy 
USA 
Finlandia 
(hRL 
Japonia 
Kanada

MEDALE 
zł.
4 
3 
2 
1
1 
1 
1

. 0
0 
0 
0

Szwajcaria 0

sr.
4
3
1
2 
1
1
0
1 
1
0 
0 
l

br
2
4
2 
0
1
0 
0

ostatnie dwa, trzy tygodnie, 
lecz w ciągu ostatnich kilku 
dni nie wyglądało to najlepiej.

Kirchner jest młodzieńcem

Siostry Doris i An­

bardzo skromnym (ma 21 lat), I 
ponieważ podczas walki o zło- I 
ty medal nie chybił ani razu i I 
nie musiał biegać karnych stu- I 
pięćdziesięciometrowych rund, i 
Wicemistrzem olimpijskim zo- I 
stal Ricco Gross, rodak i kum- I 
pel Marka, Gross przegrał I 
przez jedno pudło na strzelni- i 
cy i przez jedną karną rundę, I 
która kosztowała go około 30 I 
sekund straty. Przegrał 16 se- 1 
kund, więc powinien być J 
wściekły, ale nie był. — Gdy- 
by wygrał ktokolwiek Inny, był- «. 
bym wściekły. Ponieważ zloty 
medal zdobył „Chudy”, nie 
przejmuję się — powiedział 
Gross dziennikarzom. Kirch- r
ner zyskał swoją krzywkę 
„Chudy” zasłużenie, ma bo-
wiem 178 cm wzrostu, a wa­
ży zaledwie 68 kilogramów. 
Poza tym jest on sierżantem
Bundeswehry, więc sportowe

* <

ł-A % ■ li

umiejętności może spokojnie j-
wykorzystać w pracy.

P.S.

t

Dwie siostry
nie. poprzedniku współcze-

gelika Neuner snych saneczek. Te wprowa-
długo nie mogły zasnąć w noc 
poprzedzającą najważniejszy

dzono do profframu Igrzysk W ? t > ' ' » * r - -- -- -
, Fjbtite Guy rue pu^woht nikomu wyprzedzK sję na trasie1964 roku w Innsbrucku. gdzie

dzień w ich życiu. Wzajemnie brązowy medal zdobyła repre- 
uspokajały się i dodawały so- ’ . .
bie odwagi. Jedna i druga wie­
działa, że jest jeden zloty me­
dal i nie można go wywalczyć

zentantka gospodarzy Helene 
Turner. Od tamtej pory żad­
nej saneczkarce z Austrii nie

„ . . „ udawało się stanąć na olim-
ex-aequo. Saneczkarstwo jest pijskim podium. Za to teraz 
jedyną dyscypliną olimpijską, stanęły dwie siostry. Trener 
w której czas mierzy się z do- .....................
kladnością do tysięcznych se­
kundy. Poza tym była jeszcze 
mistrzyni świata Susi Erd- 
mann, która zagrażała z 
czwartego miejsca ich pierw­
szej i drugiej pozycji. Siostry, 
zakwaterowane wjednym po­
koju austriackiej ekipy, spały 
tylko cztery godziny.

Nazajutrz wpisały się do hi­
storii Zimowych OUmpiad, gdy 
finałową rywalizację kobiet w 
La Plagne przemieniły w fa­
scynujący pojedynek rodzin­
ny. 20-letnia Doris utrzymała 
pierwsze miejsce, chociaż star­
sza o dwa lata siostra Angeli­
ka, zbliżyła się do niej na od­
ległość 0,073 sekundy.

Nie zdarzyło się dotychczas.

austriackiej kadry Klaus Bon- 
sack, który w enerdowskiej 
dwójce zdobywał złoty medal 
na Igrzyskach w Grenoble, 
zbiera-zasłużone gratulacje. 
Dwie konkurencje i cztery me­
dale jego podopiecznych, a je 
szcze będą dwójki.

Jeszcze o rodzinnych trądy 
cjach w Igrzyskach. W Greno 
ble francuskie nastolatki Chri 
stine i Marielle Goitschel zdo 
bywały dwa pierwsze miejsca

w slalomie i slalomie gigan-

■ 66 pagórków
Po angielsku ta 
konkurencja nazy­

wa się „moguls”, po polsku .ja­
zda po muldach” i wygląda to 
jeszcze gorzej niż brzmi. Ktoś 
ambitny, będący najprawdopo­
dobniej odrzutem z narciarstwa, 
chciał się dowartościować, wpu- 
ścR pod ziemię z setkę kretów, 
które zryły stok dokładnie, na 
to spadł śnieg i trasa była goto­
wa. Nasz prekursor pewnie zno­
wu nie dojechał pierwszy do me­
ty, bo wymyślił sobie takie udo­
skonalenia: czas się liczy, ale 
tylko w jednej czwartej, druga

w slalomie i slalomie gigan- ćwiartka to jakość dwóch sko- 
cie, a w Sarajewie przed ' ków, jakie należy wykonać (naj-

ośmioma laty amerykańscy bb- lepszy skok to taki, gdy wylatu-
źniacy Phil i Steve Mahre do-l Je się wysoko, a ręce i nogi ukła­

dają się jak ramiona gwiazdy).konali tego samego na trasie 
slalomu.

Siostry Neuner nie są bli­
źniaczkami, chociaż są do sie-żeby dwie siostry zdobyły zło­

ty i srebrny medal na jednych bie bardzo podobne. Obydwiel
olimpijskich zawodach w sa­
neczkarstwie. W 1928 roku 
amerykańscy bracia Jennison

pracują jako sekretarki, mają, 
po 170 cm wzrostu. Angelika! 
waży 63, a Doris 65 kg. Wy-’

i John Heaton zajęli dwa grała młodsza, ale cięższa I 
pierwsze miejsca w skeleto- M.C

Powrót na podium

połowa brakująca do wyniku to 
ocena stylu jazdy po 66 pagór­
kach, a właściwie między nimi, 
gdyż jazda na wprost jest abso­
lutnie zakazana.

Skoro czynników wpływają­
cych na ocenę jest tak dużo, ja 
dodałbym jeszcze jeden: obo­
wiązkowe badanie kolan po każ­
dym zjeździe. Kto maje podob­
ne do tych modelowych z atla­
sów anatomicznych — dostaje

dodatkowo dwa punkty, ci ze 
śrubkami zamiast rzepek — 
plus jeden punkt, a ci, u których 
stwierdzono zanik tej części cia­
ła — powinni z góry otrzymać 
złote medałe za poświęcenie i 
natychmiast pod eskortą poje­
chać do szpitala w celu podda­
nia się badaniu przez psychia­
trę.

Muldy długo walczyły o olim­
pijski awans i udało im się do­
pchać do Albertville. Jest to o 
tyle dziwniejsze, że siostrzane 
konkurencje — balet i skoki z 
fikołkami, o wiele bardziej zro­
zumiale, atrakcyjne i zdrowe 
nadal pukają w zamknięte 
drzwi. Jedno może być wytłu­
maczenie — Francuzi są tutaj 
bardzo mocni i MKOl chcial pod- 
sypać gospodarzom kilka me­
dali. Bohaterowie eliminacji na­
zywają się: Edgar Grospiron i 
Raphaelle Monod. On jest dwu­
krotnym mistrzem świata, ona 
byłą mistrzynią. Grospiron po­
wiedział na mecie, że czuje się 
dobrze i my dobrze rozumiemy, 
dlaczego tak mówi oraz zapo­
wiedział, że jutro będzie się czuł 
jeszcze lepiej, bo będą dawać

Olimpijskie
ciekawostki
(P) Proteity w «pni*t< testów 

piel • Norweski hokeista wraca 
do dOBia po Boep pełaą) wrated 
• PmwodBlcsący MKOL wynn- 
coay a tom sasecikowego

ZawodoicAl występiitąea w śl­
inowych igrsyskach wystosowały 
petycję do MKOL w sprawie cs- 
pnestania kontrowersyjnych te­
stów picL Sportsmenki powołują 
się na opinię bancusklcb leka­
rzy z komisji etycznej, którzy 
twierdzą, źe testy nie są godne 
zaufaniiu Innego zdania Jest dy­
rektor informacyjny MKOl. Hl- 
ebełe Yerdler, który zapowie­
dział, źe mimo protestów, testy 
będą prowadzone.

Jeden z podstawowych graczy 
hiAeJoweJ reprezentacji Norwegii 
- Oijan Lordal lostał w środę ode­
słany do krąjn. W nocy z ponie­
działku na wtorek zniknął on z
hotelu, opuśclt również

Jedni stawiali na swój bieg, „wykręciła” 2:05.87.
Gundę Niemann Ustawiła poprzeczkę, po czym

— pierwszą w niedzielę na odstąpRa miejsce na torze po- 
3(W m, inni na Bonnie Blair— zostałym 32 zawodniczkom.3000 m, inni na Bonnie Blair —

Kilka m.inut później jechała 
Van Gennip z Hunyady — dwie

pierwszą w poniedziałek na 
500 m, jeszeże inni obstawia- . . ,
li Yvonne Van Gennip — mi- kandydatki do złota jedno'cze-
strzynię olimpijską z Calgary śnie. Holenderka straciła szan­

sę już na pierwszym okrąże-albo Emese Hunyady — lider­
kę Pucharu Świata na 1500
metrów. Właśnie na tym dy­
stansie ścigały się w środę łyż- 
wiarki, a wśród nich także Ja- 
cąueline Boemer, którą w „do- 
tych” medalowych notowa­
niach pomijano, bo jeśli miała 
wygrać Niemka, to tylko Gim- 
da Niemann. Owszem, Boer­
ner byłaby faworytką, ale... 
dwa lata temu. Była wtedy mi­
strzynią świata w wieloboju.

niu, lądując po upadku na ma­
teracach i niechcący odebrała 
szansę Austriaczce, skazanej 
na jazdę solo. Potem do atakii 
przystąpiła Niemann. Atak by 
ostry i jego powodzenie waży 
ło się do ostatniego metra. Bo­
emer obroruła pierwszą pozy _ 
cję o 0,05 sek. Kilkanaście na ’ 
stępnych zawodniczek miałt 
straty poważniejsze. Wreszcit 
— na koniec — Bonnie Blair

była dwa lata młodsza i nie Pobiegła najszybciej pierwszi 
I miała jeszcze za sobą ciężkie- 300 m i zanosiło się, że tera: 
* aii tAZvnaf1Vii SaVł '7rlnr7vł łoi umacTAła o«»c Dnamoc nolzniolgo wypadku, jaki zdarzył jej wreszcie cws Boemer pęknie 

się latem 1990 roku, kiedy to Zanosiło si(^k tylko do kolejsiło się^k tylko do kolej 
pomiahs. .M?i700. melrzjJadąc na rowerze zderzyła się nego j 

z samochodem. Do łyżew wró- Amerykanka b^ już wolniej
, cila po roku. W tym sezonie nie

wygrała w zawodach o Puchar 
Świata żadnego biegu na 1500

sza, a dalej —jeszcze bardziej
Do mety dojeżdżała zrezygno

medale.. K.G,

Zjazdy do szpitala
„Narciarze alpej­
czycy obojga płci 

gotoyyi są uśmiercić Bernhar­
da Russi o ile sami wcześniej 
się nie zabiją na trasach zja­
zdowych, które on wyty­
czy!”— pisze reporter AP i 
ma po stokroć rację.

Nawet mistrz olimpijski w 
zjeździe, Austriak Patrick Or- 
theb, mówi! o trasie, na któ­
rej zdobył złoty medal: „Mam

Wendy Fisher oddała skok na 
odległość 42 metrów, ale go 
nie ustała — złamany paiec u 
nogi, obydwa kolana do re­
montu, ogólne potłuczenia. 
Najmniejszy błąd na obu tra­
sach zjazdowych kończy się 
groźnymi upadkami i ogrom­
nym ryzykiem przysłowiowe­
go połamania karku. Trene­
rzy najsilniejszych w tym spo­
rcie ekip są oburzeni tym, na

późniejszy trening. Tajemnicza 
nieobecność bedzle Lordala ko­
sztować utratę około 00 tyi. ko­
ron (BOOO doi.) należących się 
graczom reprezentacji. Nie wia­
domo, czy jeszcze kiedykolwiek 
zostanie powołany do kadry.

Juan Antonio Samaranch I Ml- 
ckelle Barnter zostali we wtorek 
wyrzncenl przez policjanta z tona 
saneczkowego w La Płagne. Przo- 
wodnlczący MKOl. 1 współprze­
wodniczący komitetu organiza­
cyjnego Igrzysk w Albertvllłe 
cbclell obejrzeć rywalizację pań 
w konkurencji Jedynek, jednak 
zapomnieli zabrać ze sobą idon- 
tyllkatory. Policjant, zgodnie z 
wytycznymi, wyprowadzi! obu
panów I toru. (ST)

co pozwolił sobie szwajcarski 
tylko nadzieję, że nie będę eks-zjazdowiec, i.awlaor 
musial w przyszłości jechać mówiąc mistrz olimpijski 
tędy raz jeszcze.”

Gerbery 
i chryzantemy 

Kicd\ z4U(xinic\ spckMlnu 
2(łosobowa ekipa k\M4eiar/\ k4Z(.k'ł
ntK; Skina kilkaset kvMJ((>u I (ikłaUdi

nawiasem

m. Raz była trzecia, raz czwar­
ta.

W Albertynie wystartowała 
w plerwszel parze. Wygrała

wana 1 przegrana. Czas, któr 'wana 1 przegrana. Czas, któr ' 
Jacąueline Boerner wystawi ■
la na pożarcie, okazał się cza ■
sem nie do pobicia.

W.Wl
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Chociaż to nie była czyn­
ność zamierzona, Bernhard 
Russi wykosił swoich roda­
ków skutecznie, nie wyłącza­
jąc bez wątpienia najlepsze­
go zjazdowca świata tego se­
zonu, Fr.anza Heinzera.

Trup ściele się gęsto, pięć 
alpejek skończyło udział w

tej specjalności.
w

Zjazd do kombinacji kobiet 
wygrała Petra Kronberger z 
Austrii. Nareszcie — mówiła 
ona oraz jej fani. Zdobywczy­
ni Pucharu Świata za ub se­
zon i liderka tegorocznego 
jeździ od listopada pechowo 
l prawie nic nie wygrytva. Jest
znakomitą również slalonii-

igrzyskach jesz.rz«> podczas ^tką, więc jeżeli nie zrobi te-
treningowych przejazdów na
drodze Bernliarda Russi. n 
Austriaczka Sabinę Ginlher 
w ogóle skończyła starty w 
tym sezonie Amerykanka

stką, więc jeżeli nie zrobi te­
go co Paul Accola i Hubert
Strolz, czyli nie wypadnie z 
trasy slalomowej, będzie mi­
strzynią w kombinacji

2,K
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MtUKIMUt w; Konkurs trzech drużyn i jednego skoczka
Opłaca się?

-i.iieeeskic medale to polo
la Po drugą h am u

, i ncd.nli^-i zglo 
k.iibnik.-ł

.-.1 się do 
niini-lfr-

>,tw.i -perlu, kiori wypłaci im 
lak. lOL-tępię,* „'śOly-ięcy fr.an- 

t4<> ty- doi ) za medal zło­
ty )?(' ty- franków l22 tys 
do! ) z« lued.t! srebrny i SO tys 
franków tl.śtys doi ) za medal 
brązowy

Niemiecka Fundacja Wspie­
rania Sportu przy gotowała go­
tówkę nie ty lko dla medalistów 
— .swoje" dostaną także ci, 
którzy nie zjniescili się na podi­
um, zajmąjąc miejsca od 4 do 
S Cennik przewiduje: od 15 ty­
sięcy marek (9,5 tys. doi.) za 
medal złoty, do 3 tysięcy ma­
rek (1,9 tys. doi.) za siódme i 
ósme miejsce.

Opłaca się?
JAUUL

Podium 
i okolice

BIATHLON. Sztafeta 3 x 7,5 
km kobiet: 1. Francja (Corinne 
Niogret. Veronique Claudel, 
Annę Briand) — 1:15.55,6 (0 
rund karnych); 2. Niemcy (U. 
Disl, A. Misersky, P. Schaaf) — 
1:16.18,4 (1)3. WNP (J. Bieło- 
wa, A. Riezcowa, J. Mielniko- 
wa) — 1:16.54.6 (2); 4. Bułga­
ria—1:18.54,8 (0); 5. Finlandia 
— 1:20.17,8 (0); 6. Szwecja — 
1:20.56,6 (0)... 14. Polska (Aga­
ta Suszka, Zofia Kiełpińska, 
Halina Piton) — 1:24.07,5 (4).

S.ANECZKARSTWO. Dwójki 
mężczyzn: 1. Stefan Krausse, 
Jan Behrendt (Niemcy) — 
1.32,053 (46,060 — 45,993); 2. 
Yves Mankel, Thomas Rudolph 
(Niemcy) — 1.32,239 (46,125 
— 46,114; 3.Hansjoerg Rasffl, 
Norbert Huber (Włochy) — 
1.32,298 (46,114 — 46,184); 4. 
1. Apostoł, L. Cepoi (Rumunia) 
— 1.32,649 (46,315 — 46,334); 
5. K. Brugger, W. Huber (V\1o- 
chy) — 1.32,810 (64,447 — 
46,363); 6. H. Kohala, C. — J 
Lindqvista (Szwecja) —1.33,134 
(46,661—46,473)... 20. Leszek 
Szerejko, Adrian Przechewka 
(Polska) —1.55,054 (47,127 — 
1.07,927).

SKOKI. Konkurs drużynowy: 
1. Finlandia (Ari-Pekka Nikko- 
la — 116,5 i 108,5 m. Mika La- 
itinen — 110 i 110, Risto La- 
akkonen — 111 i 110, Toni Nie- 
mlnen — 123 i 122) 644.4 pkt; 
2. Austria (Heinz Kuttin — 
114,5 i 112,5 m, Ernst Yettori 
— 113,5 i 110,5, Martin HoU- 
warth — 123,5 i 117,5, Andre-
as Felder 11.5 i 109,5) 642,9
pkt.; 3. CSRF (Tomas Goder — 
117 i 110 m, 6antiszek Jeż — 
113.5 i 104.5. Jaroslav Skala 
— 113 i 102. Jirzi Parma — 
1185 i 115.5) 620.1 pkt; 4 Ja­
ponia — 571.0 pkt; 5. Niemcy 
— 544,6; 6. Słowenia — 543.3.

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE. 
1000 m kobiet: 1. Bonnie Bla­
ir (LSA) — 1 21.90:2. YeGia- 
boH hRD- 1 21.92; 3. Moni- 
que Garbrecht (Niemcy) — 
1 22 10: 4 Gh /\aftink (Holan- 
dial — 1 22.60. 5. S, Hashimo- 
to (laponia) — 1 22.63. 6. M 
bascalu (Rumunia) — 1.22.86. 
18. F.wa Wasilewska (Polska) 
— 1 24.28

HOKŁ) Grupa B: WNP - 
I rarF ja 8O(2 0.4:0.2 0). Szwa- 
jr aria Norwegia 6 .3 (0 1.11. 
:5Tl. Kanada - GSRI- .5 1 (10, 
2 1 2 Ol
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Dwójki. Jeden jest duży, a drugi mały. Tak mały, źe go nie widać.
Fot. AP

Sztafeta to trzy
Anfisa Rieżcowa 
tym razem nie 

pudłowała. Po ostatnim strze­
laniu do tarczy szybko zarzu­
ciła karabin na plecy, chwyci­
ła kijki, nieco przygarbiona ru­
szyła za Niemką i Francuzką z 
determinacją, zaciekłością. 
Miała trzydzieści sekund stra­
ty, niemało, ale nie dla niej. 
Ona trenuje z mężczyznami i 
biega mocno i skutecznie jak 
mężczyzna, choć jest raczej 
drobną, niewyską kobietą.

Trenerzy Wspólnoty Państw 
Niepodległych wykonali jakąś 
dziwaczną, taktyczną zagryw­
kę w ustawieniu tej sztafety 
biathlonowej. Na pierwszej 
zmianie wystawili brązową 
medalistkę olimpijską z biegu
indywidualnego, na drupej — 
złotą, na trzeciej natomiast — 
decydującej, jak by nie było o 
medalach — pobiegła Mieln"

l

Francuzką, jednak wystaro 
jącą, aby znaleźć spokoU 
własny, optymalny rytm. Bu 
może nawet go znajduje, tyt 
że ten rytm jest słabszy, mnie 
agresywny od tego, jakim p,,' - 
mykają goniące ją rywalki 
Mielnikowa traci przewagi . 
Strzela celńic, nie biega dp. t 
datkowych rund, lecz konku-1 
rentki odjeżdżają. f

p'<':

I- i

I
Francuzkę Briand podtrzy. ’ 

muje na silach doping publicz. 
ności. To pomaga, właściwie 
nie wiadomo dlaczego, ale tal 
jest. Teoretycznie nikomu nil 
przybywa formy od samyd 
braw, nie przybywa energii 
ani umiejętności. Jednak ten 
doping działa. Francuzki nie
mają większych osiągnięf W
tej militarnej dysejplinie, lecz : 
to one zdobywają tytuł. Nie- '

H Targnęło i przykryło
Mirosław Żukowski z Albertville

pobiegła Mielni- mki biegną po srebro. Młoda 
Melnikowa nie radzi sobie naj­
wyraźniej z pagórkami LesSa-

kowa, teoretycznie najsiab-
sza.

Biełowa pobiegła słabo i 
Rieżcowa musiała odrabiać 
straty. Na śnieżnym stadionie 
w strefie zmian pojawiła się

Jean-Claude Killy uznał, że 
w ostatnim dniu konkurencji sa­
neczkarskich wypada pokazać 
się w La Plagne. Tym bardziej, 
że tor był najbardziej kontesto­
waną inwestycją igrzysk. „Ma­
my piękny obiekt i trzeba tylko 
dl)ać by nie stał się bezużytecz­
ny” -stwierdził przewodniczą­
cy komitetu organizacyjnego. 
Czyli nie powiedział nic nowe­
go. Francuzi mają w tej spra­
wie pogląd dość trzeźwy: tor za- 
rośnie trawą. Natomiast mie­
szkańcy La Plagne nie tracą 
nadziei, że przynajmniej kilka 
razy w roku świat usłyszy o ich 
miasteczku dzięki sankom i bob­
slejom. Atrakcji nie ma tu zbyt 
wiele, poza krajobrazem. 
Oprócz zjeżdżania na nartach 
można jeszcze wznieść się w po­
wietrze na lotni. Po drugiej stro­
nie zbocza, na którym zbudo­
wano tor są ku temu świetne 
warunki. Ktoś żartuje, że tor na­
leżało budować, właśnie tam. 
Może znaleźliby się amatorzy 
latających sanek...

Jean-Claude Killy pylany czy 
siedział już kiedyś w bobie (idpo- 
wiada: „Tak. Bardzo dawno te­
mu w Saint Moritz. Tjm torem 
nie pozwolono mi zjechać przed 
igrzj'skami. Ale po- zjadę z pew­
nością. Obiecałem to fotorepor­
terom." Zdjęcie będzie chyba 
jednym z elementów kampanii 
zmierzającej do udowodnienia, 
że tor nie jest owocem olimpij­
skiej bczmyślności-jak chcą je­
dni- lub nawet zatrutym prezen- 
tem-jak uważają inni. Jeśli mo­
wa o zatruciu, chodzi oczywi­
ście o potrzebny do zamrażania 
amoniak. Po przedolimpijskiej 
wrzawie teraz już organizato­
ry udowodnili, że tor nikomu 
niczym nie grozi. Zgadza się z 
tym poglądem dziennikarz z Te­
ksasu. „Ekologowie i feministki 
to najbardziej wpływowe lobby 
zachodniego świata. Nie można 
jeść, nie można pić, a to co moż­
na, jest niejadalne. Ktoś upadł 
na głowę. Tyson też nie posze­
dłby do więzienia gdyby jego 
sprawa nie była rozpatrywana 
tuż po aferze sędziego Thoma­
sa i panny l liii. Niedługo w Ame­
ryce nie będzie można wypić Co­
li z plastikowego kubka i obej-

Ten, że pasuje on do otoczenia 
kwiat do kożucha. Jestjak

wprost przeciwnie. By się o tym 
przekonać, wystarczy przyje-

rzeć się za dziewczyną. Co za
świat "

hiny zarzut dotyczący toru 
odepr/,'ć można z. łatwością.

isies. Nie startowała indywi­
dualnie, być może zabrakło jej 
doświadczenia. Wysiłek i de- i; 
terminacja Rieżcowej poszły I 
na marne. No cóż, sztafetaló !
trzy biegaczki...

pierwsza. Lekkie klepnięcie i 
rusza Mielnikowa, Ma niedu­
żą przewagę nad Niemką i

przez cały rok, nawet nie wy­
chodząc ze swego pokoju. Za­
myka po prostu oczy i jedzie. 
Raz jest w Koenigsee, raz w Igls,

ii.
_____________ _____ _______a innym razem w la Plagne. W 
ranek i poczekać aż opadnie saneczkarskich dwójkach jest 
mgła._____________________________ jeszcze coś naturalnego: jeden

Widać też od razu jak bez- jest duży, a drugi mały. Wyglą-

chać do La Plagne w śnieżny po-

sensowna jest opinia prze­
śmiewców twierdzących, że wo­
rek kartofli przywiązany do sa­
nek zjedzie równie szybko. Sa- 
neczkarstw'o oglądane na żywo 
jest sportem emocjonującym, a

da to trochę tak, jakby ojciec ję­
Najkrótsze łyżwiar­
skie dystanse to nie

Zrób to Bonnie
chał z synem. W polskiej ekipie tylko sprawcizian szybkości, ale 
ojciec to siedzący z przodu wiel- także psychicznej odporności.
kolud Leszek Szarejko a synem 
jest Adrian Przechewka. Cho­
dzą do tej samej kltisy szkoły w 
Karpaczu, ale większość czasu

Na starcie do biegu na 3 albo 5 
kilometrów można sobie po­
zwolić na odrobinę luzu, moż­
na też nie wytrzymać stresu — 
ruszyć za późno, „zawalić”

przygotowania do startu to , ,
prawdziwy rytuał. Obiektywizm od września do wiosny spędza- „
spojrzenia może burzyć tylko ją poza domem. To czy będą pierwsze metry. Potem da się 
• « •! T.Z • 4 Zł ZłzJ»»Złl-fclA C* Tł zs 1 Zł tł^TAKo
jedno: naszym saneczkarskim 
guru jest mówiący z pięknym 
kresowym akcentem trener An-

to odrobić. W sprincie trzebakiedyś tak dobrzyjak Krausse i - • j ,
Behrendt, Raffl i Huber zależy mocnym na starcie duchem
w dużym stopniu od tego, jak i ciałem, trzeba umieć uwolnić

toni Okniański. W tym wypad- szybko Łotysze znajdą swego
ku nazwisko nie myli. Pan An­
toni pochodzi spod Stanislawo-

Balcerowicza. Obecnie bowiem 
Polacy trenują głównie w Sigul-

wa. Zgodnie z wykształceniem dzie po Rygą. Tam dzień jazdy
powinien uczyć narciaretwa, ale 
polubił sanki. I od tego czasu 
pieści płozy, podgrzewa je i 
schładza używając do tego pły­
nu z ciemnej butelki i ręcznika. 
Różnica temperatur między pło­
zami i powietrzem nie może 
przekraczać pięciu stopni. Gdy 
płozy są za cieple, trzeba je wa­
chlować ręcznikiem jak bokse­
ra w przerwie walki. Tempera-

kosztuje 3 dolary, a w Koenig- 
see za jeden ślizg każą płacić 
20 marek. Nie wiadomo jak dłu­
go potrwa to eldorado, ale je­
szcze w tym roku trener Ok­
niański chce zorganizować w 
Rydze mistrzostwa Polski, bo ła­
twiej i taniej.

W La Plagne po pierwszym 
przejeździć Polacy zajmowali 
15 miejsce wyprzedzając 5 par.

się od stresu i zacząć jazdę na 
pełen gaz. Bonnie Blair potra­
fi to najlepiej. Jest absolutną 
mistrzynią sprintu i tak w nim 
koniecznej koncentracji. Wy­
grała 500 metrów i była wielką 
faw'orytką 1000 metrów. Je­
szcze nie stanęła na starcie, a 
już widać było, że ze staluseńi

turę - z dokładnością do jednej Niestety w drugim, na czterna-
dziesiątej stopnia-sędzia mie­
rzy tuż przed wejściem zawo­
dników na tor. Jeśli płozy są za 
ciepłe, nie można poczekać aż 
ostygną. Trzeba po prostu pako­
wać walizki. Machlojki w sa­
neczkarstwie prawie się nie zda­
rzają, w bobach jeszcze tak.

stym zakręcie mieli upadek. 
„Targnęło na.s i przj-kiylo" - opo­
wiada! Szarejko dodając, że ni-

kową w porównaniu z nią Ame­
rykankę. Łyżwiarstwo szybkie, 
jednak, a sprint przede wsn- ii 
stkim, daje szansę na pokona-;! 
nie siły, wagi i wzrostu. Tech­
niką kroku, dynamiką i charak­
terem da się to załatwić. Blair, 
ma w sobie to wszystko i ma le-; 
go świadomość. Dlatego jest la- i 
ka mocna przed, na starciei« j 
czasie biegu. Jechała szybcieji j 
jechała o wiele ładniej od Aa- j 
ftink. Pobiła ją o 0.7 sekundyt ‘ 
czekała na ciąg dalszy, a naj-! 
bardziej na Chinkę Ye (Jiaobo— 
„srebrną" na 500 metrów.

Ghinka miała bardzo dobre! 
towarzystwo — ścigała się z 
Niemką Moniąue Garbrecht. Si­
ła tej pary mogła odebrać Ame­
rykance jej drugi na tych igrzy­
skach złoty medal. Bonniespe-,

faworytki radzi sobie znakomi- cjalnie tego nie przeżywała- 
cie, że nie poddaje się ciśnie­
niu, źe lekko dźwiga ulokowa- '
ne w niej nadzieje koleżanek i 
kolegów z amerykańskiej eki­
py. Miała vyj'^rać po raz drugi 
(„Do it againi ) i wygrała.

Jechała w trzeciej parze, kie­
dy do pobicia miała czas, uzy­
skany w pierwszym biegu przez
potężnie zbudowaną Holender-

czego nie pamięta i nie potrafi kę christine Aaftink, która silą, 
wyjaśnić. Krausse i Behrendt ...
pewnie by umieli. A Szarejkę 
czekają długie miesiące trenin­
gów w Siguldzic. 1 pewnie olim-

masą ciała i wzrostem zdecy­
dowanie przewyższała kieszon-

..Talent w naszym sporcie piada w Lillehammer, o ile Ło-
określić bardzo łatwo, tu jest 
tak, jak z jazdą samochodem. 
Są urodzeni kierowcy i taksów­
karze z dwudziestoletnim sta- lonistki, które w sztafecie

tysze nie podbiją ceny.
Para Szarejko-Przechewka 

zajęła ostatnie miejsce. Biath-

nic gryzła palców, nie schowa­
ła się gdzieś pod trybunami, nie
zaklinała swojego szczęścia.
Wprost przeciwnie — całkowi- ' 
c.ie zrelaksowana kręciła-kó- >cie zrelaksowana kręciła .kó-
loczka” po olimpijskim lorze. 
Ye nie popsuła jej zabaiw, fho- 
ciąż niewiele brakowało —do­
kładnie dwie setne sekundy 
Bonnie Blair ustrzeliła sprin- 
tńrski dublet.

„Zrób to raz jeszcze!". Zrobi­
ła. W.M.

Przedsmak
żem jeżdżący jak trąby. Oni miaływalczyćopozycjęwczo- 
niech lepiej nie wsiadają do sa­
nek" - twierdzi trener Okniań-

lowej dziesiątce pomyliły kara-

Fabrice Guy wy­
grał kombinację? 

Wspaniale. Edgar Grospiron 
najlepszy na muldach? Wyśmie-

ski przecierając płozy raczej z 
nerwów niż potrzeby. Kierow­
ca musi pamięUić wszystko, każ­
dy zakręt, załamanie toru.

. , nicie. Biathlonistki wygrały Szta­
biny. Agata Suszka wybiegła na fetę? Cudownie. Ale lak
trasę z karabinem Zofii Kiełpiń-
skiej i w tym co zaszło zoriento­
wała się dopiero na strzelnicy.

Najlepsi prowadzący, tacy wyprzedzenie ekip USA i Wę- 
jak. np. Włoch Hansjoerg Raffl 
dawno przekroczyli trzydziest­
kę. Oni już w ogóle hie muszą
trenować. Wszystkie tory znają 
na pamięć. Przyjeżdżają po pro­
stu na zawody, sprawdzają wa­
runki i mogą jechać w dół.

Pan Okniański zapewnia, że 
trenować saneczkarz może

Zaczynamy z ITireją
W piątek w Am-terdninie 

uzgodniono Iitiiliny spotkiiii eli- 
min;i< yjnyeli pilkurskieh mi- 
-tr/oslw świalii 1994 w euro 
pejskii j grnpii' 2 lesiimią !»ic- 
ząi ego roku odtiędzie się 9 spie 
tkaó pozostiilyih 21 w roku 
przyszłym

(<rnpowc rozgrywki ro/poi z 
ną .ię 2 września meczem Nor 
w>'gii z San Marino Polska re- 
[ire/<.m;,i ja zainaliglirnje ko 
lejoc okr<‘ . emocji I midziel 2,3 
Wf/e<ioa niH/Mn II siidde z

I nrcją 14 października jedzie- 
my do Holandii, a na rok 199.3 
kalendarz przewiduje następu­
jące spotkania z ndzi/dein l’ida- 
ków: 28 kw letnia (n siebie) i 19 
maja (wyjazd) z San Marino, 29 
maja (u siebie) I 8 września (wy­
jazd) z Anglią, 22 września (wy­
jazd) I 1.3 paźdzliTiiika (n sie
bie) z Norwegią, 27 paździer­
nika (wyjazd) z l un ją Spolka- 
nii' Polska iloliindia w dniu
17 listopada zakończy elimina­
cje w grupie 2 M.C.

na-
prawdę francuscy kibice dopie­
ro w poniedziałek w nocy będą

. . . . mogli odpowiedzieć, czy olini-
W takiej sytuacji 14 miejsce i piada była dla nich udana. Wte-

gier trzeba uznać za sukces.
W kinie wioski olimpijskiej 

zaczynają grać „Robin Hooda". 
To chyba niezła rozrywka dla 
sportowców strzelających do ce­
lu - niekoniecznie z luku. Na­
szym biathlonistkom przyda się 
ona tym bardziej, że na mecie 
wszystkie plakaty.

Za chuda kieszeń
K.i/ilcgo ilni.i oliinpiic/ycy w Al 

bcrlcillc /|0il:i|.( 709 ).(1 iui/yli i owe
l.TłVk . W m.iga/yii.ich ahłoihiiut h
głókMicgi* kwalermisir/u /gniniud/ł* 
III* 11.1 c/iis oliiiłpi.uly 49 lys. jajek, kil 
k,i lori lyu ora/ mięsu (ranejii kraj 
viyii.łt > / 41 g.łlunkókv sera puskapila
(< 11n.łk
pr/\ siił.ikii

sptitlowcDin sabiituł/kicgo
si lił hemi/onti f łig.iiii

/iilor/s Hh sU t\ me magli sabie po/ 
u III II na to / pi tu ot In bi.ikii piemęd/s,
\ef If'! ponoi ziiakoimly. lee/ /a dii/» 
k.ts/iHii I »«i ds‘•po/si p |es| laiis/y 
ii hlnihiHi ( 7\ lesl tłięlme /|adiin>
.i)'t ih jt iłh piMl.tia

dy właśnie Isabelle i Paul Du- 
chesnay'owie pojadą swój pro­
gram dowolny, który ma im dać 
zloty medal. - '

Prasa francuska, i nie tylko 
francuska, od dawna robią z, po­
jedynku rodzeństwa z małżeń­
stwem Klimowa — Ponoinarien- 
ko clou igrzysk. Specjalni wy­
słannicy napisali kilometry wy­
wiadów z Duchesnay'ami. z 
Christopherem Deanem — mę­
żem Isabelle i choreografem tej 
pary, z trenerem Skotnickym, z 
ludźmi, którym udało się zoba­
czyć nowy taniec, specjalnie 
przygotowany na Albortville. 
Podobno robi on wielkie wra­
żenie. Podkład muzyczny po­
chodzi z „West Side Story’', jest 
bardzo szybki, wymagający 
wielkiej kondycji, jest kilka mo- 
immlów, w których można się
pomylić, ale jeśli wszystko się 

' uda, to pierwsze miejsce muro­
wane. \V dodatku, ze tym ra­
zeiii Dean i Skotiiicky zrezygno-

wali z nowatorstwa i taniec nie i 
będzie zawiera! elementów nif i 
znanych sędziom.

Do Klimowej i Ponoinarienki j 
wszyscy podchodzą jednak z re j 
spektem. Poczynili oni chyba j 
ostatnio największe postępy. 
brzmi dość dziwnie, gdyby"/ ‘ 
iąć pod uwagę ich dotyrhezase 
we osiągnięcia: dwa razy byli , 
mistrzami świata i trzy razy fu- 
ropy. Miesiąc temu wygrali p« 
raz. czwarty. Niektórzy twier­
dzili. że tylko z powodu absen­
cji Francuzów, inni —że ich kia 
sa jest teraz większa niż rywa 
li i nikt nie jest w stanie im przi - 
szkodzić.

Przedsmak tego, co będzie 
się działo w poniedziałek, mie- 
liśmy W’ piątek, podczas tańców 
obowiązkowych — paso dobiei 
bluesa. Występ Duchesnay ó" 
wywoła! amok na widowni, sk
Rosjanie otrzymali najwyżs/'' 
noty — od 5,7 do 5,9. Jedynie
dżina francuska dala im 5 4, -
czystej sympatii. llsowaiM'' 
także pokonali fiiworyló" b' 
razu sięgnięto więc do kronik.* 
tam zapisano: rok tomu, na ó” 
strzostwacli świata, rodzonsl"’’ 
również zaczynało od 3 wH 
sca, ale potem wygrało pniiiw-’ 
oryginalny, program dooch"' 
zdoliylo złoto. Historia eza-c 
zatacza kola. KI'
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narciarstwo klasyczne - BIEGI

REKORDY
SMIETANINY

(P) Od ponItdziBiku dO-letnU RbI«« SmlBtanlnn J«tt nalstar- 
uą złotą madallstką w hlatorll zimowych Igrzyak. Wczoraj w 
Lsi Salalas Smiatanina wspólnia z kolaiankami z raprazantacjl 
WNP: Elaną Vlalba. Lartsą Lazutlną I Lubow Jagorową wygrała 
kobitą szUfalą 4 x 5 km. Srabrny madal zdobyty NorważkI, 
s brązowy - blagaczkł z Włoch.

Sdaftta rozpoczęli się od ataku
Elear Vtelbe, która tiybko uzyskała 
nad rywalkami znaczna pnewaja. 
Na druElej zmianie Norwetka In- 
pr Nykraalen zaczęła Jednak odra­
biać straty do biegaczki z WNP 
Smietanliw. która słabła z kalda 
minuta. Norweżka zdołała Ja wy- 
pnedzlć ł diłekl kwietnej końców­
ce uzyskała 0 seŁ przewagi.

Zanosiło słe na sensacje. Kolej­
ny Jednak raz w ekipie norweskiej 
zawiodła Tmda Dybendahl. ubie­
głoroczna mistrzyni kwlata. Nor^ 
welka pozwolili ste wyprzedzić 
Larlslt Lamtlnle I Uedy na osUt- 
nlej zmianie Jako pierwsza ruszyła 
na trasę Jegorowa, nikt nie mlal 
wałpłlwołd, kto wygra tę szUfet«, 
Trzecia lokatę, dzięki kwietnemu
biego^ Stefanii Belmondo 
oiUtnlej zmianie, zajęły Włoszki.

na

Rolsa SnUeteBliia tdobywąjąc w 
swoim piątym oUmpUsUm starcie 
dziesiąty medal (4 żłote, 5 srebr­
nych 11 brązosry) została samotną 
liderką klasyfikacji multlmedall- 
stów. Dotychczas dzieliła pierwszą 
lokatę ze szwedzkim biegaczem 
Slitenem Jembergiem, który w zi­
mowych igrzyskach zdobył 9 me­
dali (4-3-2).

yy^nn- l WNP (Ylalbe. Smleta- 
nhu, Lamtiiu, Jegorowa) - 59.348; 
1 Norwegia (Pedersen. Nybraateił. 
DybendohJ. NUiea) - 5956.4; Ł Wio

ALBtRTVILLE92

Klasyfikacja 
medalowa

Niemcy 
WNP 
Norwegia 
Austria 
Francja 
USA 
Finlandia 
Wiochy 
Kanada 
Szwajcaria 
Chiny 
Japonia 
Holandia 
Luksemburg 
CSRF 
Szwecja

zl. 
8 
7
6 
4
3 
3
3
1
1 
1 
0
0 
0 
o 
o 
o

sr. 
8 
4
4
6 
4
2 
1
3 
0 
0
2 
1
1 
1 
0
0

br. 
5 
6
3 
6 
1
1
2 
3 
1
1 
0 
2
2 
0
2 
2

LEKKOATLETYKA

Kto do Genui
(P) Polski Związek Lekkoatlety­

ki ustalił skład reprezentacji Pol­
ski na Halowe Mistrzostwa Euro­
py, które odbędą się na przełomie 
lutego 1 marca w Genui.

W kadne znaleźli się: kobiety - 
Iwona Kielan, Beata Hołub l Dona­
ta Jancewlci (skok wzwyż), Unmla 
Włodarczyk 1 Marla Kamrowska 
(pięciobój), Beata Kacsmanka l 
Katarzyna Radtke (chód na 3 km).

BrteilńikA (1500 m);
mężczyźni ‘Tomasz Nagórka. Rafał 
Cieśla i Paweł Grzegorzewski (60 m 
ppł.), Marek Zalewski (200 m).

Szanse na występ w Genui m ają 
także: Eugeniusz Bedentczuk 
(trćjikok). Mirosław Chmara (ty­
czka), Zbigniew Janus (800 m), Ja- 
roilswKotewlcz(skok wzMryt). Ro­
bert Maćkowiak (200 m) I Miro­
sław Nowaczyk (skok w dal), mu­
lta Jednak w najbliższym starcie 
wFsryżu (22 bmjoslągnąć minima 
uilslone przez PZLA.

W reprezentacji brakuje skoczka 
*żwyt Artura Psrtykl, który zrezyg­
nował X występów halowych, by jak 
nsjlsplej pnygotować się do 
Icnysk w Barcelonie. (MM)

• Andnej Dsleckl 1 Władysław 
Stefanowicz wywalczyli srebrny 1 
brązowymedal mistrzostw Europy 
w bojerach, która zakończyły się 
w Arsundi (Szwecja). Zloty medal 
zdobył Karol Jabłoński były re­
prezentant Polski, obecnie wystę­
pujący w barwach Niemiec.

chy (Yanzette, dl Centa, Parual, 
Belmondo) > 1:OOJ5,9’....XO. Polska 
(Nowak, Ruchała, Kwaśny, Bocek)
- h<»J3.0. (MM)

HOKEJ NA LODZIE

0:4 z Niemcami
(P) W oetalnlm allmlnacyj- 

nyn meciu turnieju olimpij­
skiego Polska przegrała i Nie­
mcami 0:4 (0:1. 0 1. 0:2). Bramki 
zdobyli: Hegen (4.). KoepfCŻS. I 
50.), Brockmann (52.).

Najlepszym zawodnikiem w na­
szym zespole byl bmmkarz Ma­
riusz Klecą, który nic ponosi odpo­
wiedzialności za stracone gole. 
Wielokrotnie natomiast polski 
bramkarz ratował naszą reprezen­
tację przed wyższą porażką. Naj­
większej sztuki dokonał w trzeciej 
tercji, gdy obronił rzut kamy wy­
konywany przez Hołzmanna.

Nasi reprezentanci starali się na-

Korespondencja Jana PAWŁOWSKIEGO z Meribel

Zasypało na biało
(A) Całą noc a niedzieli na po- ‘ o pół godziny, później o półtorej.

nledzlalek na wysokości ponad 
1200 m a.p.m. padał śnieg. Nad tra­
sami narciarskimi 1 wioskami 
elłmpUsklml był on gęsty 1 wilgot­
ny, szczyty Alp Sabaudzkich po- 
kr^ zaś drobny 1 suchy puch.

Na szczyt Roc de Fer dotarłem 
krzesełkowym wyciągiem „Olym* 
pic Express". W drodze widziałem 
Jak gospodarze Igrzysk rozpaczli­
wie próbują przygotować na czas 
trasę supergiganta kobiet Jeszcze 
na pół godziny przed startem wyda­
wało się, te wysiłki setek deptaczy 
1 kilkunastu ratraków nie pójdą na 
marne. Kiedy jednak przyszła go­
dzina „O", a toleg ani na chwile nie 
przestawał padać, organizatorzy w 
trosce o bezpieczeństwo zawodni­
czek przełożyli start - początkowo

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

Wszystko (Ba Niemek
(A) Bieg p&ń na 5000 m zakończył 

się potrójnym zwycięstwem lytwla- 
rek niemieckich. Złoty medal-drugł 
w tych Igrzyakoch > zdobyła (kinda 
Nlemann. srebrny Helke Warnlcke, 
a brązowy Claudia Pechsteln.

Najdłuższa konkurencja kobie­
ca w łyżwiarstwie szybkim jest za­
razem najmniej pasjonująca. Za-

w końcu zaś o cały dzień.
Najbardziej zawiedzeni byli ki­

bice. Na miejsce startu (na wyso­
kości 1930 m) dotarła Ich spora 
grupa. Opiecz Francuzów widzia­
łem Niemców z chorągiewkami 
(Jak zwykle hałaśliwych), Austria­
ków w kapeluszach z powyszywa- 
nyml nazwiskami swych narciarek 
(m.ln. Kronberger, Wachter), a 
przede wszystkim Szwajcarów. 
Fan klub Szwajcarki Heidt Zeller 
robił tak piekielny hałas, że wyda­
wało się, iż zaraz zejdzie lawina.

Gdy zjeżdżałem z Roc de Fer do 
Meribel, by zdążyć na mecz pol­
skich hokeistów z Niemcami, mi­
jałem l tych, którzy wiedząc o od­
wołaniu zawodów schodzili już do 
miasteczka, 1 tych nieświado­
mych, którzy wspinali się w gęst­
niejącej śnieżycy z dzwonami, 
transparentami, trąbami.telesko­
powymi obiektywami 1 specjalny­
mi obrotowymi kołatkami.

Dopiero na górze mieli się do­
wiedzieć o niespodziance, jaką 
splatali im organizatorzy. lym zaś 
figla splatała pogoda: w kilkadzie­
siąt minut po odwołaniu zawodów 
przestało padać. Nad Roc de Fer 
wyjrzało wspaniałe słońce...

wiązać z rywalami wyrównaną 
watkę, stworzyli nawet klika do­
godnych sytuacji do zdobycia 
bramki, ale niestety rito potrafili 
Icb wykorzystać (nawet wówczas 
gdy grali w pięciu na tn.och).

Rundę eltmJnacyjną polscy hokei­
ści zakońciyll na osUtnlra mjęjicu s 
zerowym kontem punktowym, czte­
rema zdobytymi bramkami 1 30 itra- 
conymL W najbliższym meczu nasza 
reprezentacja spotka się ze Szwąjca* 
rią (o miejsca 9*12). Natomiast Nie­
mcy dzięki poniedziałkowemu zwy­
cięstwu awansowali do ćwierćfina­
łu. w którym zagrają z Kanadą.

Wdrugim poniedziałkowym me­
czu Finlandia pokonała Włochy 
5^ (3:0. 0:1, 22). Bramki zdobyli: 
dla Finlandii > Selanne, Jaryen- 
paa, Tuomisto. Jutila, Summanen: 
dla Wloch-Iovlo, Foglletta -dwie.

W meczu kończącym rozgrywki 
eliminacyjne Szweęja zremisowała z 
USA 3:3 (Osi, or, 3:11 Br.amkl: dla 
Szweęjl-T. ^odln (48.1 H. Loob(53.X 
M. Johansson (59.39); dla USA - C 
DonatelU (0.36). T. Donato (27.K 
Mclnnls (43.)

Hokelśd Szwecji byli tak zdener­
wowani stratą bramki już w 36 sek. 1 
niemożliwością pokonanlo, grające­
go jak w transie, bramkarzaRaya LeB- 
hnea. że wdawali się w liczne bójki 
na lo^e. W sumie spędzili na ławce 
lar 31 min., przy 16 Ich rywali

Bramka LcBlanca została od­
czarowana dopiero w trzeciej ter­
cji -najpierw wpadl do niej jeden
ze szwedzkich napastników,
później posypały się bramki. 
Ostatnia na 21 sek. przed końcem.

Pierwszą rundę w pojedynku 
Ameryka • Europa zdecydowanie 
wygrali goście zza Oceanu, którzy 
zajęli pierwsze miejsca w obu gru­
pach eliminacyjnych.
Końcowa tabela gr. mA"
1. USA
2. Szwecja
3. Finlandia
4. Niemcy
5. Włochy
6. Polska

9: 1 
8; 2
7: 3
4: 6
2: 8 
0:10

18- 7 
22-11 
22-11 
11-12 
18-24 
4-30

W ćwierćfinałach spotkają się: 
USA - Francja, Szwecja - CSRF, 
Finlandia -WNP.Nlemcy-Kanada. 
Polska gra w środę ze Szwajcarią.

wodntczkl pokonują dystans
przez blisko osiem minut, walcząc 
zazwyczaj tylko z czasem. Dodat­
kowym elementem obniżającym 
emocje podczas poniedziałkowe­
go biegu byl frikt, że w rywalizacji 
Uczyły się tylko panczenistkl z 
Niemiec.

Początkowo mogło się wydawać, 
że Carla ZUstra stanie na podium, 
ponlesraż przez kilka serii znajdo- 
srała się ona na medalowej pozycji 
Jednak 20-letnia Niemka Claudia 
Pechsteln zepchnęła Holenderkę 
poza podium ustanawiając przy 
okazji rekord życiowy.

Na starcie nie stanęła, pomimo 
uprzedniego zgłoszenia. Polka 
Ewa Wasilewska.

ŁYŻWIARSTWO RGUROWE

Jan Sebastian - nr 1
(W) O godz. 22.01 Agencja Reu­

tera podała, te para taneczna Mari­
na KU mowa 1 Siergiej Ponoma- 
rienko wywalczyła zloty medal 
olimpijski w konkurencji par tane­
cznych. Francuska agencja AFP 
podała tę wiadomość o 22.07, BPA 
trzy minuty póśnlej. O godz. 22.20 
rodzeństwo Duchesnay skończyło 
SWÓJ program dowolny do tematu 
muzycznego z „West SIde Story". 
Dopiero wówczas pewna była osta­
teczna kolejność par tanecznych.

Śwłatowe agencje okazały się szyb­
sze od par tanecznych.

Za program dowolny do muzyki 
Bacha (fragmenty III suity orkiestro­
wej 1 fUgl d-molD KUmowa ł Pono- 
marlenko otrzymali I pkt, co w połą- 
czenluzTMtaml za program obowiąz­
kowy l oryginalny dało 2 pkt Na dru­
gim miejscu uplasowało się francu­
skie rodzeństwo Isabclle 1 Paul Du­
chesnay 2 pkt (A4 pktX Medal brą­
zowy zdobyli MajaUsowal Aleksan- 
derżulln i WNP- 3 pkt. (5,6 pkU

Wynlkt 1. G. Nlemann - 721,57;

iH.w,nncb.,3:,5^3.ap. Sędziowe łyżwiarscy,cbstetn (wszystkie Niemcy)
73730,

KOMBINACJA NORWESKA
Japonia prowadzi

(A) KenJt Oglwara. Takanori Ko­
bo 1 Rallchł Oglwara s Japonii pro­
wadzą po drażynowyn konkursie 
skoków^ plerwnąj konkurecjl dni- 
gynowego dwnbąju klasycznego.

Drudzy są Austriacy: Klaus Of- 
ner. Klaus Śulzenbacher l Stefan 
Kiwlsner, którzy wyprzedzają Nl«- 
mców(TfabmasDufrer, Hans-Poter 
Pohl, Jęns Delmol).

Drużyna Japonii wyruszy na tra­
sę blęgu sztafetowego (3x10 km) z 
przewagą 2 min. 27,5 seL nad Au­
strią 12 min. 57 lek. nad Nlomca- 
ml. Francuzi (Sllrian Gullłaume - 
srebro Indywidualnie, Fabrice 
Guy-złoto l Francols Repellln) są 
dopiero na 5. miejscu 1 będą mieli 
do odrobienia aż 5 min. 1 33,5 sek.

Sensacją lego konkursu było 
ustanowienie pnes 19-letnlego

czjZi krótki tekst o mafii
(P) Nie ulega wątpliwoicit że ły- 

iuiarstwo figurowe zalicza się do dys­
cyplin, w których ocena występu spor­
towca podlega doić mc^ym kryte­
riom, Oglądając telewizyjne rdacje s 
Ąlhertoille miałem wraienie, że juro- 
rry mają w głębokim lekcewa^niu:

1. lytwiarry, którym opadają szczę­
ki ze tdsiwienia, gdy widzą noty wy­
stawione im za wydawałoby się rze­
telny trud;

2. trenerów tychie łyiwiarzy, dosta­
jących apopłek^ przed kamerą;

3. publiónoićzgromadzoną w hali 
tyiufiarskiej w Albertodle, która przy 
co trzecim werdykcie gwiidie, o przy 
co piątym pluje;

4. nuHony telewidzów na całym 
łwiecie;

3. dtiennikarTy, którzy muszą ich 
decyzje komentować.

Wydoje się, Je zędziowie iyiwiar- 
tcy opanowali do perfekcji sztukę

Nlemea JeoM Delmela nowego rew un/tn/^nirUo Jtdnycfi < karcenia
kordu skoczni - *3,5 m. Oddal skok 
dhitsiy nłl sloty medalista otwarte­
go konkursu skoków na tym oklo- 
kcle • Krusi Yslterl (n 117,5 m).

1. Japonia >045.1 pkt, 2. Austria 
> 015.0 okt. 3. Niemcy > GOO.l pkt

clnA(K<^b. Dcgadują się sobą; - Ja 
dam goU^cia g twojego krąju dwie 

punktu ,47Órkq**, ty dagg 
majgmu, Tmu trseeUmu obnUymy 
o cztery dgUgiatt. W parach (anecs- 
nycH zrobimy to samo i będzie OK.

Interes kręci się od mistrzostw Eu­
ropy do mistrzostw ówiata, o4 
krajowego czempionatu po igrzy­
ska olimpijskie. Jest oszustwem do­
skonałym - nte do udowodnienia. 
Nie poddaje się ponadto ładnym ko­
niunkturom t toahaniom.

Mechanizm działania jest doeyć 
prosty. Odrótnić potrójnego osia od 
pojedynczego fiipa łub selńoencję kro­
czków od trójki skakanej nie jest rze- 
aą łatwą Niewielu na twieeie łudzi 
orientuje się, w jakim wymiarze nale- 
Ą; takie ewolucje premiować. Jeszcze 
trudniej oceniać wyraz artystyczny: 
ety utmieeh musi być szczery ety moSe 
być troszkę krzywy; czy naleiy ba- 
letmistrzem, by sięgać po nąjwyisze 
laury czy wystarczy być znakomitym 
łytwiarzem z przygotowaniem baleto­
wym; na He pomaga ładna buzia, a w 
jakim stopniu przeszkadza muskular­
ne udo; co s potem pąjawiąjącym się 
na twarzy podczas jazdy - troci na 
tym ogólna prezencja czy nie.

l*ytania moina by mnoiyć. Odp^ 
wiedzi mogliby udzielić sędziowie. O 
jednak nie nie powiedzą Mąfia su- 
swycząj nic nie n\ówi.

Jeny ClSZEWm

z PIŁKARSKICH BOISK
(P) „Juv8'’ goni Milan O Bratobójcza walka we 

Francji • Bayern Monachium ponownie prze­
grał • Bramka Jana Urbana na wagę punktu

w 21. kolajco Udar włoskla] Berta 
A - AC Milan wystąpił w spotkaniu 
z Florentlną bet najlepsiogo stnal- 
ea UgI. chorego Holendra Marco ran 
Bastena. Nlę zagrał taż tawlaszony 
ta Żółte kartki stoper Franco Bareal. 
Niezdecydowani w ataku, nłepaw- 
nl w obronie płlkane Mllanu uzy 
skali we Florencji dość szczęśliwie

wynik bezbramkowy. Wyfcorzyital 
to drugi w tabeli tespól Juyeatusa 
TUrya, który pokonując w Turynie 
AUUnlę Bergamo 2:1 rmniejazyl 
stratę do lidera do 4 pkt Bramki 
dla „JuY*** tdobyll t^haterowlo 
ostatnlęgo Mundialu - HaNalore 
BrhUlacl 1 Roberto Bagglo.

Bari odniosło bardio ważna zwy-

ctęitwo 2:1 w pojedynku z Yeroną. 
Drugą bramkę dla drutyny treno­
wanej przez Zbigniewa Bońka zdo­
był wypożyczony z Mllanu repre* 
zentant Jugosławii > Bobaa. Bad 
wciąż grotl spadek do H Hgl. ale je­
śli odrobi stratę 3 pkt do 14 w tabeli 
Verony, to pozosŁanle w Serte A

We Francji Monaco po wyjazdo­
wym zwycięstwie z Nlmea 10 (jedy­
ną bramkę stnelll Portugaleiyk Rui 
RarrosK ma jut tylko l punkt straty 
do lidera Olympląue. Najcieka­
wszym wydarsentem 2P kolejki byl 
nnledynek braci Boli Ro*era (benel

(

Po prostu skoczył j
Kończyli Uiii pięk 
ny k(/nkurs looi 

Nicrnhicn z hIrilandU I Andrca.s 
Eclder z Au.stril, liderzy dwóch 
najsilniejszych ekip. iwie
wszystko było Już roz>trzvgriif,'- 
U!, po tym jiik Martin I loollworthU:, jK) tyrn j;ik Martin n<>«:Uwarlh 
skoczył 117,5 (nctra, na co Kisto
l.aakkoimn odpowiedział sko-
kiem 110 ni. I*rzewaea druży­
ny Austrii nad l inlandią wyno-
siła .30,9 punktu, a to Jest prze 
cięż różnica ogromna I wtedy 
loni Nierninen, ten 16-letni
dzieciak, staje na rozbiegu i za 
chwilę szybuje p<jza granicę 120 
metrów, lądując dokładnie na 
122 metrze. Po raz drugi tego 
dnia sędziowie obniżyli rozbieg, 
konkurs jest praktycznie zakoń­
czony, trzeba skoczyć spokojnie 
po srebrny medal dla siebie i dla 
trzech partnerów, tymczasem 
on jeszcze chce postraszyć Au­
striaków,

„;To nie było rzeczą prostą 
skakać po fantastycznym locie 
Nieminena"— powie potem An- 
dreas Felder, jakby na swoje 
usprawiedliwienie i doda je­
szcze, że — „zrobiliśmy co mo­
gliśmy"— bo co mógł powiedzieć 
stary wyga tego sportu. Usłyszał 
na górze, co zrobił przed nim 
Nierninen i poległ na całej linii. 
To znaczy nie upadl, ale wylądo­
wał na 109 metrze i Austria-

Motyle
Reuter donosi; Alberto Tomba 

przyleciał w niedzielę śmigłowcem 
do AIbertville. Tomba przez ostat­
nie dwa tygodnie trenował i relakso­
wał się w Sestriere z dala od zgiełku 
jaki towarzyszy wielkiejolimpijskiej 
rodzinie. Alberto. który Jest dla 
włoskich kibiców Alberti-ssimo za­
demonstruje we wtorek, jak dobrze 
pójdzie, dwa przejazdy w slalomie 
gigancie, odbierze złoty medal i po­
leci z powrotem do Sestriere relak­
sować się przed sobotnim slalomem 
specjalnym. .Mistrz po wyjściu ze 
s'migłowca os'wiadczył: Na igrzys­
kach moiliwe są za\vsze większe 
niespodzianki nii w zawodach pu­
charowych.

Kjetil Andre Aamondt jest 
właśnie laką niespodzianką, którą 
Reuter porównał do toczącej się kuli 
śnieżnej, wciąż rosnącej. Aamondt 
wygrał supergigant, przerywając 
40-ietnie oczekiwanie Norwegii na 
medal w narciarstwie alpejskim. 
Brązowy medalista, również Nor­
weg Jan Einar Thorsen, komple­
mentuje swoich trenerów. Ekipę 
prowadził najpierw Dieter Bartsch. 
swojego czasu zwolniony z tej fun­
kcji przez Austriaków, a później Ju­
gosłowianin Aleś Gartner. Oni 
wszystko znakomicie organizują, 
a to rzutuje też na nasze samopoczu­
cie psychiczne. Norwegowie liczą 
jeszcze na medale podczas tych ig­
rzysk i oczywiście następnych w Lil­
lehammer.

Norweska kula się toczy, topnieją 
dobre nastroje wśród Austriaków 
i Szwajcarów. Toni Amsteiner, 
producent sprzętu narciarskiego 
przyrównał styl jazdy austriackich 
alpejek do stylu motyla. W ponie­
działek w Meribel me latały jednak 
motyle, może tylko Tomba w śmig­
łowcu. Supergigant pań został od­
wołany z powodu opadów śniegu. 
Start przełożono na wtorek. Odwo­
łane zostały też treningi narciarzy 
szybkich.

(w)

FILMOWANIE VIDE0
IMPREZ I 
UROCZYŚTOŚCI

KALAMATA
TEL. 87 789

i BasUe (Olymplęuel Najpierw gola 
zdobył Roger już w 6 min., ale 20 
minut później wjTównal Daslle De­
cydującą bramkę dla Lens strretll 
Francis Gllloś (60 mtn.1

W drugiej kolejce po tlmowej 
przerwie w Bundestldre lider > 
Borussle Dertmund wygrał 3G s 
Bchałke 54 Ełatricht po porażce t 
FC Keeln 12 spad! na 3. miejsce, 
a jego strata do Borusslt wtroeła 
do 3 pkt Wteellderem został ob 
rońca tytułu mlstnowsktego FC 
KałssraUutora. który pokonał It) 
H*V nambarg.

W lUiipenlt Real 1 Bereelesm 
wysoko wygrały swoje pojedynki.

knm zJtłirakł') do zlf/tń j
1.5 punktu' \a pyUnif- .luk j
/,robd<xS. lord l/;ii fcnoni^!. u 
nic u/dolniony dzieciak wjdtj 
inaczyl bardzo (XZ^U;pf ix- „Nlz- 
z.robiicin dzisiaj nx: szezz-gółne-
'o Zawsz>- mam do /mi

JHlanie - l’rzy< i.skany dalej do ir-i-
ru. że to było niezwykle. ż> kon­
kurs był już pr/.egrany prz<rz je 
go drużynę, każdy Inny skpx-z<-k 
[X)tnny od(xłwiedzialno<<;l. spa­
liłby się psychicznie, |x,imyślai 
chwilę i t^aśnił „fu prrx.Uj sitn- 
( żyłem" Tak może powiedzieć 
tylko dzieciak, który jesz<-z.e nie 
rlżwiga na plecach cudzych in­
teresów, a ściślej nie czuje lego 
ciężaru. Trzeba było daleko sko­
czyć, więc po pr<?stu wziął i sko­
czył Starszy o kilkanaście lat 
Andreas l-elder leż wiedział, ze 
trzeba sk<x;zZ daleko, ale już nie 
skoczył. Chyba słusznie wzdy­
chamy, że nia ma tfj jak być 
dzieckiem.

To był konkurs trzech dru­
żyn, to znaczy Finłandii, Austrii 
i Czecho-Słowacji, a w tej fj-.e- 
cho-Słowacji pierwsze skńrypce 
grał Jiri Parma. Wielki elegant 
skoków nie pojawiał się ostat­
nio na dużych imprezach, moż­
na było pomyśleć, że już trenu­
je juniorów, albo prowadzi sklep 
ze sprzętem narciarskim, tym­
czasem przyjechał na olimpia­
dę. Okazuje się, że wcale nie po 
to, by skończyć karierę zaszczyt­
nym udziałem. Parma skacze 
stylem V i robi to tak skutecz­
nie, że to właśnie on był liderem 
ekipy.

Je zcze uwaga o punkcie kry­
tyczny m i uprawnieniach sę­
dziów do przerywania konkur­
sów. To jest instrument, z które­
go trzeba umieć korzystać, to 
nie może być automat. Jeżeli 
każdy skok poza punkt krytycz­
ny będzie równoznaczny z anu­
lowaniem kolejki i zabawą od 
nowa, konkursy trzeba będzie 
rozgryw'ać niedługo przez parę 
dni. Dobrze, że sędziowie to zro­
zumieli po skokach Holwartha 
(123 m) i Nieminena (123 i 122 
m), źle, że anulowali serię ps 
skoku Vettoriego (125,5m). A 
jak się coś stanie — powiedzą 
sędziowie. Skoki są sportem, w 
którym zawsze i wszędzie może 
się coś stać.

I jeszcze ciekawostka: Toni 
Nierninen jest najmłodszym mi­
strzem olimpiskim zimowych 
igrzysk, liczy 16 łat i 259 dni. O 
jeden dzień starszy był bobslei- 
sta amerykański William Fiske 
na igrzyskach 1928 w St. Mo- 
ritz. Zginął śmiercią bohatera 
jako pUot podczas Ił wojny świa­
towej .

Z.K.

TENIS

Martina razy 158
(P) 35-tetnia Amerykanka Mar- 

dna Navratllova pokonała w nie­
dzielę w finale turnieju w C^hica- 
go, o 12 lat m łodszą, Jonę Norożną 
(CSRF) 7:6 (7-«. 4.^. 7:5, Było to 158 
zwycięstwo Navratllovej w tur­
nieju WTA. Navratllova pobiła 
więc rekord Amerykanki Chris 
Evert. która zwyciężyła 157 razy w 
turniejach ATP.

Niezwykle ciekawy przebieg miel 
finał turnieju panów w Brukseli 
(suma nagród 800 t>’S. dolarów\ w 
którym spotkali się Niemiec Boris 
Becker (nr 5 na świecle) i Amery­
kanin Jim Courłer (nr 1. niedawny 
triumfator wlelko$xłerao*'ego Au- 
strałlan Open). Po przeszło pięciu 
godzinach l pięciu setach zwyxię- 
ż>l Becker-6.7(5-7\ 2t5. T<(12-iav 
7.-6 (7-5) i 7-^

Wilneleturnieju parK^w w Memp­
his (suma nagród 780 t>v dolarowi 
Amery^^anln Malł»a1 Washington 
pokonał reprezentanta RP.K Wsy*
ne'a Ferrelrę ^-2. <c«)

Bohaterami nwtdw obcekrw- 
jowcy ..RrOłewekl Klub" pcdtonel 
Atletlc Bllbee 50. a trry go4e tdo- | 
byt Rumun Geerge Ragi Bereeto- I 
na na wyjrtdzłe pokonała Real j 
ragoaaa <A a dwie bramki strreUl * 
Holender Rewald ReewAaa geepAI . 
1 Ratalcmll na wciat dwa punkty j 
straty do Realu, w saectu Reelu i 
Mąjerka I Oaeęuwąn Ubbamkedla ' 
folcl tdobyl Jan Urban t rrutu t
kimego.

6UZ 9 02. 31. I
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BŁilU p
hk'*, SHf rrual Ku KoAcCwi

1 IM ito pasmo
poprzedzielane { rzadka 
roboczymi. Które i tak za 

rmerzano odpiaeować dopiero 
w naslępoet pięciolalce Korzy 

fStsMc z wolnego czasu Aurora i 
'paru Jagusia przystąpiły do po­
rządkowania piwnic Generalne) 
Dyspozytorni Mocy Kazamaty 
bvK rozległe, tak ze nawet po 
iwykroteniu Kaplicy, basenu, krę­
gielni I rnght clubu ix«ostawało 
dość rmeisca, aby )X>mieścić 
hektar pieczarek albo stu zde- 
Komunizowanych prominentów.

Maiordomus Wachmisłrzo-
wski dość (Kiważnie zastanawiał 
się nad utworzeniem tu Muzeum 
Szwendały im. Szwendały. W 
koOcu nawet w konserwatywnej 
Anglii zamieszkane obiekty za­
bytkowe posiadają część mu­
zealną. która zarabia na resztę 
A muzeum w rezydencji to za­
wsze bardziej elegancko niż 
punkt ksero czy magiel. Zresztą 
po oddaleniu braci Gąsiorków 
me udałoby się urządzić magla 
o odpowiedniej renomie. Samo-

tinansowanie obiektu byłoby 
’ rowniez dobrym orężem w roz- 
I grywkaoh i przeciwnikami pana 

Czesława, wietrzącymi wszędzie 
rozrzutność

- Ale co chcielibyście ptat^- 
stwo eksponować w tej galerii? 
- dopytywał się Jan Sebastian 
Czarniecki. Od czasu nominacji 
mecenasa Ojszewskiego na 
szefa zarządu były prezes miał 
bardzo dużo wolnego czasu i co 
rusz zachodził do Dyspozytorni. 
- Historyczną naftówkę z Izby w 
Której Urodził się Wielki Energe­
tyk? Jego świadectwa szkolne, 
berecik, kombinerki... ?

- Mniemam, że znalazłoby 
się tu więcej przedmiotów war­
tych eksponowania - odezwał 
się profesor Szczypaczewski, 
który wybierając się na Litwę 
przyszedł poszperać, czy w ru-
pieciach nie znajdzie się godło

Sięgnął do skrzyni pełne) szła
chętnych metali Zionorowy
górnik, hutnik, zecer, honorowy 
- za przeproszeniem - odlew­

nik...
- Tatko ma tylko dyplom „ho­

norowego rybaka" i 120 matur 
honoris causa - wtrąciła Auro­

ra.
- To wszystko pestka - zau­

ważył Czarniecki - poprzednik 
inżyniera Michaczowa, w Górnej 
Wołdze, Leonidów miał pół tony 
samych odznaczeń branżowych 
tak, że do limuzyny musiano 
wsadzać go podnośnikiem.

- Nosił wszystkie ordery na­
raz? - ucieszył się Wachmi- 
strzowski.
- Nie, rzadko trzeźwiał!
Przywołanie wspomnień Leo- 

nidowa i Michaczowa wytworzy­
ło wśród szperających nastrój 
zadumy. Dopiero przecież przed

ra Bielcyna. Kiedy lak snuto ro­
zważania na temat zmienności 

prądu stałego pojawił się sam 
Szwendała. Nie byt w najlep-

szym humorze. Nie dalej lak

miesiąc temu odbył rozmowę z 
Griszą Michaczowem, uspokajał 
wołżanina, zapewniał o poparciu 
i przepowiadał długie panowa­
nie. Rozmowę można było oczy­
wiście potraktować jako szla­
chetny gest, pozostawał jednak 
problem rachunku. Pan Czesław 
zamówił połączenie na koszt Mi- 
chaczowa, a teraz okazało się, 
że jego spadkobierca nie dy­
sponuje ani kopiejką.

- To me są takie rzeczy, które 
można przekazać wdowom i 
sierotom - odparł Szwendała, 
wywołując niezdrowe rumier^ce 
na policzkach Aurory. - Zresztą, 
popatrzcie.

Wachmisfrzowski z rzeczni­
kiem Rwie-Cimskim znieśli parę 
pokaźnych kartonów i wszyscy 
rzucili się rozpakowrywać. Czego 
tam nie było! ,,Słownik popraw­
nej Szwendałszczyzny" pióra

dociśnie, zejdziemy na pN ły­
żeczki...

Tymczasem Aurora rozpako
wywała dalsze prezenty Była I

tam i historyczna teczka sekre
tarza Krabowskiego z podwó) 
nym dnem i potrójnym wlecz 
kiem, w którym przemycano 
funkcjonariuszy KGB z dolarami 
na potrzeby organizacyjne Byty 
kosy od chłopów na sztorc firmy 
Gilette (najlepsze dla mężczyz-

docenta Słodka, siekierka - hyl), a nawet roczny bezpłatny

f

Pogoni na drzwiczki służbowej dniami ambitny Grisza od­

limuzyny. - Przypadkowo wi­
działem w tych kryptach cate 
skrzynie medali. Poprzednicy 
naszego Pana Dyspozytora ko­
chali się w odznaczeniach - tu

szedł ze sceny energetycznej,
pozostawiając cały tamtejszy 
system (ciepłowniczy!) w roz­
sypce i czarną teczkę zamino­
wania obiektu w rękach inżynie-

Natomiast pomysł muzeum u- 
znał za wart zastanowienia. Na 
początek proponował urządze­
nie ekspozycji prezentów, któ­
rych otrzymywał wiele od po­
czątku swej kadencji, a których 
ilość zwiększała się w okresie 
świątecznym.

- A nie przekażesz tych upo­
minków jak zwykle wdowom i 
sierotom?-zapytała pani Jagu­
sia.

przyśpieszaczka, którą zwrócili 
za zaliczeniem pocztowym bra­
cia Gąsiorkowie. Pojemnik z et- 
hosem w sprayu, od profesora 
Hajduczka. A nawet numer „Żur- 

nala Plebiscytowego” od Micha­

sia Adamika
- Za bardzo się nie wyko- 

sztował - zauważył ironicznie 
Szczypaczewski.

- A nie, profesorze, wyko- 
sztował! Bo to jest gazeta wyda­
na specjalnie dla mnie. Same

abonament
ZOO”

do „Polskiego i
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POSZUKUJE PAŃ DO PRAC Z 
MIESZKANIEM.

WYNAJMUJEMY MIESZKANIA.

ADRES: MARNI 32, 2 PIĘTRO, 
POKÓJ 24

SOLIDNI e NAPRAWIAM
-LODÓWKI,
-PRALKI,
-SPRZĘT ELEKTR.

TEL.49 72 852
49 54 872

Przyjmuje: ul. Mesogion 8. Ambelokipi 
Pomedziafek. Środa. Czwartek godz. 18:00 - 20:00 
tel. gab. 7796 143. tal. domu 8029 871

dobre wiadomości i żadnej na­
paści na Szwendałę.

- Ostatnio to u nich prawie 
reguła - mruknął Czarniecki.

Jeszcze cenniejszy był pre- 
I izent od mecenasa Ojszewskie­

go. Gra planszowa „Mały za­
rządca, czyli człowieku nie ziry­
tujesz się”. Do gry dołączona 
była gwarancja permanentnej 
wygranej dla Szwendały. Ojsze- 
wski, wręczając pudełko wy­
chrypiał, że wszystkie piony mo­
żna w grze zmienić, reguły unie­
ważnić, kostką rzucać do woli, a 
w razie czego zrewidować za­

pis.

I - To jaka to jest gra? - nie

' wytrzymał Czarniecki. - Na

OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU. ALEKSANDER.
OD 7.00 DO 21.00.

LEKARZ DENTYSTA

AV ACION
BlUflO POŚREDNICTA PRACY

FILMOWANIE VIDEO

CHCESZ NAGRAĆ ATRAKCYJNĄ 
KASETE YIBEO ZE SWOICH

SPIROS BIKOS
UROBZIN, IMIENIN, CHRZTÓW, 
ŚLUBÓW LUB INNYCH

PANAGłOTOPOULOS MARKOS

OFERUJE PRACE DLA KOBIET 
- DOCHODZĄCE,
- Z MIESZKANIEM 
BARDZO DOBRE 
WYNAGRODZENIA. 
ADRES MENANDRU 51, 111 P

REZ OKOLICZNOŚCIOWYCH 
- ZGŁOŚ ŚIĘ BO MNIE. 

KRĘCĘ RAMÓWKI KAMERĄ 
PANASONIC VHŚ!
WYCIECZKI
I GRECJI.

PO

IMP-

ATENACH

CENY KONKURENCYJNE

TEL: 64 46 244
COBZIENNIE OB GO

GRECKO - POLSKIE BIURO 
POŚREDNICTWA PRACY

OB GOBZ ^e.OO - 22,00

ADAMS
Prace z mieszkaniem płatne zaw
eze pc^yżej 90 tysięcy Drs, 
nawet dla pan, które nie mowia 
po grecku.
ZapaaletaJ nasze telefony: 
t5-9ć-e05 <0-00 -Aż?

FILMOWANIE VIDEO 
- UROCZYSTOŚCI, 

- WYCIECZKI.
ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ 
WGRYWANIA MUZYKI 

DO FILMU.
TEL: 88 20 369

ABSOLWENT
AKADEMII MEDYCZNEJ W KRAKOWIE

SPECJALISTA PROTETYK

PRZYJMUJE CODZIENNIE
NA ul. KIFISIAS 131,1 PIĘTRO, ATENY, tel. 6921 916

w CELU UZGODNIENIA WIZYTY 
PROSZĘ DZWONIĆ W godz: 15~-2O*\Od

LfK/«z >^ycyny 
CHATZIDIKITRIOU 

prizyjmuje w ponZedzZoJjfeZ, 
żptody -i czyfOJitkZ od 18-20. 
j^ożtA-yfO^ wyfzonanla e.i£Jttżvo- 
hoAdiogKjomu < podb^toKoweJ 
anaUbizy moczu.TEL. 8635603 
po godz .16. ui. AA/^DURI 6 
od L-Loż^on w fzćc K. dwon.. fiof.. 
iulędzy IpeJKOU a loLLiAztnou.

czas! - odparł pan Czesław. - 
Kto dłużej wytrzyma? Ojszewski 
z gabinetem bez osobistości? 
Rada Ciepłownicza z zarządem 
tak mniejszościowym, że nawet 
ci, co go popierają, nie wiedzą 
CZY i DLACZEGO? Czy wresz­
cie nasi kochani ciepłobior- 

cy... ?

- Na to Ojszewski ma trzy 
miesiące - stwierdził wesoło 
lAfachmistrzowski i wyjaśnił, że 
zanim na dworze nie zrobi się 
cieplej, ciepłobiorcy nie wyjdą 
demonstrować na ulicę, nawet 
po odcięciu im c.o.

- A odełniemy im? - zanie­
pokoił się Czarniecki.

I - Jeśli Bielcyn wstrzyma nam 
dostawę z Górnej Wołgi.

- Jestem dobrej myśli - po- 
wiedział profesor Szczypacze-

Największy zachwyt dziew­
czynki wywołała toczona lalecz­
ka, przedstawiająca Griszę Mi- 
chaczowa (z charakterystyczną 
mapką Nowej Zelandii na łysi­
nie). Jakież było jej zdumienie, 
kiedy laleczkę udało się otwo­
rzyć. Wewnątrz znajdował się 
uśmiechnięty inżynier Bielcyn 
W Bielcynie z kolei nieznany bli­
żej trybun ludowy o nacjonali­
stycznym wejrzeniu. Rozkręcała 
dalej. Jeszcze mniejszą laleczką 
był jakiś dobry wojak, o wyglą­
dzie plutonowego pośpiesznie 
awansowanego na marszałka.

Jak się okazało, było dziesięć 
warstw laleczek. Najmniejszym z 
jakiegoś powodu brakowało 
główek, zaś ostatnia, była to już 
sama główka.

- Mikołaj III - Czarniecki od­
czytał drobne literki. - Roma­

now...

Szczypaczewski chciał po­
wiedzieć jakąś złotą myśl na te­
mat koła historii, ale rezolutna 
Aurora, zwróciła uwagę, że w 
pakunku ze styropianu brak bliź­
niaczej laleczki.

- Tu musiały być dwa eg­
zemplarze. Podarował komuś 
tatko tę drugą?

Szwendała się zmieszał.
- Figurka była nieudana, 

więc wyrzuciłem.

- To ja już wiem, kto tam byt, 

tata!
- Ale zupełnie niepodobny.
- A kto był w panu dyspozy­

torze, kto następny? - zaintere­
sował się z nagła ożywiony 
Czarniecki.

- Nikogo nie było - odparł 
pan Czesław - figurka była lita. 
Niezłomny kawałek drewna.. 
Ale rozmawialiście o jakimś mu­
zeum. Nie mówiem nie. Usta­
wiajcie te gablotki, jak będzie 
gotowe przyńdę, zamknę... zna-
czy się otworzę. A ksiądz Szczy-

wski-usła/;Wmypzzeczezzasa- poświęci. Na ten Nowy 
rio hanHIii r' Tdę handlu wymiennego. Oni
nam jeden wolt, my w zamian 
jeden kartofel, oni nam jeden 
amper, my pó! jajka. JeśH idzie o 
ohmy, istnieją jeszcze pewne o- 
pory, ale chyba stanie na pary­
tecie: jeden ohm - łyżeczka cu­
kru. A jak ich na przednówku

Rok.

MARCIN WOLSKI
(29.XII.91)

-!

F

Adree: AOIa PAKASKEYI, 
ul. zemoM 11 A.
bojazd ze etaoji AkadlBlae 
Aaklipiou autobueem 417 
(Wysiadasz r.a przystanku 
MU.T1A A3ICU JOANNOU).

urzędowania:
aa konledzialKu do aoooty 
04 9.00 do 21.00O4 9.00
w niedziele od 9.0C do 15.CC 
”310832 ićBkJiJ PAAÓŻ ?
kAZt-Jit PC MAC 111

naprawa PRALEK. LODÓ­
WEK

ORAZ INNYCH URZĄDZEŃ

ELEKTRYCZNYCH

TEL 88 42 785
W GODZ OD 1 >00 DO 21 00

PIOTREK

MARINEK SERVICE
ZAPRASZAMY WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH :
- LEGALIZACJA SWOJEGO POBYTU I PRACY W GRECJI.- LuunLii.AL>jn i^woT lu I rrv

I - PRACA NA STATKACH I W PORTACH,
- WYJAZDAMI NA KONTRAKTY DO R PA..

OKOLICY PLACU
OMOKIA, POKOJU W MISS ZI. ANI U 
Z Tż5LBPONKI4, 
?SL. 77 29

IZABELA TOMCZAK - KACARU
CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

PRZYJMUJE CODZIENNIE OPRÓCZ SOBOF 
W GODZ. 9-12 I 17.30 - 20.30
ADRES: ATENY, UL. SOFOKLl WENIZELU 99
ANO ILIUPOLI (A-BUS 237 Z AKADIMIAS) 
PLAC CENTRALNY, CUKIERNIA TULIPA 
TEL: 9954618. 9952120

O/? KOSTAS KACAROS
LEKARZ SPECJALISTA CHORÓB SERCA
- KARD/OLOa
PRZYJMUJE 
SPOTKANIA.

PO TELEFONICZNYM

TEL: 99 54 618, 99 52 120

UZGODNIENIU

- NAJTAŃSZYMI 
KRAJÓW ŚWIATA.

BILETAMI LOTNICZYMI DO WSZYSTKICH

MARINEK TO KONTAKTY Z CAŁYM ŚWIATEM I GWARANCJA 
STABILNOŚCI.
NASZ ADRES: OMONIA. NIKIFORU 1 1P, POKOJ NR ZTEL: 52 M 836 
GODZ. OTWARCIA: CODZIENNIE 00 10 00 00 13 00 I OD 15 00 
DO 20 00
SOBOTA OD 10.00 DO 14 00
MÓWIMY PO POLSKU. ROSYJSKU. GRECKU I ANGIELSKU

★ ANGIELSKI*
INDYWIIHJAI.NE LEKCJE )E7.VKA ANGIELSKIEGO 
W TWOIM Do.Mu. NA Życzenie: GROPY ż,3 osobowe.
POZIOM ZAIEĆ. 00 PODSTAWOWEGO DO ZAAWANSOWANEGO.
SPECJALNY PROGRAM OLA OCZEKUJĄCYCH NA INTERYIEW.

PROFESJONALIZM I NISKA CENA 
TO COŚ DLA CIEBIE!
* LEI . 20 10907 OPRÓCZ 15.00.M7.00,

♦ IWONA ZAMOJSKA*
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REKLAMY OGŁOSZENIA
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I4FU1 ERateNski

«OLEK»FURS REKLAMY OGŁOSZENIA

PRACA W KANADZIE. 
kontrakt MINIMUM 2 LATA ffl 

"EMMAR" E.E.C.CORPORATION 
954 KING ST. WEST 

SUITĘ 301 
TORONTO, ONTARIO 

CANADA M6K 1E5
TEL: 001-416-345 90 12
FAX: 001-416-345 90 13

Informatory i formularze wydawane są bezpłatnie przez; 
. kolporterów "KURIERA ATEŃSKIEGO" w czasie Mszy Świętych 

w soboty i w niedziele.
.puił Deipinę HaUelis w .klepie futrzarikim ATHENA FURS - 

Ai«y. Otnonia. ulica KUSTHENUS 15, 2 pięuo (lel;32 48 542) j
i

I2>LJ±
-OL /\N4 

WY
Y-NOR f< I 
nd>f<

73* 4134174 
PIREUS-Dimosthenous 1 

obok wieżowca

FRYZJER DAMSKO-MESKI

ELIZABETH
przyjmuje codziennie oprócz wtorkdw i czwartków 

od godz. 17.00 do 20.00.

PLAC YICTORIA , UL. ELPIDOS 8 
(PARTER)

TEL: 48 24 378, W GODZ. 21.00 - 22.00

DISCO BAR

SALON^POLS^

ZAPRASZA

SALON ODNOWY BIOLOGICZNEJ

ISIS

V <

I

OD GODZ. 21.00 DO 3.00

KIPSELI, UL. SIRU 11

ORGANIZUJEMY PRZYJĘCIA 
WESELNE I INNE !!!

w BIURZE PODRÓŻY 
"PERISCOPE"

SPECJALNE CENY BILE-
TÓW 
DO KANADY, AUSTRALII, 
POLSKI I USA.

ATENY, UL. FILELLINON 22 
OKOLICE PLACU 
SYNTAGMA 

TEL: 322-2131, 
322-1515 
322-4674

BIURO CZYNNE.
OD GODZ.8.30
DO 19.00

periscope 
rours i cruises

J

li. iiMii

w ffll|WjKDNM'®

^'1; ‘WW smBHAZT

w FOl
OMSJŁEtWtepiiO .....

łFszrwm t

PLA
GJt£C//,

★ ARIS ■ FURS ★
FOK - MINK - RACCON 

BŁAMY - FUTRA - NORKI

ATHENS-OMONIA:

1, VILARA STR. 4
2, PIRĘOS STR 8 II FLOOR

Tel. 5231130
Tel. 5223432

OLIMPIA - KATIA 
- FURS

FUTRA - BŁAMY - DUŻY WYBÓR 
CENY UMOWNE - SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY ODCHUDZA­
NIA:
- LIMPOMASAZ,
- ELEKTROSTYMULACJA MIĘŚNI,
- HYDROMASAŻ

REWELACYJNE WYNIKI W SZCZEGÓLNIE 
TRUDNYCH PARTIACH CIAŁA ; BRZUCH, 
BIODRA, KRETAŻE, UDA.
ZAPRASZAMY

TOAST CENTER

UL. A/LAUNaU S 
(OKOLICE PL. VATIS) 
POLECA: 
•PIW KUFLOV,E, 
•PTTO GRZANE 
•SANEPraCZE, 
■KA^TĘ.

i |p \ IW

/z,iii

ADRES SKLEPU;

ATENY UL. . yiLARA S PRZY MENANDROG

•PLAC AG. KONSTANTINOU* 62 37 362

V PRACOWNI 52 45 046- pracujemy CODZIENNIE

TEL; 8829879.GODZ.11-10
DLA POLAKÓW 20% ZNI2KA.
MÓWIMY PO POLSKU.

F.I R M A

PARYS
FUTRA - NORKI - BŁAMY - TIUL 

CENY KURTO W:E

CirOIUlR.^.
AGENCY OFFICE

U NAS NABĘDZIESZ BILET 
LOTNICZY DO"WARSZAVfY

POSIADAMY RÓWIEŻ BILETY LOTNICZE 
NA CAŁY ffWAT.

CENA BILETU DO TORONTO 79.000 DR5

ADRES: .'KGIA KONSTANTINOU 4. V PIĘTRO.

BIURO CZYNNE OD 10 DO 13
I OD 1830 ÓO 2030 OPRÓCZ SOBÓT

TEL 52 27 232 mOyamy po polsku.

AVRA POLECA
POLSKIE WYROBY :

- KIEŁBASĘ: SZYNKOWA 
-KRAKOWSKĄ 
-RZESZOWSKA 
-ŚLĄSKĄ
-PARÓWKI,
- BOCZEK,
- SZYNKĘ,
ORAZ: KISZONĄ KAPUSTĘ, 
OGÓRKI KONSERWOWE, 
CHRZAN,
TWARÓG HOLENDERSKI, 
ROLMOPSY,
PASZTET Z GRZYBAMI.

ATENY, UL. ARMODIJOU 8 
TEL. 32 10 774

TARO OWOCOWO 
- WARZYWNY

ATENY .CENTRUM
UL. NIKIFOROU 1, 3 P. 
(OBOK HOTELU 3ASON) 

5242 555

FILIA W PIREUSIE
UU KANAKI 10 1

M

A
Z

N

ANNA ARI3 M ■r'

BŁAMY NORKI KOZY
INFORMACJE W JĘZYKU .

POLSKIM

PORAYAS ARISTIDIS 

Dl. ISAllARl (Plr.oa) 10, p.lT

10431 atrehs okonia lELi 52 37 681

G

N

--

'i

FUTRAz,loto Bnsm 1

SKLEP n/rsvtKnwy
OMOHIA 104 - 37
ut. Aierjmtkna 23 i 7 
tel. 5! 44 7S2_______  

ATHENS - GfiPPCf

FIRM A

< D o R o T z\ FURS >
FUTRA • BŁAMY • DUŻY WYBÓR 

CENY UMOWNE -SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA

ADRES SKLEPU;

ATENY UL. NIKIFOROU 1 - 4 PIĘTRO
•Pl.AC AO KONRT ANTINOU* » na 4n 470
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(• OROSKOF
wut (M.ni.-jo.ił.)

Dobre dal pod katdm względem. 
Odwiedziny kogoś bliskiego spra 
wla eporo tamlestania, ale w 
końcu wszystko ułoży się pomyśl­
nie. Kle działaj jedkan pochop­
nie. Dość dobre dni w kręgu 
najbliższych osob.Kilka spraw 
zostanie załatwionych pozytyw, 
nie. Nieprzyjemne wiadomości 
w korespondencji z daleka. Kle 
przejmuj się Jednak tym tak ba 
rdzo: na wszystko trzeba pat­
rzeć z dystansu, blorąe pod 
uwagę,.ze nie zawsze interes 
innych osób Jest zbieżny z Two 
im.
«ł sprawach serca - radze udany 
tydiien. Okaże się żs rozter­
ki óttatnlch kilku tygodni nie 
miały sensu - wszystka Jest 
w jak najlepszym porządku. 
Szczęśliwy dzień: niedziela. 
Szczęśliwy znak: PANNA

BU (21.IV.-21.V.)

Zbliża się bardzo skomplikowany 
tydzień, może on być bardzo 
trudny.Strzeż się fałszywych 
podszeptów i złych rad. Komuś 
może zależeć na Twoim niepowo­
dzeniu. Raczej zdaj się na swo­
je wyczucie sytuacji 1 doświad­
czenie. Jeżeli w kilku sytua­
cjach nie zachowasz dyskrecji 
1 taktu, mogą z tego wyniknąć 
poważniejsze konsekwencje. 
W miłości - tydzień raczej 
przeciętny. Te same twarze, 
ten sam brak zdecydowania... 
Strzeż się złodziei! W poważ­
nym niebezpieczeństwie jest 
Twój dobytek.
Szczęśliwy znak: WAfiA 
Szczęśliwy dzień: sobota.

KRZidzouucr

BLIŹNIĘTA (22.V.-21.VI.) 

Obecnie doac jasno oceniasz 
polotenle. Hoteat wlfCawo Je

dość swobodnie planować swoje 
posunięcia na najbliższa przy­
szłość dochodząc do dość zaska­
kujących wniosków. Pamiętaj je­
dnak, że później trzeba to 
wszystko spokojnie 1 konsekwen­
tnie wykonać. W pracy zawodowej 
trochę napięcia ale bez poważ­
niejszych konsekwencji. Uważaj 
na drobne dolegliwości, nie 

forsuj zbytnio swego organizmu. 
W miłości - bez zmian. Sam ocen 
czy to dobrze czy złe... 
Szczęśliwy dzień: wtorek 
Szczęśliwy znak: WAGA

RAK (22.VI.-22.VII.)

Twój nieoczekiwany awans w pra­
cy wpłynie korzystnie na sytua­
cję w rodzinie. Możesz liczyć 
na to, ze odżyją stare uczucia, 
jeżeli ich przedmiot odczuje 
napływ świeżej gotówki... 
Jeżeli zależy Cl jeszcze na 
tej osobie, możesz liczyć na 
wiele miłych, udanych wieczo­
rów - nie tylko w tym tygodniu. 
Czas wolny od pracy 1 uciech 
poświęć na analizę postawy 
najbliższej Cl osoby. 
Nie trać natomiast czasu na 
problemy, jakimi Cię obarczają 
znajomi. Czasem trochę egoiz­
mu jest koniecznością życiową. 
Szczęśliwy dzień: piątek 
Szczęśliwy znak: LIM

Wil (25.VII.-22.VIII.)

Pozytywne zmiany w miejscu pra­
cy. Natomiast poważny problem 

■

mogą stanowić układy małżenakis. 
Najlepiej na apokojnie przedys­
kutować sporne kwestie. Działaj 
raczej spokojnie 1 nie podej­
muj jakichś ważniejszych decy 
zjl . Na wszystko przyjdzie od- 
powiedli, czas. Do pozytywów naj­
bliższych dni zaliczysz finan­
se. Jeżeli wykażeaz pomysło­
wość, możesz liczyć na dodatko-
__ dochody finansowe. Licz sle 
jednak a.t. brakiem uczciwości 
Innych. Ponieważ Twoja łatwo­
wierność Jest 'tjui niemal przy
ałowlowa, ktoś może ją chcieć 
wykorzystać...
Szczęśliwy dzień: poniedziałek
Szczęśliwy znak: RYBY

PANNA (25.VIII.-22.IX.)

Masz do załatwienia kilka dość 
ważnych spraw. Obecnie stanie 
się to możliwe dzięki pomocy 
starych przyjaciół 1 znajomych. 
Natomiast nie lekceważ pewnych 
kłopotów zdrowotnych. Lepiej z 
dolegliwościami udać się do le 
karza. W miejscu pracy możesz 
się spodziewać uregulowania 
spraw, na które czekano od daw­
na. Będą to dobre chwile dla 
Ciebie.
W miłości - pojawia się nowa 
wspaniała gwiazda. Nie prze­
gap tylko okazji, bo o to 
nietrudno. Musisz pamiętać, 
że uczucie nie zawsze przycho­
dzi z tej strony, z której się 
go najbardziej spodziewasz. 
Szczęśliwy dzień; niedziela 
Szczęśliwy znak: BARAN.

WAGA (25.IX.-25.X.)

Dobrze ułożą Cl się relacje z 
kręglem bliskich osób, szczegó­
lnie w rodzinie. Masz szanse na 
przeżycie,wielu miłych dni. 
Pod tym względem będzie to bar­
dzo dobry tydzień. Jedyny kło­
pot to finanse. Tutaj nadzieje 
na dodatkowe dochody okażą się 
płynne. Pewnych problemów z tym 
związanych nla da się na razie 
unlluiąc, 
Jeżeli chodzi o sprawy uczucio­

we - to przeżywasz bardzo tru­
dny okres, najtrudnleszy Jaki 
może w tej dziedzinie zaist­
nieć. Bardzo ciężko Jest być 
porzuconym, ciężej Jednak sa­
memu decydować o zerwaniu, na 
wet Jeżeli jest to konieczne.. 
Szczęśliwy dzień: sobota 
Szczęśliwy znak; BLIŹNIl^A

SKORTION (24.X.-22.XI.)

Uważaj aby swoim niezbyt ziręcz- 
nym postępowaniem nie zepsuć 
niezbyt dobrego nastroju jaki 
panuje w rodzinie. Sytuacje po­
prawią zwiększone dochody fi­
nansowe Twojego partnera. Mo­
żesz obecnie liczyć na rozwią­
zanie kilku spraw natury finan­
sowej, udane zakupy. Natomiast 
więcej opanowania zauleca się 
na polu zawodowym. Pamiętaj, 

że w tych układach to Ty jesteś 
uzależniony. Stawiać więc waru­
nki możesz tylko w bardzo ogra­
niczonym zakresie,,. 
Szczęśliwy znak : BYK 
Szczęśliwy dzień: czwartek.

STRZEUIC (25.XI. - 25. XII.)

Nadchodzi okres, w którym mo­
że nastąpić szereg ważnych wy 
darzeń. Być może, podejmować 
bedzie trzeba błyskawiczne de­
cyzje , które beds, rzutowały 
na Twoje losy na przestrzeni 
wielu lat. Nie jest wykluczo­
na zmiana miejsca zamieszka- 

w zwia­nia czy miejsca pracy
zlo) z jakimiś korzystnymi dla 
Ciebie propozycjami. W każdym 
razie masz azansę na poprawę, 
W sprawach serca - małe poru 
azenle. Trudno będzie stwier­
dzić tak od razu, czy to tylko 
kwestia pory roku, czy też na­
prawdę "to właśnie to". 
Szczęśliwy dzień: środa. 
Szczęśliwy znak; RYBY

KOZIOROŻEC (24.XII.-20.1. )

Drobne kłopoty 1 niepowodzenia 
jakiż nastąpią w tym tygodniu 
beda stwarzać wiele okazji do 
obserwacji psychologicznych Two­
jego otoczenia. Twoi przyjacie­
le wcale się nie ucieszą z Two 

ich nieszczęść, o nie... Zadtli 
la tu tylko poczucie satyifak- 
ojl ze sprawiedliwości dziejo­
wej : nie może przecież byc tek 
aby jedneml wclaz wszystko sle 
udawało, a Irmym nie... 
Wlecej czasu i uwagi poświęć 
sprawie przyszłości - zmiany 
nie są tak odległe jak myśllet 
Z kłopotami poradzisz aobie z 
pomocą wiernych BLIŹNIĄT 1 
WAGI.
Szczęśliwy dzień: sobota. 
Szczęśliwy znak: WAGA

WODNIK (24.XII.- 20.1.)

Pomyśl o swoich dochodach, bo 
na tym polu możesz wiele teraz 
zdziałać. W pracy zawodowej lub 
w interesach masa obecnie wiele 
ciekawych możliwości. Nie bój 
się rozwiązań niekonwencjonal­
nych, tylko takie zazwyczaj 
pewąiają ‘ ................. 

zt-
powodzenle.Nle be-

dzie to wszystko proste, wiele 
zależy od Twoich umiejętności, 
ale szanse są, W miłości nato 
miast bez rewelacji, jeżeli tak 
można powiedzieć o spotkaniu ko 
lejnej RYBY o blond włosach... 
Co z tego, gdy nie potrafisz 
z tych spotkań irobić lepsze- - 
go użytku...
Nie zapominaj o przyjaciołach 
że ich posiadasz 1 że oni też 
maja swoje kłopoty, w których 
mógł'byś im pomóc. 
Szczęśliwy dzień: środa 
Szczęśliwy znak: RYBY.

RYBI (21.11.- 20.III.)

Ważny tydzień, pełen dynamiz­
mu w Twoich działaniach. Już 
wiosna 1 mozesz łlczyc się z 
przypływem energii. Skoncen­
truj się przede wszystkim la 
problemach życia codziennego, 
bo to będzie obecnie najważ­
niejsze. Na tym polu możesz 
osiągnąć najwięcej sukcesów. 
Być może na horyzoncie cieka­
wy romans. Możesz oddać sle 
tej przygodzie, będzie to 
stanowić urozmaicenie monoton­
nych dni. Tylko nic przesa­
dzaj z dawkowaniem uczucia! 
Bądź oszczędna, bo "to jesz­
cze nie to".
Szczęśliwy dzień: piątek 
Szczęśliwy znak: LErf

■ ■ HUMOR
A

Z
KRZY­

ŻÓWKA 
„A-Z”

t

■ ■■
I eSBROW

Każdy wyraz krzyżówki, 
ma inną ostatnią literę —
tę, która znajduje 
przed objaśnieniem.

się o■■
■

ZNACZENIE WYRAZÓW

(w nawiasach ilość liter):
Z

Dlaczego? Wspólna własność

A) bezpośredni ' podział 
komórki (7). B) majątek 
państwa (5). C) namordnik 
(8). C) brak istotnego zna­
czenia. wartości (7). D) 
przelotny ptak o szarym 
ubarwieniu (5). E) trupa 
dawnych komediantów (5). 
Fj in-,;ę królów norweskich 
(4), G) rodzaj treningu lek­
koatlety (10), H) szczyt, 
wierzchołek (6), I) honoro­
wy lyloł żydowskich na-

■ ■ ■■
■

- Jaka temperatura jcsl w pokoju? - pyta 
gabrowianiii żonę.

- Szesnaście stopni.

- A na dworze?
- Dwadzieścia.
- No lo dlaczego jeszcze nie otworzyłaś 

okien?

uczyc»eu zai^onu (5).

J) sztuczna skóra (4). K) bezwslydnik. lubieżnik (iO). L) lepszy w ręku niż 

gołąb na dachu (6), L) pozostałość po spaleniu (6). M) barwny dywan na 
ścianę (5). N) bywa i z jasnego nieba (6), Ń) na trawniku (6), O) gra z ka- 
nnieniami (6). P) zastygła krew (6), R) zaciąg do wojska (5). S) nóż myśliw­
ski (8). Ś) niewiniątko (8), T) dobry tynfa wart (4), U) jadłospis (4), W) miasto 
wojewódzkie (6), Z) marka radzieckiego samochodu osobowego (8).

ROMULUS

Zreflektował się

WIRÓWKA

Lilęry z pó4 oznaczonych punktami, czytane kolejno rzęda­
mi poziomymi, utworzą rozwiązanie: myśl Owidiusza.

PRAWOSKRĘTNE (pierwsza litera w 
polu z liczbą, druga — w oznaczo­
nym):

1» przyznanie cudzoziemskiemu
szlachcicowi polskiego szlachectwa, 
2) laliste uczesanie, 3) roślina upra­
wiana dla celów leczniczych, kozłek, 
4) prowadzi sprzedaż gazet, 5) ob­
żarstwo, 6) może być skutkiem bra­
ku apetytu, 7) zakład produkcyjny, 8) 
duża nadrzewna małpa człekoksz­
tałtna. 9) eliminowanie, wyklucza­
nia, 10) miasto w RFN nad Dunajem, 
11) popularne Imię żeńskie, 12) au­
tor powieści ..Boldyn".

ROSA

Pewien miody człowiek zwrócił się do 
zamożnego obywatela Gabrowa z prośbą o 
pożyczkę na rozkręcenie handlowego intere­
su. Sędziwy właściciel pękatego portfela 
życzliwie potraktował pożyczkobiorcę, po­
sadził go przed płonącym kominkiem, 
poczęstował herbatą, wspomniał znajomość 
z ojcem młodego człowieka, wreszcie odli­
czył mu żądaną kwotę.

Kandydat na przedsiębiorcę handlowego 
schował pieniądze do kieszeni, wyciągnął 
papierosa, przypalił zapałką i zaciągnął się 

wonnym dymem. W tym momencie gospo­
darz spojrzał na płonące szczapy w komin­
ku, na pudełko zapałek i poprosił:

- Pozwól jeszcze na chwilę te pieniądze, 
bo zdaje mi się, że źle policzyłem.

A gdy młodzieniec wręczył mu je, ten bez 
liczenia schował wszystkie do swego portfe­
la, mówiąc:

- Rzeczywiście, znalem twego ojca jako 
gospodarnego i oszczędnego człowieka. Ty 
jednak, skoro nawet zapałki nie potrafisz 
oszczędzić, nigdy nic będziesz dobrym kup­
cem. Szukaj pożyczki gdzie indziej.

Dwaj sąsiedzi postanowili na spółkę kupić 

osła.
- Która będzie twoja połowa? - zapytał 

pierwszy.
- Przecież to wspólny osioł.
- Tak, ale mimo to warto wiedzieć, która 

połowa do kogo należy.
- A ty, którą wolisz?-śmiejąc się pyta 

drugi.
- Przednią, oczywiście, tę z głową-bez 

zastanowienia odpowiada inicjator szczegó­

łowego podziału.
Znakomicie! - mówi wspólnik i odpę­

dziwszy muchy z oślego zadka dodaje:
- Ja już zatroszczyłem się o swoją część. 

Teraz kolej na ciebie. Kup owsa, nakarm 
swoją połowę i niech się dobrze chowa i 

rozwija nasza wspólnota!

1 Boga przechytrzył

Pewien wieśniak zwrócił się do gabro- 
wskiego lichwiarza z prośbą o pożyczkę. 
Cabrowianin zgodził się i wypisał weksel 
zobowiązujący pożyczkobiorcę do zapłace­
nia 9 proc, odsetek.
- Ależtoczystyrozbój,człowieku!Czyt) 

się Boga nie boisz? - woła zbulwersowany 
wieśniak.
- Przecież Bóg patrzy na lo z góry i jemu 

się wydaje, że pożyczam ci pieniądze tylko
na sześć procent — wyjaśnia niewzniszony
lichwiarz.
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03:00 .Menie 'Trailers and

Horoscopes
04:30 lknver, the l.asi 

Oiiuisaur* children's 
series

05:00 \ews
05:05 Beat Bt»\ musie senes
05:30 Sports .show
06:00 New s
06:05 Sports (coni.l
06:30 (Jreek nw\ie
08:00 News
08:05 Paradise Hotel*

Gennan series
09:00 News
09:05 First Aid tips Ironi ihe

połice and fire tighiers 
Mo\ie 09:30

k 
i 
k

11:00 News
11:05 Movie (contJ
11:30 Movic
01:00 News
01:05 Beat Box
01:30 Movie

Thirsday, Febri ary 20 
03:05 Movie Trailers.

Horoscopes and Tarot 
04:30 Teenage Mutant Ninja 

Turtles* children‘s 
series

05:«« News
05:05 Beat I«t)x
05:30 International Video 

Challenge 
06:05 Thejudge'
116:30 Greek musie
08:05 News
08:05 NCAA Basketball

1990-91 season
09:00 News
09:30 Musie*
11:00 News
11:30 Musie*
01:00 News
01:05 Beat Bux musie

prngram
01:30 Musie*

Friday, Febri ary 21 
12:00 Mos ie Trailers, 

Horoscopes and Tarot 
01:30 Fishing’ 
02:00 Entertainment Repurt
02:30 NCAA Basketball
05:00 News
05:05 Beat Bux musie

prngram
05:30 Drising series on 

motorcycies
06:00 News
06:05 Desert Feser* mini-

series

06:30 Greek mus ie
08:00 News
08:05 Greek series 
08:30 Detectise Peter

Storm* policc series 
09:00 News
09:05 Peter Storm (cont.)
09:30 Movie*
11:00 News
11:05 Movie*
01:00 News
01:05 Beat Box musie

program 
01:30 Movie*

Satlrday, Febri ary 22 
12:00 Religious program 
01:00 Claśsical musie 
02:00 The Judge* 
02:30 Say AAH! comedy 

series
03:00 Movie*
04:30 Teenage Mutant Ninja 

Turtles* children's 
program

05:00 News
05:05 Beat Box musie 

program
05:30 Sports show
06:00 News
06:05 Beat Box 
06:30 Greek movie

08:00 News
08:05 Creek serics
08:30 Political News
09:00 News
09:30 Movie*
11:00 News
11:30 Movic*
01:00 News
01:05 Beat Box musie

01:30
program 
iVIovie*

Sunday, Febri ary 23 
03:00 Movie Trailers, 

Horoscopes and 
Trailers

04:30 Cartoons 
05:00 News
05:05 Beat Box musie 

program
05:30 Missing - Reward’ 

real-life mysieries
06:00 Nexvs 
06:05 The Inheritors* 
06:30 Greek movie 
08:00 News
08:05 NCAA Basketball
09:05 Movie* 
11:00 News 
11:30 Movie* 
01:00 News 
01:05 Beat Box

I*

01:30 M<>vie*

Monoay, Jam ary 13 
03:0(1 Movie Trailers,

Horoscopes and larol 
04:30 ('artoons 
05:00 News 
05:05 Beat Bo\ nnisit

progiaiTi
O5:.1O Spurts shuw 
06:30 Greek muvie 
08:00 News
08:05 In the I hird (Jrade* 

Italian comedy scries
09:00 News
09:05 The .ludge* series 
09:30 Movie* 
11:30 Police series 
01:00 News
01:05 Beat Bux musie

01:30
program 
Movie*

Tcesday, Febrcary 24 
03:00 Movie Trailers, 

Horoscopes and Tarot
04:30 Cartoons
05:00 News
05:05 Beat Box musie series
05:30 Sports show
06:00 News
06:05 Sports (eont.)

06:.10 Greek musie
08:00 News
08:0.5 Sluries on Ruyalts 

weallh, (rower and 
scandal

09:(MI News
09:05 Phulugraphing 

Naturę* narrated by 
Simon Kfng

09:30 Musie:*
11:00 News
11:05 Musie (cunt.i
ll:.3O Musie*
01:00 News
01:05 Beat Bux musie series
01:30 Musie*
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Wednesday. February 19 
07:00 Musie and Naturę* 
07:40 Super Marin* American cartoon 
08:10 Land of Ihe (Jiants* Amencan 

science fiction series 
09:00 (Jenerał Hospital* American 
09:40 Cncktail video- 
IŁlOFalcon Crest* American 
12:00 (Jreek movie 
01:30 The Penthouse Greek series 
02:00 News 
02:30 Santa Barbara’ American 
O.Ł.M) Mnonlighling* Amencan serie*' 
04:30 Gołden (Jirls* American comedy 

scrics
05:00 Top Model* Brazilian 
05:45 Greek nwvie
06:00 New.s
06:05 (Jreek movie (yont.)
07:30 Let's Make A Deal Greek 
08:15 Political satire 
08:30 News
09:00 The Incorrigibles Greek senes 
09:35 The Łasi Sdons Greek series 
10:30 Mosie: Breakheart Pass*

Amencan western (1976) 
00:00 News 
00:15 Movie (cont.) 
00:30 Sports News 
00:45 Hunter* American senes 
Ol :35 On the Mystery Trail* American 

series
02:25 Las Vegas* American senes

jpić

Thirsday, Ff.brlary, 20 
07:00 Musie and Naturę* 
07:40 Candid Camera* American 
08:10 Rip Tide* American serics 
09:00 (Jenerał Hospital* American 
09:40 Cocktail videos 
11:10 Kalcon Cresl* American

12:00 (Jreek movie
01:30 My Bad Łuck Greek series
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Moonlighting* American serics
04:30 (Jolden Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 Greek movie
06:00 News
06:05 (Jreek movie (cont.)
07:30 Łet’s Make A Deal Greek
08:15 Political satire
08:30 News
09:00 My Bad Łuck Greek series
09:35 1. nbelievable. bul (Jreek
10:15 Basketball: Philips-Aris
11:15 t'at’s Łove Greek series
00:00 News
00:15 Cat’s Lose (coni.)
00:30 Father Dowling Mysieries*

Amencan series
01:20 Murder. She M rote* American 

series
02:10 Club Paradise* Amencan series
03:00 Smith and .lones* American

wesiern series

Friday, Febri ary 21
07:00 Musie and Naturę*
07:40 The Bionic Six* American canoon
08:10 Tarzan* American
09:00 (Jenerał Hospital* American
09:40 Cocktail videos
11:10 Fakon Crest* American
12:00 (Jreek movie
01:30 Lnbelievable, But (Jreek
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Moonlighting* American series
04:30 (Jolden (Jirls* American comedy

senes
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 (Jreek movie
06:00 News
06:05 (Jreek niovie iconi.)
07:30 Let’s Make A Deai Greek
08:15 Political satire
08:30 News
09:00 1 he Penthouse Greek series
09:50 Ekmek Ice Cream Greek series
10:30 Matlock* American series
11:30 Moyie: Red Dawn* American 

adveniure 11984)
00:00 News
00:15 Movle lx'on(.)
01:45 Movie: Alice Restaurant* 

American comedy (1969)

Sak ruay, Febri ary 22
07:00 Musie and Naturę*
07:45 Beyond 2000* American

documentary
08:45 Wake. Rattle and Roli* Amencan 

cartooii
09:10 My Litlle Pony* American 

eartoon
09:35 The Flintstones canoon (dubbed)
10:00 The Jetsons* American canoon
10:25 (J.I. .loe canoon (dubbed)
10:50 Tiny Toons* American eartoon
11:15 Duck Tales eartoon (dubbed)
11:40 Superboy* American
12:05 Zorro* American
12:30 Saved by the Bell* American
12:55 A Different World* American

series
01:20 ME(JATop
02:00 News
02:05 Murphy Brown* American series
02:30 The Simpsons* American adult

eartoon

03:00 Young Riders* American series
04:00 Basketball: Aris-Panionios
06:00 News
06:05 Beverly Hills 90210* American 

series
07:00 Trouble for Two Greek series
07:45 The Dating (Jamę Greek
08:30 News
09:00 Greek movie
11:00 Movie: Yanks* American romance 

(1979)
00:00 News
00:10 Movie (cont.)
01:00 Movie: The RAina o/Ranchipur*

American adventiire (1955)

Si nday, Febri z\ry 23
07:00 Musie and Naturę*
07:45 World War II* Bntish 

documentary
08:45 Wake. Rattle and Roli* American 

eartoon
09:10 (Jasper cartoons (dubbed)
09:35 Dennis the Menaee* American 

eartoon
10:00 Cartoon show* American eartoon
10:25 Transformers* American cartoon
10:50 Tiny Toons* American cartoon
11:15 Teenage Mutant Ninja Turtles* 

American cartiKin
11:40 Superboy* American series
12:05 Super Foree* American
12:30 Head of the Class* American

series
12:55 ME(JA Basketball sports program
01:20 MEGA Style
02:00 News
02:05 Fuli House* American series
02:30 The Saint* British series
03:30 Roseanne* American comedy

series

04:00 The Benny Hill Show* Briiisb
04:30 ME(JA Star videos
05:15 The Incorrigible
06:00 News
06:05 (Jreek Movic
07:45 The Oating (Jamę Greek
08:30 News
09:00 Sports show
10:00 Movie: Tough Guys* American 

adventure (1986)
00:00 News
00:15 American musie awards *

Monday, Febri ary 24
07:00 Musie and Naturę*
07:40 Cartoons*
08:10 Famę* American series
09:00 General Hospital* American
09:40 Cocktail videos
11:10 Falcon Crest* American
12:00 (Jreek movie
01:30 The Three (Jraces Greek ^erles
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Moonlighting* American scries
04:30 (Jolden (Jirls* .American comedy 

scries
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 Greek movie
06:00 News
06:05 Greek movie (coni.)
07:30 Let's Make A Deal Greek
08:15 Political Satire
08:30 News
09:00 The Three Graces Greek series
09:35 (Jreek movie
11:30 Yisitor in the Fog Greek series
00:00 News
00:15 Yisitor in the Fog (coiu.)
00:30 Miami Yice* American senes
01:20 The Streets of Shn Francisco*

American połice series
02:10 The Baron* Bntish series
03:00 Man from U.N.C.L.E* Amencan 

series

Tl ESDAY, Febri ary 25
07:00 .Musie and Naturę*
07:40 .Adam Ant* American cartoon
08:10 Daniel Boone* American sene-
09:00 (Jenerał Hospital*American
09:40 Cocktail vidcos
11:10 Falcon Crest* American
12:00 (Jreek mov’ie
01:30 My Bad Łuck Greek series
02:00 News
02:30 Santa Barbara* Amencan
03:30 Moonlighting* American scries
04:30 (Jolden Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 (Jreek movłe
06:00 News
06:05 (Jreek mo>ic (cont.)
07:30 Lel’s Make A Deal Greek
08:15 Political Satire
08:30 News
09:00 My Bad Łuck Greek series
09:35 (Jreek inovłe
11:15 Talk show
00:00 News
00:15 In the Heat of the Night* 

American series
01:05 Dan August* American series
01:55 Hardcastle and McCormick*

American połice series
02:45 China Beach* Amencan senes

MEGA CHANNEL:
683 3810-14

lyUl

lóra

li Ant "ś ANTENNA
i

Ant{l
pyU

-bez 
;cgó-

HJpę-

zęść. 
karm
)wa I

abro- 
akę. 
eksel 
ilacc-

Wednesday, Ff.bri ary 19 
05:30 Antenna TeleteKt 
06:30 CBS Evening News* 
07:00 Search for Tomorrow*

American
07:30 (Juiding Light* American 
08:15 DłYorce Court* American 

series
08:45 Talk show 
11:45 (Jreek movie 
01:30 Talk show 
03:00 Perfect Straiigers* 
03:30 Return to Eden* Australian 

series
04:30 1,001 Rectpes
04:40 The Young and the 

Restless* American
05:30 (Jreek movie

i 07:20 The Shine Greek serics
1 07:55 Wheel of Fortune Greek 

08:30 News
08:55 (Jreek political sketch 
09:00 Yes, Sir...
09:45 Mousama Family Greek 

:zyiy 
wany

10:15 <«revk inoik*
00:lM) News
IMklO Amazing Storks* Aiik'k,ui 

senes
00:40 Sports Program
01:00 RiKklord Files* Amcriciiii

scries

jemu 
tylko 
izony

ThIKSI)AV, EłBkI Atu 2(1 
05:50 Anienna rdclrsl 
00:50 CBS Ercning News* 
07:00 Searrh for 'tomorrow*

American
07:50 (iuidinK t.ight* Ameru ati 
08:15 Dlvorce (jiurt* American

series
08:45 Talk show
11:45 Greek movie
01:30 Talk show
03:00 Married with Children* 

American comedy
03:30 Return to Eden* Ausiralian

scries 
04:30 1,001 Recipes
04:40 The Young and the 

Restless* American series
05:30 (Jreek movie
07:20 The Shine Greek series
07:55 Wheel of Fortune Greek
08:30 News
08:55 (Jreek political sketch
09:00 Signature Greek serics
09:40 Easl Wing Greek scries 
10:30 The Sacritlce (ireck senes 
ll:30QuincY* .American series 
00:30 News
00:40 Erotica* Adull \ ieys ing
01:40 \Io\it: Abilene /omm*

Anicric.tn wesiein 11946)

Fkimo. Fekki \k\ 21 
05:3(1 Antinna lt‘k*1cxl 
0(>:30 ( hS Fwning News'i*
07:00 Search for lomorrow* 

Ainci I...III
07:30 (Juiding 1 ight*z\nn;i ic.ui 
08:15 Diyoicc ( imrl* Anicricaii 
08:45 laik show 
11:45 (iretk mosie 
01:30 Talk show
03:00 Amerka's l unnlesl Home 

Yldeos*Aiiiericun show
03:30 Return to Eden* Auslnihiiii

serie-
04:30 1.001 Recipes

04:40 The Young and the 
Restless* American

05:30 Greek movie
07:20 The Shine Greek series
07:55 Wheel of Fortune Greek
08:30 News
08:55 Greek political sketch
09:00 Greek movie
10:40 Movie: WitchboarfL 

American thriller (1985)
00:30 News
00:40 Crime Storics* .American

senes
01:10 Movie: F Lolkes* British 

espionage (1980)
02:50 Movie: Damaai L' Troppo 

Tardi* Italian drama 
advenlure (1950)

Sati KDW, FhBkl \KY 22 
07:00 CBS E\eninK News* 
07:30 Ranibo* American curloou 
08:00 Black Thunder* Ameiican

senes
08:30 Lunę Ranger* American 

vM;slein crics
(H>:00 I he Intredibk Hulk* 

l0:01> The l ali (iuy‘’'‘ AineiKaii

11:00 Musie: The Dceil al Sib. t c 
( teek*- Aiiici'. ‘h w .km 
1 ł9N2i

12:30 Married with ( hildren* 
AmeiK;iii serics

01:00 ( haslng Adsenlure (iicck 
children A program

02:00 News
02:10 Spurts prugrain

03:00 The Shine Greek series
05:00 Family - Casino Greek series 
06:00 Cat’s Gamę Greek series 
06:30 A-Team* American series
07:30 The Price is Right Greek 
07:50 Wheel of Fortune Greek 
08:30 News
09:00 Greek movie
11:00 Movie: Irma La Douce*

American romance (196.^)
00:00 News
00:10 Movie (cont.)
01:40 Erotica* Adult viewing
02:10 .Movie: Privat€ Sessions*

American advcnture (198.5)

Si NDAY, Febri ARY 23 
07:00 CBS Evening News* 
07:30 Siherhawk* American 

carlooii
08:00 Peanuts cartoon olubbed) 
08:30 New Stu Hiiiil* /Nmericar 

adYcniiirc
09:00 (Jarfield* .Amencan c.i'lo<’rt 
09:30 Murning Cumplcte

Childien A ncw - połci am 
11:00 Studiu Kid
11:30 ( Tub Sandwich
12:00 Mu\it‘:Sewu/n>/c* Amencan 

weskrn ( ł95.’i
01:30 lulk show
02:(M» News
02:05 Airwolf* Aineru ui senes
03:00 Knigbt Ridcr* Aniericm 

04:(M) In I he DriserN Seul
04:50 (Jreek mosie
06:30 Polieeman Tbanusis

Paputhuiłusis Greek senes 
O7:(M1 The Iwo Orphuns Greek

scries
07:30 The Price is Right Greek
07:50 W heel of Fortune Greek
08:30 News
09:00 Sports program
09:50 Movie: Grease* American 

musical (1978 )
00:10 News
00:20 Erotica* Adull Yiewing
00:50 Emotions* Adult yiewing
01:20 Movie: Le Diable et les 10

Coffi/nandemenls* Frcnch 
comedy {1962)

Mosday, Febri ary 24 
06:30 CBS Evening News* 
07:00 Search for Ibmorrose*

American
07:30 (Juiding Light* \nKricai) 
08:15 Rivicra* Bra/ilian
11:45 Greek mosit
01:30 Talk show
03:00 1 he Fresh Prioce of Bel 

Air* Anicrkan »mcd\

03:3(1 Relurn (<» Kdrn K 
cn '■miP!

04:50 LIMU RcuiHs 
04:40 1 bc Viiing and Ihc 

Resikss* \llUt:y,H

05:30 (Jreek ino\ k
07:20 I he Nhlne (iieck senc'
07:55 YNhwI I orlune (iieek
08:30 News
08:55 (Jreek political skeleb
09:00 Daddy and Buddy New

Cii\‘vk senes
09:40 Mo>lr: Seorput* Amencan 

cNpionage (I973ł
11:50 News

00:00 Movie: Mandeła* Amencan 
drama (1987)

Tl ESDAY, Febrcary 25 
05:30 Antenna Teletext 
06:30 CBS Evening News* 
07:00 Search fur Tomorrow *

Amencan
07:30 Guiding Light* Amcncun 
08:15 Reciera* Braziban
08:45 Talk show 
11:45 Greek mosie 
01:30 Talk show
03:00 Harry and the Hendersons* 

American X oinedy ■'cnes
03:30 Return to Eden* AuMralian 

mini sene*
04:30 LOOl Re<i|Yes
(M:4B The ^ouiig and the 

Restless* \n>e 1 ai;
05:30 (Jreek mosie
<)7:2O The Shine IOW*- sei.c

of K(»rtun« C.kkK 
08:30 Ncms
08.55 ’»rci'k politk;:! "keteb
09:4(1 Sbikgtin* \.nc;Kan toii.

10:40 < anUann'^ \n»eiicet' .
1MI 30 News
00:40 (JabrtelN Fiu** AiiKiuar 

01 ;4O laik

ANTENNA: 
684 4588

ta



BIURO TURYSTYKI ZAGRANICZNEJ

łł AMEX M

50-313 WROCŁAW, ul. Darlickiaao 31 

UL /071'21.67-30. /071/21-37.66

_______________tu, 071S1B5

BIURO TURYSTYCZNE nmroRuistr. athehs 
T.l; 52.44.6j4

—EL? WARSZAWA Obok hote’>u •JłSOH"

CZYNNI JEST A* godzinach : OD 10 DO U. 
OD 11 DO ;o. SOBOTY OD 10 DO 14.

OFERUJE NAJTAŃSZE BILETY AUTOKAROWE DO POLSKI 
ORAZ BILETY LOTNICZE NA CAŁY S^AT.

DATY YTIJATDOW aUTOKARCTW z ATEN DO:

W ŁlZDI PORlZDZIALilA MOCUWLl- OJUAZDI 
C4 lOLSJOWHJO L4JUSi W ATEHACH

Z DWOR-
Ci O SODZ. 8.00.

•mOSMAr5-15-25 kaMdego nlesiąca
•ŁRAŁOWA!

12 i 29 kMdego alesiąca

• RiSSZCWA-LUaLDiA-WARSZAWY-BIALBCOSTOIO 
SU¥Ai> -SŁTD:

ORAZ
GRGAKlZDJHCr WYCI2CZI1 PO GRECJI: 
1/DE1.7I- CS.HA 2500 DRS.
ZIOtlKPlA. - CSIt. "i^OO DRS. 
J/łOTŁEKT-EPIDATROS 2500 DRS. 
4/KETECRY- CSHA 40OODRS.
WICI2C2II ODBTiłAJ^ SI? ADTOŁAJUKl CRBCIDCI

TT naszym biurze można 'W\’-KU°!Ć bilety 
AUTOKARCmE DLA RODZIN 'W POLSCE 
Z 'WOCLATMA DO ATEN. JAK I NA
■WCZASY "K GRECJI (CAMPINGI. PENSJONATY, HOTELE).

IMPORT - EXPORT

firma zanco
OFERUJE PAŃSTW MOZLIWSC
WSPÓŁPRACY NA ZASADACH
IMPORT ■ EKSPORT
WE'WSZYSTKICH DZIEDZINACH HANDLU

ORAZ
PROWADZI SKLEP KUŚNIERSKI, 

wktórym możecie zaopatrzyć Się. 

W FUTRA IWYR&BY,SKÓRZANE

W SOKI EJ JAKOŚCI I modnego KROJU.

NASZ ADRES ; KUMUNDURU 13, V PIĘTRO, 
TEL: 52 49 265 J

KURIKH A T

UDZIELAM INFORMACJI 
O AUTOBUSACH
POWRACAJĄCYCH 
DO POLSKI. TRASY:

Krakdw. Katowice, Vroclav, Kaltirzycli, Barwioek, 

Rzeszów, Rarszawa, Białystok, Ełk.

AT ■s wrspy
Informacje
ATEHT, KLUB POLSEI 
uUfaizonos 13 
tel. 5S 47 836, codaiennis 
w godz. od 17.00 do gaOO

HELIKON
T R A V E n

T o u R I s M
6-16-26 KAŻDEGO MIESIĄCA
Z ATEN DO KRAKOOWA PRZEZ JASŁO MIELEC 
AUTOKAREM GRECKIM AIR - CONDITIONE.R 
VIDEO, TV

ORAZ
10-za-30 K-AZDEGO MIESIĄpA 
Z KRAKOWA DO ATEN

ADRES BIURA:
ATENY, OMOŃIA, PIREOS 16-18 I PIĘTRO

KRAKÓW, TEL. 12-44-44
TEL: 52 43 BBB-BSO
FAXi 62 37 424
TLX; 210337

ZAPRASZAMY!!!

Id

RENA TOURS
NR PRAWA DZIAŁALN. 519585 

F.P.A. 92535510

EKPRESOWA TRASA
ATENY - POLSKA 

10,20,30 KAŻDEGO MIESIĄCA

CT

POLSKA - ATENY
3,13,23 KAŻDEGO MIESIĄCA

ZAŁATWIAMY WYCIECZKI WRAZ Z WIZAM 
Z POLSKI DO GRECJI.

POLSCE INFORMACJI UDZIELAJĄ:

B.T. RENA TOURS 
UL OROOZKA 17 
TEL; 2143S 
KROSNO-MIASTO

B.T, UNI-TOUR 
UL. RYNEK 7 
PRZEMYŚL TEL: 3248

B P. -pRMTiae ’ 
ut. JANA PAWŁA II B7 
W-WA TEL: 3S4427

B.T. RENA TOURS
HOTEL"NAFTA" 
UL. LWOWSKA

PERIEGITIS
TRAVEL

CENTRALA BIURA
LARISA, PATROKLOU 19 
TEL: 041/221346

li

NOWA LINIA AUTOKAROWA 

ATENY - ^^JARSZA\^J^ - ATENY

PRZEZ : CIESZYN, BIELSKO-BIAŁĄ, KATOWICE, 
CZĘSTOCHOWĘ, WARSZAWĘ.

OFERUJEMY PODRÓŻ LUKSUSOWYMI 
AUTOKARAMI

Z KLIMATYZACJĄ, VIDEO, TV

WYJAZDY W KAŻDY PONIEDZIAŁEK

BILETY DO NABYCIA:
BIURO TURYSTYCZNE
ZANKO TRAVEL
NASZ ADRES; KUMUNDURU 13, V PIĘTRO
TEL: 52 49 265 52 49 926

LAKY TURS
UL. VERANZEROU 18

ADRES W POLSCE:
WARSZAWA, POLTUR, 
UL. MARII KONOPNICKIEJ 6

ZAPRASZAMY II!

i’ 
w 
lAi

DISCO
CLUB

r

OLIMPIA
BIURO POŚREDNICTWA PRACY 13

P.STASINOPOULOS - O.MARAGOS

'NIKIFOROU 8 
I PIĘTRO

I LIDKA

IS 
13 
13 
13TEL. 5248788=1 

5246338|UJ

1 GODZ. URZED. 10“® - 20““ |3
iBIalaBIaBBIalaBBBBBlEilaŁSl

PRZyjHUlE, PO 16^PO WCZEŚNIEJSZYM UMÓWIENIU

FRYZJERSTWO DAMSKIE 
WSZYSTKIE USŁUGI

/
DOROTA

A/ NIEDZIELE NIECZYNNE
UL MICHAIŁ VODA 14,2 p CZYNNE CODZIENNIE 
(P«ZY KOŚCIELE) 11“ - IB"’

39

A

PIĄTEK, SOBOTA. NIEDZIELA 
W GODZ. 21.00 - 3.00

W PIĄTEK I NIEDZIELĘ 
NIŻSZE CENY !!!

ADRES: MIHALACOPOULOU 
(OBOK HOTELU HILTON) 

TEL; 72 41 418

Po 
ka 
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$n 
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